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W toku dyskusji budżetowej tak w

sejrnie jak i w senacie poruszono spra­
wę powagi izb ustawodawczych. Znala­
zło sję nawet kilku posłów i senatorów,

którzy trafnie orzekli, że zło leży w złej
ordynacji wyborczej, dzięki której par­
lament nie ma najmniejszego kontaktu

ze społeczeństwem. Najostrzej wypadła
krytyka senatora Radziwiłła, który po­
stawi! ,,kropkę nad i", uznając wprost,
że ordynację wyborczą należałoby zmie­
nić.

Poglądy jego uzasadnia organ sana­
cyjny konserwatystów ,,Czas". Analizu­
jąc elementy, na których budował płk.
Sławek nowy ustrój Rzeczypospolitej,
,,Czas" dochodzi do wniosku, że ,,jeden
z tych elmentów całkowicie zawodzi",

,,Tym elemntem - dowodzi ,,Czas" —

jest obecnie parlament. Stawiamy sobie

więc pytanie, co jest przyczyną tego bra­
ku, Odpowiedź na to pytanie, naszym

zdaniem brzmi: istotnym powodem wa­
dliwego funkcjonowania izb ustawo­
dawczych. jest ich polityczna słabość,

wynikająca z braku należytego oparcia
w społeczeństwie. To zaś z kolei pro­
wadzi do konkluzji, że winę w wadliwe

funkcjonowanie parlamentu, ą przez to

i za wadliwe funkcjonowanie całego
konstytucyjnego systemu ponosi ordyna­
cja wyborcza. Chęąc więc ustrój kon­

stytucyjny uzdrowić, chcąc zachować

i wzmocnić ten cenny dorobek pomajo-
wego okresu, trzeba system wyborczy
zmienić".

Trzeba system wyborczy zmienić.

Brawo. Możemy się tylko cieszyć z te­

go, że pogląd opozycji, znany już przed
dokonaniem wyborczego eksperymentu
w roku 1935, nareszcie znajduje popar­
cie w kołach rozsądniejszych sapato-
rów. Tylko, dlaczego się tego poglądu
nie realizuje? Słyszymy, że lewica sa­
nacyjna jest za zmianą ordynacji wy­
borczej. Tego samego zdania są podobno
także naprawiacze. Przywódca najlicz­
niejszego koła posłów i senatorów p. po­
seł generał Żeligowski był jednym z

pierwszych, który o odsunięciu połowy
ludności Polski od wpłyyzu na wybór
przedstawicielstwa narodowego wyraził
się bardzo ujemnie. Ostatnio— jak za­
znaczyliśmy — odezwał się także wódz

konserwatystów sen. Radziwiłł. Można-

by więc sądzić, że za zmianą ordynacji
wyborczej znalazłaby się w parlamencie
,większość. A jednak zapowiadany , na­
wet już nieraz wniosek o zmianę ordy­
nacji wyborczej nie może jakoś ujrzeć
światła dziennego. Dlaczego się wobec

tego na terenie sejmu i senatu stale do

tej sprawy wraca? ?;Cz:y_ż panowie po­
słowie i senatorowie nie ćzują,: że tąka

taktyka im chluby nie przynosi? Bo

cóż ma ostatecznie o tym sądzić obywa­
tel, który nigdy nie zrozumie, że nie

zmienia się tego, co wszyscy uważają: za

zło? ,,Zawracanie giowy i nic więcej"—

powie niejeden.
To odraczanie koniecznej reformy

tłumaczy nam teraz dopiero ,,Czas" . Mó­
wi on, że ,,postulat zmiany ordynacji
wyborczej nie równa się postulatowi
natychmiastowych wyborów".

A więc tak? Reforma na raty. Oby­
watel upomina się o swe prawa więc
trzeba mu najpierw przyznać, że ma ra­
cję. To go na pewien czas uspokoi. Je­
żeli zacznie się znów denerwować, u-

,cbwali inu się ostatecznie nową ordyna-

(Cias dalszv na stronis 2-ej).

Zadłużenie państwa wzrosło.
Dewaluacja złoteso byłaby dia Pobki niekorzystna.

OświadcsesiSe ministra skarbu Kwiatkowskiego.
CO d własnego sprawozdawcy parlamentarnego).

Warszawa, 29. 1 .

Na dzisiejszym posiedzeniu komisji
budżetowej sejmu wysłuchano najpierw
referatu pos. Hntten-Czapskiego w

sprawie preliminarza dingów państwo­
wych. Referent omówił szczegółowo
cyfry preliminarza długów państwo­
wych tak wewnętrznych, jak i zagra­
nicznych. Omówiwszy szczegółowo cha­
rakter i rodzaje naszego zadłużenia,

sprawozdawca stwierdził, że wzrósł

zadłużenia ogólnego wywołany został

przez zwiększenie zadłużenia wewnętrz­
nego.

Powołując się na uwagi N. I . K,, re­
ferent podkreślił niedopuszczalność wy

płat sum na pokrycie zobowiązań nie-

gwarantowańych.
Następnie referent omawia znaczenie

dekretu, wprowadzającego ścisłą kon­
trolę przekazów zagranicznych oraz

wstrzymujące.go transfer należności z

tytułu zadłużenia państw’owego. Tą

drpgą zahamowany został odpływ złota

i dewiz z Banku Polskiego, ale wpro­
wadzenie centrali dewiz utrudniło ,nasz

obrót handlowy z zagranicą. Obecnie

rozp-oczął się przypływ złota z krajo­
w’ej podaży i nastąpiło pewne wzmoc­
nienie Banku Polskiego. Powrót złota

do Banku Polskiego, m-ożna spowodo­
wać jedynie drogą spokoju na rynku
pieniężnym i drcną zaufania do po-lity­
ki nospudarczej rządu.

W dalszych wyw’odach refe-rent po­
ruszył sprawę dewaluacji wielu walut

zagranicznych, zaznaczając, że dzięki
temu nasze zadłużenie w tych krajach
zmniejszyło się.

W dyskusji zabrał głos pierwszy pos.

Hołyński, który wypowiedział szereg u-

wag, d-o -tyczących samego układu bud-

żetu, a poza tym zapytał referenta, jak I

się przedstawia akcja konwersji w

związku z ostatnią pożyczką konsolida­
cyjną. Referent wyjaśnia, że akcja

’

konwersji nie jest jeszcze ukończona, a

jeśli chodzi o konwersję pożyczki na­
rodowej, to — jak się mówcy wydaje-
zawiodła oba nadzieje.

Sprawa odszkodowań
w związku z działaniami wojskowymi.

Pos. Sioda zapytuje o sprawę odszko­
dowań dla odbywateli polskich w

związku z działaniami wojennymi. Na

pytanie to odpowiedział podsekretarz
stanu w ministerstwie skarbu Grodyń-
ski, zaznaczając, że p-o zawarciu planu
Ycunga zapowiedziana została ustawa,

która miała ustalić, w jaki sposób bę­
dą uregulowane p-retensje, które wsku­
tek tego planu przeszły ze stosunku

be-zpośredniego do Niemiec na stosunek

między obywatelem polskim a Pań­
stwem Polskim. Ustawa taka dotych­
czas jeszcze nie wyszła.

Pos. Dudziński prosi o wyjaśnienie,
za co zapłaciliśmy milion złotych, nie

będąc do tego zobowiązani.
Sprawozdawca pos. Hut ten-Czapski

odpowiada, że pozycja ta drugi raz

znajduje się w uwagach N. I . K. Chodzi

o wykup różnych zobowiązań, związa­
nych z rozwojem miasta Gdyni.

DlaczEgo rząd iest przeciwny
tfecc/gffooc/i zfolegrp.

Po tych wywodach po-słów zabrał

glos wicepremier i minister skarbu

Kwiatkowski.

Stanowisko rzędu co do sprawy de­
waluacji jest znane, — mówił min.

Kwiatkowski — podchodząc do zaga­
dnienia dewaluacji pamiętać należy,
że ma ono swoje pasywa i aktywa. Sta­
nowisko swoje do tego zjawiska star?­
łem się oprzeć nie na takiej, czy innej
zbyt abstrakcyjnej doktrynie ekono­
micznej, lecz na pewnych zjawiskach
natury ściśle praktycznej, mając na

względzie specjalne warunki, w jakich
znajduje się Polska i jej gospodarstwo

narodowe. Oczywiście, że dewaluacja
mogłaby przynieść pewne plusy, jak
wyrównanie- cen w złocie do poziomu
światowego, wzmożenie ekspansji eks­

p-o-rtowej itd. Jednak w rachunku kon-

kręt,nym musimy pamiętać, że mamy

zupełnie specyficzną strukturę przemy­
słu, że ponad to inną jest sytuacja w o-

krosie zniżki cen, jak to miało miejsce
w czasie dewaluacji w niektórych in­
nych krajach, a inną w czasie znacznej
zwyżki cen, w pierwszym rzędzie su­
rowców, od których importu jesteśmy
uzależnieni. Przy obecnej więc rosną­
cej tende-ncji zwyżkowej cen, obawiać-

by się należało, że skok cen mógłby
przekroczyć całą marzę dewaluacyjną.

Państwa, -które przeprowadziły ekspe­
ryme-nt dewaluacyjny w r. 1936 z uwagi
na zwyżkę cen, otrzymały rezultaty
dość różniące się od wyników procesów
dewaluacyjnych w okresie ogólnej zniż­
ki cen światowych. Gdyby zarobki i

płace zaczęły zwyżkować w okresie, w

którym wszyscy pozbawieni byliśmy
rezerw, a więc skarb państwa i wszyst­
kie przed!siębiorstwa gospodarcze (za­
równo przemysłowe jak rolnicze), to o-

czywiście skulki dewaluacyjne byłyby
zjedzone bardzo szybko. Przecież nie

;dzie o żadne teoretyczne odebranie po­
ziomu plac wewnętrznych w stosunku

do innych krajów, ale raczej o stosu­
nek poziomu cen w stosunku do złota.

Tu leży istota zagadnienia. Dewaluacja
miała być elementem, który miał

zmniejszyć nacisk budżetu publicznego
na życie prywatne. Po przeprowadze­
niu bardzo skrupulatnych obliczeń do­
szliśmy do stwierdzenia, że operacja de­

waluacyjna w okresie poważnych prać
inwestycyjnych musiałaby wpłynąć na

dalszy bardzo znaczny wzrost budż”tu

brutto i wytworzyć nflwe silne napięcie

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej),

pokryła się lodem. Żegluga została zupełnie zatamowana. Na zdjęciu widzimy uwię­
ziony w okowach lodu parowiec, holujący statek-tąńk naftowy. Parowcowi temu trze­

ba było dynamitem utorować drogę do portu,
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Skok w ciemność?

(Ciąg dalszy).

fcję wyborczy. Ale zastosować j%? Broń

Bożo. Tak dobrze nie zna.

Oczywiście ,,Cr,ns^ swoim myślom,
które prawdopodobnie maj% powyższy
tok, nadaje inną zewnętrzny szatę. Oto,

co mówi:

MWybory w okresie dekompozycji
byłyby dla wszystkich, nie tylko dla

obozu prorządowego skokiem w ciem­
nie, byłyby ryzykiem, na które zwła­
szcza w obecnej sytuacji pozwolić so­
bie nie możemy. Najprzód musi nastą-

pić organizacja i konsolidacja, musi na­
stąpić okrzepnięcie orgąnizącyj poli­
tycznych. Musimy wyjść z okresu chao­
su, musi nastą,pić zupełne uspokojenie
w kraju, a dopiero po tym można bę­
dzie przystą,pić do przeprowadzenia pró­
by sił. jakimi są, wybory^.

Brzmi to wszystko bardzo pięknie.
Organizacja — konsolidacja — wyjście
z chaosu - próba sił... ale faktycznie
są to wszystko tylko puste frazesy, które

mają pokryć strach, nie tyle przed pró­
bą sił ile przed sądem ludu, jakim by­
łyby niewątpliwie wybory, oparte na za­
sadach naprawdę demokratycznych
Wybory nie byłyby skokiem w ciemnię,
alb skokiem na jasną drogę dalszego,
zdrowego rozwoju naszego państwa.
Oczywiście na tej drodze nie byłoby już
sanacji, ale to byłoby — według naszego

najgłębszego przekonania - szczęściem
I ratunkiem Polski.

Straszy się nas powrotem nieszczę­
snego sejmowładztwa. Ależ to nonsens

panowie. Lekcja, jakiej udzielił naro­
.dowi ś’p . marszałek Piłsudski, była bo­
lesna ale i skuteczna, Dziś nikt, do­
słownie nikt za powrotem sejmowładz­
twa nie- tęskni. I każda próba powrotu
do zgniłych obyczajów parlamentar­
nych do kłótni i targów zakulisowych
o władzę, spotkałaby się w społeczeń­
stwie z tym samym potępieniem, z ja­
kim spotkały się zgubne metody sana­

cji. Pod tym względem nastroje, nur­
tując? społeczeństwo, są zupełnie wy­
raźne i zdecydowane. Czegóż się więc
boi ćie panowie, którzy Uznajecie szko­
dliwość dzisiejszego stanu rzeczy i bia­
dacie ńad brakiem autorytetu pąrla-
nientu ale stanu tego zmienić nie chce­
nie? iCżyż naprawdę nie chcecie zrozu­

’-mieć; że nić nie ułatwi procesu konsoli-

"da’cyjne^b tak, jak wolna gra sił w wybor­
czej rozprawie, która zmusi grupy do

-wysunięcia konkretnych programów?
Nie zapominajmy, że okres zwycięskie­
go’ pochodu demagogii w Polsce miną}

bezpowrotnie. Społeczeństwo, które

oparzyło się na obietnicach bezsumien-

nych demagogów, teraż nawet na zimno

dmucha. Gdyby było inaczej, gdyby
demagodzy mieli w naszym społeczeń­
stwie powodzenie, zalałaby nas przy

strasznej nędzy, panującej w miastach

i na wsi, już dawno fala komunizmu.

Jeżeli tacy mistrze demagogii, jakimi są

komuniści, nie mogą znaleźć w Polsce

gruntu pod nogami, to świadczy to o

Znacznym otrzeźwieniu i wyrobieniu

,,politycznym społeczeństwa.
W tych warunkach Mo skoku w

ęięmpię" mówić nie można, A kto się

takimi obawami zasłania, czyni to chy­
ba nieszczerze - dla zamaskowania

istotnych powodów ciągłego odraczania

konieczn,ej ,reformy systemu wyborcze­
go. My to rozumiemy. Nowe wybory,

na-,demokratycznych podstawach opar­
te, położyłyby ostatecznie kres sanacji

i zatrzasnęłyby drzwi przed tymi, któ­

r?:y nie proszeni przez naród przyszli,
10 przeszło lat prawem kaduka w Polsce

gospodarowali a i teraz jeszcze nie chcą

uznać swojej przegranej.

Ale na to nie ma żądnej rady. Lud

polski przestał być ,,wielkim niemową" .

Rychlej ćzy później jego potężny głos,

pełen troski o dobro narodu i państwa,

wymusi sobie posłuch.

To -- jak jeszcze raz podkreślamy-
nie będzie ,,skokiem w ciemnię" ale

śmiałym sforsowaniem przeszkód, za­

gradzających Polsce drogę do lepszej

przyszłości, (b}

Z komisji budżetowej Sejmu.
(Ciąg dalszy).

deficytowe, Skoro nie byłoby rezerw

na pokrycie tego deficytu i wobec wy­
czerpania rynku pieniężnego, nie pozo­
stałoby nic innego, jak tylko zwalory­
zować podatki, a jeżeliby przypadkiem
przy tej bardzo śliskiej operacji, posu­
.nięto się na przykład w poborach urzęd­
niczych o krok za daleko, to musianoby
podatki jeszcze nadwaloryzować. Oczy­
wiście pogorszyćby to mogło znacznie

całą sytuację w Polsce. Nasz ustrój
gospodarczy reaguje znacznie czulej i

! szybciej, aniżeli w innych, państwach,
na przykład dziś jeszcze w Szwajcarii
ceny podnoszą się bardzo powoli, a u

I nas na sam odgłos dewaluacji, dokona­

nej zagranicą, mimo oświadczeń rządu,
ze dewaluacji nie będzie, ceny zaczęły
tak zwyżkować, że zmuszeni byliśmy
je hamować nawet środkami mecha­
nicznymi. Dlatego też stanowisko rzą­
du w sprawie dewaluacji jest trwale

zdecydowanie negatywne i stanowcze.

Budżet monopoli.
W dalszym ciąga debaty pos. Hutten-

Czapski złożył sprawozdanie o preli­
minarzu budżetowym monopoli. Na

wstępie mówca scharakteryzował dzia­
łalność monopolu solnego, podnosząc
wzrost wpływów preliminowanych na

przyszły rok budżetowy. Po ostatnim

spadku spożycia so!i w Polsce, w r.

1936 nastąpił wzrost konsumcji.

Następnie referent omówił dział mo­
nopolu tytoniowego, podkreślając prze­
widywany wzrost wpływów i zwiększe­
nie W’płaty do skarbu o przeszło 22 mi­
liony w porównaniu z bieżącym rokiem

budżetowym. To zwiększenie wpłaty
tłumaczy się wzrostem sprzedaży wy­
robów tytoniowych i wzrostem spoży­
cia.

Referując preliminarz monopolu spi­
rytusowego — mówca zaznaczył — że

preliminarz i tu przewiduje zwiększe­
nie wpłaty do skarbu o około 11 i pół
miliona, albowiem przewidywany jest
wzrost sprzedaży spirytusu konsumcyj-
nego. Wzrost konsumcji wywołany jest

1 przede wszystkim zniżką cen. Należy
1 jednak w dalszym ciągu walczyć z taj­
nym gorzelnictwem, które wykazuje ra­

czej silniejsze natężenie. i

Preliminarz monopolu loteryjnego

przewiduje również zwiększenie Wpła­
ty do skarbu o przeszło 22 miliony.
Mówca zwraca uwagę, że nie podjęte

wygrane, które obecnie po 5 miesiącach

przechodzą na własność skarbu, stano­
wią znaczne kwoty.

Monopol zapałczany zmniejszy wpła­
tę w roku bieżącym o 300 tys. zł. Opła­
ta monopolowa od zapalniczek przewi­
dziana jest w dotychczasowej wysoko­
ści 119 tys. zł, W”płacanych przez spółkę
dzierżawną. Wpływy z tego monopolu
stale maleją. Powodem jest zbyt wyso­
ka cena zapałek. Jest ona wynikiem
zbyt wysokiego obciążenia ich na

rzecz skarbu, nie stojącym w żadnej
proporcji do wartości samych zapałek.
Problem ten łączy się ze sprawą układu

ze spółką i wymaga rychłych pertrak-
tacyj, gdyż zwiększenie sprzedaży za-

pałe(k leży zarówno w interesie spółki,
jak i skarbu.

Przechodząc do ogólnego omówienia

gospodarki monopolów, sprawozdawca
podkreśla, że suma wpłat do skarbu,

wynosząca około 27 procent wszyst­
kich wpływów budże(tu państwowego,
nie stoi w żadnym stosunku do wyso­
kości kapitału zakładowego mOnopcli,
a jest efektem wyjątkowego przyw;ileju.

Po referencie zabrał głos dyrektor
departamentu Węgrzynowski, który
mówiąc o organizacji sprzedaży wyro­
bów monopoiui tytoniowego, zaznaczył,
że ministerstwo prowadzi prace W ce­
lu ustalenia form tej organizacji, będąc
przeciwne ponownemu wprowadzeniu

sysłemu koncesyjnego.
W dyskusji, pierwszy glos zabrał pos,

Wagner, który krytycznie ustosunko­
wuje się , do zniesienia systemu konce­
syjnego do handlu’artykułami monópo-
łu tytoniowego, podnosząc krzywdę, ja^
ką ponieśli przy tym inwąlidzi.

Pos, Wróblewski porusza sprawę zbyt

wysokiej ceny soli bydlęcej, po czym

mówiąc, o niskim spożyciu tytoniu W

Poznańskim, podkreśla, (że jakość pa­
pierosów psuje się, a niektóre z gatun­
ków drożeją, Przy okazji mówca prosi
o uwzględnianie przy parcelacji spra%’y
udzielania koncesyj na gorzelnie spół­
dzielcze. ,

Pos. Sioda uważa za słuszną pewną

reglamentację aparatów zręcznościo­
wych, ale nie powinno to zmniejszyć
dochodów tych instytucyj społecznych,
w których aparaty takie się znajdują.
Na zmniejszenie spożycia tytoniu
zdaniem mówcy ?- wpływa niska Ja­
kość wyrobów monopolowych, które

zazwyczaj przy wypuszczeniu nowego

gatunku są dobre, ale potem się psują.
Budżety długów państwowych i mo­

nopoli komisja przyjęła z zastrzeże­
niem zmian, jakie referent zaproponuje
przed trzecim czytaniem, Na tym po­
rządek obrad wyczerpano.

Otchłań upodlenia.
Oskarżsm moskiewscy kajają się przed swymi siepaczami. .mm

Moskwa, 30. 1. (PAT) Wyrok w pro­
cesie Radka, Sokolnikowa i towarzyszy

ogłoszony został dziś po północy.
Wczoraj odbyło się ostatnie posie­

dzenie sądu,’ na którym oskarżeni wy­
głaszali ostatnie słowo.

Wszyscy podsądni przyznawali się(!)
do zarzucanych im przestępstw, uderza­
jąc w ton skrychy(!).

Piatakow złożył hołd prokuratorowi(!)
przez ,potwierdzenie oskarżenia, w calf?j

rozciągłości.
,,Stoję przed wami w błocie moich

przestępstw - oświa iczył Piatakow —

lecz chcę, abyście uwierzyli, że zerwa­
łem z brudną przeszłością”.

Radek potwierdził również słuszność

aktu oskarżenia, oświadczając, że przy­
stąpił do spisku, ponieważ nie było in­
nej grupy politycznej, z którą mógłby
współpracować w myśl Swych poglądów

pólitycznych.
Zaprotestował o n przeciwko słowom

prokuratora, że na ławie oskarżonych
siedzą tylko zwykli bandyci i szpiedzy.

Sokolników i inni oskarżeni kajali się
również przed sądem, prosząc o łaskę

i wyrzykając się swych stosunków ze

spiskowcami, potępiając Trockiego.

Wyrok w procesie moskiewskim.
Moskwa, 30. 1. (PAT) Dziś o godzinie

3,15 w nocy po 8-godzinnej naradzie, sąd

ogłosił w’yrok w procesie Piatakowa,
Radka i towarzyszy.

Trzynastu oskarżonych z Piatakowem

i Serebriakowem na czele zostało skaza­

nych na karę śmierci przez rozstrzela­
nie. Radek, Sokolników i Arnold zostali

skazani na 10 lat ciężkiego więzienia,
zaś Stroiłow na 8 lat ciężkiego więzie­
nia, wszyscy czterej na pozbawienie
praw na przeciąg 8 lat.

Prawdopodobnie część skazanych na

śmierć będzie ułaskawiona. Poza tym

wyrok zawiera formułę, która była rów­
nież umieszczona w poprzednim wyro­
ku w sprawie Kamieniewa i Zinowiewa.

Brzmi ona, że w razie pojawienia się na

terytorium sowietów Trockiego 1 syna

jego Fiedowa, zostaną oni oddani pod
sąd. Wyrok jest ostateczny i nie podle­
ga apelacji.

sensacyjnych okolicznościach, pozorują­
cych samobójstwo.

Żona Leechla miałą zeznać, że od pcw-

nego czasu żył on w panicznej trwo­
dze przed zńmachem,- a na kilka dni

przed
’

śmiercią nię ęhćiał nawet op’u-
śżczać pokoju hotelowego, obawiając ’s ,ię
stale ataku.. Gdy po kilki dniach tego

dobrowolnego odosobnienia żona namó­
w’iła feo na pójście do baru liotelowego
i tana oddaliła się odeń na kilka tńinut,

tajemniczy zamachowcy zdołali wyko­
rzystać ten krótki okres czasu dla za­
mordowania Leech’a.

Dzienniki podają cały szereg tego ro­
dzaju doniesień sensacyjnych, odnoszą­
cych się bezpośrednio lub pośrednio do

Nawaszina Śledztwo w każdym razie

zdaje się nie wyszło poza granice zbie­
rania poszlak i materiałów’, które w

każdym razie nie posuwają sprawy na­
przód. Dochodzenie policyjne kładzie

obecnie nacisk na analizę ,kont banko­
wych zamordowanego Nawaszina.

(I ponieważ we. rancji rządzi ,,front

ludowy" i w morderstwie maczały swe

palce Sowiety, mało można mieć na­
dziei-na wykrycie sprawców...).

Stalin usuwa swoich rywali.

Pogrzeb Nawaszina
i łajezsinleza śmierć Hugjh Ferrand EieecKfa
Paryż, 30. l, (PAT) Wczoraj odbył

się pogrzeb zamordowanego ekonomisty
i dziennikarza rosyjskiego Nawaszina

który zgromadził cały szereg wybitnych
osobistości politycznych z min. Spińasse
i de Monzie na czele. Obecny był rów­
nież oficjalny przedstawiciel loży Wiel­

kiego Wschodu, który Wyglósil nad

trumną zmarłego krótkie przemówienie,
Były minister de Monzie, który poka­

zuje specjalne zainteresowanie całą tą

sprawą( ogłosił wczoraj w ,,L’Humanite"

deklarację, w której potwierdził w spo­
sób wyraźny, że Nawaszina należy uwa­
żać wyłącznie za działacza masońskiego,
,,był on masonem o typie prawie religij­

nym i w przeciwieństwie do tego, co się

opowiada, nie był on żydem".

Korespondent londyński ,,Echo de

Parts" na mocy informacyj z rosyjskich
kół emigracyjnych donosi, że ze śmier­

cią Nawaszina, należy łączyć ściśle nie

mniej tajemniczą śmierć Anglika
Hugh Ferrand Leecha, z którym Nawa­
szin utrzymywać miał ścisłe stosunki.

Leech, według danych, jakie podaje
korespondent ,,Echo de Paris" miał być
tajnym agentem angielskim, zajmują­
cym się specjalnie działalnością troc­
kistów. Miał on zostać zamordowany
w zeszłym tygodniu w Monte Carlo w

Według waidomości, nadchodzących z ,Mo­
skwy,’ w kwietniu odbędzie się nowy pro-
ces ,,trockistów". M. in. na ławie oskarżo­
nych zasiądzie naczelny redaktor pót-urzę-
dowyęh ,,Izwiestii” Bucharin, którego podo-i

biznę powyżej reprodukujemy.
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Wszyscy pragną pokoju
Czterolecie rządów Hitlera. - Pakt bułgarsko-;ugosłow:aóski. — Proces

Radka i towarzyszy. - Sprawa Gdańska na nowych torach.
Czy wszyscy pragną pokoju? Pra­

gnąć, pragną, ale każdy wyobraża go

sobie trochę inaczej. Nie ma zresztą w

tym nic dziwnego, że np. Niemcy wy­
obrażają sobie pokój z odebranymi ko­
loniami, podczas gdy Francja, chiałaby
tych kolonii nie oddawać tylko wi­
dzieć, jak Hitler nakaże przetopić na

szmelc połowę zbudowanych ostatnio

machin wojennych.
Daje się jednak wyczuć pewną

wspólna nnta. Na ogół wszyscy czują
się jeszcze nieprzygotowani. Ponadto

wszyscy mimo, że przeżywają niezłą
koniunkturę, wyraźnie drżą o jej dalszy
przebieg. Kłopoty gospodarcze i bud­
żetowe dosumowane do konieczności

dozbrajania się, wywołują właśnie te

tendencje pokojowe.
Nie chcemy tego twierdzić na wiatr.

Inicjatywa Anglii, zmierzająca do loka­
lizacji i separacji pożaru hiszpańskiego,
czyli do rozbudowania zasady nieinter­
wencji, przynosi poważne reznltaty.

Francja wydaje ustawę zakazującą wer­
bunku ochotników. Niemcy i Włochy
daje całkiem przychylne odpowiedzi w

tym względzie. Jednym słowem prawie
sielanka. Naturalnie każde z tych
państw wie, że... znajdzie drogi do inter­
wencji, ale w sposobie odpowiedzi i o-

świadczeń widać wyraźną wolę do nie-

zaostrzania położenia, Najwyraźniej
nikomn nie śpieszy się do wojny euro­
pejskiej z powodu Hiszpanii.

Tym samym tendencjom dały wyraz

mowy, wygłoszone ostatnio przez Ede-

na i Bluma. Nie przyniosły one jakichś
nadzwyczajnych akcentów, czy propozy-

cyj, ale nad każdym zdaniem powiewała
zielona różdżka pokoju. W Berlinie zo-

stały przyjęte z duża rezerwą i zastrze­
żeniami, ale stosunkowo bardzo grzecz­
nie. Również Mussolini od jakiegoś cza­
su przestał mówić o swych bagnetach,
mając tyle kłopotów z wciąż niezakoń-

czoną pacyfikacją Abisynii.
Są ekonomiści, którzy twierdzą, że

obecne ożywienie gospodarcze nie wyda­
je się dugotrwałe. Koniunktura oparta
o zbrojenia i celowy wysiłek rządów,

wydaje się sztucznie hodowanym

kiem. Świadczyć coś mogą o tym nowe

chmury, zbierające się nad frankiem

francuskim i koroną czeską. Mężowie

stanu, czując zbliżające się kłopoty do­
mowe, wyraźnie ograniczają swą aktyw­
ność.

Nawet obecna sesja Ligi przyniosła do­

wody postępującej pokojowości. Sprawa
Sandżaku Ałeksandretty została lekko

załatwiona. Liga Narodów, która, moż­
na powiedzieć wycofuje się z Gdańska,
na tym terenie ma nadzieję rozwinąć

swą działalność pojednawczą i kontro­
lującą.

Zarysowuje się również na skutek

procesów moskiewskich wyraźne osła­
bienie Moskwy i za nim idące zmniejsze­
nie jej wpływów i agitacji. Może mieć

to również kap’talne znaczenie dla uspo­
kojenia radszarpniętych nerwów Euro­

py nawet w obliczu wojny domowej hi­
szpańskiej. Ta ostatnia zapowiada się
na coraz bardziej długotrwałą. Ale

świat jakoś się do niej przyzwyczaja i

wierzy, że będzie ona, co już nieraz mó­
wiliśmy, wentylem, wypuszczają cym

nadmiar pary z przegrzanego europej­
skiego kot!a.

ł ’

Przed czteroma laty ustąpił rząd
Schleichera i nkżyjący już dziś marsza­
łek Hindenburg na zalecenie Papena po­
wołał Hitlera do sprawowania rządów.

Pierwszy ten gabinet miał charakter

koalicyjny z uwagi na współudział nie-

miecko-narodowych, reprezentowanych
przede wszystkim przez osławionego
Hugenberga. Nazi objęli w nim tylko
poza kancłerstwem tekę ministra spraw

wewnętrznych (Frick) i sprawy lotnic­
twa (Goering). Ponadto Goering zosta-

je premierem pruskim i ministrem

spraw wewnętrznych w Prusach.

I to wystarczyło jako początek rewo­
lucji. Wieczorem 30 stycznia przema­
szerował przez Wilhelmstrasse słynny,
zwycięski ,,Fackelzug" (pochód z pocho­
dniami). Następnego dnia już Niemcy
wiedziały, w czyim się znajdują ręku.
Milion SA-mannów i 100.000 SS -mannów

zaludniło ulice miast niemieckich, na­
kazując posłuch dła siebie, poza machi-

ną państwową, znajdującą się dalej w

ręku republikańskiej biurokracji.
Po Objęciu władzy Hitler poprosi!

Reichstag o czteroletnie pełnomocnic­
twa i zapowiedział zwalczenie bezrobo­
cia w tym czasokresie oraz wyprowa­
dzenie Niemiec z domu niewoli traktatu

wersalskiego. Trzeba przyznać, że pla­
ny te udały się w całej rozciągłości.
Nazi mogą być dumni z dokonanych
dzieł. Inna rzecz jednak, jakimi to się
stało kosztami. Właśnie teraz, tuż

przed radosnym świętowaniem czterole­
cia donoszą o ograniczeniu spożycia
chleba i nabiału. Owszem, są armaty,

są tanki, jest zmilitaryzowana Nadrenia,
zniesiono umiędzynarodowienie rzek,
ale nie ma masła, chleba i jaj w dosta­
tecznej ilości. Ludzie mają pracę, ale

muszą zaciskać pasa,

Zwolennicy Hitlera powiedzą, że

jest to w sumie zwycięstwo, przeciwni­
cy, że to klęska i załamanie. Prawda

zdaje się leżeć po środku i wyraża się w

twierdzeniu, że za czasów wejmarskich
było lepiej tym, którzy posiadali pracę,

ale Rzesza sz!a po linii pochyłej ku bol-

s ze wizmówi. Dziś jest ciężko, ale gdyby
była przyszła rewolucj komunistyczna,
byłoby na pewno dziesięć razy gorzej,

Trzeba jeszcze pamiętać, że jeśli 30

stycznia jest rocznica objęcia władzy
przez Hitlera, każdy 26. jest rocznicą (H
świadczenia o nienapadaniu, podpisa­
nego przez Niemcy i Polskę dnia 26

stycznia 1934 r.

Prasa polska w stosunku do prasy

niemieckiej poświęciła mało wspomnień
tej rocznicy. Ta ostatnia zamieściła dłu­

gie ar,tykuły i starała się wykazać, żę
oświadczenie z gruntu zmieniło stosun-

ki polsko-niemieckie i że pakt ten wy­
trzymał próbę życia.

Można być wielkim wrogiem Nie­
miec, ale nie wolno temu twierdzeniu

przeczyć. Jeśli Niemcy chcą żyć ?. napił
w zgodzie — nie naszą rzeczą jest się
temu sprzeciwiać. Mamy dość kłopo­
tów i niebezpieczeństw, płynących z są­
siedztwa Rosji sowieckiej, abyśmy od­
trącali niemiecką rękę. Lepiej uczyni­
my natomiast, gdy. sobie zanotujemy w

PRZEKŁAO EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO.
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(Ciąg dalszy).

- Na miłość Boską niech pani nie

rusza syreny! — zawołał John. — Uszy
puchną!... Gdy to bydlę zaryczało, my-

ślalem w pierwszej chwili, że cała ban­
da Kabylów wdarła się do miasta.

— Tu była inna syrena —- wtrąciła
trochę stropiona Magdalena — ale ka­
załam ją zamienić...

— Doskonały pomysł! Teraz pani
może zawiadomić swoich znajomych,
w Londynie i w Nowym Jorku, że pani
bawi obecnie w Tangerze.

- Ale niech pan powie, Sixy, czy on

nie jest piękny! - zapytała dziewczy­
na. - Zakochałam się w nim od pierw­
szego wejrzenia, gdy zobaczyłam, że

stoi taki promienno-biały za szybą wy­
stawową i czeka cierpliwie na nabyw­
cę. Tatko próbował mi wytłumaczyć,
że to nie ma sensu, ale się zgodził, gdy
mu wyliczyłam wszystkie korzyści, ja­
kie będę miała z tego sprawunku.

Była to niewąt.pliwie wspaniała ma­
szyna. Sixsmith usiadłby z przyjem­
nością do steru i popędził gdzieś w

świat daleki. Znał doskonale ten typ
samochodów, kiedyś sam miał Hispa-

no-Suizę, ale oczywiście mniejszą i bez

porównania skromniejszą.
Sixsmith był poniekąd przyzwyczajo­

ny do nagłych wybryków Magdaleny,
pochłaniających czasem cały majątek:
półgodzinny spacer po mieście, zakoń­

czony nabyciem luksusowej Hispano-
Suizy, oznaczał dla dziewczyny mniej
więcej ,,to samo, co dla niego kupno pu­
dełka papierosów...

Pan Ryszard van Wink!ę siedział w

sali restauracyjnej. Westchnął z ulgą,
gdy zobaczył córkę, i przywitał się z

nią czule.

— No, chwała Bogn, widzę, że nic ei

się nie stało.

Pocałowała go serdecznie w głowę.
— Dziś po południu zrobimy we trój­

kę małą przejażdżkę próbną — oświad­
czyła.

— Dziękuję — żachnął się ojciec. -

Już chcisłaś mnie odwieźć do hotelu,

ale powiedziałem ei, że wolę chodzić

pieszo.
— Od kiedyż to kochany tatuś jest

taki rześki? — przekomarzała się Mag­
dalena.

— Od czasu jak sobie kupiłaś fen sa­
mochód... - mruknął pan van Wink!ę.

Kelner zaczął podawać śniadanie i

Maedi uspokoiła się nieco.

— Bardzo mnie nęci przejażdżka
wspaniałym wozem, ale, niestety, nie

będę mógł skorzystać dziś z miłego za­
proszenia - powiedział Sixsmith, gdy
się oddalił kelner po przyniesieniu na­
stępnego dania. - Wybieram się po

południu do Ę1 Deshra Es See-hir z

wycieczką Cooka. Podobno to ma być
bardzo ciekawe.

- A nie moglibyśmy wziąć ze sobą
Aleksandra?—zapytała porywczo Mag­
dalena.

— O, nie. Drogi do El Deshra do te­
go zunełnie się nie nadają.

- Bardzo się. cieszę... — mrukną}

pan yan Wink!ę.
- Mądrzy ludzie jadą tam mułami,

mniej rozsądni idą piechotą.
— Miła i przyzwoita wycieczka —

skinął głową Amerykanin. — Najwyż­
szy czas zobaczyć coś w Afryce poza

sklepami z perfumerią i przedsiębior­
stwami samochodowymi. - Spojrzał z

wyrzutem na córkę. -- Niech pan mnie

ze sobą zabierze.

- Bardzo chętnie. Właśnie miałem

nadzieję, że pan zecbce nam zrobić

przyjemność swoim towarzystwem —

skłonił się lekko Sixsmith.

— Zrobione — oświadczył stanowczo

van Wink!ę, pochylając się nad kotle­
tem z młodego barana. ,

John spojrzał wyczekująco na Magda­
lenę.

- Czy kiedykolwiek nie spełniłam
życzenia mojego ukochanego ojca? —

zapytała robiąc cnotliwą minę.
- O tym mowy być nie może — wtrą­

ci} Amerykanin — boś przeważn?e ro­
biła wszystko na odwrót. — Popatrzał
czule na, rozpieszczoną jedynaczkę i do- .

dał: — A ponieważ twój charakter już
się ustalił, więc i nadal to satno ro­
bisz...

Po śniadaniu Magdalena wstała po­
śpiesznie od stołu.

— Lecę na górę. Muszę się przebrać...

Znikła i obaj mężczyźni mogli w spo­
koju wypalić papierosa, popijając moc­
ną kawę czarną. Sixsmith pochwycił
tęskne spojrzenia, które pan van Win-

kle rzucał ukradkiem na leżący przy

nim i starannie złożony dziennik ,,Daily
Mail". Zrozumiał i wysunął się z sali.

Udał się do ogrodu i tu ujrzał lady
Etelbertę, pijącą kawę w cieniu altany.
Zbliżył się ostrożnie, ponieważ terier

wyczuł go z daleka i objawiał wyraź­
nie wrogie zamiary. Pani Thornset

upokoiła psa i poprosiła Sixsmitha do

swojego stolika.

Ucieszył się widząc, że lady Etol-

berta jest zdrowa i dobrze wygląda,
choć czul, iż pogodny uśmiech nie do­
wodzi, że już zdążyła przeboleć ciężką

stratę, lecz świadczy jedyni5 o niezwy­
kłym samoopanowaniu tej kobiety.

Porozmawiali trochę o pogodzie, po­
tem o psie, który zrozumiał widocznie,
że przybyły jest przyjaźnie usposobiony
do jego pani, gdyż zwinął się w kłębek
i zerkał łagodniej na Sixsmiiha.

John nie wspomniał jednym słowem

o młodym Thornsecie, lady Etelberta

sama skierowała rozmowę na ten te­
mat

— Ma pan jakie nowe wiadomości? —

zapytała otw’arcie.

Pochylił głowę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

DOPISYWANIE ODSETEK DO

KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH

PKO
Posiadacze książeczek oszczędnościowych PKO

proszeni są o złożenie ich w urzędach poczto­
wych i kasach PKO celem dopisania odsetek

za rok 1936 w następujących terminach:

Od 1 do 15 lutego od Nr. 500.000 do Nr. 1.000.000 SS,

w18M28 . od Nr. I-C . . 900.000-C

1 K 15 marca z literą......................... .... . J}
w18M31 . z literami.................... ..... . FiH

K 1 . 15 kwietnia ........... JiK

- 18.30 . ........................................ . . LIN

Zwrot książeczek nastąpi w miejscu złożenia naj­
później w ciągu 7-miu dni.

Odsetki dopisuje się do kapitału w dniu 31-go
grudnia a oprocentowuje od dnia 1-go stycznia
następnego roku, łącznie z kapitałem, niezależnie

od terminu wpisania ich do książeczki oszczędno­
ściowej.
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głowie niemieckie oświadczenia i bę-

dęierny je przypominali przy każdej ta­
kiej okazji, jakie były w rokn ubiegłym
i jakie wprawdzie powtórzyć się nie po­
winny, ale jakie zawsze pewnie będą je­
szcze miały miejsce, choćby z tego po­
wodu, że prasa niemiecka swoje, a róż­
ne czynniki Trzeciego Reichu swoje...

. /. ,A
W początku ubiegłego tygodnia zo­

stał w Biał.ogrodzie podpisany traktat

wieczystej przyjaźni międ.zy Jugosławią
i Bułgarią. Sam pakt jest bardzo krót­
ki, Zawiera wszystkiego dwa paragra­
fy. Pierwszy

” nich mówi o pokoju i

przyjaźni, a drugi o ratyfikacji. Mimo

tej lapidarności znaczy on więcej niż

gdyby miał setko paragrafów.
Nienawiść bułgarsko-serbska zaczyna

s:ię- od drugiej - ’l]ny bałkańskiej. , kie­
dy,.to po pokonaniu Turcji, niedawni

sprzymierzeńcy Serbowie, ,Grecy i Ru­
m.un i rzucili się na osłabionych Bułga­
rowi Odebrali im OwOce zwyćięśfwa. W

parę, lat po przystąpieniu Bułgarii do

koalicji państw, centralnych, musiała

ona ponieść wszystkie koszta tego kroku

z nawiązką. Została okrojona teryto­
rialnie, rozbrojona i poddana kontroli

wielkich mocarstw. Na rzecz Jugosła­
wii tj. dawnej Serbii straciła Macedonię
i przez wiele lat próbowała drogą wi-

clirzeń i powstań oderwać tę krainę od

nowych władców.

W tych warunkach nienawiść bułgar-

skc-jugcsłowiańcka zdawała się być
czynnikiem bardziej trwałym od gór
bałkańskich. Tymczasem ciągły kontre-

dans tańczony ostatnio _przez państwa
Małej Ententy i Ententy Bałkańskiej
sprawi}, że doszło nagłe do... wieczystej
przyjaźni. Bułgaria musiała za wszel­
ką cenę wyjść z odosobnienia, gdyż ina­
czej nie mogłaby się nigdy dozbroić. Z

drugiej strony Jugosławia zaniepokojo­
na tak przez wzrastającą potęgę Włoch,

jak i przez ewentualność Anschlussu

niemiecko-austriackiego tudzież przez

powstanie ,,osi Berlin—Rzym" i z dru­
giej strony nie mająca chęci do nakła­
niania głową za Szaleńczą prosowiecką
politykę.’Pragi znalazła się w bardzo

trudnej sytuacji. Za wszelką cenę mu­
siała sobie stworzyć niezagrożoną grani­
cę i wybrała po temu Bułgarię.

Pakt omawiany rozluźnia więzy Ma­
łej Ententy, zbliża Jugosław’ię i Rumu­
nię we. wspólnej polityce przeciwsowiec-
kiej i stanow’i pewden sukces polityki
niemieckiej, zawsze opiekującej się Buł­
garami.

’ Dla nas, dla Polski, pakt ten

raczej jest korzystny. Nic nam nie szko­
dzi izolacja Czechów i z drugiej strony

poprzez Rumunię, Bułgarię i Jugosła­
wię zdobyw’amy sobie drogę na morze

Adriatyckie, ponieważ z W’szystkimi ty­
mi państwami żyjemy w najlepszych
stosunkach.

Moskiewskich procesów na ogól świat

zaćhodnio-europejśki nie pojmuje. Od

biedy rozumiemy, że torturami i groźbą
rozstrzelania, czy torturowania całej
pozostałej rodziny, można wydobyć ze

skazańców wszystko i zmusić ich do

przyznawania się do niepopelnionych
czynów i publicznego kajania się za

grzechy i błędy wobec partii.

Trudno jest natomiast zrozumieć cel

tych procesów. Twierdzenie, że Stalin

chce się pozbyć wszystkich starych bol­
szewików, w’idząc w nich przeszkodę do

swej samodzierżawiu o tyle nie w’ytrzy­
muje krytyki, że przecież taki proces

podrywa autorytet reżimu i jest na tyle
bezsensowny, że na miejsce jednego
straconego dygnitarza trzeba powołać
drugiego, kt)ry może być jeszcze bar­

dziej ambitnym.
Wiń a ^skarżonych wydp,je sie naj.

zupełniej absurdalna, Taki Radek, któ-

yy- był W Sowietach niemal ministrem

propagandy a la Goebbels, nie potrzebo­
wał przecież baw’ić się w tworzenie ja­
kiegoś ,;równoległego centrum" aby do­
kuczać Stalinowi. Mógł mu wpakować
sam pięć kul w żołądek i rozstrzygnąć o

wiele łatwiej sprawę swej ,,nienawiśct
do: bó!śżewickiegó ustroju. Albo taki

Piatakow’, który był twórcą i wykonaw
cą pierwszego pl

’
.nu pięcioletniego. Czy

on by miał się bawić w jakieś akta sa­
botażu; gdzieś na oddalonej Syberii
tylko po to, aby wciągając wspólników,
być potem przez nich zdradzony?

Ciężar sprawy polega na tym, że to,
co w Sowietach zrobiono, zużywając

pracę znojną, głód, cierpienie 160-milio-

nowej ludności i nawet entuzjazm czę­
ści, że to wszystko jest jedną wielką ka­
torgą, jednym straszliwym niepowodze­
niem i załamaniom się. Trzeba więc za

w’szelką cenę znaleźć wino wajców i wte­
dy sadza się na ławie oskarżonych naj­
wyższych dostojników, aby przez humo­
rystyczne oskarżenia wykazać, że ta­
kich kilku szkodników mogło było prze­
kreślić głupiomi spiskami dzieło tych
właśnie 160 milionów.

Twórcy tych procesów nie czują, że

zamiast ,,szatańskości oskarżonych" n-

dowadniają tylko załamanie się ustro­

ju, I właśnie dlatego nie rozumie tego
Europa, niezdolna pojąć, aby szerokie

rzesze sowieckie nie potrafiły wyci?gnąę
tych właśnie leżących jak na dłoni wnio­
sków’. A tymczasem

’ ’ Sowietach sto­
pień ogłupienia i tak niezbyt mądrego
społeczeństwa wydaje się tak niezw’ykle

wielki, iż władza może mieć odwagę na

tego rodzaju przedstawienia!

Inne jednak są skutki w stosunku

do Europy. Jeszcze parę takich proce­
sów (już je zapowiadają z Bucharinem,

Rykowem, Tomskim, Putną i in.) i trze

i ba będzie zwolenników komunizmu szu­

kać w Enropie jedynie między waria­
tami.

e . 0

Sprawa Gdańska została w Genewie

załatwiona w łagodnej, pogodnej atmo­
sferze. I pan Greiser był grzeczny, i p.

Beck zasłużony i Komitet Trzech wielce

wyrozumiały i rada Ligi dziwnie zgodna.
W rezultacie nie ma już zatargu i wszy­
stko jest na najlepszej drodze. Wyraża
się ona w tym, że Liga Narodów prze­
stanie się wtrącać do wewnętrznej poli­
tyki gdańskiej. Oznacza to nic innego,
tylko ligowe zezwolenie na ,,OIeichschal-
tung" i na całkowite ,,Ausschaltung" o-

pozycji.
Jeśli pomyśleć, że w Genewie panują

masoni i pierwszą skrzypce grają tacy

wyznawcy demokracji, jak nieprzymie-
rzając min. Eden, jest to rezultat słabo,
ści Ligi, która musiała się tak nisko

ukorzyć przed buńczucznym Gdańskiem.

Mówiliśmy zawsze, że Polska nie

może stawiać na ligowego konia. Nie

przypuszczaliśmy jednak, ż’e ten rumak

nie tylko że przyjdzie na ostatnim miej­
scu, ale nawet nie ruszy się ze startu z

obawy przed groźną zmarszczką na czole

p, Greisera,
St Strąbskt

Nowy nuncjusz apostolski w Polsce

Miasto Watykańskie, 30. 1. (KAP)

Ojciec św. przyjął na specjalnej audien­
cji ks. arcybiskupa Filipa Gortesiego,
świeżo powołanego na stanowisko nun­
cjusza apostolskiego w Warszawie. W

rozmowie z korespondentem Polskiej
Katolickiej Agencji Prasowej oświad­

czył ks. nuncjusz Cortesi, że nie widział

Ojca św. od dziesięciu lat, nic więc

dziwnego, że papież wydał mu się znacz­
nie starszym. Natomiast, biorąc pod u-

wagę alarmujące częstokroć wieści o

zdrowiu Piusa XI, arcybiskup Cortesi

zdumiony był dobrym zewnętrznie wy­
glądem Dostojnego chorego.

Audiencja odbyła się w wielkim salo­
nie prywatnego apartamentu papieża.
Ojci,ec św. w białej sutannie siedział w

fotelu na kółkach. Nieruchomo wy­
ciągnięte nogi owinięte są fioletowym
adamaszkowym nakryciem. Obok fote­
lu z jednej strony stolik cały zawalony
książkami i papierami, z drugiej fotel,
również zajęty książkami i papierami.

Po przepisowym powitaniu Ojca św.

przez ks. nuncjusza, Pius XI zaprosił
arcybiskupa Cortesiego do zajęcia miej­
sca w fotelu stojącym na przeciwko
i rozpoczął z nim rozmowę długą i nie-

zmiemie serdeczną. Z widoczną przy­
jemnością przypominał Ojciec św,, obda­
rzony podziwu godną, jasną pamięcią, aż

do najdrobniejszych szczegółów czasy

swego urzędowania w nuncjaturze war­
szawskiej, poczynając od przesianego
Benedyktowi XV pierwszego swego ra­
portu, stanowiącego wstęp do Jego misji

ówczesnej. W ciągu dalszej rozmowy

papież wyraźnie i ciągle zaznacza! swą

szczególniejszą dla narodu polskiego
miłość, którą już wiele razy podkreśla!
w rozlicznych prywatnych i publicznych
oświadczeniach. Ze szczególnym senty­
mentem i szacunkiem wspomniał Ojciec
św. dziejową postać Marszalka Piłsud­
skiego. Polecił wreszcie nowemu nun­
cjuszowi zanieść episkopa,towi, ducho­
wieństwu i całemu narodowi polskiemu
swoje apostolskie błogosławieństwo i za­
pewnić, że Polska w sercu jego zajmuje
i zajmować będzie zawsze miejsce u-

przywilejowane.

Nuncjusz Gortesi wyraził Ojcu św.

całe swe synowskie oddanie, życząc w

obecnej chwili bolesnej choroby rychłe­
go i całkowitego wyzdrowienia. W od­
powiedzi na to papież zaznaczył, że je­
dynym jego pragnieniem jest oddać się

woli Najwyższego i nie ustawać ani nń

chwilę, bez względu na okoliczności, w

poświęcaniu wszystkich sił swoich

i każdej minuty życia służbie Kościoła.

Następnie z żywym zainteresowa­
niem wysłuchał Ojciec św. raportu nun­
cjusza Cortesiego o sytuacji religijnej
w Argentynie. Ostatni międzynarodowy
kongres eucharystyczny w Buenos Aires

a zwłaszcza starannie i uczciwie prze­

prowadzone duchowe przygotowania do

niego, stały się dla Argentyny począt­
kiem prawdziwego odnowienia życia
religijnego, którego cudowne i błogosła-
wionę owoce mnożą się ciągle.

Nuncjusz Cortesi opuścił papieża
głęboko wzruszony serdecznością uczuć

Najwyższego Pasterza i ojcowskim
przyjęciem.
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Kompromitacja działacza Z. N. P.
Sąd stwierdził jego nieetyczne postępowanie.

Z Warszawy donoszą: W warszaw­
skim sądzie okręgowym odbył się pro­
ces, który w jaskrawym światłe przed­
stawił znowu jednego z kierowników

Zw. Nauczycielstwa Folskiego p. Fau­
styna Frysza.

Na ławie oskarżonych zasiadł p. An­
toni Madej, em. nauczyciel i O działacz

Zw Naucz. Polskiego. Oskarżał go o

zniesławienie redaktor ,,Głosu Nauczy-
elełśkłć^ó”, członek zarządu głównego
Z. P . N. p. Faustyn Frysz.

P. Madej w artykule ogłoszonym w ty­
godniku ,,Zet" napisał m. in.: ,,Może mi

koledzy z oddziału pow’iatu warszaw­
skiego po’wiedzą, dlaczego Faustyn
Frysz zajmuje stanowisko redaktora

,,Głosu Nauczycielskiego" i członka za­
rządu gł. Z. N. P., skoro ciążą na nim

zarzuty natury etycznej. Powinien albo

oczyścić się z tych zarzutów, albo ustą­
pić z zajmowanego stanowiska".

P. F. Frysz, zjawiwszy się dziś do

sądu na sprawę, zażądał tajność^ roz­
prawy. Taktyka oskarżyciela stała się
zrozumiała, gdy sąd ogłosił wyrok, a

szczególnie jego motywy.
Po wyczerpaniu przewodu sąd posta­

nowił oskarżonego Antoniego Madeja
uniewinnić.

W ogłoszonych motywach ustnych,
sędzia Janicki stwierdził, że autor arty­

kułu p. Antoni Madej zaofiarował na

poparcie swoich twierdzeń dowód pra­
wdy. Dowód prawdy został przeprowa­
dzony na niekorzyść oskarżyciela.

Na podstawie akt urzędu prokura­
torskiego stwierdzonym zostało, że w

październiku 1930 r., w hotelu Polskim

w Warszawie, Faustyn Frysz umówił

spotkanie z dziewczyną 16-lsinią, do nie­
dawna swoją uczennicą. Frysz obiecy­
wał jej posadę na poczcie i pud tym pd-
zórem sprowadził ją do hótelu. Stwier­
dzone zostało ponad wszelką wątpli­
wość, że Frysz istotnie o tę posadę się
starał. Czy nastąpiło zniewolenie, dla

sprawy niniejszej nie ma istotnego zna­
czenia.

Frysz, nauczyciel i wychowawca, po­
winien był być hamulcem moralnym
dla dziew’czyny, a nie demoralizować

ją.
To, że nie miał wytoczonej dyscypli-

riarki, jest raczej okolicznością dla nie­
go óbciążającą. Mimo, że o sprawie mó­
wiono i pisano, Frysz dyscypiinarki nie

zażądał, aby się Oczyścić z zarzutów.

Wiedział bowiem, że się z nich nie bę­
dzie mógł oczyścić. W tyra stanie rze­
czy sąd okręgowy uznawszy twierdzenia

oskarżonego Antoniego Madeja o nie-

ełycznośei Frysza za całkowicie uzasad­
nione, postanowił Madeja uniewinnić.

W Białymstoku i w Łodzi

szyją mundury dla Hiszpanów.
Łódzka ,,Republika" donosi:

,,Łódzki przemysł konfekcyjny podjął
w ostatnim okresie bardzo intensywną
pracę w związku ze zleceniami, jakie
przemysł białostocki uzyskał z Hiszpa­
nii.

Mianowicie w ostatnich tygodniach

fabryki białostockie otrzymały bardzo

poważne zamówienia hiszpańskie na

mundury, części umundurowania, ko­
ce, płaszcze etc. Ponieważ zamówienia

powyższe posiadały charakter termi­
no-w .y, a Białystok nie posiada w więk-’­
szym zakresie przemysłu konfekcyjne­
go i nie był w etanie pod:ołać tym złe?:

ceniom, fabrykanci białostoccy prze­
rzucili gros zamówień do wykonania
łódzkim producentom konfekcyjnym.
Zlecenia te są wykonywane w Łodzi

przeważnie z towarów białostockich i

na rachunek fabrykantów białosto-c­
kich,

Rozmiary zamówień hiszpańskich są

bardzo znaczne, to też łódzki przemysł
ko-nfekcyjny ma zapewnione zatrudnie­
nie przy wykonamiu tych zleceń na

dłuższy czas.

Zmarł długoletni konsul holenderski w

Warszawie Piotr Chrystian Gualtherus-Pee-
reboon, przeżywszy lat 72. Zmarły urząd
swój w Warszawie objął w roku 1902 i peł­
nił’go do ostatniej chwili.

Aresztowanie wydawcy kieleckiego ,,Eks­
presu Ilustrowanego". W Kielcach areszto­
wano wydawcę miejscowego ,,Expressu Ilu,­
strowanego" Stanisława Kmerę z polecenia
sędziego śledczego i osadzono w więzieniu
kieleckim.

Nowe suszarnie lnu. W 4-łctnim planie
inwestycyjnym przewiduje się budowę sze­
regu suszarni lnu na terenie województw
północno-wschodnich. Inwestycje te u-

względniono na skutek starań wileńskiej
izby rolniczej.

Poszukiwanie prochów księdza Kordec,
kiego. W najbliższym czasie będą podjęte
poszukiwania prochów obrońcy Częstocho­
wy przed najazdem szwedzkim — przeora
Jasnej Góry ks. Kordeckiego, które znajdo­
wać się mają w podziemiach klasztoru OO.
Paulinów w Wieruszowie kolo Wielunia.
Podziemia te za czasów okupacji rosyjskiej
były szczelnie zamurowane, a władze nie­
mieckie podczas najścia podziemia te zlu­
strowały i następnie zamurowały.

Zamiast sześciu - jedsn cech. Ogólne ze­
branie rzemieślników - chrześcijan w Pra­
szce, zwołane w związku z reorganizacją ce­
chów, postanowiło jednogłośnie zorganizo­
wać jeden ogólny cech, który zająłby miej­
sce dotychczasowych sześciu cechów i za­
czął realnie pracować dla dobra ogóiu rze­
miosła. W Kaliszu w miejsce 17 cechów
zorganizowano 8, w Koninie pozostały 4

cechy’ chrżeśęiiańskie i jeden żydowski.
Zwołane w Kaliszu zebranie cechów żydow­
skich nio dało rezultatu, ponieważ nie po­
wzięto konkretnych uchwał, wobec czego
sprawa zostanie załatwiona w myśl obowią­
zujących ustaw.
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Kilka stów o wynalazku, który może przewrficlć świat do góry nogami.
Bydgoszcz, 31 stycznia,

Uczony włoski dokona! sensacyjne­
go wynalazku. Mianowicie udało mu

się odkryć promienie, które powoduję,
niewidoczność ciał fizycznych. We

Florencji przeprowadzono doświad­
czenia, w czasie których udało się u-

czynić niewidzia!nymi dwie kobiety.

Oto jest wiadomość, którą przynio­
sły ostatnie dni, która jednak nie zna­
lazła należnego echa w prasie i w ogóle
w opinii. Może spowodowało to po­
wszechna atmosfera nieufności i niedo­
wiarstwa, może przesyt innymi sensa­
cjami, których nie brak na codzień, dość,

że odkrycie florenckiego profesora nie

zostało opatrzone należytymi komenta­
rzami.

Przypuszczać należy, że niedowierza­
cie opinii zwiększył fakt dokonania od­
krycia właśnie we Włoszech. Wszyscy
co ostrożniejsi i bardziej doświadczeni

publicyści wietrzą w tym nowe pociąg­
nięcie polityczne ze strony Mussolinie­
go. Mussolini znalazł się bowiem ostat­
nia w poważnych trudnościach: nie ma

juź odpow’iedniego i nowego sposobu
sfotografowania się. Sfotografowawszy się

jako murarz, narciarz, pływak, ogrod­
nik, rolnik, szermierz, a nawet mąż sta­

nu, nie mógł nic innego I powabnego
wymyślić. To też z pewną dozą słusz­
ności twierdzą ci, co go znają bliżej, że

ty!ko po to rozreklamowano aferę z ta­
jemniczymi promieniami, aby Mussoli­
ni miał sposobność rozesłania swoim

,wielbicielom nowych zdjęć tym razem w

charakterze —

,,człowieka niewidzialne­
go". Ten domysł byłby całkiem niezły:
w każdym razie’ na tej fotografii II Duce

napewno dobrze by wyszedł. Nikt nie

mógłby mu robić zarzutów, że ma od­
pychającą minę, albo że w ogóle się

zgrywa...

Chociaż jednak te podejrzenia mają
nawet trochę prawdopodobieństwa, od­
suńmy je czym prędzej na bok. Od po­
dejrzewania Mussoliniego o najczarniej­
sze zamiary są inne instancje, które,
zwłaszcza teraz, po rzymskiej wizycie
Goeringa, mają pole do harców i wycie­
czek połityczno-osobistych. My ze swej
strony bynajmniej nie mamy powodu,
aby w prawdziwość tych wiadomości o

niewidzialnych promieniach nie wie­

rzyć.
Zasadniczo przecież trzeba przyznać,

że istnienie ,,niewidzialnego człowieka"

nie jest wcale niemożliwością. Przecież

na przykład takiej masonerii też nie wi­
d,ać, a niewątpliwie istnieje i daje się

wszystkim we znaki. Jeśli więc wolno-

mularska kielnia ma w’łaściwości czy­
nienia ludzi niewidzialnymi, to dlacze­

go tego samego nie miałby dokonać wy­
nalazek włoskiego profesora.

Nie pozostaje nam nic innego, jak u-

wierzyć w to, że tworzenie niew’idzial­
nych ludzi jest naprawdę kwestią naj­
bliższej przyszłości. I wobec tego trzeba

też pomyśleć o tym, żeby nie zostać tą

niew’idzialnością zanadto zaskoczonym.
Trzeba z góry się zastanowić nad tym,

jakie korzyści będzie można z tego wy­
nalazku osiągnąć. I kto najwięcej sko­
rzysta?

Wydaje nam się, że największym en­
tuzjastą niewidzialnych promieni powi­
nien być nie kto inny, a pan premier
Składkow’ski we własnej osobie. P . pre­
mier będzie mógł dopiero wtedy przepro­
wadzić w pełni usprawnienie admini­
stracji i biurokracji. Bo dzisiaj mimo

najlepszych chęci p. premiera ta spraw’a
nie jest ani łatwa ani prosta. P . premier
jeździ, zagląda to tu, to tani, ale tylko
na początku miało to jakiś konkretny
skutek. Później wszystko zaczęło się
rozchodzić gładko po kościach. Sylwet­
ka p. generała jest zbyt charakterystycz,
na, aby ktoś mógł go na trzy dni na­
przód nie poznać. I dlatego też jego po­

jawienie się na targu czy w urzędzie

przestało być niespodzianką. Niespo­
dzianką jest najwyżej to, że się przy­
padkiem nie pojawi...

A teraz? Promienie zmienią wszyst­
ko. P, premier zniknie tak dokładnie,
że nawet jego groźnych wąsów nie bę­
dzie widać! I wtedy dopiero zacznie

rządzić. Stanie sobie pod piecem choćby
w jakimś warszawskim urzędzie, posłu­
cha i popatrzy, jak się to naprawdę u-

rzęduje. Albo też przystanie sobie koło

wdzięcznego ogonka, merdającego się u

jakiegoś biurokratycznego okienka. Alb0

też -- niewidzialny— wybierze się na

pouczającą wycieczkę krajoznawczą z

komornikiem czy egzekutorem. I ucie­
szy uszy państwowotwórczym ł’ykiem
ostatniej krowy, entuzjastycznie opu­
szczającej chłopską chałupę, aby mieć

zaszczyt pokrzepić kasę podatkową.
Dla premiera — niewidzialnego - otwo­

rzy się wspaniałe pole działania. Wzbo­
gaci niewętpliwie wiedzę o sobie, gdy
tu i ówdzie posłyszy, co o nim ludzie

między sobę mówię. Tę korzyść z nie-

widzialności odniesie każdy męż stanu

— należy tylko wętpić czy po kilku ta­
kich audycjach z życia będzie się jeszcze
chciało komuś bawić w męża stanu. Bo

mów na akademiach i reportaży róż­
nych radiowyych Bestermanów można

słuchać bez większej szkody dla siebie,
zwłaszcza gdy ktoś jest przyzwyczajony

do kadzidlanego dymu, ale, słuchając te­

go, co ludzie szczerze sobie na ucho opo­
wiadają, to można się naprawdę rozcho­
rować.

Dobrze jeszcze, gdy się ma w urzędzie

lekarza, który nawet w czasie obrad

budżetowych udziela bezinteresownie

życzliwych porad posłom, ale przy bra­
ku opieki można takie emocje przypła­
cić ciężko...

Nie martwmy się jednak naprzód.
Promienie niewidzialności będą miały

też i inne poważne zalety. Mężowie bę-

dę mogli wracać spokojnie późną nocą

z bardziej intensywnych wypraw. Żona

co najwyżej się wykrzyczy, na próżno
miotłę wymachując, a niewidzialny męż

będzie się albo śmiał, albo spał. Najwię­
cej radości będę mieli, niestety, krymi­
naliści, którzy będę mogli beztrosko od­
wiedzać kasy bankowe i wyprzętać z

nich wszystko w miarę potrzeby. U -

niewidocznienie policji spowoduje o-

szczędność Da konfidentach, ale z dru­
giej strony uniemożliwi p, premierowi
urządzanie efektownych pokazów z dzie,

dżiny sztuki rządzenia przed pp. posła­
mi w Golędzinowie._

W ogóle dużo osób i instytucyj bę­
dzie mogło wyciągnąć poważne korzyści
z promieni, umożliwiających niewidzial-

ność. Jednej tylko Polskiej Akademii

Literatury nic z tego wynalazku nie

przyjdzie. Paskudnego blamażu z ,,aka­
demikiem44 Rzymowskim w żaden spo­
sób uniewidocznić się nie da, tak jak

go się nie dało utpić w mętnym orze­
czeniu na temat owego plagiatu. Inna

rzecz, że taki Rzymowski, którego na­
wet to, że od własnych kolegów dostał

po łapach, nie speszyło, powinien się

czym prędzej uczynić człowiekiem jak

najmniej widzialnym. Tu każda chwila

jest droga, więc nawet na rozpowszech­
nienie wynalazku florenckiego uczonego

nie powinien czekać! Im prędzej zni­
knie, tym lepiej.

(hak)

3 PENTODOWY LUKtUtOWY ODB’ORMIK, 3 ZAKRESY FAL, 2 OBWODY, REGUŁO CJA BARWY

GŁOSU, ZA iii i ŚWIATOWY, WIERNE ODTWARZANIE CAŁEJ WSTĘGI CZĘSTOTLIWOŚCI
2 i 3 LAMPOWE ODBIORNIKI NA PRĄD ZMIENNY, STAŁY i BATERYJNE,
GŁOŚNIKI DO ODBIORNIKÓW DETEKTOROWYCH NA PRĄD ZMtENNY.

SPRZEDAŻ W WIĘKSZYCH SKLEPACH RADIOWYCH. (IMS

PAŃSTWOWE ZAKŁADY TELE- i RADIOTECHNICZNE w WARSZAWIE,

Skuteczny bojkot.
Młodzi wieśniacy wypierają żydów.

Warszawa, 30. 1. (Tel. wł.). Z Wys.
Mazowieckiego nadchodzą bardzo pocie­
szające wiadomości. Po rozruchach w

Czyżewie w całym powiecie zapanował

wzorowy spokój, który żydom daje się
jednak więcej we znaki, niż rozruchy.

Nastrój podniecenia wśród ludności pol­
skiej zamienił się w systematycznie
przeprowadzony bojkot. W Tykocinie,
małym ale doszczętnie zażydzonym
miasteczku, panuje martwa cisza. Na

40 żydowskich sklepów 16 zamknięto a

20 jest w stanie likwidacji. Przybyło
natomiast 14 sklepów polskich, które

znakomicie prosperują.

Bojkot idzie tak daleko, że chłopi nie

sprzedają żydom żadnej żywności, cho­
ciaż żydzi ofiarują wysokie ceny. Mły -

ny żydowskie zostały unieruchomione,
Na domach po wsiach w całym powie­
cie są wywieszone tablice z napisem:
,,Żydom wstęp wzbroniony". Handel

domokrążny przejęli młodzi wieśniacy
polscy, którzy z handlem da,ją sobie

znakom.icie radę.

Ogólnie liczą się z masową emigrację
żydów z powiatu Wys. Mazowieckiego,
bo instytucje żydowskie z Warszawy,
które bojkotowanych żydów ’wspierają,
na dłuższy czas mimo zasobów, zasila­
nych przez żydostwo zagraniczne, nie

będą mogły podtrzymać swej akcji. Po­
stawa ludności polskiej jest tak stanow­
cza, że o załamaniu się bojkotu żydów
mowy być nie może.
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I ii(ia paku ijBóu
,,Dziuk-witt/at"taniec morski Kaszubów

Tańce są wyrazem temperamentu i cha­
rakteru ludu. A lud Pomorski, szczególnie
kaszubski, chlubi się pięknymi, szlachet­
nymi formami tańca, jak: ,,dziuk-wiwat" _

Bszoc"
_ ,,koczob" - ,,owczar

”
— ,,szewc"

i ,,gołąbek".

TANIEC NAŚLADUJĄCY WYCIĄGANIE
DRATWY_

. Najciekawszym tańcem, bo najoryginal­
niejszym i nigdzie nie spotykanym w Pol­
sce i innych okolicach Pomorza, jest taniec

rybaków nadmorskich .,dziuk-wiwat". Jak

chłop węgierski stworzy! czardasza, tak

rybak polski ,,Dziuk-wiwata" Pozostałe
tańce, to polki lub mazurki, którym też nie
brak newnych cech charakterystycznych,
wydobytych ze skarbnicy pomysłowości lu­
dowej. I tak: dwie figury ,.szewca" naśla­
dują wyciąganie dratwy i nrzybijanie mło­
tkiem - w ,,owczarzu" tancerze przyjmują
rolę pasterza owiec i... szczekającego psa.

ULUBIONY TANIEC NA CHRZCINACH
I WESELACH.
,,Dziuk-wiwat" to taniec, który tańczą

tylko mężczyźni i to .parami, po dwóch. W
zasadzie ludowy ten taniec rybacki polega
na prędkim przebieraniu nogąmi, nagłym
i niespodziewanym przyskakiwaniu. drep­
taniu w koło i powiewaniu chustkami, a

przede wszystkim głośnym wykrzykiwaniu
i _nieustannym tupaniu. Jest to tapiec ży­
wiołowy. Tańczy się go — bez marynarek
czvli kaftanów, a tylko w kamizelkach cie­
mno-brunatnych. na wrębach ozdobionych
czerwonym obszyciem.

NIEODSTĘPNA SZKLANKA PIWA...

Oryginalną cechą tego rodzimego tańca

pomorskiego, jest nieodstępna szklanka

,,bajerszu", jak Kaszubi nazywają piwo.
Dwóch chłopców, trzymając w jednej ręce

podniesioną szklankę .,bajerszu" Przebiera

zręcznie nogami - przy tym podskakują
do siebie, by w końcu stanąć w środku:

wszyscy obecni: dziewczęta i chłopcy ob­
chodzą ich w koło, głośno tupają nogami
i wykrzykują co sił starczy.

CDY ,,DUSZA NA RAMIENIU SIADA"...

Starzy rybacy powiadają, że gdy się tań­
czy .,dziuk-wiwata", to dusza na ramieniu
siada... Oto dusza tego morskiego tańca:

Jak wicher pędzimy — szumny i ogro­
mny wicher morski — przed siebie, wciąż
przed siebie! Szaleńcy my, co tak z krzy­
kiem i gwarem i szumem płyniemy szero­
ką, rozhukaną falą!

- Wiwat!...
_

Niech żyje!
— Wiwat! — d;ziuk!!
Melodia falą otula nas pieściwą... Prze­

strzenia płyniemy migotliwą, niby roztoczą
mórz nieznanych. Cieniem zasnuwa się roz­
tocz mórz! gasną srebrne gwiazdy...

i— Wiwat!
Niech żyje życie!!

- Dziuk! — wiwat!!!...

Padają s!owa, jak kwiaty czyste I won­
ne, s!owa nieśni modlitewnej na burzliwym
morzu: ,,Gwiazdo morza, któraś Pana mle­
kiem swoim karmiła"^

— Wiwat! dziuk...
jtf

Dzisiai ,udowy taniec pomorski należy
do rodzajów ludzkiei rozrywki. Lecz nie
zawsze tak było. W przedawnych czasach
taniec na Pomorzu, wykonywany był przez
grupy młodzieńców, czy dziewcząt, jedynie
podczas świąt i stanowił wyraz religijne!_
czci licznych bożków, zanim Pomorzanie

przyjęli wiarę z rąk św. Wojciecha. Nasze
!udowe tańce — to skarbnica duszy ludz­
kiej. Zamiast więc tańczyć ,,nowomodne
paskudztwa" winniśmy naszvm polskim
tańcom ludowym przywrócić dawną świet­
ność j powszechność.

Raaołeofiskie echa na Kifawach
W Przybro_dzie na Kujawach utrzymuie

się po dziś dzień tradycja, że tamtejsza gro­
bla, powstała na miejscu Płytkiego broda,
stanowi pozostałość z czasów przemarszu
wojsk francuskich do Rosji w 1812 r. Pod
Orchowem olbrzymi dąb, którego wiek

znawcy obliczają na 1000 lat zwie się dę­
bem Napoleona, gdyż cesarz Francuzów

spożywa, rzekomo pod nim obiad. Na pa­
miątkę gościny, jakiej zażywał Napoleon
w okolicznych dworach znajdu.je się mi
in. w Ślesinie wspaniała brama, zbudowana
na Jego cześć, oraz wielki portret Napoleo­
na w zamku w Lubrańcu. Do dnia dzisiej­
szego rolnicy znajdują niekiedy podczas
tuki w polu guziki od francuskich mundu­
rów.

Wystąp bydgoskiego pianisty
na estradzie poznańskiej.

Edmund R8sler, popularny i ceniony na

naszym gruncie pianista, profesor Miej­
skiego Konserwatorium Muzycznego, grać
bedzie dnia 2 lutego br. na poranka symfo­
nicznym w Poznaniu. Artysta wykona z to­
warzyszeniem poznańskiej orkiestry sym­
fonicznej ,,Wariacje Symfoniczne" C, Fran-
cka. Koncert będzie transmitowany na

wszystkie rozgłośnie Polskiego Bad!a,

Kobiety hiszpańskie w życiu domowym
i puh!icznym.

Dawniejsza Carmen i dzisiejsza millcjantka.
(jk) W żadnym innym kraju europej­

skim aż do niedawna kobiety nie były tak

zapóźnione w postępie i emancypacji, jak
właśnie w Hiszpanii.

Słynne ze swej urody, senority i senory
prowadziły życie zamknięte w czterech
ścianach domu. Sprawy polityczne i pro-
blęmy społeczne nie docierały zupełnie do
świadomości kobiety hiszpańskiej, wycho­
wanej w tradycyjnych zasadach, według
których (wpływ poglądów muzułmańskich)
kobieta jest prawie niewolnicą męża, a w

czasach panieńskich musi siedzić spokoj­
nie w domu i czekać na męża, wybranego
jej przez wszechwładnego ojca.

Radości i smutki oieknei Car^ony.
Życie Hiszpanki było na ogół szare i mo­

notonne. Płynęło ono w domu za zakrato­
wanymi oknami (pozostałość z czasów a-

rabskiego panowania). Osią ośrodkową te­
go _domu było tzw. patio, rodzaj salonu,
gdzie przy niedzieli i w święta zbierali
się najbliżsi znajomi na pogawędkach tzw.

tertuljas. Atmosfera patio była romantycz­
na, lecz_ nie mniej zainteresowania kobiet
nie wybiegały poza lokalne ploteczki i wy­
darzenia.

_ Słynny temperament kobie­
ty hiszpańskiej znajdował ujście jedy­
nie przy dwóch okazjach — uroczystościach
kościelnych i igrzyskach, ,,los toros" —

walce byków. W każdą niedzielę i święto
po nabożeństwie należało niejako do obo­
wiązku szanującej się rodziny hiszpańskiej
pójście do baru lub cukierni na pogawęd­
kę. Przy tej sposobności stykali się ze sobą
znajomi_, by opowiedzieć sobie najświeższe
nowinki. Ponieważ miasta hiszpańskie są
stare, budowane według dawnych zasad z

maksymalnym wykorzystaniem przestrzeni,
przeto na ogół mieszkańcy danej dz’elnicy
znali się ze sobą i byli dobrze poinformo­
wani o wzajemnych przeżyciach. W takich
warunkach każda najdrobniejsza sprawa
prywatna stawała się sprawą nieomal pu­
bliczną.

Po niedzielnej czarnej kawie lub chło­
dzącej ,,chorchacie" rozchodzono się na o-

biady. Kuchnia hiszpańską jest doskonała,
a Hiszpanki odznaczały się znacznym ta­
lentem do kucharzenia, zresztą zamknięte
w domu senory mogły się w tym kierun­
ku dostatecznie i dowoli wydoskonalić.

Nie trzeba specjalnie podkreślać, że Hi­
szpanki wyróżniały się wielką pobożnością,
to też uczestniczyły zawsze w wszelkich
obchodach religijnych, nabożeństwach, pro­
cesjach itp. z wielką żarliwością, gorliwo­
ścią i niemal ekstazą.

Kontrasty duszy hiszpańskiej są ol­
brzymie i dla nas wprost niepojęte. Ta
skromna, pobożna i spokojna Hiszpanka
zamieniała się w iakąś żądną krwi wam­
pirzyce na walkach byków, zwanych ,,cor­
ridę de toros". ,,Torerzy" i ,,matadorzy",
zwyczajni oprawcy rozwścieczonych i mal­
tretowanych zwierząt, urastali w oczach
Carmen hiszpańskiej do roli jakichś boha­
terów, królewiczów z bajki. Kult pięknych
Hiszpanek do tych publicznych rzeźników

bydła porównać można jedynie z kultem
. . gwia,zdorów" filmowych wśród naszych
pensjonarek, chociaż Hiszpanki wielbią ,,bo­
haterów areny" z większym temperamen­
tem i niemal histerią.

Entuzjazm i szał, z jakim młode Hiszpan­
ki oglądały widowisko mordowania byków,
budził wprost odruch wstrząsu i obrodze­
nia u widza z innych krajów. Te same ko­
biety słynęły jako dobre matki i oddane,
wierne żony...

Hiszpanki na aronie ouhlfpoef.
Dopuszczenie kobiet do głosu w wybo­

rach do parlamentu pozwoliło Hiszpankom
wstąpić na arenę żyeia publicznego.

Okazało się, że na tej reformie życia
społecznego wygrały partie lewicowe. Wię­
kszość kobiet hiszpańskich, biorących u-

dzial w głosowaniu do Kortezów, wypowie­
działa sie za stronnictwami radykalnymi.
Jaka tego przyczyna?

Otóż — rzecz ogromnie charakterystycz­
na — w Hiszpanii najwcześniej usamo­
dzielniły sie kobiety z proletariatu. Po dru­
gie — za działalność Polityczną uwięziono

w Hiszpanii w ostatnich latach ponad 40

tys. mężczyzn. Kobieta zawsze pozostanie
kobietą, więc fakt uwięzienia jej męża ł

ojca rodziny wpłyną! na jej nastrój opozy­
cyjny. Hasia bloku radykalnego bardziej
odpowiadały w tych warunkach uczuciom

kobiety hiszpańskiej.
W wyniku wyborów w ostatnich Korte-

zach zasiądio pięć posłanek. Victorią Kept
znana była przed wybuchem powstania ja­
ko fiiantropka i wielka działaczka na polu
humanitamo-społeeznym. Margareta Nęl-
ken (żydówka^ o,dznaczyła się radykalnymi
poglądami i wykorzystywaniem wdzięków
kobiecych dla kariery politycznej.

Dolores Ibarruri zasłynęła jajko nieubła­
gana przeciwniczka faszyzmu i najbardziej
.,czerwona" posłanka. Starsza wiekiem Ma-
tilde de la Torre stanowi typ spokojnej na­
ogół bojowniczki o prawa kobiet i Prawą
warstw niższych. Wreszcie Julia Alwarez
Rosano. m!oda mężatka, zasiadała na jed­
nej ławie z mężem. Oboje reprezentowali
poglądy socjalistyczne.

Kohieta a wna domowa.

Wybuch powstania w Hiszpanii i prze-
wlekaiąca się wojna domowa bardzo wiele
zmieniły w życiu kobiet hiszpańskich,
przyczyniając się w znacznej mierze do ich
usamodzielnienia.

Dotarły do nas wiadomości, że po stro­
nie komunistów wałczyły bataliony kobie^
ce. Winą za okrucieństwa i rozwiązłość o-

bvczaiową tych kobiecych oddziałów woj­
skowych nie należy obciążać ogółu kobiet

hiszpańskich. Jak już informowaliśmy, ba­
taliony te powstały z różnych awanturnic,
przestępczyń, prostytutek itp_ które zna­
lazły sie na wolności po otworzeniu wię­
zień i krwawo zadebiutowały w wojnie do­
mowej.

Przeciętna kobieta hiszpańska bierze n-

dział w wojnie po obu stronach, ale raczej
w charakterze pomocniczym. Kobiety są
sanitariuszkami, zastępują mężczyzn w

wielu warsztatach pra,cy, przygotowują ()­
dzież. materiały onatrunlkowe, pożywienie
itp. dla żołnierzy. W tej roli występują ko­
biety zarówno po stronie frontu ludowego,
iak i po stronie armii narodowei - z tą
tvlko różnicą, że przez wojska gen. Franco
nie’sa zupełnie, nawet w najmniejszej licz­
bie. wykorzystywane przy działaniach wc-

iennvch.
W cieżkiei sytuacji wewnętrznej kobie­

ty hiszpańskie w’odą obecnie żvcie. godne
współczucia. Głód, troska, ustawiczny nie-
nokói o życie najbliższych sa obecnie sta­
łymi towarzyszami Hiszpanek.

W tych ciężkich chwilach kobiety hisz­
pańskie wykazu ią wiele hartu, odporności,
a nieraz i cichego bohaterstwa.

Opowiadają na przykład, że Podczas re­
wizji w jednym z domów w Madrycie za­
żądano od służącej, by zdradziła kryjówkę
swego Dana. Wierna służąca nie pisnęła
ani słowa, chociaż grożono jej wyrwaniem
paznokci i ucięciem palców.

Takich przykładów dostarcza obecna
woina w Hiszpanii bardzo wiele.

Kobieta hiszpańska — z dawnej pięknej
i spokojnej Carmen zamieniła się w mę-
czenicę wyczekującą nastania upragnione­
go spokoju.

Protestanci świeccy protestują.
W nowej ustawie zboru ewangelic­

ko-augsburskiego duchowni protestanc­
cy przywłaszczyli sobie tytuły i nazwy,

przysługują,ce kapłanom i biskupom
Kościoła katolickiego. Te nowe nazwy

duchownych protestanckich nie podoba­
ją się nawet protestantom. W ,,Zwia­
stunie Ewangelicznym" nr . 51 -52 p . Ja­
dwiga R-ska w artykule p. t. , ,Brońmy
pastora" ubolewa nad zniesieniem tra­
dycyjnego tytułu duchownych prote­
stanckich ,,pastor":

,,Dziś ograniczę się - czytamy w o-

mawianym artykule — do poruszenia
jednej drobnej sprawy, która mnie ude­

rzyła przy dwukrotnym przeczytaniu
nowej ustawy kościelnej. Wyrażę to

drastycznie w krótkim okrzyku ,,broń­
my pastora". O co chodzi ? Skasowano

przez nową ustawę w naszym kościele

zupełnie tytuł ,,pastora". Jest biskup,
jest proboszcz, jest ks. diakon, jakiś
nowy adiunkt, są wikariusze, ale nie

ma zupełnie tytułu ,,pastora". Odkąd
ten tytuł w naszym kościele oficjalnie
przestaje istnieć? Nie mogę się z tym

pogodzić!"
Protestanci świeccy w tym wypadku

mają rację. Tytuł musi odpowiadać
treści. Przyjęcie samych tylko nazw

,,ksiądz", ,,biskup" na określenie pasto­
ra bez przyjęcia sakramentu kapłaństwa
i bez otrzymania święceń, jest nielo­
giczne i musi razić nawet uczciwych
protestantów.

KJst x. Zakopanego.

1l) góry, m góry mity bracie,
lud Jechoruy czeka na clę!

Możeby i nawet do tego wszystkiego nie
doszło, gdyby nie ta kabała, no i - ręka.
Karty uśmiechały się słodziutko: ,,Pienią­
dze w podróży", a wyraźna i nieprzerywa-
na linia życia na prawej dłoni przeczyła
możliwościom prędkiej a gwałtownej
śmierci. Wobec tak silnych pokus trudu
nie wybrać się na dworzec. tvm bardziej,
że kupiwszy sobie bilet kolejowy n” do

Zakopanego - nie trzeba już kupować pe-
ronówki. To — zdaje się. — przeważyło, że

zdecydowałem się wyjść na peron; a że być
na peronie z nartami, walizkami, - a nie

wyjechać, to tak samo, jak być w Fordo­
nie, a nie widzieć Gorgonowej — wsiadłem
do Pociągu. A że - jak głoszą przepisy ko­
lejowe — ,.podczas biegu pociągu wyskaki
wać się nie godzi" - pojechałem. Teraz

już sam nie wiem jaki to ostatecznie był
. . spiritus mOwens": czy kabała, czy kalen­
darz astrologiczny Prengla rnatrz artykuł
o chirografii); czy Gorgonowa. czy min. Ul­
rych. Dość, że - stało się. klamka zapadła,
,.alea iaćta est" (co po naszemu znaczy:
,ale iak tam jest./’) - pojechałem.

Maszynista musiał mieć narzeczona w

Bydgoszczy, bo jechaliśmy dość wolno.

TZW. ,,TRZECIA STACYJKA".

Ludzie, którzy zjedli jut zęby na żelaz­
nych drogach znają ten dziwnie błogi stan,
który zaczyna człowieka ogarniać na tzw.

,,trzeciej stacwice". Ta trzecia stacyjka -

jeden z silniejszych wstrząsów psychicz­
nych pasażera — odgrywa niesłychaną i
niedocenianą rolę. Jest jakby jednym z do­
pustów Bożych, po których, albo człek się
załamie, zdegeneruje, zatraci, albo ostanie

się pogodny, filozoficznie spokojny i dostoj­
ny. uśmiechnięty i dziwn:e dojrzały. Ną
tej ci to bowiem stacji zaczyna sobie czło­
wiek uświadamiać, jak podłą i niską rze­
czą iest pamięć ludzka.

Co chwila z bladych ust wysącza się
gorzki uśmiech i cichy, stłumiony wykrzyk-
niczek:

...i buty zostały! Rękawiczki zostały w

przedpokoju! — Psiakrew, spodni nie za­
pakowano! — Czy aby są spinki? (W tym
miejscu następuje złe przeczucie).

— O... o... o ... (Pot na czole, przedział
wiruje w oczach, pani naprzeciw siedząca
drwiąco się uśmiecha: zginie!!) — Portfel
został w drugim ubraniu!!! (Chwila waha­
nia: czy pociągnąć zą hamulec?)

— Rany Boskie! — Gdzie kijki!?! —

- Bilet!! Gdzie jest bilet?!! (Bilet -

jest!) A-a-a (Szczęście w nieszczęściu).
Potem przychodzą ponure myśli — obra­

zy i gryzą mózg:
Zegarek został na nocnym stoliku, nart

nie można było wziąć od pary, bo służąca
używała je przez lato jako deski do praso­
wania, na więźbach powiesi! się niedawno
sublokator z przeciwka i sąsiedzi rozkradll

paski ,,na szczęście" itp.. itd, zaczyna do­
cierać do podnieconej świadomości na one}
przeklętej trzeciej stacji... Na tej też stacji
zazwyczai dowiaduje się pasażer, że: prze­
spał swoją stację, że wsiadł do złego pocią­
gu. że bilet straci! już swoją ważność, że
na tej stacji, do której bilet wykupiono,
pociąg — niestety — nie staje, bo ,,trzebno
panu wiedzieć, że to jesta pociąg przyśpie­
szony" etc,, co tylko może zepsuć radość
rozluźniania żeber na drewnianej, żółtej
ławeczce 3 klasy. (Ach, ta klasowość!).

Z tejże, żółcią opisywanej ,,trzeciej sta­
cyjki” wyszedłem, iak ów Hiob biblijny.
,,Pan dal, Pan wziął". Sie mówi trudno, pa­
ni Malinowska, pieruński świat! — Dawni
do,lo lepi!

,,IDISCHE BALLADĘ".
Po 20 godzinach bezsnu — Zakopane.

Ruch jak diabli: spad! śnieg. Zjechało się
parę tysięcy narciarzy. Rozkotlowana masa

na dworcu roi się, pstrokaci, piszczy z u-

ciechy:
— Panie Moniek, uj, chodźmy na tę ko­

lejkę.
- Sali, dziecko — nierozważne! To sie

może zerwać przecież! — (,,Dziecko nieroz­
ważne" ma lat circa 45!)

— Panie Szpinack, panie Szpinąck nią
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Przed kilku la’ty zmarł na skutek ran

odniesionych na froncie pod Verdun An­
drzej Maginot, sierżant frontowy. Cichy
i skromny historyk w życiu cywilnym,
poznał - jako żołnierz frontowy — całą

grozę wojny we wszystkich jej fazach.

Chcą,c zapobiec bezgranicznemu nie­
szczęściu, które wywołałaby przyszła
wojna, przemyśliwał nad sposobami u-

niknięcia tej katastrofy, a przede wszy­
stkim uchronienia swej ojczyzny przed

ponowną inwazją wrogów...
Na żadnym poiu nie notuje nauka

tylu wynalazków, jak na polu militar­
nym; na usługach wojska i wojny stoją
wszystkie gałęzie wiedzy, począwszy od

chemii, fizyki, a na ekonomii i socjolo­
gii skończywszy. Zdawaćby się mogło,
że na tym właśnie polu poczyniliśmy
największe postępy, a jednak... Zdaje się
że i tu powtórzyć trzeba owe wyświech­
tane już powiedzonko: ,,nic nowego pod
słońcem14 i tu przyznać trzeba, że jeśli
oczywiście starożytni równać się nie

mogli naszym wyposażeniom technicz­
nym, to ich pomysły, ich linie wytyczne
ataku i obrony nie szły wcale w innych
kierunkach, aniżeli to dziś ma miejsce.

Na przykład w III wieku przed nar.

Chr., a więc już 2.200 iat temu wybudo­
wali władcy chińscy jako ochronę przed
napadami plemion północnych — mur .

Biegi on na przestrzeni 2.450 km, zaczy­
nając się na południo-zachodzie od

Szen-Chu, a kończąc w zatoce Liau-

Tung. Przeciętna wysokość tego muru

wynosi 15 m. Niezliczona ilość dwupię­
trowych wież umacniała go na całej dłu­
gości. We wszystkich miejscach, waż­
nych ze strategicznego punktu widzenia,

umocniony był drugim, a czasem i trze­
cim murem. Przeciętna grubość tych u-

mocnień wynosiła 8 m. Na jego budowę

zużyto około 320 milionów m3 materia­
łu.

Chiński mur, biegnący przez góry i

doliny, był istotnie pomysłem gęniai-
nym i spełniał swe obronne zadanie do­
skonale.

Historyk Maginot zapatrzony w daw­
ne rzeczy, marzył o tym, by stworzyć na

granicy swej ojczyzny podobną linię o-

bronną, przystosowaną oczywiście do

warunków doby bieżącej, tj. odporną na

granaty najcięższego kalibru, czołgi i

gazy trujące. I skromny historyk two­

rzył gigantyczny plan, który w podziw
wprawił świat

Maginot wiedział dobrze o tym, że

aby plan swój urzeczywistnić, trzeba po­
siadać odpowiednie wpływy polityczne.
Wkrótce wybrano go deputowanym, a

niedługi czas później powołano go do

rządu. Otrzymał tekę ministra wojny.

gady ważą siq losy...
Na jednym z posiedzeń najwyższej

rady wojennej w Paryżu zasiedli przy

zielonym stole starzy wojownicy i zwy­
cięzcy wodzowie: cichy i skromny mar­
szałek Foch, pełen temperamentu gen.

Weygand, jednoręki gen. Gourand, żoł­
nierze z krwi i kości. Z niedowierza­
niem i zdumieniem słuchali referatu

ministra-sierżanta Maginot wyszczegól­
niającego swój plan stworzenia potężnej
linii obronnej na wschodniej granicy
państwa. Bo jakże to? Czyżby naród

miał ponieść tak olbrzymie koszta, skąd

miałoby się wziąć potrzebne na to mi­
liardy? Czy izba i senat za swą stale

chwiejną większością sumy takie u-

chwalą? Takie i tym podobne pytania
zadawano sobie nie bez racji, pełne po­
wątpiewam

Wysoka, szczupła, lekko pochylona
postać sierżanta spod Verdun w’ypro­

stowała się, gdy powstawszy, odezwał

§ię w te słowa:
- Ostatnia wojna kosztowała Fran­

cję około 100 miliardów. Moja linia o-

bronna wyniesie zaledwie jedną piątą
tej sumy. Uchwalenie kredytów? Pa­
nowie zapominają, że w chwili niebez­
pieczeństwa Francja była zawsze jedno­
myślna. A niebezpieczeństwo jest obec­
nie większe niż kiedykolwiek, Biada

zwyciężonymi

Umarł twórca, żvie dzieło.

Umarł sierżant Maginot, lecz żyje je­
go testament. Obie izby francuskie u-

chwaliły — nie wtajemniczone w detale

planu — potrzebne kredyty. Poczynio­
no oszczędności, ograniczając czas służ­
by, zużyto na ten cel również i fundu­
sze dyspozycyjne wszystkich nieomal

ministerstw. Rozpisana pożyczka obro­

ny narodowej została w kilka godzin
rozchwytana. Rozpoczęto tytaniczną,
na 10 lat zakrojoną budowę linii Ma­

ginota.
Po pracy wprzęgnięto wszystkie czte­

ry żywioły: ogień, wodę, ziemię i po­
wietrze. Posługiwano się najnowszymi

zdobyczami techniki 1 stworzono dzieło

o mitologicznej potędze: podziemny pas
miast warownych nad francuską grani­
cą wschodnią.

Początkowo zamierzano stworzyć
zwykłą linię obronną, skierowaną prze­
ciwko piechocie, artylerii i czołgom.
Wobec szalonego wzrostu zbrojeń nie­
mieckich zmieniono jednak plan pier­
wotny i zmodyfikowano urządzenia O’­
bronne, budując stanowiska dla artyle­
rii ciężkiej, magazyny amunicyjne i po-

mieszczenia dla obsługi. W ten to spo­
sób powstały komory i kazamaty z be-

lld?daz PaA

chcialaby się

podobać
i mieć powodzenie...

Jest to niemożliwe bez

mydła toaletowego

KREMOL
OTlyóło Tłremol przygotowana na specjalnych 1735

oópowieónio spreparowanych wyciągach s mleka.

tonu i stali, a wszystko to głęboko .w

ziemi.

Sześć miast ze stali na 200 m pod ziemią,
Lecz co znaczyłaby linia obronna bez

należytej załogi? Zbudowano zatem od

Longyy do Belfort, w odstępach kilku­
nastu kilometrów na głębokości jakich
200 m 6 miast garnizonowych, w których
żyje i pracuje 150.000 żołnierzy, czyli po

25.000 wojaków na miasto. Szybko­
bieżna, dwutorowa kolej elektryczna
tworzy połączenie między garnizonami.
Zakłady mnndnrowe, piekarnie, rzeźnie,

łaźnie, place sportowe, szpitale, kina i

teatry, wszystko to znajduje się pod zie­
mią. Liczne elektrownie dostarczają
światła, a świetnie urządzone wentyla­
tory świeżego powietrza. Sześć miast p

wielkości Inowrocławia znajduje się pod
ziemią, a w nich mieszka 150.000 ludzi,

którzy tygodniami całymi nie oglądają
światła dziennego, b o wszystko, co im

do życia potrzebne, mają pod ziemią...
Na wypadek unieruchomienia elek­

trowni silne akumulatory mogą przez

kilka dni zaopatrywać miasta w świa­
tło, a aparatury tlenowe mogą dostar­
czać na wypadek uszkodzenia wentyla­
torów — świeżego powietrza. Pomyśla­
no również i o ewentualnym odwrocie.

Gdyby nieprzyjaciel zagrażał linii, wy­
starczy drobne naciśnięcie czerwonego

guziczka, a wszystko zalewa w kilka

sekund woda Wspaniale przemyślany
system śluz może stopniowo, w miarę

opuszczania przez załogę podziemi, za­
topić odcinek po odcinku...

Wszystko zatem przewidziano i szcze­
gółowo przemyślano, lecz jak przysłowie
mówi: ,,człowiek myśli, a Pan Bóg kre­
śli"...

Andrzej Maginot, sierżant spod Vep-
dun już dawno nie żyje, żyje jednakże
jego olbrzymie dzieło, które — jak ma­

rzył — ma wstrzymać nawałę najeźdź­
ców. Czy i w jakim stopniu tego doko­
nać zdoła, przyszłość dopiero pokaże.

H. Kończak.

i Alina Prus-Krzemińsko

We cfci/oi"ze fóof...
-- Wiecie? Gadali rano przy doju w o-

borze, co dziś ma być wieczorem wielki bal
we dworze... Wiecie? Od oficyny jest ścież­
ka na taras - może nas pod oknami nie

wypatrzą zaraz...

Walec! Tancerkom żywiej śliczne roze­
śmiały się oczy — lekkie muśnięcie ręką
loków i warkoczy, bo oto ,,on" już idzie

wpatrzony w swe atut - dziś stokroć po-
dobniejsze do żywego kwiatu, co w obło­
kach organdy czy innych jedwabi, całkiem

| nie myśląc o tym, czarem wdzięku wabi..

Jak rói barwnych motyli już krążą po
sali - .,on" — (niech będzie) Antinous --

.,ona" — Uajali,.
Olimp nie olimp, a żywy poemat, roz­

wiązał tańców murzyńskich dylemat:ł
’ A tamte, na terasie, są pełne zdumienia,
że taki walec panny w istne cuda zmienia:

- To czemu wiejskie dziewczę, bez rok

razy parę, na zabawach ze siebie wyczynia
poczwarę, i tańcem to nazywa bez swoją
głupotę, gdy ją chłopak popycha tamoj j z

powrotem?
Jfc

Odtąd we wsi nie tańczą inak iak na

palcach - kujawiaka i waica - ,,fyranę,
s walca.

Jak to wyg!ada przez okulary ministra Becka, a jak bez nich..

wpadła panu przypadkiem gdzie w oko

moja żona s walizką? Taka duża, żółta wa­
lizka!- .

Pocałunki strzelają korkami butelek

szampana - —

Trudno nie być antysemitą, gdy się wy­
jedzie z Bydgoszczy na południe lub
wschód.

Cbcesz zęby udentyścić - żyd, cbcesz

Żeby ci ubranie ukrawczono - żyd. clicesz
mieć czaszkę ufryzjerczoną — żyd. 2yd,
żyd i jeszcze raz żyd. Zbolałym okiem włó­
czymy po placyku przeddworcowym:

Sonia z czwartego roku potrzebowała
sobie spotkać z panem Majerem, kupcem
delikatesowym. Pan dyrektor Kasperwierch
Potrzebował sobie spotkać z panem radcą
Raskelbergem z Warszawy.

Sanki czekają przed dworcem. Wyele-
gantowany. wymalowany, rozszwargotał)y
najazd Hunnów wsiadł do sanek. Górale
ani się nie skrzywili: teraz to już ich nie
razi: przywykli, otępieli, siła złego na go­
rała. iak Szkot chytrego.

Kon;ska ruszają. Słychać dzwonki dyr­
dające na końskich szyjach. Panna Sońcia
Z czwartego roku potrzebowała się dowcip­
nie spytać pana Majera, kupca delikateso­
wego:

- Panie Staszko. (ki pieron Staszko?!)
czy to mi w uchu dzw’oni przypadkiem?
Konie — antysemici podniosły znakiem te­
go ogony, a pan Maier podniósł kołnierz,
bo w Zakopanem iest trochę zimniej, niż
w mieście stołecznym na nalewkach (nie
powinno sie tei nazwy pisać przez duże N,
zbytek zaszczytu).

e e

Niedawno temu widziałem chrześcijani­

na. Hurra! Jeszcze nie zginęliśmyII - -

NARTY! - NARTYII

Dopiero w górach przekonuje się czło­
wiek. ile jest prawdy w powiedzeniu: ..kto
nie smaruje, ten nie jedzie" — - Spróbuj
bez smarów wyjść, z deskami na wilgotny
śnieg, nie ujedziesz. - Ach. te narty. Poe­
maty by możną o nich pisać. Sypiesz sobie

parę kilometrów z górki na oślep, kolana
lekko masz ugięte, dech zaparty; błogosła­
wisz Panu Bogu, że przykry! ziemię taką
śliczną białą, watowaną kołdrą.

Narty są świetnym lekarstwem na neu­
rastenię. melancholię i ,wszelakie dolegli­
wości psychiczne. Jakże inaczej myślałby
takj Schopenhauer, jakże inaczej Skończył­
by taki ,, Nietzsche, gdyby przypiął deski do
nóżek i haiże. z górki na górkę, I Zegadło­
wiczowi. gdyby miast seksualnie w takich
,,Zmorach", wyżywał się wśród śnieżnych
poematów tatrzańskich — sportowo, nar­
ciarsko - nieźle by zrobiło. Dobra, huma­
nitarna rada. Psychologię zwalczać można

kupując parę dobrych desek! - - —

Zjazd nocny przy pełni księżyca jest
przeżyciem niezatartym. Jedźcie więc w

góry, tylko nie do Zakopanego, bo - szko­
da nerwów. Homo Nordicus zepsuje sobie
cale wakacje, cały urlop. Pod Zakopanem
sa jednak ghetta aryjskie. Np . w Kościeli­
skiej. Stoi tam śliczny Pałacyk. Własność

bydgoszczan. Za psie pieniądze - luksus,
góry pod nosem, do okien zagląda Giewont,
zjazdy pierwszorzędne, rai dla narciarza.
Dom ten tzw. ,,Nasz Dom" staraniem p.
dyr. prof. Polakowskiego i Komitetu Rodzi­
cielskiego Gimn. Klas. im. J, Piłsudskiego
zbudowany, to obiekt niewyzyskany. Gnie­

Żdżą się bydgoszczanie gdzieś w drogich
pensjonatach, miast do swojego ,,zimowego
pałacyku" zajrzeć. Troskliwe kierownictwo
w wypróbowanych rękach p, pro!. Nizioł-
kiewicza. Kuchnia lukullusowa, niesamo­
wicie rozkoszna. Po prostu orgia wygody!
Jedżcie, jedżcie czym prędzej, drodzy byd­
goszczanie, nie czekajcie, aż Toruń ząanek
tuje ten pałacyk! Śliczne są te skjeringi i
festiwale tańców góralskich, urządzane
przez kierownictwo!

BRACTWO BRYDŻOWE.
14 km od Zakopanego leży wieś: Biały

Dunajec. Ani jednego żyda. W tej t, wsi

byłem świadkiem bardzo ciekawej rzeczy:

Wchodzę do odrapanej chałupy na koń­
cu wsi. aby kupić litr mleka. Napotykam
na ścianę smrodu, zgnilizny, dymu. Duża
izbą Przedzielona na trzy części jakiemiś
tekturowymi ściankami. W pierwszej —

jak się wyżej rzek!o - okropność: dziecia­
ki umorusane, na pół nagie leżą koło pie­
ca w łachmanach. Pies-kundel chudy jak
emeryt państwowy rozrzuca tylnymi łapa­
mi łupiny kartofli. Coś a la Emila Zoli o-

brazek z ,,Ziemi", czy ,,Rudery" — Brr — -—

PolesieKoszmar nędzy!
W drugim przedziale na skrzyni stoi...

radio! Polski radioodbiornik ,,Echo". Ale
to jeszcze nic,, W trzecim... czterech gó­
rali... gra w — — — brydża!!! Nie wiado­
mo, czy sie śmiać, czy się dziwić. Gazda -

jakoże niedziela — ubrał się galowo: szty
wnv kołnierzyk z fioletową muszką j wy­
szywane. białe, góralskie portasy. — Po kie
licho ten sztywny kołnierzyk?!

.To nie Ja",
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HENRYK KUMINEK.

Czy powieść regionalna?
Trudno jest odpowiedzieć na to pytanie,

które samo w sobie mieści pewien zakres
dowolności i które zupełnie różnie można
sobie tłumaczyć. Aby móc stwierdzić czy
jataś powieść ja;t w istocie powieścią re­
gionalna trzeba najpierw ustalić, co pod
tym pobyciem rozumiemy.

Powieść regionalni? Ryzyko definicji
Jest duże, bo trzeba wziąć pod uwagę cały
obfity materiał dyskusyj i sporów, jaki na­
gromadził sie dokoła samego pojęcia — re­
gionalizmu. I dlatego może odwróćmy ko­
lejność rozumowania. Raczej posłużmy się
konkretnym przykładem, na nim rozpatrz­
my elementy powieści regionalnej, co do­
piero może nam pozwolić na zorientowanie
się w ogólnym zagadnieniu.

Postawmy więc kwestię w ten sposób:
Gzy świeżo wydana powieść Józefa Ki­

sielewskiego pt. ,,Powrót’ (Wyd, Księgarni
św. Wojciecha) iest powieścią regionalną?

Książka Kisielewskiego jest zdarzeniem
literackim dużej miary. Jego powieść jest
dobrą powieścią i to stwierdzenie wstępne
niech będzie usprawiedliwieniem naszego
dążenia do znalezienia w tym wartościo­
wym utworze właściwości regionalnych

Józef Kisielewski, renomowany krytyk i

publicysta, ,,Powrotem” wszedł po raz pier­
wszy w szranki powieściopisarskie. Do li­
teratury pięknej wniósł walory ważkie i

potrzebne: sumienność i dyscyplinę pisar­
ską. umiejętność jasnego i konsekwentnego
formułowania problemów, odpowiedzialność
za wypowiedziane s!owo, świadomą ale nie

narzucającą się demagogicznie postawę mo­
ralną i ideową. Tak wyposażony, mógł Kisie­
lewski przystąpić do napisania powieści z

tezą. Ale powieść z tezą — to jeszcze nie

wszystko, co można powiedzieć o ..Powro­
cie", Powieść Kisielewskiego ma poza tym
wartości czysto artystyczne. Składają się
na nie: subtelność i powściągliwość w su­
g.erowaniu czytelnikowi nastroju, odpowie-1
dzia!ność w kreśleniu charakterystyk ludz­
kich, opanowanie stylu, kompozycja jasna,
Kwarta i nie banalna.

Akcja powieści Kislełiewsklego dzieje
się w małym miasteczku wielkopolskim.
Pod powieściową nazwą Zadości nie trudno

jest odcyfrować podpoznański Swarzędz,
nie trudno iest znaleźć autentyczne rysv sa­
mego Poznania i Kórnika. Mimo, że w do

wieści ani razu nie pada słowo: Wielkopol­
ska. czujemy. że jesteśmy w Wielkopolsce.
stapamy po wielkopolskiej ziemi, oddycha­
my wie’kopolskim powietrzem, żyjemy mię­
dzy wielkopolskimi ludźmi. Jesteśmy w

regionie, scharakteryzowanym z artystycz­
nym obiektywizmem, oddanym tak wiernie,
że iego autentyczność dla nikogo nie może

pozostawać wątpliwą,
,,Powrót" wypełniony jest atmosferą, ży­

ciem i sprawami małego miasteczka wiel­
kopolskiego. Nie ma w tej postaci łatwych
chwytów folklorystycznych, nia znajdzie się
w niei ani śladów gwary czy chwalby etno­
graficznych właściwości terenu. Kisielew­
ski strzeże się Przed tvmi ułatwieniami, za

które może łatwo by go okrzyknięto pisa­
rzem regionalnym.

Regionalizm ,,Powrotu" nie polega na

zewnętrznych akcesoriach. Regionalizm ten

tkwi w ludziach, w ich charakterach świa­
topoglądzie, obyczajach. Jest w atmosferze

moralnej, w samym konflikcie powieścio­
wym.

,.Powrót" jest powieścią obyczajową z

wyraźną — tako się wyżej rzek!o — tezą.
Teza jest nieskomplikowana: konieczność

ustalonych tradycjami i kanonami więzów
rodzinnych, powrót wykolejonej przez fatal­
ny zbieg okoliczności jednostki w ramy
społeczeństwa, które bezlitośnie sądzi zbłą
kanego na aspołeczne manowce człowieka.

Bohaterka Powieści Anna Nowotna po
latach cierpień i walki wraca do rodzinne­
go miasteczka, z którego wypędził ją błąd
młodości. Aby dać nazwisko córce, wycho­
dzi za mąż za człowieka, który ją kiedyś
skrzywdził. Stwarza Po latach tę rodzinę,
którei kiedyś nie dała społeczeństwu, choć
uczucia zwracają ją już w innym kierunku.
To bvłbv zasadniczy zrąb fabuły, wzboga
eonei wątkami pobocznymi, urozmaiconej
kaoitalnymi nieraz epizodami, wzmożonej
oryginalnymi przeżyciami bohaterów.

Jednostka i rodzina, jednostka 1 społe­
czeństwo. jednostka t opinia, wreszcie jed­
nostka 1 Bóg - to są najważniejsze proble­
my ,,Powrotu". Z lektury powieści wyno­
simy jednak przekonanie, że - choć są to

sPrawy w zasadzie ogólnoludzkie — w ten

sposób, iak się układają. mogły się ułożyć
tylko na tle mulego wielkopolskiego m!a.
steczka- Nawet charaktery bohaterów, któ­
rych znamionuje naibardziei stałe poczucie
rzeczywistości, są w istocie swej — wielko­
polskie.

Kisielewski daie szereg obserwacyj. się­
gających do głębi zagadnień. Czy to bę­
dzie drażliwa sprawa stosunku do ,.przyby­
szów" z innych dzielnic, czy też świetnie
zarysowana walka miedzy starymi Leśnia­
kami a ich svnem młodym kapłanem któ
rv odchodzi od nich za głosem powołania,
przekreślając ich ambitne plany, czy to bę­

dzie stara służąca Agnieszka i jej atawi­
styczne przywiązanie do rodzinnego kąta -

to wszystko są osiągnięcia artystyczne i
nawet społeczne wysokiej klasy. Oczywi­
ście, że niektóre problemy, jak na przykład
kwestia bezrobocia, nędzy i komunizmu, są
mniej oryginalnie ujęte, ale i tak Kisielew­
ski daje dużo materiału do przemyślenia,

czy ,,Powrót" jest powieścią regionalną?
Niewątpliwie jest. Regionalizm znalazł

w powieści Kisielewskiego poważny atut-

Znalazł w niej argument, uzasadniający ra­
cję iego istnienia i stwierdzający pozyty­
wne wartości, jakie wnosi do literatury.
Prawdziwy regionalizm to nie sprawozda­
nie ż topograficznych właściwości terenu,
to nie zniechęcanie czytelnika rebusam_i
gwarowymi i folklorystycznymi, ale coś

więcej. Właśnie to odtworzenie istotnej
treści wewnętrznej życia regionu i jego lu­
dzi, to oddanie iego klimatu duchowego,
jakie dał w swojej powieści Józef Kisie­
lewski.

MOO/WOŚ71 f.fiEftACKA.
Życie amerykańskie ma dla nas dużo za­

gadek. Dla ich poznania bardzo pożytecz­
na iest lektura powieści Fannie Hurst. któ­
ra jak żaden inny pisarz umie zgłębiać ta­
jemnice powodzenia amerykańskich ludzi
interesów. ,,Pięć i dziesięć" (Wyd. Prze­
worskiego. w Bydgoszczy u Gieryna) - to

dzieje milionera, czy nawet miliardera, któ­
ry z niczego zrobił majątek, ma niemal

wszystko — prócz szczęścia osobistego. Ta

tragedia człowieka , zgubionego w milionach
dolarów, jest osnową powieści, dającej poza
tym ciekawy obraz obyczajowości amery­
kańskiej.

Wśród satyryków polskich doby współ­
czesnej jedno z najpocześniejszych miejsc
zajmuje Magdalena Samozwaniec, która

bezlitośnie, zjadliwie, ale kulturalnie chło-
szcze wszystkie dzis’ejsze przerosty i wybu
iałości. A trudno sobie wyobrazić wdzięcz­
niejszy temat dla satyry iak hrydżomania
której Samozwaniec poświęciła swoją ostat-

na powieść humorystyczną pod wiele mó­
wiącym tytułem: ,,Maleńkie karo karmiła
mi żona" (Wyd. ..Rój", w Bydgoszczy u Gie­
ryna). Autorka używa sobie na brydżystach
i brydżystkach. kreśląc z dosadną ironią
wszystkie blaski i nędze karcianej epide­
mii

,,Rumieńce wolności" krakowskiego Pi­
sarza Tadeusza Kudlińskiego (Wyd. ,,Rój",

w Bydgoszczy u Gieryna) -’ to nowa pró­
ba beletrystycznego przedstawienia historii
Polski. Próba na ogól udana, gdyż autor

pomysłowo skomponował i połączył frag­
menty, dotyczące różnych wydarzeń i posta­
ci dziejowych. Żywa i urozmaicona forma

kryje w sobie mvśl wartościową: chęć .zna­
lezienia w dziejach źródeł dzisiejszej rze­
czywistości.

os

Arkady Fiedler: ,,Kanada pachnąca ży­
wicą’. Wyd. Roju. W Bydgoszczy u Gie­
ryna.

To jest trzecia książka Fiedlera, Z jego
wycieczek brazylijskich omawialiśmy już
,,Ryby śpiewają w Ukiali" i ,,Zwierzęta z

lasu dziewiczego". Obecnie leży przed na­
mi tom reportaży kanadyjskich. Jeszcze
dwą lata temu Fiedlera nie znano nawet

w jego rodzinnym Poznaniu. Dziś ceni go
cała Polska, jako najlepszego reportażystę-
podróżnika. O jego opisach można powie­
dzieć. że stoją już na granicy... aparatu te­
lewizyjnego. Czvtaiąc. widzi się, ba. nawet

czuje, niemal dotyka tego, co powiada nam

autor. Kanada nie iest może tak sensa­
cyjna jak Brazylia, jest nam dużo bliższa
nrzez podobny klimat, a jednak pod pió­
rem Fiedlera staje się czymś niezwykle in­
teresującym. cs.

Międzynarodowy konkurs muzyczny. W
Wiedniu przyznawana jest corocznie na­
groda w wysokość’ 1000 szylingów imienia
Emila Hertzeka, fundatora i założyciela
tion". Przedmiotem nagrody jest utwór
chóralny, kościelny lub świecki na chór a

capella albo z tówarzyszen’em. Partytury
nadsyłać należy do dnia 15 marca rb. do
sekretariatu fundacji pod adresem: dr
Friedrich Scheu. Opernring 3, Wiedeń

,,Halka" w Tallinie. Opera narodowa w

Tallinie zam’erza wystawić ,,Halkę" Mo­
niuszki. Wyjechał do Tallina b. baletmistrz

Opery Warszawskiej p. Piotr Zailich. kfóry
słynnej firmy wydawniczej ,.Universal-Edi -

przygotuje część baletową opery.

Miody planista norweski Robert Riefli
na został p’erwszym laureatem dorocznej
międzynarodowej nagrody muzycznej

państw skandynawskich. Nagrodę te w wy­
sokości 5000 koron duńskich ufundował
król Danii.

Polak zdobywcą pierwszej nagrody na

międzynarodowym konkursie muzycznym.
Na międzynarodowym konkursie muzycz­
nym imienia pani Coolidge. żony b. prezy­
denta St. Zjednoczonych, pierwszą nagrodę
w wysokości 1.000 dolarów przyznano kom­
pozytorowi polskiemu Jerzemu Fitelbergo­
wi za ,.Czwarty kwartet smyczkowy". Lau­
reat Jest synem znanego dyrygenta G,rzego­
rza Fitelberga.

IWowe opeery.

W Convent Garden Theater w Londynie
odbyta się premiera nowej opery Alberta
Coates pt. ,,Pickwick" według pow’eści
Dockensa. Opera przyjęta zo.stała przez
krytykę nader życzliwie.

9 9
9

Honegger i !bert napisali wspólnie ope­
rę do libretta zaczerpniętego ze Słynnej
sztuki Rostanda ,,Orlątko". Premiera oPery
odbędzie się w bieżącym sezonie w Monte
Carlo pod dyr. Honeggera.

’eW
W Berlinie odbyła się prapremiera o-

pery Paul Grenera ,J’rinz Ton Hamburg’
do tekstu słynnego poety niemieckiego
Henryka Kleista,.

e
’

Ryszard Strauss napisał dwie nowe e-

pery: ,,Dzień pokoju” j ,,Dafne", Wysta,wi
je państwowa opera w Wiedniu.

T A
e

Opera w Bernie wystawiła operę ,,Teatr
przed bramą" Bohu sława Martina. Jest to

nowoczesna opera ludowa, łącząca elemen­
ty folklorystyczne z elementami comoedia
dell’arte. Libretto jest pomysłu samego
kompożytóra.

. . .

Kompozytorzy sowieccy ukończyli osła-’,
tnio kilka dzieł operowych. Maksymilian
Steinberg napisał balet ,,Till Eulenspiegel",
O, Tchichko - operę ,,Kniaź PoUemkia",

ł A
O

Nowa opera Eryka Sehlhacha ^Galilei’

czyk” wystawiona zostanie w Essen.

fOnroia.
Do najciekawszych postaci, jakie ?aft

dzieje kultury ludzkiej należy niewątpliwie
lord Byron, poeta i żołnierz, romantyk w

poezji i w czynie. Pod wpływem Byrona
kształtowało się cale pokolenie, on stworzył
niemal epokę w literaturze.

Ciekawa p ostać, świetna twórczość, peł­
ne zagadek, sprzeczności i konfliktów życie.
Byron jako człowiek - to dramat sam w

sobie, jego życie - to najbardziej pasjonu­
jąca Dowieść. Nic więc dziwnego, że dzisiaj,
gdy powieści biograficzne są ciągle modne,
je.den z najwybitniejszych twórców z tego
zakresu Andre Maurois poku,sił się o wpro­
wadzenie do literatury życia wielkiego po­
ety angielskiego.

Nikt bardziej niż Maurois nie był do te­
go dzielą powołany. Jego ,,Byron" (Wyd,
,,Rój", w Bydgoszczy u Gieryna) daje zu­
pełnie nowe spojrzenie na świat roman­
tyczny. Byron — żywy człowiek wychodzi
z kart tei niezwykłej książki, pisanej w o-

parciu o na,autentyczniejsze źródła i o

. Szczerą intuicję autora,

Jironifóca plasftjcsna.
Wystawa Kossaka w Poznaniu. Jubileu­

szowa wystawa dzieł Wojciecha Kossaka

pó przewiezieniu że Lwowa do Poznania,
otwarta zostanie z początk’em lutego w

Zamku p. Prezydenta Rzplitej.
Wystawa marynistyczna w Zachęcie

warszawskiej. W p’erwszych dniach lutego
zorganizowana będzie w Tow. Zachęty
Sztuk Pięknych przy udz,iale Lig’ Morskiej
i Kolonialnej wystawa maryn’styczna, któ­
ra prócz działu sztuki współcz-esnej będzie
zawierała dział retrospektywny. W dziale

retrospektywnym będą mogły być wysta-
w’one obrazy morskie nie tylko polskich,
lecz i obcych artystów. Tow. Zachęty Sztuk

Pięknych zwraca się do osób posiadają­
cych obrazy przedstawiające morze z pro­
śbą o zgłaszanie ich.

Sprawa Rzymowskiego.
Sprawy Wincentego Rzymowskiego, nie­

fortunnego plagiatora, a zarazem — dziw­
nym trafem — członka Polskiej Akademii

Literatury, nie udało się pogrzebać w za­
pomnieniu. Skandal był zbyt oczywisty,
postawa opinii publicznej zanadto zdecy­
dowana, aby ta nie spotykana w stosun­
kach kulturalnych afera mogła się było
rozejść po kościach. M

Polska Akademia Literatury nie miała

zbytniej ochoty do gruntownego przeprania
brudów swego członka, zresztą członka —

jak to powszechnie wiadomo — z niepraw­
dziwego zdarzenia. Ale brak ochoty nie
zwolnił PAL od elementarnego obowiązku.
To też - mimo długiego ociągania się i
zwlekania z decyzją - trzeba było w tę
sprawę wejrzeć i dać opinii choć minimum

satysfakcji.
Po długich tygodniach debat i rozwa­

żań Polska Akademia Literatury ogłosiła
orzeczenie, w którym — przypominamy -

stwierdziła, że Rzymowski jako wybitny
stylista i autor na wskroś oryginalnych
prac mógł się doskonale obejść bez .,zapo­
życzania" cudzych myśli, że wobec tego
trudno go posądzić o rozmyślny plagiat.
Jeśli zaś stwierdzone zostało, że wykorzy­
stał on bez podania źródła, pewne ustępy
z prac Russeia i Prevosta, to zdaniem
PAL,, było to wynikiem Pośpiechu cechują­
cego prace dziennikarza, w której skutkiem
tego koniecznie jest czasem korzystanie z

gotowego materiału (?). Z drugiej jednak
strony, stwierdza dalej PAL., stanowisko,
jakie sajmnje Rzymowski w piśmienni.

ctwie polskim, zwłaszcza jako członek A-
kademii. nie upoważniał go do stosowa­
nia tego rodzaju ułatwień w pracy, że wo­
bec tego, uciekając się do nich, przyczynił
się Rzymowski do obniżenia powagi pisa­
nego stówa,

Pomijając zawiłą aż do śmieszności for­
mę tego niezwykłego orzeczenia, rozpatrz­
my pytanie zasadnicze, ezy daje ono opinii
należną satysfakcję?

Odpowiedź jest łatwa: nie, bezwarunko­
wo nie.

Polska Akademia Literatury nie mogła
nie potępić Rzymowskiego, którego wystę­
pek przeciw dobrym obyczajom i elemen­
tarnej uczciwości pisarskiej nie ulegał na),
mniejszym wątpliwościom. Rzymowski

przepisał dosłownie parę ustępów z prac
Russela i Prevosta, popełnił więc kradzież

literacką. PAL. fakt tej kradzieży bagate­
lizuje, tłumaczy to ,,zwykłym pośpiechem
dziennikarskim". Mało tego, PAL. w swej
gorliwości czy naiwności idzie jeszcze da­
lej: rzuca kalumnie na ogól dziennikarzy,
twierdząc, że wśród nich posługiwanie się
metodami Rzymowskiego jest przyjęte... 1

Ta metoda ,.akademicka" zostanie nie­
wątpliwie przez zorganizowane dziennikar­
stwo polskie napiętnowana i przygw’ożdżo­
na. PAL. nie wolno propagować podwójnej
moralności. PAL . nie może stwarzać dwo­
jakich norm dla pracy pisarskiej. Słusznie
stwierdza ,,Czas", że .,tego rodzaju zasady
sformułowane przez PAL. wydają się nam

nader niebezpieczne. Oficjalne bowiem u-

ąankcjoBowąoie korzystaaia w pracy cUteiu

nikarskiej z gotowego materiału przyczynić
się może do niesłychanego upowszechnienia
tzw. korsarstwa w publicystyce polskiej,
czyli nader daleko idącego wykorzystywa­
nia cudzego dorobku myślowego. Tego
rodzaju ,,praca" publicystyczna niczym
właściwie się nie różni od zwykłego pla,­
giatu. Uważamy, że pośpiech pracy dzien­
nikarskiej może upoważniać wyjątkowo do
korzystania bez podania źródeł z pewnych
krótkich wiadomości reporterskich, ale tyl-
ko do tego. Formułowanie natomiast w ar­
tykułach własnymi, a często cudzymi s!o­
wami bynajmniej nie własnych myśli, bez

przytoczenia ich źródła, musimy uznać za

postępowanie, niezgodne z tym, oo się zwy-
klo uważać za dobre obyczaje w piśmienni!
ctwie".

PAL. chciał obronić choć trochę Rzy­
mowskiego, a tymczasem naraził się do

reszty całej opinii...
A co będzie z Rzymowskim?
Dla społeczeństwa polskiego i tak }ego

smętna postać już dawno nie istnieje,
Przyczynił się do tego nie tylko plagiat,
ale całokształt Postępowania tego protekto­
ra .,frontu ludowego". Czy Rzymowski po­
zostanie w Akademii? Chyba tak. żal mu

bowiem będzie rezygnować z tych 100 zl. któ­
re każdv ,.akademik" otrzymuje za udział
w posiedzeniu, i z wolnego biletu jazdy ko­
lejowej... Zresztą i Akademia nic na Rzy­
mowskim ani nie traci, ani nie zyskuje.
Jest tak dokładnie skompromitowana, że

jej już nic nie jest w stanie zaszKodziń a

jej powagi nic nie obniży...
Zabawne ..wawrzyny" rozdawać może

nawet napiętnowany przez własnych kole­
gów plagiator! Jak się bawić to śię bawić,
choćby nawet to miało być Połączone z

,,obniżaniem powagi pisanego słowa"...

(bak)
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Zimno... zimno...
lak się ludzie bronili przed zimnem.

CENTRALNE OGRZEWANIE
U DAWNYCH RZYMIAN.

W dziełach Pliniusza młodszego znajdu­
jemy ciekawe zapiski, z których wynika, że
dawm Rzymianie znali już zasadę central­
nego ogrzewania, Ogrzane w podziemiach
will powietrze, rozprowadzano przy pomo­
cy rur po całym mieszkaniu, utrzymując
wszędzie temperaturę na równomiernym
poziomie.

Z upadkiem cywilizacji rzymskiej zagi­
nęły wszystkie techniczne udoskonalenia i

zdobycze. Ludzkość powróciła do pierwot­
nych form bytowania, mimo dumnych dre­
wnianych. a później murowanych zamków,
nie wiele różniącego się od bytowania w

jaskiniach. Z rozwojem cywilizacji narody
EuroPy przyjmowały odgrzebane z pyłu ,za­
pomnienia i stopniowo udoskonalane wy­
nalazki rzyriiskie. Kwestia racjonalnego o-

gi"zewama mieszkań byia jednak jedną z

najpóźniejszych, które doczekały się swego
rozwiązania.

ATRAMENT MARZNIE

W KAŁAMARZACH.

Jeszcze w XVIII wieku nie umiano o-

grzewać mieszkań. Okazało się to najwi­
doczniej w czasie najostrzejszej zimy, jaka
panowała w Europie w 1703 roku. W Pa­
ryżu musiano zamknąć teatry, zawiesić roz­
prawy sądowe, gdyż atrament zamarzał w

kałamarzach. W piwnicach wino zamie­
niło się w iód, tworzyła się skorupa lodo­
wata na chlebie, nawet potrawy podawane
w mieszkaniach zamarzały. Ówcześni miesz­
kańcy Paryża nie umieli na to znaleźć ra­
dy. Ludzie marzli nawet w łóżkach, a więk­
szość dzieci urodzonych tej zimy nie docze­
kała nawet następnego dnia.

ZIMNO NAWET NA KRÓLEWSKIM
DWORZE.

Królewskie Tuilerie były najzimniejszym
pałacem w Europie. Niewielka liczba ko­
minków nie wystarczała dla ogrzania ol­
brzymiego pałacu. Kominek uważany był
przez ludzi XVIII wieku jako przedmiot
zbytku. Pieców nie znano. Nieliczne że­
lazne prymitywne piecyki opalano węglem,
którym nie umiano się jednak należycie
posługiwać, co wywołało liczne w.ypadki
zaczadzenia. W tych warunkach piec nie

mógł zyskać popularności. Jeden z pisarzy
francuskich z tego okresu stwierdza, że wi­
dok pieca, z którego bucha nieznośny żar,
a nie widać płomienia, paraliżuje wy­
obraźnię i napełnia ćzló\vieka nieopisaną
melancholią.

KAWIARNIE PRZEPEŁNIONE.

Z zimnych mieszkań człowiek XVIII w.

uciekał najchętniej do kawiarni, które
wówczas powstawać zaczęły i spędzał go­
dziny całe przy kawie. - Tak było zresztą
nie tylko w Paryżu. Nie inaczej spędzał
srogą zimę 1709 r. wiedeńczyk, czy berliń-
czvk. który do kawy lubi! ćmić ulubioną
fajkę, nie gorzej dymiącej od pieca. Na po­
chwałę ówczesnych właścicieli kawiarń
trzeba przyznać, że w wieku XVIII nie zna­
no jeszcze wstrętnych domieszek do kawy
w postaci cykorii itp. i gościom za drogie
na ówczesne czasy pieniąd,ze podawano ka
wę dobrą,

ŁOŻE NAJPEWNIEJSZYM
SCHRONIENIEM.

Najpewniejszym schronieniem przed zim­
nem ’yło jednak wygodne łóżko, zasłane
miękkimi skórami, lub pierzynami z puchu.
W zimie 1709 r, w łożu przyjmowano po­
siłki, a gospodarz, zakryty po uszy pucha­
mi lub skórami, próbował zabawiać gości.
Z tych czasów pochodzi też pochwała łoża,
którei autorem jest jeden z najwybitniej­
szych doktorów francuskiej akademii nauk.
Lóstalot Bucheue, który w dziele, podają­
cym sposoby osiągnięcia późnej starości,
radził spędzać zimna dni w łóżku, co zna­
komicie przyczyniać sie miało do zachowa­
nia elastyczności członków i sił młodzień­
czych. Równomierna ciepłota łóżka chroni

organizm od wiciu chorób i przypadłości.

NAJZIMNIEJSZY ROK 1709.

Jakkolwiek z zanisków kronikarskich
XVI i XVII wieku wynika, że zimy ówcze­
sne bvłv znacznie ostrzejsze niż w włókach
następnych, to jednak rok 1709 zdaje sie

bije wszystkie rekordy zimna Przez dwa
mies ’

”ąee ziemia eała, pisze ieden ze wsnói
czesnveh autorów, skuta była grubą lodowa
powłoka. Mróz był tak ostry, że najstarsi
ludzie nie pamiętali takiego zimna, Ptaki
marz!y w Powietrzu. Ludzie, idąc do ko­
ścioła. zabierali ze sobą tak zwane żarni­
ki. żelazne nac?ypia. nape’niopę rozżarzo­
nymi węgielkami drzewnymi. (

Ale nawet lato w tvm roku bvło tak zim­
ne. że w Wersalu mus’ano stalę utrzvmv
wać ogień w kominkach. W okresie zimy
1709 roku w styczniu i lutym zmarzło na

śmierć 24000 paryżan.

KRÓL. LEŻĄC W ŁÓŻKU,
SŁUCHAŁ MSZY ŚW.

W roku 1785 król Ludwik XV w obawie

przed zmarznięciem, przez kilka dpi nie o -

puszczał łóżka, a w niedziele, leżąc w łóż­
ku, słucha! mszy św,, odprawianej w kapli-

cy przylegającej do apartamentów krńlew

skich. W sypialni króla wybudowano dwa
kominki, które dzień i noc opalano drze­
wem.

W Tuileriach ludzie marzli jeszcze pra­
wie do końca XVIII wieku. W porze zimo-
wei ściany pałacu Pokrywały się wilgocią
i szronem Palenie w kominkach nie wie­
le pomogło. Dopiero racjonalne ogrzewa­
nie. wprowadzone pod koniec XVIII wieku,
uczyniło wspaniale przybytki bardziej przy­
tulnymi. Dq końca XVIII wieku jedynym
miejscem ciepłym w pałacu była kuchnia,
punkt centralny zebrań służby dworskiej.

KONIEC KOMINKÓW.

Wprowadzenie normalnych kaflowych
pieców zapoczątkowało pod koniec XVIII

wieku okres rugowania kominków, które
jednak nie rychło ustąpiły miejsce bardziej
nowoczesnej technice ogrzewania mieszkań.
Przywiązani do tradycji mieszczanie pary­
scy z żalem rozstawali się z rodzinnym ko­
minkiem, mzy którym okryci szalami j fu­
trami grzali się w ścisłym kole rodziny,
znajomych i przyjaciół. Nigdzie ludzie nie
marzną tak nieiitośeiwie. iak w ,,Cygane­
rii1 Mnrgeta, Zą to nigdzie nie było tyle
romantycznego uroku, jak w mieszkaniach
paryskich w długie, zimowe wieczory, o

świetlanych krwawym błyskiem płonących
bierwion, które z trzaskiem rozsypywały
dokoła gnopy złocistych iskier, niecąc w

sercach gromady §kupionej przy kominku
uczucia rodzinnej wspólnoty j szczęścia,

Kaloryfer nowoczesn.y nie dorówna ni­
gdy poezji płonącego kominka.

Jak komintern planuje
,,unieszkodliwienie" armii francuskie].

Instrukcje d!a kierowników grup komunistycznych w Hiszpanii,

Przewodniczący wielkiej organizacji
katolickiej ,,Fedóration Nationale Ca-

tholiąue", gen. de Castelnąu, jeden z bo­
haterów wojny światowej, zamieszcza w

ostatnim numerze tygodnika ,,La Fran­
ce Cathoiiąue" dłuższy artykuł, w któ­

rym wykazuje konieczność jak najbar­
dziej energicznego organizowania się

wszystkich katolików we wspólnym
| froncie antykomunistycznym.

Katolicy nie mogę, być pasywni — pi­
sze generał de Castelnau — winni ze­
spolić wszystkie wysiłki, jeśli chcą

zwartym szeregiem świetnie wyekwipo­
wanej i doskonale zorganizowanej armii

komunistycznej, przeciwstawić skutecz­
nie swoje siły; walczące w obronie cywi­
lizacji chrześcijańskiej. Katolicy winni

wykazywać więcej aktywności, być
mniej biernymi, bowiem przeciwnik jest
groźny i nie przebierający w środkach.

Na poparcie swego twierdzenia, że ko­
mintern jest doskonale zorganizowany
i że jego ukryte sprężyny działają wszę­
dzie i że najmniejsza komórka komuni­

styczna posiada odpowiednie instruk­
cje z Moskwy, przewidujące posunięcia

w przyszłości w ich wszystkich deta­

lach, gen. de Casteinau podaje w cało­
ści przedruk niezmiernie doniosłego au­
tentycznego dokumentu, zawierającego
szczegółowe instrukcje dla przywódców
komunistycznych i anarchistycznych

grup w Hiszpanii. Wskazówki te, da­
tujące z kwietnia ub. r,, omawiają ak­

cję i stosowany przy niej

system opanowania władzy w wojsku

hiszpańskim.

Chociaż instrukcje te, opracowane przez

wydział techniczny kominternu w Pary­
żu, odnoszą się tylko do Hiszpanii, po­
siadają one znaczenie nie tylko dal pół­
wyspu iberyjskiego, lecz i dla innych
krajów, w których agitacja komuni­
styczna jest zorganizowana ną szerszą

skalę.
Ze wspomnianego dokumentu wyjmu­

jemy trzy tylko części, które jako aż

nadto wymowne, nie potrzebują żadnych
komentarzy i najzupełniej potwierdza­
ją słuszność tezy generała de Castelnau

o konieczności bardziej energicznej akcji
przeciwko wojującemu komunizmowi:

Jak nam zagraża komunizm.
, ,4. Prowizoryczne komitety kosza-

rowe winny co dwa dni odnawiać swe

listy osób, posługując się przy tym zna­
kami i kolorami wiadomymi, które kla­
syfikują te osoby na: wrogów, neutral­
nych, sympatyków i zwolenników. Gdy
bunt zostanie wprowadzony w czyn, per.

sonel wewnętrznego komitetu na swoją
całkowitą odpowiedzialność winien wy-

Stronnictwo Ludowe
a sprawa żydowska.

Naczelny organ Stronnictwa Ludo­
wego ,,Zielony Sztandar11, upstrzony

białymi plamami cenzorskimi (silny
rząd podobno się prasy nie boi!), oma­
wiając głosy prasy o ostatnim kongre­
sie stronnictwa tak określa jego stano­
wisko wobec sprawy żydowskiej:

,,Endecki ,,Warszawski Dziennik Na­
rodowy" czyni zarzut kongresowi z tego,
że w uchwałach swych nie wypowie­
dział się przeciw żydom. Dla endeków

bowiem walka z żydami jest ważniejsza,
niż walka z sanacyjnym systemem, niż

dążenie do reform społecznych. W ha­
śle: ,,bij żyda", zawiera się prawie cały
program polityczny i cała kultura dzi­

siejszego obozu narodowego w Pol-ce,
?od tym względem ruch ludowy nie ma

wcale zamiaru konkurować z endecją;
w dziedzinie awantur przeciwżydow-
skich, wybijania szyb, burzenia stra­
ganów, anarchizowania życia na uni­
wersytetach itp,, pozostawiamy ende­
kom nie tylko pierwszeństwo, ale i cał­

kowitą wyłączność. Stosunek ruchu lu­
dowego do kwestii żydowskiej określił

jasno przedostatni kongres Stronnictwa

Ludowego w uchwalonym programie.
W życiu program ten realizują ludowcy
przede wszystkim przez organizowanie

własnych spółdzielni, własnych skle­
pów, własnych mleczarń itd. itd. Praca

to może mniej efektowna, niż wybijanie
szyb iub niszczenie żydowskich straga­
nów — ale skuteczniejsza, pożyteczniej­
sza, no i nieco kulturalniejsza, Na razie

dzięki temu, że panuje jeszcze w Polsce

system sanacyjny, tyle tylko możemy
w tej dziedzinie uczynić."

9WŁ
Tyle ,,Zielony Sztandar". Na taki

program walki z żydostwem możnaby
się całkowicie zgodzić, o ile chodzi o

wieś. W miastach walka z żydami mu­
si trochę inaczej wyglądać, choć naraża­
nia ludzi na starcia z policją, utratę

zdrowia i życia, kary więzienne i Bere-

zę nie uważamy za najlepszy sposób.

Nowy dowód ,,przyjaźni”
niemiecko - jpolskief.

Związek Polaków w Niemczech otrzymał
dnia 23 stycznia hr. list od naczelnego pre­
zesa prowincji śląskiej Wagnera z Wrocła­
wia w sprawie liceum raciborskiego. Lis(
ten brzmi w tłumaczeniu jak następuje:

,,W odpowiedzi na pismo Panów z

dnia 29. 12. 1936 donoszę uprzejmie, że
Pozwolenie na budowę poza wypełnie­
niem wszystkich pozostałych potrzeb­
nych do jej udzielenia warunków, prze­
pisanych dla budynku tych rozmiarów,

jak zamierzone gimnazjum, udzielone
być może dopiero wtedy, kiedy wykoń­
czony będzie opracowany obecnie przep
miasto Racibórz nowy plan zabudowa­
nia części miasta".

’
.

"

Takie załatwienie sprawy budowy pol­
skiego gimnazjum żeńskiego w Niemczech
odsuwa wspomniana budowę na długi czas.

Nie będzie innej rady, jak odsunąć na

tak długo termin otwarcia nowego gimna­
zjum niemieckiego w Bydgoszczy.

Cfiizitnnk jafska pomamńc?G

dla tiaego dziecka,

Jarskie
pomarańcze
’

grejpfruty
sa, najsoczystsze

OsA/OC Oz,l ,esTyg,SWJ

eliminować szybko i bez żadnego waha-

nia wszystkich tych, którzy figurują na

liście jako wrogowie, nie zapominając
jednak, że eliminacje te posiadają to

samo znaczenie niezależnie od kategorii,
do jakiej wróg należy, tzn. że eliminacja
dosięga każdego, przełożonych oficerów,

podoficerów, nawet zwykłych żołnierzy.-

,,9 . Ci, którym przypadnie obowiązek
atakowania najpierwszych (generałów

przy władzy) będą podzieleni na grupy z

10 ludzi, dwóch będzie posiadało auto­

matyczne pistolety. Należy pamiętać,
że generałowie mają zazwyczaj dwóch

adiutantów i jednego sekretarza, wo-

bez czego atak winien być dokonany w

mieszkaniach każdego: eliminacja win­
na być wykonana przez trzech ludzi z

danej grupy, wyznaczonych d!a ataku

na generała, nie cofających się przed
żadną przeszkodą i występujących czyn­
nie przeciw każdej osobie przeszkadzają­
cej w w’ykonaniu ataku, niezależnie od

jej wieku i płci. Pozostali (z grupy)
winnicpostępowrać z adiutantami stosow­

nie do warunków i zebranych o nich

informacjach."

,, 15. Od samego początku rewolucji
(rebelłion) bojówki w mundurach gwar­
dii cywilnej i szturmowej mają pod pre-

tekstem zapewnienia osobistego bez­

pieczeństwa aresztować wszystkich
przywódców partyj politycznych w po­
stępowaniu swym stosując się do in­
strukcji dotyczących eliminowania ge­
nerałów bez władzy (sans commande-

ment). Podobnie mają umundurowane

bojówki, pod pretekstem opieki, areszto­
wać wielkich kapitalistów, figurujących
na dodatku B przy okólniku nr 32." "

Wizyta w En?esfeid,
Wiedeń. (PAT.) prasa podaje, że

w dniach 27 i 28 lutego do zamku w En,
zesfeld ma przybyć siostra księcia Wind,

soru, Księżna Mary, hrabina Harewood.

Według tychże wiadomości parlament

angielski miał uznać zamierzoną podróż
księcia Kentu do Enzesfeldu za niepoźę,
danę, nie mógł jednak sprzeciwić się zą,

mierzonemu wyjazdowi księżny Mary.
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Dyżur pełni Apteka Pod Krzyżem.
Pogotowie pożarnicze tel bis.
Biblioteka miejska czynna jest codzien

nieodaodz17d(.18.wsobotyod17do19
Biblioteka Tow Czytelni Ludowych cnie

Czcząca się w Demu Katolickim przy ul
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świat od godzinv 17-19

- Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk, w

Świetlicy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19

Repertuar kin:
Słońce: ,,Barbara Radziwiłłówna".
Stylowy: ,,Czarny anioł".
Świt: ,,Skradzione dziecko".
Kino Mątwy: ,,Wonder Bar".
— Nowy zarząd K. S . nCoplanii". W

gmachu Sokolni odbyło się roczne walne
zebranie K. S . ,,Goplanii", które zagaił pre­
zes p. mec. Cerkaski, po czym na przewod­
niczącego zebrania powołano p. Koterskie-

go, na sekretarza p M. Dombka i Wrzesiń­
skiego, na ławników pp.: Kosmalskiego
i Urbańskiego Do nowego zarządu wybra­
no pp.: prezes — por. rez. Tad. Goszczyń­
ski, I. wiceprezes — W. Rutecki, II. wice­
prezes — Ludwik Los, III. wiceprezes —

Kosmalski, sekretarz — M. Dombek, zast.

sekr. — A. Link, skarbnik — Wrzesiński,
zast. Śniegowski, ławnicy — Fr. Rutecki
i E. Dombek, gospodarz — T. Wojtkowiak,
referent prasowy — W. Rutecki. Kierow­
nictwo poszczególnych sekcyj powierzono
pp.: piłki nożnej — ppor. rez. Gostańskie-
mu, bokserskiej — inż. Szwejdzie, lekko-atl.
i sekccji pań — por. Kwitowskiemu, tenni-
sa stołowego — M . Gołębiowskiemu, krę-
glarskiej - St. Miechowi, gier sportowych
M. Dombkowi. Do komisji rewizyjnej weszli
pp.: Biegała, Koterski i Edm. Urbański. Po­
czet sztandarowy stanowią pp.: Kuźmiński,
Edw. Zieliński i Laskowski.

— W ognisku K. S. M. M . Inowrocław-

Mątwy odbyło się walne zebranie, które

zagaił prezes p. Gorzelańczyk, witając ks.

prób. Dąbrowskiego. Przewodniczącym wal­
nych obrad wybrano ks. prób. Dąbrowskie­
go, sekretarzem p. Fr. Śmiejkowskiego, ław­
nikami członków nadzwyczajnych pp.: Zie-
niewicza i Seidla. Po sprawozdaniach za­
rządu i udzieleniu absolutorium, weszli do

zarządu pp.: prezes — Gorzelańczyk, wice­
prezes — Dankowski, sekretarz — Śmiej-
kowski, zast. sekr. - Wysocki, skarbnik -

Torgowski, bibliotekarz - Kościelski i go­
spodarz Jankowski. Komisję rewizyjną
tworzą pp.: inż. Piętka, Seideł i ZieniewiCz.

- Ile zebrano na pomoc zimową dla bez­
robotnych w Inowrocławiu? Miejski Komi­
tet Obywatelski do walki z bezrobociem
zdołał zebrać do 15 stycznia br. w gotówce
i w naturaliach łącznie z subwencjami
Wojewódzkiego Komitetu 39.318,34 zł. Kwo­
ty, zebrane od poszczególnych stowarzy­
szeń wyniosły 14.596 .34 zł. Zarząd Miejski
wyasygnował 4.000 zl, czyli razem wynosi
to 57.914,68 zt. Ofiary zebrane przez Miejski
Komitet w gotówce wynoszą 22.259,10 zl,
w naturaliach - 10.309,24 zt, subwencja
,Wojew. Komitetu w Poznaniu w gotówce
i w naturaliach wyniosła 6.750,00 zł. Do­
tychczas wydano na akcję pomocy zimowej
23.079.46 zł. Wydatną pomoc w tej akcji u-

dzieliły oba pułki inowrocławskie, Stów.
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo,
Rodzina Wojskowa, Koła Rodzicielskie, sto­
warzyszenia i organizacje charytatywne i

społeczne. W ogólnej akcji pomocy zimowej
mieści się również akcja na rzecz pomocy
dzieciom i młodzieży, których dożywia się
2.500 w ochronkach, przed- i pozaszkołach.

KRUSZWICA. Kino ..Ziemowit-: ,,Dodek
na froncie".

— Walne zebranie Zw. Rezerwistów, ko­
ła w Kruszwicy zagaił prezes p. Szymczak
Andrzej, witając delegatów Żarz. Pow. Zw.
Rez. pp. kpt emer. Wojtkiewicza i por. rez.

Giemzę. Po sprawozdaniach zarządu i u-

dzieleniu pokwitowania wybrano nowy za­
rząd w składzie pp Wojtkiewicz Piotr -

prezes, Szymczak Andrzej — zast., Rutkow­
ski Jan — sekr., Grzelak Jan — skarbnik,
inspektor cukr. p. Maciejowski - referent

oświatowy.
STRZELNO. Egzamin kwalifikacyjny w

zawodzie kapeluszniczym przed komisją
przy Izby Rzemieśln. w Poznaniu zdała

p. Stefania Piotrowska ze Strzelna — z

wynikiem dobrym. . .

_

Srebrne gody małżeńskie obchodzili
małżonkowie pp. Ludwik i Maria z Popie-
łewskich Gałęzewscy ze Strzelna. Na inten­
cję jubilatów odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo, które odprawił ks.,wikary Wilhelm!.

Jubilatom ,,Szczęść Boże".
- Groźny pożar wybuchł w majętności

Ziemowity u p. Stan. Śolińskiego. Pastwą
płomieni padła stodoła i część wielkiego
chlewu. Wskutek mrozu i silnego wiatru
akcja ratunkowa była bardzo utrudniona
i spaliły się dalej: szopa, s ieczkarnia, ma-

neż. torf. 50 wozów koniczyny, siana i inne,
poza tym maszyna i elewator, które były
własnością p. Beineckiego z Łąkiego. Ogól­
na strata — 17.350 złotych.

GOŁAŃCZ, (w) W ub. niedzielę odbyło
się w lokalu p. Kowalewskiego w Gołań-

ezy walne zebranie Katolickiego Stowarzy­
szenia Młodzieży Żeńskiej, które w obecno­
ści 20 członkiń zagaiła prezeska Janina
Bieiawna. Protokół odczytała sekretarka
Losówna. W wstępnych punktach porządku
obrad załatwiono sprawy organizacyjne,
po czym wysłuchano sprawozdania ustępu­
jącego zarządu. Jako pierwsza zdała rela­
cję z pracy w roku 1936 naczelniczka No­
wakowska, następnie wygłosiła obszerne,
dobrze opracowane sprawozdanie sekretar­
ka i skarbniczka (w jednej osobie) Ma­
kowska. Z sprawozdania wynikało, że Sto­
warzyszenie pracowało bardzo intensywnie.
Po jednogłośnie udzielonym absolutorium

ustępującemu zarządowi przystąpiono do

wyboru nowego zarządu Prezeską wybrano
Martę Nowakowską, wiceprezeską została
Maria Jachowska, sekretarką Łucja Lo­
sówna, zast sekret. Stefania Rączkiewi-
czówna, skarbniczką Antonina Makowska,
naczelniczką Zofia Burzyńska. Komisję re­
wizyjną tworzą: Rączkowiakówna, Klatkie-
wiczówna Zofia i Sasówna Franciszka. A-

systentem kość, jest ks. proboszcz Edward
Mrotek. Po dokonaniu wyboru zarządu u-

stalono plan pracy na rok bieżący. Zbiórki
oddziału odbywać się będą dwa razy w

tygodniu: w poniedziałki i w czwartki o

godz. 18 w lokalu zebrań. Następnie wstę­
pująca prezeska Bieiawna wygłosiła dłuż­
szą humoreskę Nowemu zarządowi życzy­

my owocnej pracy organizacyjnej.
- Najszybciej i najlepiej informuje

swych czytelników ,,Dziennik Bydgo ski",
który nabyć można codziennie o godz. 15,30
w agenturze p. Torzewskiego (salon fry­
zjerski w Rynku). Każdy nowy abonent o-

trzyma bezpłatnie piękny kalendarz książ­
kowy na rok 1937. Opowiedz o tym swym
sąsiadom!

MOGILNO, (mk) Przychwycenie oszusta,
Do firmy zbożowej Schulza przybył pewien
o sobnik, który przedstawił się za syna Po-

wałowskiego z Kołodziejewa pod Mogilnem
i przedłożył polecenie z podpisem swego
ojca na wypłatę zł 30. Podpis został sfałszo­
wany a oszustem okazał się niejaki Mizer­
ski Zdzisałw z Pałuczyny pow. Mogilno.

— Zgon najstarszego organisty w Wiel­
kopolsce. W ub. tygodniu zmarł śp. Any-
żewski Józef, długoletni organista w Szcze­
panowie pow. Mogilno, który w dniu 3 lu­
tego obchodzić miał 70-lecie pełnienia fun­
kcji swej w jednej parafii.

— Zebranie Rady i Oddziału pow. Zw.
Straży Pożarnej odbyło się przy udziale 33

delegatów, starosty pow. p. Zenktelera, pre­
zesa zarz. okr. gen. Taczaka i insp. Busche-

go. Uchwalono budżet na rok 1937-38 na

sumę 6.100 zł. Do zarządu w miejsce _ustę­
pujących wybrano pp.: burm. Lipczyńskie-
go z Pakości, Białeckiego z Kruszwicy i

Kiszkę z Trląga. Omawiano sprawę wpro­
wadzenia w życie statut straży przymuso­
wej na terenie gmin wiejskich.

poza granicami państwa, po czym uchwa­
lono przystąpić do kwesty wśród rodziców,
zrzeszonych w opiece rodzicielskiej i to w

ciągu miesiąca lutego. Należy podkreślić
wysoce obywatelskie stanowisko rodziców,
którzy mimo ciężkiego położenia material­
nego okazali tyle zrozumienia dla tak

piekącej sprawy, jaką bezsprzecznie jest
troska o zapewnienie szkoły polskiej dzie­
ciom naszej emigracji.

SnadaiiiĘda.
— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Byd

goskiego" w Grudziądzu, uk t’oruńska 22
tel. 1294 przyjmuje przedpłatę za ,,Dzień,
nik Bydgoski" na LUTY oraz zamówienie
na ogłoszenia po cenach najniższych. Każ

dy nowy abonent otrzyma piękny kalen
darz książkowy na rok 1937 bezpłatnie. Bin
ro czynne od godz. 8—18 -ej.

Nocny dyżnr pełnią: Apteka Pod Koro­
ną, Wybickiego 39, tel. 14J7; Apteka Pod

Gwiazdą, Chełmińska 26 tel 1259.

Repertuar kin:
Apollo: ,,Wierna rzeka" - film produkcji

polskiej, na tle powieści Żeromskiego.
Gryf: ,,Tylko ty" — operetka wiedeńska.
Orzeł: ,,Księżniczka Obara".

Nocny dyżur pełni Apteka pod Łabę­
dziem, Rynek, teł. 1242 .

-

, ,Dzień Polaka Zagranicą". W najbliż­
szą niedzielę 31 bm. odbędzie się ,,Dzień
Polaka Zagranicą". W związku z tym o go­
dzinie 16,30 odbędzie się w Teatrze Miej­
skim akademia, podczas której p. poseł
Tadeusz Marchlewski wygłosi odczyt p. t,
,,Wrażenia z pobytu wśród polskiej emigra­
cji we Francji". Wstęp na akademię bez­
płatny. Przez cały dzień odbywać się będzie
zbiórka na rzecz funduszu szkolnictwa pol­
skiego zagranicą.

— Włamanie do kiosku. P. Anna Bo­
rowczyk (Rynek 6) zgłosiła w komisariacie,
że do jej kiosku przy ul. Legionów 2/12
włamali się onegdaj złodzieje i skradii

większą ilość wyrobów tytoniowych. Jest
to w bieżącym tygodniu już drugi wypadek
włamania do kiosku.

— Zmiany w policji. Przodownik Bole­
sław Gunther, komendant zlikwidowanego
posterunku w M. Tarpnie — przeniesiony
został do Łasina (pow. Grudziądz) jako ko­
mendant posterunku. Przodownik Marian

Malik, komendant post w Radzynie prze­
niesiony został na równorzędne stanowisko
do post, kolej, w Gdyni. . Na jego miejsce
do post, w Radzynie przeniesiony został st.

posterunkowy Teodor Kuciapski z Podgó­
rza w pow. toruńskim.

- Ostatnia droga §p. Stefana Barcza.
W ub. czwartek odprowadzono na miejsce
wiecznego spoczynku długoletniego obywa­
tela m. Grudziądza, dyrektora Gazowni

Miejskiej śp. Stefana Barcza. W domu ża­
łoby nad otwartą trumną przemówił p. pre­
zydent miasta Włodek, podnosząc wielkie
zalety zmarłego. Eksportację do kości_oła
farnego prowadził ks. Dzienisz w asyście
ks. Okreya i ks. Wojtanowicza, gdzie Od­
prawione zostało uroczyste nabożeństwo. O

godz. 15 po nabożeństwie żałobnym wyru­
szył kondukt na cmentarz parafialny. Kon­
dukt prowadził ks. prób, dr Pastwa w asy­
ście ks. dyr. Szczurkowskiego, ks. Dzieni-
cza i ks. Wojtanowicza. W pochodzie żałob­
nym, tuż za zbolałą rodziną kroczył Zarząd
Miejski z p. prezydentem Włodkiem i wi­
ceprezydentem Michałowskim na czele, ra­
da miejska, liczne organizacje społeczne,
urzędnicy i pracownicy samorządu miej­
skiego i gazowni miejskiej, straż pożarna
oraz bardzo liczne rzesze obywatelstwa gru­
dziądzkiego. Na cmentarzu przemówił nad

otwartą mogiłą prezes Związku Pracowni­
ków Gazowni i Wodociągów z Poznania.
Po odprawieniu ostatnich modłów spuszczo­
no trumnę do grobu, na którą posypały się
grudki ziemi, a już za parę chwil usypaną
została na cmentarzu grudziądzkim nowa

mogiła kryjąca doczesne szczątki dobrego
katolika i gorącego patrioty. N . o. w p.

Sensacyjna afera przemytnicza.
Grudziądz. Na tut. terenie znany był ze

swych hakatystycznych wystąpień emer.

kolejarz Paweł Melzer, właściciel kilku o-

kazałych nieruchomości w Grudziądzu.
Ostatnio Melzer coraz bardziej tęsknił za

,,Vaterlandem" i szeroko opowiadał znajo­
mym, że sprzeda swoje kamienice i wynie­
sie się do Niemiec. I rzeczywiście w tych
dniach Melzer sprzedał jędrną ze swych nie­
ruchomości i wyniósł się z Grudziądza.
Można sobie wyobrazić zdziwienie tutej­
szych mieszkańców, kiedy dowiedzieli się,
że Melzera i jego żonę przytrzymali na

punkcie kontrolnym na pograniczu polsko-
gdańskim w Miłobądziu w pow. tczew­
skim rewidenci kontroli skarbowej. Melzer

jechał z żoną samochodem ciężarowym, w

którym w czasie rewizji znaleziono w me­
blach ukryty list hipoteczny na 47.000 ma­
rek niemieckich, około 500 zł w gotówce o-

raz obligacje Pożyczki Narodowej na 400
zł z kuponami na 168 zł. Melzera wraz z

Zoną aresztowano i osadzono w więzieniu
do dyspozycji władz sądowych, j

Inowrocław. Na sesji wyjazdowej roz­
patrywał sąd okręgowy z Bydgoszczy spra­
wę Czesława Lemańskiego, zam. w Kle-

parach pod Gniewkowem. Lemański — jak
już swego czasu donosiliśmy — zamordo­
wał swego szwagra Kozmeckiego. Morder­
stwo miało tło majątkowe. Lemański Cze­
sław objął 80-morgowe gospodarstwo po
rodzicach. Siostrze swej zamężnej Kozmec-

kiej miał spłacić 9.000 zł. Z powodu złych
warunków finansowych nie mógł dotrzymać
umowy. Tymczasem u Kozrneckich sytuacja
finansowa była również zła. Zaczęły się
niesnaski i scysje w rodzinie. Wreszcie
dnia 11 listopada 1936 rozegrała się krwa­

wa tragedia na polu. W czasie sprzeczki
Lemański dobył rewolweru i strzelił do

szwagra swego, Kozmeckiego, który będąc
rannym rzucił się jeszcze na swego prze­
ciwnika. Lemaiiski chwycił następnie za

żelazny przedmiot (klucz od maszyny rol­
niczej) i uderzył nim Kozmeckiego w gło­
wę. Przewieziony do szpitala w Inowrocła­
wiu Kozmecki zakończył życie.

Sąd skazał Czesława Lemańcryka na 8
lat więzienia, utratę praw obywatelskich
na lat 10 ł 600 zl kosztów sądowych. Proces
budził duże zainteresowanie — szczególnie
licznie reprezentowana była okolica Gniew­
kowa.

ŚWIECIE. (t) Z niwy śpiewaczej. Tow. I

śpiewu ,,Harmonia" odbyło swe doroczne ’

walne zebranie, na którym został wybrany
nowy zarząd. Prezesem Tow. jest p. rejent
Brzeski, zastępcą p. Redlarski, sekretarzem

p. B . Kozłowski, za§Ł p. Janiszewska, skar­
bnikiem p. Ławicki, członkami zarządu pp.
Zająkałówna, Sumińska i Domachowski A.

Dyrygentem chóru męskiego jest p. rektor
Makiłła, chóru mieszanego p, nauczyciel
Jakubowski. W dalszym ciągu /zebrania
uchwalono mianować dotychczasoweg o pre­
zesa tow. p . Pawła Stusińskiego członkiem

honorowym; dwóch najstarszych pionierów
pieśni polskiej pp. prof Stindtman i Sikora
b. długoletni dyrygent, zostali odznaczeni
za zasługi odznaką związkową.

— Ile przyniosła impreza na rzecz bied­
nych? Urządzony przez miejscowe Konfe­
rencje św. Winc. ś, Paulo wieczór kolędo­
wy na rzecz biednych naszego miasta przy­
niósł: w dochodzie 606,73 zł, rozchód wynosi
110,75 zł, czysty zysk: 495,98 zł. Powyższą
kwotę przeznaczają Konferencje na chleb
i mleko oraz węgiel dla biednych starców
i sieroty na ich dożywianie w okresie zimy.

— Z Parafialnej Akcji Katolickiej. W
salce ,,Domu św. Jana" odbyło się plenar­
ne zebranie Par. Akcji Katolickiej. Głów­
nym przedmiotem obrad była sprawa urzą­
dzenia, jak corocznie, akademii papieskiej

jak i obchodu ku czci czterosetnej rocznicy
urodzin ks. Piotra Skargi.

WĄBRZEŹNO. Kino ,,Słońce” wyświetla
w sobotę i w niedzielę film p. t ,,Pieśń Mi­
łości" z Janem Kiepurą.

-— Zwolnienie bezrobotnych. Na skutek

interwencji radnych z grupy pracy pp.
Morańskiego J. i Zielińskiego prace doraź­
ne wskutek silnych mrozów zostały przer­
wane, z tym jednak, że wypłaty będą regu­
lowane jak dotychczas. Prace będą wzno­
wione, kiedy mróz nie będzie większy niż
8’.

— Napad rabunkowy na 62-letnią sta­
ruszkę. Na idącą szosą do Łopatek pow.
Wąbrzeźno 62-letnią Maaserową napadł nie­
znany osobnik, który uderzył M. w twarz,
a następnie zabrał jej koszyk z zakupami
oraz portmonetkę z zawartością 18 zł. Za­
wiadomiona policja, wszczęła energiczne
śledztwo, uwieńczone pomyślnym rezulta­
tem. Jak się okazało, sprawcą napadu był
Niemiec 47-letni Jan Klamer z Łopatek.
Napastnika odstawiono do dyspozycji władz

sądowych.

CHOJNICE. Bezimienny ,,bohater". W
socjalistycznym ,,Dzienniku Popularnym",
wychodzącym w Warszawie, pojawiła się
korespondencja z Ogorzelin pow. chojnic­
kiego, omawiająca ,,przebieg" zebrania, na

którym emerytowany inspektor szkolny p.
Grochowski z Choinie wygłosił referat o

Akcji Katolickiej, korespondencja jest peł­
na plugawych oszczerstw pod adresem Ko­
ścioła. Bo pisał ją ,,Czytelnik Dziennika Po­
pularnego". Autor prosił redakcję, aby je­
go nazwiska nie umieściła. Takimi to ,,bo­
haterami" są wrogowie Kościoła. Za oszczer­
stwa, rzucane na duchowieństwo, nie chcą
brać odpowiedzialności. W Ogorzelinach
jednak tego ,,bohatera" dobrze znają i brzy­
dzą się nim, bo inaczej parszywej owcy
swojego wstrętu okazać nie mogą.

CZERSK, (al) Wieczorek gwiazdkowy
Zw. Rez. i Powst. i Wojaków. Dnia 20 bm.

odbył się ,,Wieczorek gwiazdkowy" Związ­
ku. Wieczorek zagaił prezes Z. R . p. sędzia
Wolski wygłaszając okolicznościowe prze­
mówienie. Następnie zabierali głos kom.
Zw. Rez. p. Draśpa, p. Cichosz i p. Mokwa.
Dalej dzielono się opłatkiem i odbyła się
kolacja. Omawiano także różne sprawy
organizacyjne i uchwalono brać czynny u-

dział w uroczystym obchodzie wkroczenia

wojsk polskich w Chojnicach dnia 31 bm.
W wesołym nastroju bawiono się do późnej
nocy.

DZIAŁDOWO, (jr) Wykrycie zbrodni ar­
ki. Donosiliśmy już o znalezieniu zwłok
noworodka przy pomniku poległych. W
toku dochodzeń wykryto mordercę w oso­
bie matki dziecka. Kobieta przyznała się
do popełnienia zbrodni, tłumacząc krok

swój brakiem środków do życia. Śmierć
dziecka nastąpiła wskutek uduszenia oraz

uderzenia jakimś przedmiotem w czaszkę.
Morderczynię aresztowano i osadzono w

więzieniu.

KOŚCIERZYNA. Kaucja od liczników.
Rada Miejska uchwaliła pobierać od nowe­
go dzierżawcy licznika od światła i siły
kwotę 10 zł tyt. jednorazowe! kaucji.

— Zbiórka na rzecz szkolnictwa pol­
skiego zagranicą w państw, gimn. męsk.
W ubiegłym tygodniu odbyło się zebranie

zarządu Opieki Rodzicielskiej przy państw
gimn. im. J, Wybickiego, podczas którego
dyrektor zakładu zapoznał zebranych z b-
kólnikami Ministerstwa W. R i O. P. oraz

Kuratorium Okr. Szkoln Poznańskiego w

sprawie pomocy rodakom, mieszkającym
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Widmo klęski na skutek mrozów

staje przed rolnictwem.
Pszenica, koniczyna i rzepak - stracone.

W miarę utrzymywania się fali mrozów,
wzrasta niepokój rolników. Z różnych stron

kraju sygnalizują nam powiększające się
z dnia na dzień niebezpieczeństwo, zagra­
żające coraz poważniej tegorocznym uro­
dzajom.

Chcąc zbadać dokładnie nastroje, ogar­
niające koła rolnicze, zwróciliśmy się do
prezesa Ćęntr. Tow. Org. i Kółek Rolni­
czych, który tak określił obecną sytuację:

— Widocznie sam Pan Bóg stara się o

to, by rolnicy wreszcie zarabiali na swojej
produkcji. Jest to do pewnego stopnia pa­
radoks, czy też żart, jak kto woli, gdyż w

rzeczywistości
położenie rolnictwa Jest zastraszające.

Nie ulęga bowiem wątpliwości, że skutki

panujących od kilkunastu dni mrozów mo

gą być bąrdzo ujemne. Oziminy, szczegól­
nie pszenica, koniczyna i rzepak są prawie
stracone. Żyto, jako odporniejsze na obniż­
kę temperatury, może jeszcze jako tako

wytrzymać, lecz na ziemiach lekkich i ono

zmarnieje. Zeszłoroczne zapasy sprzedamy
niewątpliwie wysoko, ale co z tego, kiedy
wkrótce zabraknie nam ch) ba zboża nie

tylko na siew ale i na potrzeby gośpodar-
stwa. Bo zbiory w ubiegłym roku nie były
nadzwyczajne. Tegoroczne natomiast zapo­
wiadają się jeszcze gorzej. Pamiętajmy, żc
roczna produkcja zbożowa Polski dawała | .

dotychczas nie wielką nadwyżkę nad kon-

sumcją wewnętrzną. Naddatek ten ekspor­
towaliśmy. Skoro teraz zabraknie na skutek
mrozów nie tylko tej nadwyżki, ale i sama

chłonność rynku krajowego nie zostanie

pokryta — nastąpić mogą bardzo poważne
zawiklania, gcdzące w całokształt gospodar­
ki. Trzeba będzie bowiem zboże sprowa­
dzać i to w ilościach znacznych. Grozę sy­
tuacji powiększa ten fakt, że mrozy potę­
gują się, a

dość długo nie było śniegu.
Jeśienią były roztopy, mrozy więc ścięły
ziemię do cna Być może, że sytuację popra­
wią zasiewy jare, co jednakże tylko w nie

znacznym stopniu przyczyni się do zmniej­
szenia widma klęski, pojawiającego się dziś

przed rolnictwem. Równie nielepiej przed­
stawia się sytuacja w sadach, ogrodach
warzywnych itd. Drzewka szlachetniejsze
pomarzły już z pewnością, truskawki rów­
nież. Koniec końcem - może być bardzo
Źłe. .: ../;/ /;;i/ ,wo/i’1; .ilbi.;’-/.,ś-. lt ,;/;-;.’"­

Ak(ia dożywjaii!a winna również
i dzieci wiejskie.

. dziedzinie opieki społecznej wieś, Jak
to już wielokrotnie stwierdzono, jest w

stosunku do miasta wybitnie pokrzywdzona.
Olbrzymia rzesza bezrobotnych wiejskich
nie korzysta bowiem z żadnej pomocy usta­
wowej. W ogóle, mimo najnędzniejszych
warunków bytowania, mim,o zupełnego bra
ku pracy, zarobku i chleba, nie podpadają
oni pod oficjalne określenie bezrobotnych.
Pomoc prywatna jest ,również znikoma,
Zatroszczy się czasem o nich jakiś dwór
lub plebania, są to jednak wypadki bardzo
nieliczne. Jako tako jeszcze mają się ro­
botnicy rolni, ale i oni nie posiadają tych
praw, co np. robotnicy miejscy. Stąd też

organizacje rolnicze zwróciły ostatnio u

wagę miarodajnych czynników na koniecz­
ność wzięcia tych nieszczęśliwych ludzi w

należytą opiekę.
,W szczególności chodzi tu o dzieci

wiejskie.
Żyją, one przeważnie w warunkach antyhi-
gienicznych, chodzą źle ubrane, a przede
wszystkim bardzo skąpo odżywiane. Mając
zwłaszcza ten ostatni moment na wzglę­
dzie, Centralna Organizacja Kół Gospodyń
Wiejskich zwróciła się do Ministerstwa
Opieki Społecznej, aby przy podziale sum,

przeznaczonych na dożywianie dzieci, u-

wzg!ędniane były również potrzeby Ognisk
Matki i Dziecka ną wsi.

DAMASŁAWEK. Ważne dla Czytelni­
ków. Ze względu na pomyślny rozwój
,,Dziennika Bydgoskiego" na terenie Dama­
sławka, wydawnictwo nasze założyło ;dla
wygody Czytelników agenturę . w Dama­
sławku, którą prowadzi p. Stefan Siwak
(salon fryzjerski przy Rynku; nr 4). Można
tam nabyć ,,Dziennik Bydgoski" codziennie

już o godz. 16-tej tak w abonamencie, jak
i w luźnej sprzedaży. Każdy nowy abonent

otrzyma bezpłatnie piękny, 144-stronicowy,
kalendarz książkowy na rok 1937. Opowiedz
o tem swym sąsiadom i znajomymi Zachęć
ich do prenumeraty.

| Sktadaide_ofiar^

na oomoc zimowa dla bezrobotnych
na konto ,,Pomoc zimowa" dó Komunalnej
Kasy Oszczędności miasta Bydgoszczy,
względnie Banku Związku Spółek Zarob­
kowych. Oddział w Bydgoszczy (833

Izba Kontroli Państwa składa sprawozdanie wprost rewelacyine-Kontroler otrzymuje
dodatkowe zalecie i nieprawnie w dodatku, bierze o 160 proc, za wysokie wynagro­
dzenie:... 1.230 zt.-Fałszowanie podpisu sędziego,-Zeznanie adwokata bydgoikiego.

łOfflf własnego sgsrawoz,eBawcy ,,ggzłemnSlka Rtjeigoskiego"}.
Gniezno, 29. 1 . (Tel. wł, - ap). Czwarty

dzień procesu karnego przeciw b. naczelni­
kowi sądu wrzesińskiego Stachowskiemu
i b. sekr. sąd. Krotoszyńskiemu miał prze­
bieg częściowo bardzo sensacyjny i winien
on bezwzględnie zwrócić baczną uwagę p.
Ministra Sprawiedliwości Grabowskiego i

Najwyższej Izby Kontroli PańsśwaII! Z ze­
znań delegata Izby Kontroli Państwa, które

poniżej przytaczamy, dowiedzieliśmy się o

krzywdzeniu wierzycieli i dłużników!
Przed sądem staje św. Wierczyński, u-

rzędnik Izby Kontroli Państwa, i zeznaj e:

Do Wrześni pojechałem w dniu 26 lutego
ub. roku na normalną kontrolę, przewidzia­
ną rozkładem pracy Izby. Stwierdziłem na

wstępie/ wysokość znajdującej się w kas,ie
gotówki, wg salda było o 50 zł za wiele. Za-

nterpelowany przeze mnie Krotoszyński

stwierdził, że. przed kijku dniami brako­
wało mu w kasie 50 zł, i wtedy włożył je
z prywatnych pieniędzy, a obecnie ten brak
niesłuszny wykazał się. Na rzecz Koźmyi
który jako kontroler władz , przełożonych
otrzymał — jak o tym donosiliśmy już —

dodatkowe zajęcie w sądzie wrzesińskim ja­
ko kalkulator zarządów przymusowych,
rozchodowano zł 1.979, brakowało zaś dowo­
dów ńa zi 320. Izba Kontroli uznała, że Koź-
ma niesłusznie pobrał zł 1.230, (czy,li IGO%)

i wobec tego poleciła Koźmie zwrócenie tej
kwoty, którą uznać należy zarządy przy­
musowe majętności Neryngowo 1 Parusze-
wo w powiecie wrzesińskim. (Urzędnik, w

dodatku kontroler, na zi 1.970 — likwiduje
sobie za wiele tylko zl 1.239). Poruszaliśmy
Swego czasu ,na ,łamach ,,Dz. Bydg

"

z racji
procesu b. skarbnika sąd. Święcickiego

sprawę powierzania prac kaikulatorskich L
sekretarzowi gnieźn. sądu ’gr. Gołaskiemu
którego zarobki z tego tytułu szły w tysią­
ce złotych. Mimo, że nie mamy żadnych
przypuszczeń by i w tyra wypadku pobrano
za , wiele, to jednak, wobec czwartkowej re­
welacji Izby Kontroli Państwa, wysokości
zarobków kalkulatorów - już pobranych,
winny być obecnie sprawdzane, i. każdy
niesłusznie pobrany grcsz zwrócony byó
musi pokrzywdzonym w danym wypadku
wierzycielom!!! - dop. red.).

— Koźma — ciągnie dalej świadek Wier­
czyński -- podpisał Krotoszyńskiemu nawet
w czasie przeprowadzenia przeze mnie
kontroli - kilka pokwitowań!!!

Św. sędzia Horn, który urzędował we

Wrześni wspólnie z osk. b. sędzią Stachów-
skini, wiedział o długach Stachowskiego
wobec Krotoszyńskiego, przekonany byl, że
są to prywatne pieniądze, chociaż nieza­
leżnie od tego świadek stwierdza, że Krok
w ostatnim roku chodził w podartym ubra­
niu, a nawet nieogolony przez szereg dni.
Horn spowodował Stachowskiego do zwro­
tu pożyczonych pieniędzy i w obecności jo­
go otrzymał Krot. z’ 1.200, krążyły po Wrze­
śni wersje, ale były one mała skonkretyzo­
wane (!), by ... robić dochodzenia! Na zapy­
tanie sędz. -ref. Dajewskiego, co stało się z

kwotą zł 3,130, podjętych z Kasy Skarbowej
za asygnatą podpisaną przez świadka, świa­
dek odpowiedział: - co się siało, tego nie
wiem! Horn wiedział również o pożyczce
St. zaciągniętej... u żyda Loewenberga.

Sędzia D,: Czy świadek badał sprawy
depozytowe?

Św. Horn: Nie, zresztą badanie spraw
depozytowych, to bardzo trudna robota...

W sprawie sfaszowania podpisu świadka
na wekslu przez Stachowskiego, św. H . na

pytania prokuratora Rajcy odpowiada:
,,P. prezesowi o tym nie doniosłem, uważa­
łem to za sprawę prywatną, taką rzecz

chciałem po ludzku załatwić, najważniej­
szym dla mnie było, że ja za ten weksel
nie będę płacił!"

Św. sędzia Maszczeński mówi o wykry­
ciu - już po zaaresztowaniu oskarżonych;
-braku pieniędzy depozytowych w spra­
wie Kna:siak.;

’

, .

Przed sądem staje z kolei , św. adwokat
Jerzy Niedźwiedzki z Bydgoszczy, który
zeznaje:
;;,T Że Stachowskim uczęszczałem wspól­

nie na studia uniwersyteckie, i wspólnie
z nim odbywaiem aplikację sądową w Byd­
goszczy. Stacliowski w Bydgoszczy żyl
skromnie, nie hulał. Będąc we Wrześni

przyjechał do mnie do Bydgoszczy z prośbą
o pożyczkę. Nie miałem wtedy pod ręką
płynnej gotó\yki, więc odmówiłem pożyczki,
St. wyszedł z mego biura, by po chwili

powrócić i ponowić prośbę, przy czym na­
wet płakał i mówił o strzeleniu Sobie w

łeb... Poprosiłem wtedy do siebie adwoka­
ta Śmigielskiego i budowniczego Zabłoń-
skiego. Adw. Śmigielski podpisał weksel

wspólnie ze mną na 1.000 zł, Zabloński od­
mówił podpisu. Na pokrycie tej pożyczki
Stachowski przewłaszczył na rzecz wymie­
nionych adwokatów swoje meble, a więc
nie ,,nabrał’1, jak o tym pisaliśmy, adwoka-;
tów bydgoskich. Adw. Niedźwiedzki sprze­
da! meble te sędz. Hornowi za zł 1.500.

— Stachowski - ciągnie dalej adw. N.

jest moim zdaniem człowiekiem nie nor­
malnym,.

Staje przed sądem pono’wnie św. sędzia
Horn, który na zapytanie prokuratora:
,,dlaczego o Sfałszowaniu jego podpisu przez
St. nie doniósł p. prezesowi" odpowiada:
nie uważałem tego za mój. obowiązek, było’
to natury prywatnej”.

Św. Grajek Edward, dyrektor dóbr sze-

lejewsklch pod Gostyniem, dał St. na jego
polecenie 1.000 zł z kasy zarządu przymu­
sowego Paruszewa, otrzymał pokwitowanie
prywatne w tej myśli, że z powodu zam­
knięcia sądu otrzyma później pokwitowa­
nie sądu. Po kilku dniach St. mówił mi,
że pieniądze te Zwróci, ńię zwrócił ich jed­
nak. P,; dyr. G. ,zdając urzędowanie; zarząd­
cy przym. zdał kwit swemu następcy śtńi-
gielskiemu, który po długim ,,natarciu" pie­
niądze od SL otrzymał. Dyr. G. pieniądze
dał St. jako swej władzy nadzorczej.

Św. Koźma, b. kontroler s. o. w Gnieź­
nie, obecnie urzędujący w Świeciu, mówi
na temat przeprowadzanych przez niego
rewizji w sądzie wrzesińskim. W ciągu 4
lat odbyi on 3 rewizje, i to każdorazow’o

przez jeden tylko dzień, bo mało miał cza­
su, z powodu własnej pracy zawodowej.
Dostawał zaliczki, dawał kwity prowizo­
ryczne; prawdą jest, że w czasie rewizji
P.rzS?,,Izb,ę Kontroli Państwa podpisał dla
h. kilka kwitów, na co i Ile nie wie, bo do
K. m!a! pełne zaufanie. Koźma stwierdza,
że wiedział , od Krot. o udzielanych Sta-
chowskiemu pożyczkach,

Komisja z Kałowie orzekła,
ie w Inowrocławiu Jest wszystko w oorządku

Inowrocław. W związ"ku z przyjazdem
specjalnej komisji górniczej do Inowrocła­
wia — wiceprezes Wydz. Górniczego w Ka­
towicach p. inż. Majewski oświadcza, co

następuje:
Komisja jest w pełnym składzie i repre­

zentowane w niej są władze górnicze, pre­
zydent miasta Inowrocławia, Monopol Sol­
ny, firma Solyay, Województwo Poznań­
skie oraz eksperci halurgowie 1 hydrologo­
wie.

Komisja taka zbiera się w nieokreślo­
nych ściśle odstępach czasu, lecz stale co

kilka lat od przejęcia b, zaboru pruskiego
przez Państwo Polskie. Ostatnio Komisja
taka zebrała się i pracowała w roku 1933.

Obecnie Komisja ma za zadanie dać o-

braz prezydium miasta, w jakim kierunku
powinna iść rozbudowa miasta, ażeby nie

powodować ograniczeń zarówno zakładów
przemysłowych, opartych na eksploatacji
solanki (Państwowej Żupy Solnej, fabryki
sody, Solyay w Mątwach) jak i Miejskich
Zakładów Kąpielowych.

Wyższy Urząd Górniczy w Katowicach

odebrawszy teren województw poznańskie­
go i pomorskiego od b. Wyższego Urzędu
Górniczego w Warszawie, musial zapoznać
się ze stosunkami na terenie świeżo przy­
dzielonych kopalń, wykorzystując więc tę
okaz ę przeprowadza obecnie porów’nanie
obserwacji poprzednich komisyj ze stanem

obecnym i stwierdzi!, że stosunki te nie
zmieniły sie, a zarządzenia wydane Poprze­
dnio są celowe. Umieszczone zaś notatki

dziennikarskie, jakie pojawiły się ostatnio
(w prasie warszaw’skiej - dop. red.) nie

Odpowiadają stanowi rzeczy.

Brodnica, (jr) Ostatnio przed sądem o-

kręgowym toczy się proces przeciwko żydo­
wi Lejbowi Lipszycowi, handlarzowi koni,
przybyłemu z Żuromina (woj, warsz.) do

Brodnicy. Lejb Lipszyc podczas rozprawy,
odbytej w dniu 16 lipca 36 r., występując
w charakterze świadka w procesie (Mag-
dowska c/a Neumann), złożył fałszywe ze­
znanie, skutkiem czego pociągnięty został

do odpowiedzialności karnej. W sprawie
przeciwko Lipszycowi zeznawało kilkuna­
stu świadków, a także żyd Wiór, który zło­
żył przysięgę na torę (księga praw żyd.) .

Pprok. Karls w rzeczowym przemówieniu
żądał ukarania oskarżonego. Sąd po nara­
dzie skazał osk. Lejba Lipszyca na karę
więzienia przez sześć miesięcy. Wyrok wy­
warł zrozumiałe wrażenie wśród miejsco­
wych izraelitów.

Niszczycielski żywioł obraca w perzynę mienie obywateli.
Brodnica. (Tel. wł. — jr). W dniu 27

stycznia około godz. 11,45 wybuchł pożar
w zabudowaniach Szusiakowskiego Stan.,
rolnika w Zaborowie. Pastwą płomieni pa­
d!y stodoła, chlew murowany i kurnik.

W ogniu zginął inwentarz żywy oraz spa­
liły się maszyny rolnicze. Poszkodowany
był ubezpieczohy. Przyczyną pożaru było
nieostrożne obchodzenie się z ogniem córki

poszkodowanego, Heleny. Śledztwo w toku.

Brodnica. (Tel. wł. - jr). ’W dniu 27

stycznia około godziny 17,30 wybuchł groź­
ny pożar w zabudowaniach rolnika Kapu­
sty Jana w Konojadach. Spłonęły stodoła,
obora, wozownia i kurnik. Zniszczeniu

kompletnemu uległy maszyny rolnicze,
zbiory zbóż i paszy itd. Póśzktfdowany o-

blićźa szkody ńa 9000 zł. Przyczyny pożaru
na razie nie ustalono, śledztw’o w trwa.

NóUłig sukces ppjtfcji wąbrzeskie3,

Zlikwidowanie groźnej bandy
Wąbrzeźno. Swego czasu całym Pomo­

rzem wstrząsnęły ohydne mordy, dokonane
w latach 1934/5 i 1939 w powiatach wąbrze­
skim, świeckim i grudziądzkim. W pow.
wąbrzeskim dokonano w maju 1934 r. be­
stialskiego mordu na małż. Bartkiewiczach,
(wyb. pod Wałyczyk), a poprzednio na śp,
Glawe (Dębowałąka), następnie napadu ra­
bunkowego i morderstwa w Kurkocinie na

dom Lubomskich. Nieco później ta samą
banda bandytów dopuściła się mordu w

Kwiatkach, pow. Święcie, a w rok,u 1936 w.

Bliźnie koło Jabłonowa-

We wszystkich wypadkach bandyci po
splądrowaniu mieszkań zamordowali do­
mowników, a w niektórych wypadkach pod-
palili domostwa. O okrutnych a zarazem

nieuchwytnych mordercach poczęły krążyć
różne wersje. Ogólnie nazywano ich ,,krwa­
wymi upiorami",. Ostatnio dzielnej naszej
policji udało się wpaść na ich trop. Zlik­
widowanie bandy jest kwestią dni. Szcze­
gółów jak również i nazwisk podać na ra­
zie, nie możemy, ze względu na’dobro to­
czącego Się - śledztwa..; B,al.sze wiądpmąści
podamy w jednym z najbliższych numerów.
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Z GDYNI i WYBRZEŻA.
POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny - tek 12-41

Miejskie ZakŁ Elektryczne - tek 29-67.

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, nL
Skwer Kościuszki 24.

Miejska Zaw. Straż Pożarna teL 17-08 .

Gabinet komendanta i kancelaria tele
żon 20 22.

Biuro Związku Lokatorów (ul. Święto
jańska 75 m, 16) udziela porad w godz.
S-ll i 15-18.

Repertuar kin:

BAJKA. ,,Ostatni Mohikanin" z James
Fenimore Cooper i tygodniki.

BODEGA. ,,Nasi chłopcy marynarze" o-

raz tygodniki.
CZARODZIEJKA. Polska komedia ,,Papa

się żeni". W rolach gównych Fertiier, Brod­
niewicz, Wysocka, Sie!ański. Tygodniki.

MORSKIE OKO wyświetla film p. t .

,,Hotel Savoy 217". W roli głównej Hans
Albers i Brigida Horney.

LIDO: Szczepko i Tońko, nasi fenome­
nalni humoryści w świetnej polskiej ko­
medii ,,Będzie lepiej" oraz tygodniki.

Trzedslamlclelstmo
nasza w GDYNI które mieść!
sta prsę Skwerze Kościuszki 24,
lei. 14-SO (nad cukiernią Fangratai

zawiadamia, że każdy nowy abonent otrzyma
pięknie ilustrowany

Kalendarz książkowy
na rok 1937 iako bezpłatny dodatek.

A więc soięszęie się z zamówieniem Dzienni­
ka Bydgoskiego na miesiąc luty. Biur i czyn­
ne cały dzień bez przerwy. Numery okazowe

bezpłatnie. (1569

Udzielam lekcyj muzyki — fortepian,
skrzypce, śpiew solowy i teorię w willi

,,Promiennej" na Kamiennej Górze, Mickie­
wicza 11, tei 15-61, od 16-17 (szkoła p.
Górskiej). Honorarium miesięcznie 15, 10,
5 zł i bezpłatnie. Władysław Muszyński,
dypl. prof. muzyki, nauczyciel gimh. w

Gdyni. (1573
Otwarcie turnieju zapaśniczego. W sobo­

tę, dnia 30 stycznia nastąpi w Gdyni w Ha­
li Wystawowej Targów Gdyńskich przy ul.

Rybackiej otwarcie wielkiego międzynaro­
dowego turnieju walk zapaśniczych, z u-

działem zapaśników o światowej sławie.

Nowa poczekalnia robotnicza. Urucho­
miona została nowowybudowana poczekal­
nia i kantyna dla robotników portowych
przy ul. Rybackiej w pobliżu magazynów
firmy ,,Mewa". W ten sposób pracownicy
zatrudnieni na terenie portu rybackiego,
znajdą odpowiednie pomieszczenie w chwi­
lach wolnych od zajęć oraz przy oczekiwa­
niu na pracę.

Organizacja przysposobienia wojskowego
kobiet rozpoczęła 29 stycznia kurs informa-

cyjno-organizacyjny dla pań w szkole po­
wszechnej przy ul. 10 Lutego. Referaty wy­

głasza delegatka zarządu naczelnego w

?Warszawie p. Cłsłowa.
Foki na płynącej krze lodowej. Na wyso­

kości Jastarni na krze lodowej, płynącej w

kierunku zachodnim, rybacy zaobserwowali

gromadkę fok w liczbie 6 sztuk, wylegują­
cą się ną słońcu. Pojawienie się tych ssa­
ków świadczyłoby o dalszym trwaniu mro­
zów na Bałtyku.

Sztuczne lodowisko w Kartuzach.
Z powodu silnych mrozów, w Kartuzach

pękła rura wodociągowa w ulicy Trzeciego
Maja i zalała całą jezdnię, tworząc momen­
talnie wielkie sztuczne lódówisko na ulicy.

Mróz w Kartuzach wykazuje obecnie

temperaturę —15 stopni, nad morzem na­
tomiast —9 stopni.

Zaszczytny jubileusz w dziejach
polskiej żeglugi morskiej.

Gdy Polska zdobyła w 1920 roku dostęp
do morza, tylko nieliczni z pośród całego
społeczeństwa zdawali sobie sprawę, jakie
znaczenie gospodarcze dla nas posiada
własny port, własna flota handlowa, wła­
sne linie żeglugowe.

Nie przypuszczano nawet jakie możli­
wości rozwoju ma przed sobą Gdynia i

wszystko to co jest z morzem związane.
Już wówczas mieliśmy coprawda zasłu­

’żonych ,,wilków morskich". Na ezóło pio­
nierów — wysunął się prezes Julian Rum-
mel, któremu w dziedzinie stworzenia wła­
snej floty handlowej mamy wiele do za­
wdzięczenia.

Jeśli chodzi natomiast o niezwykle do­
niosłą dla portu

’

żeglugi gałąź, jaką’jest
maklerkn, brak nam było fachówćów, któ-

rzyhy gałąź tę stworzyli.
Dopiero w roku 1926 powstaje w Gdyni

pierwsza polska firma maklerska. Dyrek­

torem jej został p. Andrzej Cienciała. Ma-
klerka okrętowa jest bardzo skomplikowa­
nym i trudnym fachem

Dzięki zdobywanemu stale doświadcze­
niu udaje się dyrektorowi Ciencia!e już
wkrótce po założeniu firmy, postawić ją na

wysokim poziomie, a nawet otworzyć w ro­
ku 1928 oddział w Gdańsku.

Dziś, gdy p. dyrektor Andrzej Cienciała
obchodzi swój dziesięcioletni jubileusz pra­
,cy w charakterze kierownika Polskiej A-

gencji Morskiej, placówka ta kontroluje 20
procent całkowitego ruchu okrętowego Gdy­
ni i Gdańska, a o rozmiarach jej pracy
świadczy fakt, że w roku 1936 dokonała

odprawy w obydwu portach ca 1800 okrę­
tów o pojemności miliona czterystu tysięcy
ton.

W dniu zaszczytnego jubileuszu p. dy­
rektora Andrzeja Cienciały, który jako
pierwszy polski makler okrętowy oddał

krajowi duże usługi, składamy mu z naszej
strony serdeczne gratulacje i życzenia dal­
szej owocne] pracy.

,,Europa”, kawiarnia-restauracja, uL 10.

Lutego 7. Od 1 lutego w kawiarni codzien­
nie od godz. 17-ej koncert artystyczny no-

wozaangażowanej orkiestry rosyjskiej
,,Wołga”. Zespół ,,Wołga" oprócz koncertu

popisuje się pięknym śpiewem chóralnym.
Program artystyczny również całkowicie

zmieniony. Występuje znakomity humory­
sta, ulubieniec publiczności warszawskiej
rewii p. Mieczysław Ordon, pełna tempera­
mentu i werwy p. Niura Ogoniok w swoim

oryginalnym cygańskim repertuarze oraz

inne siły artystyczne. W niedziele i święta
początek koncertu o godz. 16-ej. Codziennie
dancing towarzyski. W restauracji koncer­
tuje nadal z niesłabnącym powodzeniem
zespół p. II. Glóksynowej. Codziennie od

godz. 20-ej dancing, urozmaicony występa­
mi artystów. Lokal dobrze ogrzany, otwarty
do rana. (1818

W czerwcu 1927 roku ukazało się rozpo­
rządzenie Pana Prezydenta R. P . przyzna­
jące poważne ulgi podatkowe przedsiębior­
stwom gdyńskim, które przyczyniły się do

gospodarczego rozwoju miasta i portu Gdy­
ni.

Przez szereg łat oczekiwano napróżno,
aby do powyższego rozporządzenia wydano
przepisy wykonawcze, któreby umożliwiły
stosowanie przewidzianych w rozporządze­
niu zwolnień podatkowych. Nikt nie wie­
dział, kto ma prawo ubiegania się o ulgi,
jakie są kryteria wymagane przy ich przy­
znawaniu, jakie przedsiębiorstwa automa­
tycznie mogą z ulg korzystać, na jaki o-

kres czasu zwolnienia mogą być udzielane.
Panował w tej dziedzinie absolutny chaos,
to też tak doniosłe rozporządzenie Pana

Prezydenta R P. zyskało miano ,,papiero­
wych przywilejów".

Jakie skutki miał brak przepisów wy­
konawczych dla Gdyni może się przekonać
każdy, badając uprzemysłowienie naszego
miasta i rozwój miejscowego handlu.

Rzecz jasna, stan taki nie mógł trwać

dłużej, gdyż groził ruiną gospodarczą Gdy­
ni. W tych dniach ukazał się oficjalny ko­
munikat, iż Rada Ministrów przyjęła na o-

statnim posiedzeniu projekt ustawy doty­
czący wspomnianego rozporządzenia Pana

Prezydenta R. P.
Projektowana ustawa przewiduje zacho­

wanie możności zwalniania do końca
roku 1945 od państwowego podatku prze­
mysłowego przedsiębiorstw gdyńskich, któ­
rych działalność przyczynić się może do

rozwoju Gdyni. Niektórym z tych przedsię­
biorstw według projektu ustawy zwolnie­
nie to poczynając od roku podatkowego
1937 do końca r. 1941 ma przysługiwać z

samego prawa.

Celem wzmożenia ruchu inwestycyjnego
w Gdyni projekt ustawy przewiduje po­
nadto potrącenie z dochodu, podlegającego
opodatkowaniu sum wydatkowanych na

inwestycje. Natomiast specjalne przedłu­
żenie czasu trwania ulg dla nowowznoszo-

nych budowli w zakresie podatku od nie­
ruchomości nie zostaje utrzymane w pro­
jektowanej ustawie. Projekt ustawy nie

wspomina nic o jej wstecznym działaniu.

Tym samym szereg przedsiębiorstw, któ­
re dziś w myśl ustawy korzystać będą ze

zwolnień podatkowych automatycznie jest
bardzo pokrzywdzony, gdyż kryteria decy­
dujące o przyznaniu ulg pozostały bez

zmiany i tylko przez niewłaściwą interpre­
tację rozporządzenia z roku 1927, przedsię­
biorstwa te musiały opłacać podatek prze­
mysłowy. Życzyć by należało, aby zapłaco­
ne w ten sposób podatki zostały przynaj­
mniej zaliczone na poczet podatku docho­
dowego. Sprawą tą winni się zaintereso­
wać panowie posłowie występujący w o-

bronie interesów Gdyni.
Ze sprawą ulg podatkowych łączy się

kwestia opłat stemplowych. Z chwilą mia­
nowicie, gdy kupiectwo całe zostało zwol­
nione z opłat stemplowych, pozostawiono
Je w mocy w stosunku do aukęyj owoco­
wych ,w, Gdyni, które opłacać muszą 2 pro
mil Se ’i od . każdej . dęk,onanej fjransakcji.
Zniesienie tych opłat stemplowych nie jest
żadnym przywilejem, gdyż nie są one ni­
czym uzasadnione po zwolnieniu z nich ca­
łego kupiećtwa. Jeśli więc intencją nowej
ustawy jest przyznanie Gdyni specjalnych
ulg podatkowych, to przed tym jeszcze na­
leży znieść obowiązek opłat stemplowych
stosowany wobec aukcyj owocowych w

Gdyni. Sprawa ta nie wymaga chyba żad­
nych komentarzy.

Niemcy twierdze:
Żydzi, masoni i komuniści utrudniali Lidze

decyzję w sprawie Gdańska.
Berlin, 30. 1. (PAT) Korespondent

genewski ,,Bórsen Ztg," omawiając prze­
bieg rozmów genewskich w sprawach
gdańskich zwraca uwagę na machinacje

pewnych kól sekretariatu Ligi, które sy­
stematycznie dążyły do utrudnienia po­
rozumienia. Koła te związane z ideolo-

gią t. zw. frontu ludowego, stawiały za­
kulisowy opór przeciwko mianowaniu

wysokiego komisarza Ligi Narodów w

Gdańsku i im również należy przypi­
sać rezygnację admirała de Graafa.

W szczególności ,,Bórsen Ztg." w bar­
dzo ostrych słowach piętnuje działal­
ność dyrektora wydziału higieny sekre­
tariatu Ligi Narodów dr. Ludwika

Reichmana, zarzucając mu, że ,,używa}
wszelkich podziemnych środków prze­
ciwko porozumienia".

Lekarz przyboczny Ojca Iw.
Miasto Watykańskie. (KAP). Osta­

tnio tak często wspominany lekarz

przyboczny Papieża, prof. Milani, ,jest
człowiekiem w sile wieku, wysokim, o

ciemnej cerze i siwiejących włosach.

Prócz wielkiej wiedzy odznacza się on

umiejętnością postępowania z chory­
mi. A Pius XI bynajmniej nie należy
do pacjentów uległych, z którymi po­
stępować jest łatwo, i szczególnie nie

lubi mierzenia temperatury i spraw­
dzania pulsu.

Na pewien czas przed rozwinięciem
się choroby prof. Milani dopuszczany
jednak był codziennie do prywatnej
biblioteki papieskiej, gdzie Ojciec św.

pracował przy biurku. Jak się zazwy­
czaj odbywała (ta wizyta lekarska opo­

wiada jeden z wysokich dygnitarzy
Kurii w sposób następujący:

Papież nie zwracał najmniejszej uwa­
gi na wejście swego przybocznego leka­
rza. Profesor Milani przechodzi obszer­
ną salę, zbliża się do biurka, klęka i

mówi: ,,Dzień dobry, Ojcze Święty!" —

,,Dzień dobry, doktorze!" - odpowiada
Papież nie odwracając oczu od pracy
i podaje rękę! Lekarz całuje Pierścień

Rybaka i usiłuje jednocześnie zbadać

puls. Szybko cofa Pius Xl rękę i mówi

z uśmiechem: ,,Nic z tego, Milani! Cżu-

ję się bardzo dobrze. Idź już! btie mam

czasu dla lekarzy".
Scena taka powtarzała się nieraz.

Tym nie mniej Ojciec św. ba,rd,zo ceni i

poważa swój ego lekarza, ,

— Wągrowiec —

Agentury ,Dziennika Bydgoskiego’
w Wągrowcu prowadzą p. p.

Czesława StrogaEska
(nowa agentura)

Sfctaćl papieru - Rynek 1

Piotr Bosiacki
ul. Kole,owa 18

Powyższe agentury przyjmują abona­
ment i ogłoszenia po cenach oryginalnych
bez żadnych dopłat.

Prenumerata za ,,Dziennik Bydgoski"
przy odbiorze z agentury wynosi:

miesięcznie . ... zł 2.95
kwartalnie - - °-zl8.85

z doręczeniem w dom 39 gr więcej,
Cena pojedynczego egzem pl. 20 groszy.

,,Dzienni!( Bydgoski" mętna nabyt
w agenturach cooziennse jut o gooz, 16

Każdy nowy abonent otrzyma bezpłatnie
piękny, 144 stronnicowy, kalendarz książ­

kowy na rok 1937.

Minister Opieki Społeczne]
w Krynicy.

Krynica, 30. 1. (Tel. wł.). Minister o-

pieki społecznej p, K. Zyndram-Kościał-
kowski w towarzystwie podsekretarza
stanu p. Piętrzyńskiego podczas poby­
tu w Krynicy dnia 28 bm. złożyli wizy­
tę hrabiostwu Steinberg.

Kartki na dileb i kartki na jaja?
Berlin. (PAT). Niedobór zboża i mą­

ki, obostrzony niezbyt pomyślnym uro­
dzajem, skłonił władze niemieckie do

poczynienia ograniczeń w konsumcji
świeżego pieczywa. Piekarzom udzie­
lono w tym sensie wskazówek, by o-

graniezyli metodę wypieka seryjnego
po kilka razy dziennie.

Poza tym na rynku jajczarekim o-

czekują wydania zarządzeń, ściśle re­
glamentujących sprzedaż i zakup jaj.

Statek sowiecki wyleciał
w powietrze.

Hendaye, 30. 1. Radiostacja w Bur-

gos podaje, że ślatek sowiecki przy,

wjeździę do portu w Santander natra­
fił na. minę i- wyleciał w- powietrze.
Statek zamierzał schronić się w porcie
przed pościgiem krążownika powstań­
czego.

l)wthte ttfiadćmćicl.

— Lubeka, która od 1226 roku była wol­
nym miastem, została obecnie razem z Al-

toną i Harburgiem pruskim wcielona do
obszaru Wielkiego Hamburga.

- W katastrofie powodzi w Ameryce (i­
traciły życie 293 osoby. Bez dachu nad gło­
wą znalazło się 958 tys. osób. Szkody, wy­
rządzone przez powódź, przewyższają 400
milionów dolarów.

— Tego jeszcze nie było. W szpitalach
w Budapeszcie zastrajkowali ,,dawcy krwi".

Przyczyną strajku jest żądanie podwyższe­
nia wynagrodzenia za udzielanie krwi do

transfuzji. Szpitale szukają ochotników do
udzielania krwi.

— W Monachium rozpoczął się proces
bandy podpalaczy, którzy drogą celowego
podpalania, wyłudzili od towarzystw ubez­
pieczeniowych łącznie 625 tys. marek. Na

rozprawę powołano 135 świadków. .

— Przy usuwaniu śniegu z ulicy zarząd
miasta Pragi zatrudnił 2150 robotników.

Wydatkowano już na ten,.cęl pół miliona
koron.

-r- W Kownie wkrótce rozpocznie się
wielki proces przeciwko 15 kłajpedzianom
oskarżonym o szpiegostwo i prowadzenie
kampanii przeciwko rządowi litewskiemu
w kraju kłajpedzkim celem oderwania go
od Litwy. Są to dawniejsi pruscy urzędnicy;
pocztowi, kolejowi, celni i policyjni.

— Kanclerz Hitler weźmie udział w u-

roczystościach koronacyjnych Jerzego VI.
Berliński sprawozdaw’ca angielskiego pi­
sma ,,Sunday Referee" donosi, że nie jest
wykluczona obecność kanclerza Hitlera na

uroczystościach koronacyjnych w Londy­
nie. Zapowiedź udziału ma nastąpić w dniu
30 stycznia w Berlinie.

— Kto będzie reprezentować Amerykę?
Prezydent Roosevelt zadecydował, że Sta­
ny Zjednoczone Ameryki Północnej będą
reprezentowane na uroczystościach koro­
nacyjnych w Londynie przez b. ambasadora

amerykańskiego w Berlinie, Jamesa Gerar­
da, marszałka Perschinga oraz admirała
Rodmana.

— 25-milionowy samochód wyproduko­
wały zakłady Forda. W dniu 18 stycznia
z zakładów Forda w Detroit wyszedł
25.000 000 wóz, oddany do użytku. Z tei o-

kazji ofiarował Ford 25 milionów dolarów
na cćle społeczne swoich pracowników i ro­
botników.
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KALENDARZYK

Dziś: Marcyny p. m., Felicjana.
Jutro- Piotra Nol.
Wschód słońca o godzinie 7.46.
Zachód słońca o godzinie 16-41 .

Stan pogody.
Nadal opady śnieżne.

W godzinach popołudniowych jedynie na

(Wileńszczyźnie i w Suwalskim było jeszcze
dość pogodnie, pozostałe natomiast dzielni­
ce miały pogodę przeważnie pochmurną z

opatiami śnieżnymi, przy porywistych wia­
trach wschodnich. Temperatura o godz. 14

wynosiła: 0 st. na Hali Gąsienicowej i Za­
kopanem, -5 st. w Przemyślu, —6 w Za­
leszczykach, —7 we Lwowie i Tarnobrzegu,
-8 w Krakowie i Gdyni, -10 w Warszawie,
i Łodzi, --11 w Pińsku, —12 w SuwalkachJ
- 13 w Lidzie, a —14 w Wilnie. Dziś rano

w Bydgoszczy po obfitych opadach śnież­
nych przyjemna pogoda i lekkie zachmu­
rzenie.

Przewidywany przebieg pogody: W dal­
szym ciągu pogoda przeważnie pochmurna
z opadami śnieżnymi.

Termometr mkazywal dzli rana

NOCNY DYŻUR APTEK

od 25—31 stycznia.
1) Apteka pod Aniołem, Gdańska 65, te­

lefon 3385.
2) Anteką przy PI. Teatralnym, Marsz.

Focha 10. telefon 1962
3i Apteka Tarasiewicza. Orła 8. tel. 3148

DYŻUR W KOLEJOWEJ PRZYCHODNI
LEKARSKIEJ ;pełni w niedzielę, dnia 31

stycznia 1937 r. dr Włodarczyk, ul. Poznań­
ska 9, ŁeL 2260._____ ______ ,

Teleion Pogotowia Ratunkowego 2615.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od godz. 9 -16. w niedzielę i święta od

godz. li-14. Obecnie w Muzeum wystawa
doroczna ,.Plastyków Bydgoskich".

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś, w sobotę, odbędzie się premiera in­

teresującej komedii Kiedrzyńskiego ,,SER­
CE NA WOLNOŚCI". Dramat człowieka di-

brego. zbyt dobrego nawet d!a ,swej żony
i najbliższej rodziny, który ucieka z domu,
bv ukrve się w ciszy lasów, dramat czter­
dziestoletniej kobiety, zakochanej w dwu­
dziestokilkuletnim chłopcu, Przeplatane są
scerami pełnymi bezpośredniego humoru
i ciętei satyry, Jak wszystkie sztuki Kie­
drzyńskiego, ,,Serce na wolności" daję duże

pole do popisu wykonawcom. W szeregu
ról i epizodów wystąpią pp.: Erhartówna,
Paszkowska, Szabelakówna, Jaglarz. Kocza­
nowicz. Leśniowski, .Nowakowski. Połoński
i Szyndler, jednocześnie reżyser sztuki,
j Szyndler, jednocześnie reżyser sztuki. No­
we dekoracje pędzla J. Hawryikiewicza.

W niedzielę. 31 bm. o godz. 16 po cenach
zniżonych ukaże się przebojowa operetka
Brodszky’ego ,,ZAKOCHANA KRÓLOWĄ".
W roli tytułowej czaruje urokiem talentu,
piękną aparycją i wykwintem toalet, uro­
cza primadonna Maria Gabriel!i. Efekto­
wne tańce w wykonaniu świetnej pary ba­
letowej pp.: Soboltównej i Wojnara.

W niedzielę wieczorem po raz drugi
,,SERCE NA WOLNOŚCI", komedia Kie­
drzyńskiego.

We wtorek dnia 2 bm. o gódz. 16 ,,BES­
SIE", komedia z życia amerykańskiego w

4 aktach polskiego autora E. Folanda. Ce­
ny miejsc zniżone. Wieczorem ,,SERCE
NA WOLNOŚCI", świetna komedia Kie­
drzyńskiego w koncertowym wykonaniu
naszego zespołu.

Informacje ,,Orbisu".
Tanie przejazdy kolejowe z algą 66 %.

Do Worochty
na imprezę ,,Marsz huculski i szlakiem

drugiej brygady" od 10-21 lutego br.

Do Wisły
na międzynarodowe zawody narciarskie

od27.I.do3.II.br.

Do Żegiestowa
na śnieżny karnawał od 30/1 do 10/11 br.

Informacje i bilety w ,,Orbisie", ulica
Dworcowa 2, tel. 3667. (1554

- Cukiernia Grey. Towar pierwszo
rzędny. Wyśmienita kawa i najlepsze
fiiastką, ,(1327,

1Ł.. , i r

Czy wiecie państwo, jaki procent pasa­
żerów na polskich kolejach państwowych
opłaca pełne bilety jazdy?

; Choćbyście się najbardziej wysilali, nie

zgadniecie. Ni mniej ni więcej a 14%. Resz­
ta. to znaczy 86% jeździ za biletami zniż­
kowymi lub bezpłatnymi.

Czv wiecie państwo, że spotkanie w war­
szawskich teatrach warszawiaka, któryby
zapłacił pe!ny bilet należy do niemożliwo­
ści? Taki naiwny okaz byłby sam pokazy­
wany w teatrze. W W,arszawie od płacenia
za bilety są co najwyżei mnięj rozgarnięci
goście z prowincji. Szanujący się warsza­
wiak uważałby sobie zapłacenie biletu za

kompletną ujmę, za dyskwalifikację towa­
rzyską po prostu.

Psychoza darmochy -- oto jeszcze jedna
choroba narodowa. Każdy chciaiby mieć

wszystko za darmo, zwłaszcza to wszystko,
co wchodzi w zakres tzw. przyjemności.
Nikt iakoś nie chce myśleć o tym, że na

Przyjemność trzeba przede wszystkim za­
pracować i - plącąc zarobionymi pieniędz­
mi— dopiero się bawi A

U nas pracę i uczciwe zarobkowanie u-

waża się niemal za hańbę. Pracuje się. bu

musi, i zazdrości temu, któremu bez prac.y
dobrze się powodzi. Z tego zasadniczego na­
stawienia biorą się wszystkie nadużycia

’ i

sprzeniewierzenia funduszów publicznych.
Wszystko, co jest dobrem powszechnym,
Uważane jest za źródło, z którego czerpać
można bez odpowiedzialności środki na ży­
cie urozmaicone, ale i ułatwione.

Tak to wielkie i małe sprawy zazębiaią
się z sobą, stwarzając jedno koło obycza­
jowych udręczeń. Na naszej moralności Pu­
blicznej ciążą drobne skazy. Ale te drobne

skazy podcinają systematycznie podstawy
te i moralności.

Zaczyna się na przykład od lekkomyśl­
nego poszukiwania darmochy i pieczeniar-
skiei synekury, a kończy się na całkowi­
tym zapomnieniu o granicy między tym, co

własne a co cudze, co godziwe a co nie...

Jah fo było w Bydgoszczy
w roku 1918-19.

W miarę oddalenia od owych wypad­
ków zacierają się w pamięci szczegóły
przeżyć na terenie bydgoskim po wybuchu
rewolucji niemieckiej. Tym więcej, że nie
ma dokładnych zapisków, któ.eby pamięci
pomogły. Tłumaczy się to tym, że częste
rewizje u wybitniejszych działaczy naka­
zywały im wielką ostrożność. Gdzie zaś za­
piski były, trzeba je było niszczyć lub też

zniszczały w, schowkach, do których do

stęp miały myszy i szczury. (Zdarzyło się
to podpisanemu),

W aktach zarządu Rady Ludowej i w

protokółach, które znajdują się w Pozna­
niu, zamieszczono jedynie sprawozdania i

dokumenty o znaczeniu czysto , formalnym,
które zręśztą dla władz nie,mieckich tajem­
nicy nie stanowiły. Wszystkie sprawy po­
ufne i mające ważniejsze znaczenie ’zała­
t.wiano ,.ha gębę". Dlatego historycy nie

zttają bliższych szczegółów ani o , przemy­
cie ochotników przez front koło Solca. Ło­
chowa i Strzelewa- ani o raportach, które
stąd szły do władz polskich po drugiej
stronie frontu.

; Nie dziwię się wtedy, że doskonałe zre­
sztądzieło7P. dr. Lewandowskiego pi,. ,,.Bój
o Szubin" ówczesną sytuację wojskową w

Bydgoszczy przedstawia fałs,zywie. Praw­

’da, że 4 dywizja w Bydgoszczy (Grencszu-
cu) nie przedstawiała Początkowo prawie
żadnej wartości bojowej, bo tylko kilka

mniejszych oddziałów było jako tako zwar­
tych i zdyscyplinowanych. Za to batalion
kolejarzy w sile 4 kompanii, przedstawiał
się okazale i pod względem bojowym był
doskonały. Nim też zapychano ną froncie

wszystkie luki, a pomocni mu byli koloni­
ści niemieccy, zwartym pasem zamieszku­
jący wzdłuż frontu nad Notecią i kanałem
noteckim. Oni to głównie przyczynili się
do klęski powstańców, kiedy w czerwcu

1919 ;S chcieli sforsować tóost na kanale

pod Rynarzewem. Nadto Niemcy rozporzą­
dzali silną artylerią.

O tych szczegółach doskonale poinfor­
mowany był zarząd Rady Ludowej, z któ

rego niestety ja jeden jeszcze tylko przy
życiu pozostaję. Również wiedzieć muszą
niejedni członkowie tajnych organizacyj
bydgoskich, które przygotowywały powsta.
nie na dzień 3 maja 1919 r., a które wsku­
tek odmowy pomocy z Poznania nie doszło
do skutku.

Jan Teska,

b. sekretarz Rady Ludowej na miasto

Bydgoszcz.

Jubileusz 15Jęcia Związku Młodych Drogerzystów w Bydgoszczy.

Zarząd Związku Młodych Drogerzystów:
Siedzą od lewej strony: wiceprezes Pankowski, sekretarz Gwczarzak prezes- Stranz-

skarbnik Sukowski. Stoją pp,: Wystański, Lewandowski, Tyborski i Sza!la. ’

Program uroczystości Związku Młodych Drogerzystów w salach ,,Pod Lwem”
W dniu 2 lutego obchodzi Związek Mło­

dych Drogerzystów jubileusz 15-lecia swe­
go istnienia z następującym programem:
: Uroczystość jubileuszowa: godzina 9,00
zbiórka w lokalu ,,Pod Lwem", godz. 9,30
msza św. w kościele K!ąrysek, godz. 10.30
uroczyste ,zebranie jubileuszowe: a) ząłga-
ięńie i Powitanie, b)wybór prezydium ju­
bileuszowego zebrania, c) sprawozdanie po­
glądowe prezesa z 15-leniej działalności,
d), protokóla,rne sprawozdanie sekretąrza.

referat. p. dyr. Janiszewskiego, f) pśrże-
mówienie delegatów, g) zakończenie. Godz.

io,w wspoiny oman, godz. ló.OO roczne wal­
ne zębrąnię,; godz. 19,00 Wielka zabawa kar­
nawałowa

- ----- ----X- ----- ----

— Kursy języka angielskiego w Gimn.
Kopernika prowadzone przez rodowitego
Anglika prof. Adamsa pod dyr. p . J. Pó-

dóskięj przyjmują zapisy na nowy kurs

początkowy. Również przyjmuje s!ę jeszcze
zapisy na kurs średni i wyższy. Sekretariat

otwarty począwszy od 7. bm, cpdziennie
wieczorem od godz 6—8 . Kursy rózpoczy-
ćzęły się 7. bm. Warunki przystępne. - 4158

Aktualia wierszowane,
Pieprzem, solą przyprawiane,

Dwaj ludiśe.
Był człowiek.
Rozumu miał niemało.
Aż w kraju o tym wrzało.
Sen ludziom spędzało to z powiek.
To był geniusz wielki
Co posiadł rozum wszelki.
Powiem. Będę szczery:
Choć to nic złego
właśnie dlatego
nie zrobił kariery.

Byl inny.
Z jakiegoś paragrafu winny
Brał na lewo. Znal prawo,
słowem - byl człowiek ,,prawy".
Przy tym byl głupL
(rozumu nikt nie kupi).
Ten zrobił karierę dużą,
a jeszcze większą mu wróżą.

K. Lessa.

Wycieczki zagraniczne.
Do Lipska

dla przedstawicieli rzemiosła, przemysłu
i handlu _na Targi Lipskie od 28. IL do
5. III. Cena zł 105.

Do Dortmundu
na mecz bokserski międzypaństwowy
Po!ska—Niemcy 12. -17. II . Cena zł 135.
Informac,je i zapisy w ,,Orbisie", ulica

Dworcowa 2, tel. 3667. -(1778

Z okazji imiemn Prezydenta Rzplitej
Ignacego Mościckiego

odbędzie się we wtorek, dnia 2 lutego br. ó’

godz. 10-ej w kościele farnym uroczyste na-i
bożeństwo, na które zapraszam niniejszymi
przedstawicieli wszystkich władz, urzędów,
organizacyj społecznych i obywatelstwo.

Organizacje społeczne uprasza się o wy­
delegowanie swyeh, pocztów sztąndąroyrych.

Prezydent miasta
L. Barciszewskt

O-------
WIELKIE ZAWODY BOKSERSKIE

Sokół Gniezno — K. P. W. Bydgoszcz
niedziela, 31. I . 37 r. o godz. 12-tej w pohn
dnie w sali ,,Starej Gospody" przy uh Św.
Trójcy (dawn. Patzer)._ (1772

- W styczniu bezpłatnie uczęszczać mo­
że każdy ha francuski kurs początkowy.
Sękretąriat Francuskich Kursów w Gimn.
Kopern’ka, założony i subwencjonowany
przez rźąd francuski, z dn. 7 bm. otwarty
codziennie od godz. 6-8 . przyjmuje jeszcze
zapisy na nieliczne wolne miejsca na kur­
sy: elementarny:, średni i wyższy. Oplata
zniżona wynosi od .2-4 zł miesięcznie.

4ALET PARNELLA
Po triumfach zagranicą wystąpi w Teatrze

Miejskim w środę, 3 lutego. Sensacją dla
miłośników tańca będzie jedyny występ
zespołu baletowego Parnella. Jego arcymi-
strzowski program zawierać będzie 20 poe­
matów tanecznych w olimpijskiej obsadzie’
z Feliksem Parnellem, Zizi Halamą i Ali­
cją Halamą na czele. Dekoracje i kostiu­
my, które uzyskały ogólny poklask, pro­
jektowane są przez najsłynniejszych na­
szych malarzy. Orkiestrą dyryguje kom­
pozytor Zygmunt Wiehłer. Nie wątpiłby
więc, że i tym razem występ ten wzbudzi
powszechne zainteresowanie i zgromadzi
wszystkich kochających piękno wyrażone
w tańcu, Bilety już nabywać można w ka^
sie teatru.

- Odczyt Rodzina Weteranów Powstań
Narodowych R. P. 1914-19 oddział w Byd­
goszczy uprzejmie zaprasza na odczyt, któ­
ry wygłosi p. Stefania Szyftęrówna, przew.
zarządu gł. Rodź. Wet. z Poznania na te­
mat: ,,Wrażenia z podróży po Francji" z

wyświetlaniem przezroczy. Treść: 1. Orga­
nizacje polskie we Francji. 2 . Pola bitwy
Z r. 1914-16 i cmentarze poległych żołnierzy.
3. Historia kościoła polskiego w Paryżu od
Czasów Adama Mickiewicza. 4. Lisieux —

grób św. Teresy. Odczyt, który cieszył się
w Poznaniu wielkim sukcesem, odbędzie
się 2 lutego ’(święto Matki Boskiej Grom­
nicznej) o godz. 18-ej w gimn. humanistycz­
nym, ul. Grodzka. Wstęp wolny. (1600

- Początkowy kurs języka francuskiego
dla młodzieży Dyrekcja Francuskich Kur­
sów Rządowych w Gimn. Kopernika zawia­
damia, że przyjmuje zapisy na nowy po­
czątkowy kurs języka francuskiego dla mło­
dzieży. Na kursie obowiązywać będzie
podręcznik używany w gimnazjach. ,,Pąr-
lons franęais" Cieślińska-Niniewska. Kan­
celaria otwarta codziennie wieczorem od

godz. 6-8 - udziela wszelkich informacyj.
- Od drugiego półrocza pierwszorzędne

przedszkole znanej autorki bajeczek M Bo-

runiowe( przyjmuje zapisy dzieci od iat 3
do 7. Wysoki poziom programu i macie­
rzyńska: opieką,: Zapisy od godz 12--3 ul.
Jagiellońska nr. 24 . Przedszkole poleca’wy-
kwalifikowane frehlanki do prywatnych
domówt
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Kino Uwaga I

i niedzielę, dala 31 bm.
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popularny
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Cały parter 54 gr.

Balkon 85 gr-

Kolejka, w której nikt się nie kłóci.
Któż z nas lubi stać w kolejce do okien­

ka w urzędzie, do kasy itd. A jednaik jest
takie okienko, przed którym stoi często
długa kolejka i nikt nie sarka, nikt się nie

.denerwuje, każdy stoi uśmiechńięty i przy-
żnaje, że chętnie przychodziłby tu jak naj­
częściej.’ Nawet, gdyby trzeba było czekać

jak najdłużej...
To Po prostu okienko kasowe w lokalu

Generalnej_ Dyrekcji Loterii Państwowej,
gdzie wypłacane są wygrane posiadaczom
szczęśliwych losów. Jakże można denerwo­
wać się, że prżed okienkiem taka d!uga
kolejka, kiedy człowiek jest pełen radości
i weselą; ściska mocno w ręku los, który
za kilka chwil zamieni na paczkę koloro­
wych banknotów. I ci wszyscy w kolejce —

tacy sami szczęśliwcy. Większość z nich
nie widziała w swym życiu dziesiątej czę­
ści te( sumy, jaką za chwilę ma otrzymać...

Długi ,,ogonek" przed okienkiem kaso­
wym loterii,’to żywy dowód wielkiej ilości
osób, wygrywających. Jest tu i pan w ele­
ganckim futrze (może kupione już na kon­
to wygranej) i staruszka skromnie ubrana
i młoda panienka i jakiś robotnik. Wszy­
scy promienieją zadowoleniem, wesołością
i optymizmem.

’W’ kolejce zawiązują się rozmowy, szczę­
śliwcy. opowiadają sobie nawzajem okolicz­
ności. w jakich nabyli losy, w jakich do­
wiedzieli się o wygranej, zwierzają się so­
bie ze swych planów, z użycia wygranych
pieniędzy itd.

,- Kole.jka posuwa się ku okienku. Co kil­
ka chwil następna osoba oddaje los i o-

t.rzymuje paczki banknotów. Jedni biorą je
-w’ ręce z nieukrywaną radością, drudzy
jakby z niedowierzaniem, inni drżącymi
dłońmi... Otrzymał już pieniądze i pan w

eleganckim futrze t staruszka i młoda pa­
nienka i robotnik...

Każdy z nich opuszcza lokal s uśmie­
chem,1 i zadowoleniem. Jedno śpieszy do

Banku, by złożyć pieniądze, drugie do re-

ięnta, aby zawrzeć akt kupna domu, kto

inny biegnie obejrzeć sklep, który zamie­
rza nabyć. Ale każdy z nich uda się z pe­
wnością do kolektury, aby nabyć los do

pierwszej klasy 38-ej loterii. Bo wiedzą, że
na lot:erii Wygrać można szereg razy i fak­
tytakie zdarzają się ostatnio bardzo często.

— Na rodzinę montera Kaimierezaka.

Zł 15,-r złożyli red. Janostwo Teskowie na

rodzinę montera . Edmunda .Kaźmięrcżaka,
-Wtófeitfsfta l?ii-- Żł 5i^-XY? .

--- "j5- 5 y-;

dzieci na

"Pomoc zimową z okazji imienin Pana Pre-

Ży’dehtaa składają dzieci 6-kl . Prywatnej
,-szkoły -powszechnej’ Rodziny Wojskowej zł
17,48. :

’

.

... Uwaga, sokoli!
’

.,?T(. G.’ ,kókół lir urządza dziś w sali ,,Pod
rŁwem"’zabawę taneczną, na którą wszy­
stkich! serdecznie zaprasza komitet.

Ks. biskup Radoński
o ,,WiciradB".

Przybudówkę młodzieżową Stronnic­
twa Ludowego stanowi organizacja mło­
dzieży wiejskiej ,,Wici". Niektóre koła

tej organizacji dostały się pod wpływy
bardzo radykalne. Pasterz diecezji wło­
cławskiej ks. biskup Radoński wydał
list pasterski, w którym zwraca uwagę
na usiłowania komunistów przenikania
wszędzie i szerzenia nienawiści do ko­
ścioła. Zaznacza w nim, że te usiłowa­
nia widać także w ,,Wiciach", których
stosunek do kościoła pozostawia wiele

do życzenia. Między in. czytamy w

tym liście takie prawdziwie ojcowskie
upomnienie:

,,Odezwania się na łamach ich pism
na tematy religijne zupełnie są sprzecz­
ne z zasadami wiary św. i świadczą o

tym, że tam, zamiast prawdy katolickiej
głosi się jakieś mętne rozwodnione

chrześcijaństwo, niezgodne z nauką Pa­
na Jezusa i nieomylnego kościoła. I

jeśli dzisiaj głos podnoszę upomnienia
pasterskiego, to tylko dlatego, że lękam

się o te dusze młodzieży, często dobrej
i niezepsutej, a pchanej w odmęty nie­
wiary przez ludzi niesumiennych, któ­

rzy sami już wiarę stracili. Nie sądź­
cie, jakoby kościół, jakoby biskupi ł ka­

płani byli wrogo usposobieni do ruchu

młodowiejskiego. Uznaje? y w całej peł­
ni prawe ludu polskiego do twórczej
pracy nad rozbudową państwa naszego,

pragniemy, aby włościanin polski, (?­
świecony i miłujący Ojczyznę, zajął w

tej Ojczyźnie słusznie mu przynależne

stanowisko, ale czyż do tych pięknych
celów nie można zdążać drogami Boży­
mi, w zgodzie z nauką Chrystusową, z

zasadami wiary naszej świętej? ,,Wszel­
kie szczepienie, którego nie szczepił Oj­
ciec mój niebieski, wykorzenione bę­
dzie" (Mat. 15 , 13) — powiedział Pan

Jezus. A to zaszczepianie obojętności
religijnej, to podważanie powagi Kościo­
ła, jakie w tych związkach się uprawia,
to nie jest szczepienie Boże. Skorzysta
z niego tylko komuna, jak już sama z

radością o tym mówi. Może przecież
wobec groźnego niebezpieczeństwa otwo­
rzą się oczy wiciowcom, że przejdą zde­
cydowanie całą duszą pod sztandar

Krzyża Chrystusowego, a wtedy serdecz­
nie z nimi współpracować będziemy
dla dobra wsi polskiej i Ojczyzny milej?1

Epidemia grypy

panuje w całej Polsce. Dziesiątki tysięcy
ludzi leży chorych na grypę, która w po­
ważnej ilości wypadków powoduje groźna
następstwa. Zarazki grypy znajdują się w

powietrzu i dostają się do organizmu na­
szego przez drogi oddechowe, przede wszy­
stkim przez gard!o. ,.

Ażeby Ustrzec się przed tą groźp^ cho­
robą, należy:

1. Za każdym powrotem dc domu płukać
gardło wodą ciepłą przegotowaną

" ż do­
mieszką soli, kwasu bornego lub Wódy _u­
tlenionej.

2. Przed każdym posiłkiem myć ręce.
3. Trzymać w cieple i suchości nogi ę.

raz klatkę piersiową.
4. Unikać styczności z chorymi na gry,pę.
5. Nie uczęszczać na tłumne zebrania,

zwłaszcza w źle przewietrzanych i zady­
mionych salach.

6. Nie używać alkoholu, który osłabia
wrodzoną odporność organizmu na zarazki.

Chory na grypę celem uniknięcia próż­
nych następstw musi się stosować dó Wszy­
stkich porad Iek?rza i nie opuszczać łóżka,
conajmniej jak d!ugo trwa gorączka.

30 STYCZNIA BAWIMY SIE NA BALU
KUPIECTWA W RESURSIE.

A zatem dziś w sobotę odbędzie śię w

Resursie Kupieckiej bal Towarzystwa Kup­
ców. - Przygotowania do tego balu P,rzę-
prowadzono z taką starannością, że ,człon­
kowie i goście oraz sympatycy będą mogli
się naprawdę świetnie ubawić w atmosfe­
rze milej i w gronie doborowego towarzy­
stwa, .

______ ________ (1797

6 LUTEGO W RESURSIE KUPIECKIEJ.

Pomorski Związek Pracowników Kupiec
ckich z siedzibą w Bydgoszczy prosi wszy­
stkich, swoich sympatyków, życzliwych oraz

członków o zarezerwowanie sobie ostatniej
soboty w karnawale na zabawę karnawało­
wą w Resursie Kupieckiej, Będzie to jeden
z największych i najwięce,j urozmaiconych
balów w sezonie. Rozpoczęto już wysyłkę
zaproszeń. ,_____ ; - - - (1793

- Opieka Rodzicielska przy szkole 3.
Kasprowicza (Ma!e Bartodzieje) urządza
2 lutego br, w Strzelnicy przy ul. Toru-ń-

ślnej iyęnię p,ófąęzóną. Z , zabawą karnawa-
łÓwąy-sftÓżmę;’nióstiódziańkT,:’sWła^ny-!’Biifeył
. (jeny -niśkię.’ -

’ BSbóWwa"’Ófkfóśtto. P’oeźiw
tek o godzinie 13-ej: - 1-’ .

’’’

- Nabożeństwo dla głuchoniemych. ,-W

.świ.ęto. Matki Boskiej ,Qromniczpei,.,odnrąw-i
sie w kaplicy św, Floriana o godz. 10,30 na,
bożęństwo z kazaniem dla . głuchouićnąych.
Po"’ póiudniu o gódz. 4 odbędzie, ,się .żebranie

miesięczne oraz wieczór towarzyski To w:i­
stwa Głucl’.oniemych. .

-

Zła przemiana materii przyspiesza starość.
Zanieczyszczona krew może powodować

szereg rozmaitych dolegliwości, bóle artre­
tyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie,
niesmak w ustach, brak apetytu, skłonność
do tycia, plamy i wyrzuty na skórze. Fil­
trem d!a krwi jest wątroba. Choroby zlej
przemiany materii niszczą organizm i przy­
śpieszają starość. Racjonalna, zgodną z na­
turą kuracją jest normowanie czynności

wątroby i nerek. Dwunastoletnie doświad­
czenie wykazało, że w chorobach na tle złej
przemiany materii, chronicznym zaparciu,
kamieniach żółciowych, żółtaczce, artrety-
zmie mają zastosowanie zioła ,,Cholekina­
za" H, Niemojewskiego. Broszury bezpłat­
nie wysyła labor. fizj. chem. Cholekinaza,
Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki
i składy apteczne.

Każdy z przyjemnością
Zje smaczną i treściwą zupę, gdyż wiado­
mo, że ,,bez zupy nie ma obiadu". Aby jed­
nak nie sprawiać zbyt wiele trudu przygo­
towaniem tej potrawy, wyrabia znana po­
wszechnie, fabryka MAGGl żu,py w, kost­
kach. Pani domu ma do dyspozycji różne

rodzaje MAGGIego zuP, znajdzie więc z pe­
wnością to, czego w danej chwili potrzebu­

je. Kost!kę wystarczy gotować kilka minut
we wodzie ściśle wediug przepisu podane-;

’

go na opakowaniu, aby zamieniła się na

dwa talerze doskonałej i pożywnej zu"w.
Używając MAGGIego zup zaoszczędzamy
sobie dużo czasu, pracy i opału! Tym przy­
miotom zawdzięczają MAGGIego zupy w,

niemałej mierze swoją wziętość.
Prży zakupie prosimy zwrócić, uwagę na

nazwę MAGGl i żółto-czerwonę opakowa­
nie.

(Wspomnienia dr. Wojciecha Jacobsona o powstaniu wielkopolskim’).
Omówiwszy na łamach ,,Dziennika Byd­

goskiego" najnowszą publikację materiałów
,,TÓwarzystwa dla badań nad historią po­
wstan,ia wielkopolskiego" — wydaną pod
iyiułęm ,,Bój o Szubin11 -nie możemy po-
ńiinąć’. drugiej pracy, która ukazała się pra­
wie jednocześnie. Sa to wspomnienia oso­
biste Wojciecha Jacobsona, urodzohego w

Starogardzie, lekarza gnieźnieńskiego, któ­
ry obecnie mieszka w Toruniu. Autor, po­
chodzący z rodziny duńskiej (jeden z Ja­
cobsonów, Gabri.el, wyruszył 1831 i. z Danii
ńa zakupionych- przez siebie’ trzech stat­
kach w kierunku Libawy, widząc broń po­
wstańcom polskim, lecz nie dojechał, gdyż
burza na .morzu, zniszczyła flotylę), jest en­
tuzjastą morza i ma w żyłach krew żoł­
nierską. Czytając, o jego zarządzeniach bo­
jowych, nie przechwałkach, gdyż sprawy
te potwierdzają .urzędowi" historycy po­
wstania, odnosimy wrażenie, że nie było
światlejszego wodza partyzantów gnieźnień­
:skich, jak dr Jacobson. I nie kto inny, tyl­
ko on, pobudził niezorganizowany tłum do

,czynu, ratując . sytuację całego powstania,
zagrożonego w pierwszych dniach stycznia
1919 roku, Plan uwolnienia Ino’wrocławia
i wykurzenia Prusaków z Szubina, uwień­
czona powodzeniem, jemu głównie zawdzię­
czamy. Paluch i Fenrych podsunęli plan
ofensywy, opracowany drobiazgowo przez
jńęóbsona — Grudziełskiemu, który go
przyjął i zrealizował’ jako... własny.

Dr Jacobson spisał swoje pamiętniki do­
piero w kilkanaście lat po wydarzeniach,
chyba więc zastanowił się nad tym, co pi-
sze. A pisze krwią i żółcią, zbyt śmiało
ha na!sze ,,żdkłamańe czasy" - ńie ószczę-

ł) nZ ludem wielkopolskim przeciw za­
borcom" — wspomnienia, Stron 235, nakta-
4wn autora, ,Toruń 1930.

dzając bliźnich. Oberwało się więc Kittlo-
wi, którego ukrywał za szafą, gdy go tłum
chciał zlinczować; Skwerensowi, jako ,,ma­
niakowi z napadami halucynacji"; Szcza,
nieckiemu, odbierającemu w Poznaniu nie­
zasłużone hołdy jako ,,zdobywca Gniezna".
,,Admirała" Tomaszewskiego również nie

oszczędza, pisząć, że w Damasławku ,,urżnął
się jak bydlę" i ludzie nie mogli go dobu-
dzić. Naczelna Rada.Ludowa ostrzegała mo-

gilniaków przed ,,prowokatorem Jacobso­
nem", zakazując słuchać jego rozkazów...
To wszystko najdobitniej świadczy o tym,
jaka w Jacobsonie rogata siedzi d’usza.

Przytoczymy kilka najciekawszych obraz­
ków z dni poprzedzających powstanie.

Oddajemy g(os Jacobsonowi, wierząc mu

jako oficerowi,
’

że nie buja... -

— Wzięcie Gdańska i utrzymanie go w

rekach Polskich nie byłoby trudnym zada­
niem. Popełniłem jedno z największych
głupstw w moim życiu, że nie przyjąłem o-

ferty znajomych oficerów marynarki. W
czasie rewolucji wróciło do Szczecina 8 jed­
nostek floty . wojennej; załoga niemiecka

natychmiast zbiegła z pokładu, na służbie

pozostali jedynie Polacy. Oficerom-Niem-
com żal było, że ich okręty mają być wy­
dane Anglikom. Zwrócili się więc? do mnie
z następującym p!anem: Wyruszymy wraz

z, rodzinami na pełne morze, obsługi pol­
skiej wystarczy, żywności i węgla mamy na

cztery tygodnie. Ńa morzu wywiesimy pol­
ską banderę i zajedziemy do Gdańska; za­
cze’kamy tam aż port ten będzie należał do
Polski. (Oficerowie niemieccy pragnęli po­
zostać nadal w służbie polskiej).

— W Gdańsku dowiedziałem się, co

mnie najwięcej obchodziło, a mianowicie,
że Kaszubi nie zdemobilizują się, że stano­
wią liczebna przewagę w garnizonie, że ar­
tyleria jk Oliwia t fortach oraz innę furma­

ni lllllllll IIIIIWII I I Ili! l|

cje składają się (z wyjątkiem oficerów) pra­
wie wyłącznie z Polaków. Na rozkaz Na­
czelnej Rady Ludowej j generała H!allera,
który miał przybyć, Gdańsk będzie w kilku

godzinach naszym,i
— Na moje skromne zapytanie, kiedy

nasze ziemie będą wolne od Prusaków, Pa­
derewski odparł krótko: ,,Co weźmiecie, to

będzie wasze".
Słowa te wywarły wpływ decydujący

na dalsze poczynanie doktora Jacobsona.

W Gnieźnie staje on na czele ruchu

zbrojnego (hasło dó ,,rewolucji" dał mary­
narz Walczak), i po rozmowie ż Kasprowi­
czem, znanym z ofiarności przemysłowcem,
Wierbińskim — polskim socjalistą, i na­
czelnikiem poczty Frankowskim — organi­
zuje marsz na Zdziechową, który rozstrzy­
gnął o losie powstania. Komendant garni­
zonu Kittel, stosując się ściśle do poleceń
Naczelnej Rady Ludowej, żąda cofnięcia
oddziałów powstańczych z pod Zdziechowy
do Gniezna. Pospólstwo wtedy zaczęło wy­
myślać panom od ,,zdrajców" i ,,tchórzów",
prąc do walki. Na czoło wysunął się Skwe-
rens, młodzik, który w wojsku nie służył.
Skwerensa wraz z księdzem Zabłockim
wzięli Nietócy do niewoli i zawlekli do

Bydgoszczy. Bardziej opanowanemu Boja-
nowskiemu przypisuje Jacobson zwycięstwo
pod Zdziechową.

— ,,Idziemy na Bydgoszcz!" — wołają
dumnie wrześniacy. upojeni pierwszym zwy­
cięstwem. Prowadza ich Więwiórowfaki i
NoWak.— ,,Na próżno usiłuje ich prze?ko­
nać" — pisze ,dalej dr Jacobson — ,,że trze­
ba najpierw brać Inowrocław .1 Toruń; ha
Bydgoszcz ńie wolno nam uderzać słabymi
siłami, bo B.ydgoszcz — to miasto urzędni­
ków, którzy będą wałczyć o swój zagrożo-
nv byt. Można ich tylko wygłodzić i za­
garnąć, lecz nie wo’no doprowadzić do roz­
paczy. Nie chcą mnie słuchać, mają bo­
wiem, jak twierdzą, od Grodzieńskiego roz-

kaz zdobycia Bydgoszczy. Błagam ich więc,
by szli ostrożnie, zwlekając z uderzeniem,
aż będzie wzięty Inowrocław..."

Kompania wrzesińska nie doszła do Byd­
goszczy. Pod Szubinem ją rozgromiono,
WieWiórowskiego zabili i wielu jego towa­
rzyszów. - -w

Marynarz Walczak, ,,gwiazda na ,firma­
mencie powstania", przeprowadzał dla. JK-
ęobsona. wywiad w Toruniu. y,,Arbęitęr?Rat"
gotów był za 40 tysięcy marek wydać for­
tecę, lecz powstańcy muszą bezwarunkowo
obejść Toruń od strony Fordonu ’i. Lubicza,
gdzie się ataku najmniej spodziewają. Ja­
cobson opracowuje śmiały plan opanować
nia Torunia, łącząc się z ,,legu:nami" w

Włocławku, pieniędzy jedńak zdobyć ż ni­
kąd nie może, Kasprowicz wypłaciwszy żołd
żołnierzom, wydał się zupełnie z gotówki-
zaś Jacobson sam nie dysponuje więcej jak
8.000 marek na koncie w Poznaniu.: Żali
się gorzko, że w listopadzie uciekającym z

Kongresówki w:ojskom niemieckim odebra­
no na dworcu gnieźnieńskim całą kasę (kifes,
ka milionów), i nie wiadomo gdzie s-ię: te

pieniądze rozleciały, a takby się dz.isiajj
przydały. -’ ’

- ’"/y
Oswobodzenie Inowrocławia odbywa się -

ściśle według :zarządzeń Jacobsona, wyda­
nych z Gniezna przy pomocy Frankowskie­
go^ Pod-, Janiko.wem-, ,pikiety ,polskie,- -posu­
wające się wzdłuż nasypu kolejowego, prz.e­
rzynającego linię jezior, zostały - zatrzyma­
ne: prz.ez, ;wrącąjącego z - Bydgoszczy -. komi­
sarza Naczelnej - Rady Ludowej,- (5, stycznia
1919 r.); kazano im się, wycofać. lecz po­
wstańcy. na szczęście, nie usłuchali,

Jacobson chwali swoich podkome,ndnych;
wspomina także pożyteczną akcje oddziału

janówieckiego, Skrzypczaka, kt,óry ,to .od­
dział złożony ”ż 60 ludzi.’zatrzymał’dwa ftó-

cią-gi woj.sk: niemieckich. iadące z Bydgosz­
czy do Gniezpa. ,W oddziale ianówię’ckim
znajdo.wał się m. in. lgnący Kurdclskl, z,na­
ny ,obywatel bydgoski- ....’,’ ,y

.. , Pod koniec dr Jącóbsón z ołó.wkiem ,w

ręku oblicza, że prawdziwych ooWstańcóW
wfetkop.oJskich. którzy, brali .czynny... ud’żią!
w walkafch do, chwili, gdy ógłoszohó Póhór

przym,usowy młodszy.ch: roczników, .i źm.óbi-
lizówano straże ludowe, nie było rta wszy.st­
kich frontach więcej jak dziewięć tysięcy.
Podawane przy różnych uroczystości-aęh
liczby 40—00 tysięcy są fantastyczne. Tyle
świetniesuzbrojonych żo.łnierzy j; rezerw, od­
dała-armia wielkopolska Naczelnemu M’o-’
dzowi w Warszawie, ale dopiero po ząwa-yt^
ciii pokoju.

’ ’x
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KALENDARZYK
Dziś: Marcyny p. m,, Felicjana,
Jutro- Piotra Nol.
Wschód słońca o godzinie 7.46,
Zachód słońca o godzinie 16-41.

Stan pogody.
Nadal opady śnieżne.

W godzinach popołudniowych jedynie na

,Wileńszczyźnie i w Suwalskim było jeszcze
dość pogodnie, pozostałe natomiast dzielni­
ce miały pogodę przeważnie pochmurną z

opatiami śnieżnymi, przy porywistych wia­
trach wschodnich. Temperatura o godz. 14

wynosiła: 0 st. na Hali Gąsienicowej i Za­
kopanem, --5 st. w Przemyślu, —6 w Za­
leszczykach, —7 we Lwowie i Tarnobrzegu,
- 8 w Krakowie i Gdyni, —10 w Warszawie
i Łodżi, -11 w Pińsku, —12 w Suwałkach,
-13 w Lidzie, a —14 w Wilnie. Dziś rano

w Bydgoszczy po obfitych opadach śnież­
nych przyjemna pogoda i lekkie zachmu­
rzenie.

Przewidywany przebieg pogody: W dal­
szym ciągu pogoda przeważnie pochmurna
z opadami śnieżnymi.

-h Sta.
dllalej,iy

. goda, 10

- Sto
wnarajny

Termometr wskazywał dziś rano

Nocny dyżur pełnią apteki: , Pod Lwem1

(śródmieście), ,,Św. Anny" (Bydgoskie Przed

mi"ściei, ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).
Pogotowie straży pożarnej teL 12-44 .

Telefon nr, 15-46 pos)adą przedstawicie!-
siwi) ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu;

Pogotowie ratunkowe teL 19-91.

Bibljoleka T. C. L. (ul. Wysoka IB) ot

warta codziennie za wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,39 i o,d 16 do Ift

REPERTUAR KIN;
AS: ,.Bohaterowie Sybiru",
ŚWIT: ,,Wierna rzeka".
Corso: ,,Dziś wieczór u mnie".

RePertuar Teatru Ziemi Pomorskiej:
Sobota, 3 0 bm. Toruń: ,,Wesoła wdówka"

godz. 20,

Odezwa
do mieszkańców m. Torunia

W dniu imienin P, Prezydenta Rzecz­
pospolitej Polskiej prof. Ign. Mościckie­
go, t. j . w poniedziałek, 1 lutego br. od­
będę, się w Toruniu następujące uroczy-

^t-ści: Godz. 11,00: uroczyste nabożeń­
stwo w kościele N. M. Panny; godz. 12,00
akademia w Teatrze Ziemi Pomorskiej.

Zwracam się do obywateli m. Toru­
nia o zamanifestowanie swych uczuć

dla dostojnego Solenizanta przez wzię­
cie gremialnego udztału w powyższych
uroczystościach oraz udekorowanie do­
mów flagami i emblematami państwo­
wymi.

(-) Raszeja, prezydent m. Torunia.

---- ----- O--------- -

RADIO-CITY W WARSZAWIE.
Jak się dowiadujemy, w najbliższym

czasie mają być zakończone pertraktacje
,,P lskiego Radia" o kupno placu na budo­
wę gmachu centrali radiofonii polskiej w

Warszawie.
Gmach ten ma stanąć na miejscu daw­

nego dworca kolei Grójeckiej na placyku
przed głównym wejściem na Wystawę Me-

taiowo-Elektrotechnięzńą.
Projektowane jest wybudowanie wieży

70 m (około 20 pięter), na której możnaby
umieścić w przyszłości stację nadawczą te­
lewizyjną, która jest montowana obecnie
na gmachu ,.Prudentialu", a obok tej wieży
w poszczególnych blókach rozmieszczone

będą, studia i biura.
”"""W’ieża ta będzie upiększeniem miasta,
ecłyż znajdować się będzie na,. przęeięćiu

^/projektowanej Alei Batorego z ul. Puławską
1 żdaleka będzie widoczna.

Ula murfjlnesle^

Czy wiecie państwo, jaki procent pasa­
żerów na polskich kolejach państwowych
opłaca pełne bilety jazdy? -

Choćbyście się. najbar.dziej wysilali, nie

zgadniecie. Ni mniej ni więcej a 14%. Resz­
ta to znaczy 86% jeździ za biletami zniż­
kowymi lub bezpłatnymi.

Czy wiecie państwo, że spotkanie w war­
szawskich teatrach warszawiaka, któryby
zapłaci! pe’ny bilet należy do niemożliwo­
ści? Taki naiwny okaz byłby sam pokazy­
wany ,w teatrze. W Warszawie od płacenia
za bilety są co najwyżej mniej rozgarnięci
goście z prowincji. Szanujący się warsza­
wiak uważałby sobie zapłacenie biletu za

kompletną ujmę, za dyskwalifikację towa­
rzyską do prostu.

Psychoza darmochy - oto jeszcze j"edna
choroba narodowa. Każdy chcialby mieć

wszystko za darmo, zwłaszcza to wszystko,
co wćhództ w zakres tzw. pr,zy.jemności,
Nikt jakoś nie chce royśleć o tym, że :na

Przyjemność trzeba przede wszystkim za­
pracować i — płacąc zarobionymi pieniędz­
mi - dopiero się bawić.

U nas pracę i uczciwe zarobkowanie u-

,wtiża się niemal za hańbę. Pracuje się. bo

musi, i zazdrości temu, któremu bez pracy
dobrze sie Powodzi. Z tego zasadniczego na­
stawienia biorą sie wszystkie nadużycia i

sprzeniewierzenia funduszów publicznych.
Wszystko, co fest dobrem powszechnym,
uważane jest za źródło, z którego czerpać
można bez odpowiedzialności środki na ży­
cieurozmaicone, ale i ułatwione.

Tak to wielkie i małe sprawy zazębiaią
się/z sobą, stwarzając jedno koło obycza­
jowych udręczeń. Na naszej moralności pu­
blicznej ciążą drobne skazy. Ale te drobne

skazy podcinają systematycznie podstawy
tej moralności.

Zaczyna się na przykład od lekkomyśl­
nego poszukiwania darmochy i pieczeniar-
skiej synekury, a kończy się na całkowi­
tym zapomnieniu o granicy między tym. co

’ własne a co cudze, co godziwe a co nie..

Jak ta było w Bydgoszczy
w roku 1918-19.

W miarę oddalenia od owych wypad­
ków zacierają się w pamięci szczegóły
przeżyć na terenie bydgoskim po wybuchu
rewolucji niemieckiej. Tym więcej, że ńie’
ma dokładnych zapisków, któ.eby pamięci
pomogły. Tłumaczy się to tym, że częste
rewizje u wybitniejszych działaczy naka­
zywały im wielką ostrożność. Gdzie zaś za­
piski były, trzeba je było niszczyć lub też

zniszczały w schowkach, do których do­
stęp miały myszy- i szczury, (Zdarzyło się
to podpisanemu).

W aktach zarządu Rady Ludowej i w

protokółach, które, znajdują, się w : Pozna­
niu. zamieszczono jedynie sprawozdania i

dokumenty o znaczeniu czysto formalnym,
które zrósżtą dfa władz niemieckich tajem­
nicy nie stanowiły. Wszystkie’ sprawy po­
ufne i mające ważniejsze znaczenie zała­
twiano ,.na gębę", Dlatego historycy nie

znają bliższych szczegółów ani o przemy­
cie ochotników prżez front koło Solc’a. Ło­
chowa i Strzelewa. ani o raportach, które
stąd szły do właćz polskich po drugiej
stronie frontu.

Nie dziwię się wtedy, że doskonałe zre­
sztą dzieło ’p. dr. Lewandowskiego pt. ,,Bój
o Szubin" ówczesną, sytuację wojskową w

Bydgoszc.zy przedstawia fałszywie. Praw-

da, że 4 dywizja w Bydgoszczy (Grencszu-
cu) nie przedstawiała początkowo prawie
żadne.j wartości bojowej, bo tylko kilka

mniejszych oddziałów było jako tako zwar­
tych i zdyscyplinowanych. Za to batalion
kolejarzy w sile 4 kompanii, Przedstawi ił

się okazałe i pod względem bojowym był
doskonały. Nim też zapychano na froncie

wszyst.kie luki, a pomocni mu byli koloni­
ści niemieccy, zwartym pąsem zamieszku­
jący wzdłuż frontu nad Notecią i kanałem
noteckim. Oni to głównie przyczynili się
do: klęski powstańców, kiedy w czer.wcu

1919 r, chcieli. sforsować most na kanale

pod Rynarzewem. Nadto Niemcy rozporzą­
dzali silną artylerią.

O tych szczegółach doskonale poinfor­
mowany bvł zarząd Rady Ludowej, z któ

rego niestety ja jeden jeszcze tylko przy
życiu pozostaję. Również -wiedzieć muszą
niejedni członkowie tajnych organizacyj
bydgoskich, które przygotowywały powsta­
nie na dzień 3 maja 1919 r., a które wsku­
tek odmowy pomocy z Poznania nie doszło
do skutku.

Jan Teska,

b. sekretarz Rady Ludowej na miasto
Bydgoszcz,

ŚfoJfe stfficr Mussoliniego

Arcybiskup Mediolanu Schust,r udziela ślubu synowi Mussoliniego Wiktorowi i ku-

zyiowi II Duce — Vito Mussolini.

Pożar podloB.
Dhia 26. bm. wskutek waoiwie zbu­

dowanego komina, zapaliła si( podłoga

w mieszkaniu Alberta Rappa zam. w

Pędzewie, pow. toruński. Ogi-ń został

ugaszony przez domowników. Wartość

spalonej podłogi nie przekracu 20 zł.

Ujęcie rowerokrada.
Franciszek Wiśniewski, zam. w Sie-

moniu zgłosił o kradzieży roweru, pozo­
stawionego w korytarzu domu nr. 56

przy ul. Podmurnej. Zarządzony na­
tychmiastowy pościg doprowadził do

ujęcia sprawcy, któremu rower odebra­
no, jego zaś samego osadzono w aresz­
cie.

Aktualia wierszowane,
Pieprzem, solą przyprawiane.

Dujaj !udzie.

Był człowiek.
Rozumu miał niemało.
Aż w kraju o tym wrzało.
Sen ludziom spędzało to z powiek.
To był geniusz wielki
Co posiadł rozum wszelki,
Powiem. Będę szczery:
Choć to nic złego
właśnie dlatego
nie zrobił kariery.

Był inny.
Z jakiegoś paragrafu winny
Brał na lewo. Znał prawo,
słowem - był człowiek ,,prawy".
Przy tvm bvł Słupi,
(rozumu nikt nie kupi).
Ten zrobił karierę dużą,
a jeszcze większą mu wróżą.’

K. Lessa.

W Polsce powstały dwie nowe

wie;skie spółdzielnie zdrow;a.
Poza dobrze rozwijającą, się spół­

dzielnią zdrowia w Markowej (powiat
Przeworsk), w stanie organizacji znaj­
duje się spółdzielnia zdrowia we wsi

Turośl Kościelna (pow. Białystok).
Dla spółdzielni tej prezes komitetu:

organizacyjnego pozyskał już zobowią­
zania około 3.000 osób, które przystąpią
do spółdzielni. Ubezpieczalnia Spo­
łeczna obiecała płacić miesięcznie 75

zło:tych, a rady gminne w Turośli i Za-

wikach uchwaliły wpłacić 1.600 złotych,
wzamian za co spółdzielnia będzie ’U­
dzielać bezpłatnie porady lekarskie

naibiedniejszym gminiakom. Drugą
spółdzielnię zdrowia organizuje się w

powiecie suchaczewskim. I

Katolicy a nie żvtfzi m’ja
fabrykować dewocjonalia!

Projekt ustawy o wytwarzaniu i handlu
dewocjonaliami i nrzedmiotami kultu

religijnego.
Do Sejmu wpłynął pro ’ekt ustawy posła

ks. Stefana Downara w sprawie wytwarza­
nia i handlu d,ewocjonaliami i przedmiota­
mi kultu religijnego.

Art. 1 projektu ustawy glosń że ..wy­
twarzaniem i handlem dewocjonaliami
óraz przedmiotami,kultu religijne,go mogą
sie zajmować wyłącznie osoby fizyczne i
prawne, należące do tego wyznania, które­
go dane wytwory dotyczą".

Pośtanowien’a’ powyższego projektu u-

stawy obejmują również han d;:l win-ami

mszalnymi, świecami kościelnymi oraz

wszelkimi innvmi przedmiotami używany­
mi w celach liturgicznych przez kościoły
i duchowieństwo.

Dla wykraczających przeciwko powyższe­
mu projektowi ustawy przewiduje się ka­
rę cło 3 miesięcy aresztu i grzywny do 3 ty­
sięcy złotych. ’Ś?

a

Projekt powyższej ustawy jest niezwy­
kle aktualny, gdyż z wielu stron napływa­
ła skargi, że wyrobem dewocjona,liami zaj-
muią s’e przedsiębiorstwa żydowskie, które

następnie przez’ pośredników chrześcijan
rozprzedają je wśród ludności chrześcijań­
skiej.

Przypominamy, że przed wojną w b. za­
borze rosyjski’m obowiązywały przepis”, za.

braniajace żydom wytwarzania i handlu de.
wocjonalij chrześcijańskich,

OJ, TE RACHUNKI ELEKTROWNI!...

— Musiałeś mieć jakieś nie-rzyjemne
przejście. Kt,o cię tak pob’ł?

— Moja żona była sześć tygodni na wy­
wczasach.

— Co to ma wspólnego z podbitym
okiem?

— Pisałem do niej stale, że siedzę wie­
czorami w domu. Po powrocie jej, nadszedł
rachunek z elektrowni tylko na dwa złote.
Płacąc go. była tak W”prowadzona z rów­
nowagi. że uderzyła mnie p’ęścią w oko,
gdyż niski rachunek me przekona! jej, a-

bym siedział w ciernym-pokoju.

NIE MA ZA CO.

finansów, dziękuiac mu za ulgi Podatk’owe.
Grono obywateli przybyło do ministra

Mińister wysłuchał przemówienia i rzek!:
- Panowie mi dziękujecie? Nie ma za

co.

I miał rację.

NIE WIE,
- Czy twoja narzeczona jest, blondyn­

ka, czy brunetka?
— Nie wiem!
— Jakto?

_

- Bo my się spotykamy zawsze tylko w

kinie,
UPRZEJMY.

- Niechże pan przestanie, pan wcaia
me umie tańczyć.

-A_ pani sądzi, że gdybym umiał, to

bym tańczył z panią?
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Kolejka, w której nikt się nie kłóci.
Któż z nas lubi stać w kolejce do okien­

ka w urzędzie, do kasy itd. A jednak jest
takie okienko, przed którym .stoi często
długa kolejka i nikt nie sarka, nikt się nie

denerwuje, każdy stoi uśmiechnięty i przy­
znaje, że chętnie przychodziłby tu jak naj­

’,,;częściej. Na.wet, gdyby trzeba było czekać
jak najdłużej...

To Po prostu okienko kasowe w lokalu
Generalnej.^Dyrekcji Loterii Państwowej,
gdzie wypł.acane są wygrane posiadaczom
szczęśliwych losów. Jakże można denerwo­
wać Się, ,że przed Okienkiem taka długa
kolejka, kiedy człowiek jest pełen radości
i Wesela; ściska mocno w ręku los, który
za kilka chwil zamieni na paczkę koloro­
wych banknotów. I ci wszyscy w kolejce --

tacy sami szczęśliwcy. Większość z nich

nie widziała w swym życiu dziesiątej czę­
ści t’ej sumy, jaką za chwilę ma otrzymać...

’

D!ugi ,,ogonek11 przed okienkiem kaso­
wym loterii, to żywy dowód wielkiej ilości
osób, wygrywających. Jest tu i pan w ele­
ganckim futrze (może kupione już na kon­
to wygranej) i staruszka skromnie ubrana
i m!oda panienka i jakiś robotnik. Wszy­
scy promienieją zadowoleniem, Wesołością
i optymizmem.
_. W. kolejce zawiązują się rozmowy, szczę-

”’

śliWCy opowiadają sobie ńawżajem okolicz-
ńośći, w jakich nabyli losy, w jakich do­

:i Wiedzieli się o wygranej, zwierzają się so­
bie ze swych planów, z użycia wygranych

.,; pieniędzy .itd.
T ;Kolejka posuwa się ku okienku, Co kil­

ka chwil. następna osoba oddaje los i o-
. trżyrtiuje paczki banknotów. Jedni biorą je

W ręce z nieukrywaną radością, drudzy
jakb.y z niedowierzaniem, inni drżącymi

. dlpńmi.., Otrzymał już pieniądze i pan w

eleganckim futrze i staruszka i młoda pa­
nienka-i robotnik...

Każdy z nich opuszcza lokal s uśmie­
chem i zadowoleniem. Jedno śpieszy do

i banku, by złożyć pieniądze, drugie do re­
jenta, aby zawrzeć akt kupna domu, kto
in,ny biegnie obejrzeć sklep, który zamie­
rza nabyć. Ale każdy z nich uda, Się z pe-

. wnością do kolektury, aby nabyć los do
pierwszej klasy 38-ej loterii. Do wiedzą, że

na, loterii wygrać można szereg razy i fak­
. ,ty takie zdarzają się ostatnio bardzo często.

-Na rodzinę montera Kaimłerczaka.

Żf 15,-_ .żłoiiyli red. .JąńostWó TęskOwię na

f rodźirtę tnofite?a - Edmunda KażmiefCzaka,
- ;- Warszawska 1. -- Złń,- XY,

’

;.
- Na biednych. Dla biednych dzieci na

.;.:’pomoc zimową z okazji imienin Pana Pre­
;,;.zydenta Składają dzieci 6-kl . Prywatnej

’

szkoły powszechnej - Rodziny Wojskowej zł
. 17,48. -j",-

Uwaga, sokoli!
T. G, Sokół III urządza dziś w Sali ,,Pod

-Lwem!1 zabawę taneczną, na którą Wszy­
stkich serdecznie zaprasza komitet

Kt. biskup Radoński
o ..WicSocIa

Przybudówkę młodzieżową Stronnic­
twa Ludowego stano’wi organizacja mło­
dzieży Wiejskiej ,,Wici". Niektóre koła

tej organizacji dostały się pod wpływy
bardzo radykalne. Pasterz diecezji wło­
cławskiej ks. biskup Radoński wydał
list pasterski, w którym zwraca uwagę

na usiłowania komunistów przenikania
wszędzie i szerzenia nienawiści do ko­
ścioła. Zaznacza w nim, że te usiłowa­
nia widać także w ,,Wiciach", których
stosunek do kościoła pozostawia wiele

do życzenia. Między in. czytamy w

tym liście takie prawdziwie ojcowskie
upomnienie:

, ,Odezwania się na łamach ich pism
na tematy religijne zupełnie są sprzecz­
ne z zasadami wiary św. i śv/iadczą o

tym, że tam, zamiast prawdy katolickiej
głosi się jakieś mętne rozwodnione

chrześcijaństwo, niezgodne z nauką Pa­
na Jezusa i nieomylnego kościoła. I

jeśli dzisiaj głos podnoszę upomnienia
pasterskiego, to tylko dlatego, że lękam

się o te dusze młodzieży, często dobrej
i niezepsutej, a pchanej w odmęty nie­
wiary przez ludzi niesumiennych, któ-

rży sami już wiarę stracili. Nie sądź­
cie, jakoby kościół, jakoby biskupi i ka­
płani byli wrogo usposobieni do ruchu

młodowiejskiego. Uznajei y w całej peł­
ni prawo ludu polskiego do twórczej
pracy nad rozbudową państwa naszego,

pragniemy, aby włościanin polski, o -

świecony i miłujący Ojczyznę, zajął w

tej Ojczyźnie słusznie mu przynależne

stanowisko, ale czyż do tych pięknych
celów nie można zdążać drogami Boży­
mi, w zgodzie z nauką Chrystusową, z

zasadami wiary naszej świętej? ,,Wszel­
kie szczepienie, którego nie szczepił Oj­
ciec mój niebieski, wykorzenione bę­
dzie" (Mat. 15, 13) — powiedział Pań

Jezus. A to zaszczepianie obojętności
religijnej, to podważanie powagi Kościo­
ła, jakie w tych związkach się uprawia,
to nie jest szczepienie Boże. ,Skorzysta
z niego tylko komuna, jak już samą z

radością o tym mówi. Może przecież
wobec groźnego niebezpieczeństwa otwo­
rzą się oczy wiciowcom, że przejdą zde­
cydowanie całą dnszą pod sztandar

Krzyża Chrystusowego, a wtedy serdecz­
nie z nimi współpracować będziemy
dla dobra wsi polskiej i Ojczyzny miłej.

"

Zła przemiana materii przyspiesza starość.
Zanieczyszczona krew może powodować

szereg rozmaitych dolegliwości, bóle artre-

tycżne, wzdęcia, odbi.jania, bóle w wątrobie,
niesmak w ustach, brak apetytu, skłonność
do tycia, plamy i wyrzuty na skórze. Fil­
trem dla krwi jest wątroba. Choroby złej
przemiany materii niszczą organizm j przy­
śpieszają starość. Racjonalną, zgodną z na­
turą kuracją jest normowanie czynności

wątroby i nerek. Dwunastoletnie doświad­
czenie wykazało, że w chorobach na tle złej
przemiany materii, chronicznym zaparciu,
kamieniach żółciowych, żółtaczce, artrety-
zmie mają zastosowanie zioła ,,Cholekina-
za11 H. Niemojewskiego. Broszury bezpłat­
nie wysyła labór. fizj. chem. Cholekinaza,
Warszawa, Nowy Świat 5 Oraz apteki
i składy apteczne.

Każdy z przyjemnością
zje smaczną i treściwą zupę, gdyż wiado­
mo, że ,,bez zupy nie ma obiadu". Aby jed­
nak, nie -sprawiać zbyt wiele trudu przygo­
towaniem tej potrawy, wyrabia znana po­
wszechnie fabryka MAGGI !zupy w kost­
kach. Pani domu ma do dyspozycji różne

rodzaje MAGGIego zup, znajdzie więc z pe­
wnością to. czego w danej chwili potrzebu­

je. Kostkę wystarczy gotować kilka mii)ut
we Wodzie ściśle według przepisu podane­
go ria opakowaniu, aby zamieniła się na

dwa talerze doskonałej i pożywnej zimy,
Używając’ MAGGIego zup zaoszczędzamy
sobie dużo ęząs.U, ,pracy i opału, Tym przy­
miotom zawdzięczają MAGGIego zupy w

nie’małej mierze swoją wziętość. ’-

Przy zakupie prosimy, zwrócić.uwagę na

nazwę MAGGI i żółto-czcfwóne opakowa­
nie.

Epidemia grypy
panuje w całe] Polsce. Dziesiątki tysięcy
ludzi leży chorych na grypę, która w po­
ważnej ilości wypadków powoduje groźna
następstwa. Zarazki grypy znajdują się w

powietrzu i dostają się do organizmu na­
szego przez drogi oddechowe, przede wszy­
stkim przez gardło. ,, ,.

Ażeby ustrzec się przed tą groźną Cho­
robą, należy; ;

1. Za każdym powrotem do domu płukać
gardło wodą ciepłą przegotowaną s do­
mieszką soli, kwasu bornego lub wody u-

tlenionej.
2. Przed każdym posiłkiem myć ręce.
3. Trzymać w cieple 1 suchości nogi o-

raz klatkę piersiową.
4. Unikać styczności z chorymi na grypę.
5. Nie uczęszczać na tłumne zebrania,

zwłaszcza w źle przewietrzanych 1 zady­
mionych salach,

6. Nie używać alkoholu, który osłabia
wrodzoną odporność organizmu ńa zarazki.

Chory na grypę celem uniknięcia gróż-
nych następstw musi się stosować do wszy­
stkich porad lekarza i nie opuszczać łóżka,
conajmnie] jak długo irwa gorączka.

30 STYCZNIA BAWIMY SIĘ NA BALU
KUPIECTWA W RESURSIE.

A zatem dziś w sobotę odbędzie śię w

Resursie Kupieckiejbal Towarzystwa Kup­
ców. - Przygotowania do tego balu prze-
prowadzono z taką starannością, że człon.

_

!
kowie j goście oraz sympatycy będą mogli
;się- naprawdę. świetnie ubawić w atmosfe­
rze miłej i w gronie doborowego towarzy­
stwa. O797

—-x- ..

SLUTEGO W RESURSIE KUPIECKIEJ.

Pomorski Związek Pracowników Rupie-,
ckich z siedzibą w Bydgoszczy prosi wszy­
stkich swoich sympatyków, życzl_iwych oraz

członków 0 zarezerwowanie sobie ostatniej
soboty w karnawale na zabawę karnawało­
wą w Resursie Kupieckiej, Będzie to jeden
z największych i najwięcej urozmaiconych
balów w sezonie. R.ozpoczęto już wysyłkę
zaproszeń. (1798

-------- X--M

- Opieka Rodzicielska przy szkole J.
Kasprowicza (Małe Bartodzieje) urządza
2 ]niego Br; w Strzelnicy przy tli. Toruń­
skiej ygęrii,ę^jęoBńżońś)^^bawfB-=kafna%ya-
’łówą. - iRóźńć niWódZinrlki. ’

WłSSriy :bufet.

Ceny ńiskio. Poborowa orkiestro. Począ­
tek o -godzinie 18-ej.- :’ )

- N.ąbożęństwp dla BJućhońiemyćh. W
świętó"’Matki Boskiej- Gromnicznej ,odprawi
się w kaplicy św. Flo.riana o godz.. 1 .9,30 na-

]Jóżeńśtwo ż kazaniem dia głucho,niemych.
Pu południu- o godz. i odbędzie_ śię ,zehrama
miesięczne oraż wieczór towarzyski Towa-

stwa GłuchoniemyCl).

Kino
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(Wspomnienia dr. Woj’ciecha Jacobsona o powstaniu wielkopolskim’).
Omówiwszy na łamach ,,Dziennika Byd­

goskiego" najnowsza publikację materiałów
, ^,Towarzystwa dla badań nad historią po-
wstania wielkopolskiego" - wydaną pod
’tytułem ,;Bój o Szubin" — nie możemy po­
minąć drugiej pracy, która ukazała się pra­
wie jednocześnie. Są to wspomnienia oso­
biste Wojciecha Jacobsona, urodzonego w

, Sta,rogardzie, lekarza gnieźnieńskiego, któ­
ry obecnie mieszka w Toruniu. Autor, po­
chodzący z rędziny duńskiej (jeden z Ja­
cobsonów, Gabriel, wyruszył 1831 r. z Danii
na zakupionych przez siebie trzech Stat­
kach w kierunku Libawy,_ wioząc broń po­
wstańcom polskim, lecz nie dojechał, gdyż
burza na morzu zniszczyła flotylę), jest en­
tuzjastą morza i ma w żyłach krew żoł­
nierską, Czytając o jego zarządzeniach bo-

--jowyćh, nie przechwałkach, gdyż sprawy
. te, ,potwierdzają ,,urzędowi" historycy po­

wstania, odnosimy wrażenie, że nie było
Jświątlejszegp ,wod)!a partyzantów gnieźnień­

skich, jak dr Jacobson. I nie kto inny, tyl­
ko on, pobudził niezorganizowany tłum do

czynu, ratując sytuację całego powstania,
zagrożonego w pierwszych dniach stycznia
1919 roku, plan uwolnienia Inowrocławia
i Wykurzenia Prusaków z Szubina, uwień­
czony powodzeniem, jemu głównie zawdzię­
czamy. Paluch i Fenrych podsunęli plan
ófęnsywy,. opracowany drobiazgowo przez
Jacobsona — Grudzielskietóu, który go
przyjął i zrealizował jako... własny.

Dr Jacobson spisał swoje pamiętniki do­
piero w kilkanaście łat po wydarzeniach,
ehyba więc zastanowił się nad tym, co Pi­
sze. A piśze krwią i żółcią zbyt śmiało
ńa nasze ,,zakłamane czasy" — nie oszczę-

A) ,,Z ludem wielkopolskim przeciw za.

borcóm" j- wspomnienia, stron, 235, nakła­
dam ,autora. Toruń 1936^

dzając bliźnich. Oberwało się więc Kittlo-

wi, którego ukrywał za szafą gdy go tłum
chciał zlinczować; Skwerensowi, jako ,,ma­
niakowi z napadami halucynacji"; Szcza,
nieckiemu, odbierającemu w Poznaniu nie­
zasłużone hołdy jako ,,zdobywca Gniezna11.
,,Admirała" Tomaszewskiego również nie

oszczędza, pisząc, że w Damasławku ,,urżnął
się jak bydlę" i ludzie nie mogli go dobu-
dzić. Naczelna Rada Ludowa ostrzegała mo-

gilniaków przed ,,prowokatorem Jacobso­
nem". zakazując słuchać jego rozkazów...
To wszystko najdobitniej świadczy o tym,
jaka w Jacobsonie rogata siedzi dusza.

Przytoczymy kilka najciekawszych obraz­
ków z dni poprzedzających powstanie.

Oddajemy głos Jacobsonowi, wierząc mu

jako oficerowi, że nie buja...
- Wzięcie Gdańska i utrzymanie go w

rekach Polskich nie byłoby trudnym zada-
niem. Dopełniłem jedno z, największych
głupstw w moim życiu, że nie przyjąłem o-

ferty. znajomych oficerów marynarki. W
czasie rewolucji wróciło do Szczecina 8 jed­
nostek floty wojennej; załoga niemieck_a
natychmiast zbiegła z pokładu, na służbie

pozostali jedynie Polacy. Oficerom-Niem-
com żal było, że ich okręty mają być wy­
dane Anglikom. Zwrócili się więc do mnie
z następującym planem: Wyruszymy wraz

z rodzinami na pełne morze, obsługi pol­
skiej wystarczy, żywności i -węgła mamy na

cztery tygodnie. Ńa morza wy’wiesimy pol­
ską banderę i zajed?iemy do Gdańska; za­
czekamy tam aż port ten będzie należał do
Polski. (Oficerowie niemieccy pragnęli po­
zostać nadal w służbie polskiej).

- W Gdańsku dowiedziałem się, co

innie najwięcej obchodziło, a mianowicie,
że Kaszubi nie zdemobilizują się, że stano­
wią liczebną przewagę w garnizonie, że ar­
tyleria, jy Oliwię i fortach _oraz inne forma­

cje składają się (z -wyjątkiem oficerów) p_ra­
wie wyłącznie z Polaków. Na rozkaz Na;­
czelnej Rady Ludowej i generała Hallera,
który miał przybyć, Gdańsk będzie w kilku

godzinach naszym!
- Na moje skromne zapytanie, kiedy

nasze ziemie będą wolne od prusaków, Pa­
derewski odparł krótko: ,,Co weźmiecie, to

będzie wasze".
Słowa te wywarły wpływ decydujący

na dalsze poczynanie doktora Jacobsona.
W Gnieźnie staje on na czele ruchu

zbrojnego (hasło do ,,rewolucji" dał mary­
narz Walczak), i po rozmowie z Kasprowi­
czem, znanym z ofiarności przemysłowcem,
Wierbitiskim - jiolskim socjalistą i na­
czelnikiem poczty Frankowskim - organi­
zuje marsz na Ziiziechową który rozstrzy­
gnął o łosie powstania. Komendant garni­
zonu Kittel. stosując się ściśle do poleceń
Naczelnej Rady Ludowej, żąda cofnięcia
oddziałów powstańczych z Pod Zdziechowy
do Gniezna. Pospólstwo wtedy zaczęło wy­
myślać panom ód ,,zdrajców" i ,.tchórzów",
prąc do walki. Na czoło wysunął się Skwe-
rens, młodzik, który w wojsku nie służył.
Skwerensa wraz z księdzem Zabłockim

wzięli Niemcy do niewoli i zawlekli do

Bydgoszczy. Bardziej opanowanemu Boja-
nówskiemu przypisuje Jacobson zwycięstwo
pod Zdziechową

— ,,Idziemy na Bydgoszcz!" — wołają
dumnie wrześniacy. upojeni pierwszym zwy­
cięstwem. Prowadzą ich Wiewiórowśięi i
Nowak. — ,.Na próżno usiłuje ich przeko­
nać" — pisze dalej dr Jacobson - ,,że trze­
ba najpierw brać Inowrocław i Toruń; na

Bydgoszcz riie wolno nam uderzać słabymi
siłami, bo Bydgoszcz — to miasto urzędni­
ków, którz-ć będą walczyć o swój zagrożo­
ny byt Można ich tylko wygłodzić i za­
garnąć, letfj: nie Wo’no doprowadzić do roz­
paczy. Nie chcą mnie słuchać, maią, bo­
wiem, jak twierdza, od Grndziełskiego roz.

kaz zdobycia Bydgoszczy. Błagam ich więc,
by szli ostrożnie, zwlekając z uderzeniem,
aż będzie wzi.ęty Inowrocław..."

Kompania wrzesińska nie doszła, dp Byd­
goszczy. Pod Szubinem ją rozgromiono,
Wiewiórowskiego zabili i wielu jego towa­
rzyszów -, F-.

Marynarz Walczak, ,,gwiazda iia ,firma­
mencie powstania", przeprowadzi!ł d!a Ja­
cobsona wyiviad -w Toruniu,. ,,Arbeitąr-Rat"
gotów był ?ą 43 tysięcy marek wydać for­
tecę, lecz powstańcy muszą bezwarunkowo
obejść Toruń od strony Fordonu i Lubicza,
gdzie- się ataku najmniej spodziewają. Ja­
cobson opracowuje śmiały plan opanować
nia Torunią łącząc" śię z ,,Iegunami-1 w

Włocławku, pieniędzy jednak zdobyć z ni­
kąd nie może, Kasprowicz wypłaciwszy żołd
żołnierzom, wydał się zupełnie z gotówki,
zaś Jacobson sam nie dysponuje więcej iak.
8.000 . marek na koncie w Poznaniu.. Żali
się gorzko, że w lis,topadzie _uciekającym z

Kongresówki wojskom niemieckim odebra­
no na dworcu gnieźnieńskim całą kasę (kil­
ka milionów), i nie wiadomo gdzie się te

pieniądze rozleciały, a takhy się; dzisiaj
przydały.

Oswobodzenie Inowrocławia odbywa się
ściśle według zarządzeń Jacobsona, wyda-,
nych z Gniezna przy pomocy Frankowskie­
go. Pod Janikowem pikiety polskie, posu­
wające się wzdłuż nasypu kolejowego, przoi
rzynaiąCego linię jeziorj zostały zat,rzyma­
ne przez wracającego z ,Bydgoszczy , .komi­
sarza Naczelnej Rady Ludowej (5 stycznia
1919 r.j; kazano im śię wycofać, lecz, po-i
wstańcy. na szczęście, nie usłuchali.

Jacobson chwali swoich podkomendnych;
wspomina także pożyteczną akcie oddziału

janówiackiego, Skrzypczaka, który to rd-
dżiał złożony z 00 ludzi zatrzymał d\va po­
ciągi wojsk niemieckich, iadące 2 Bydgosz­
czy do Gniezna. W oddziale ianówieckim
znajdował się m. in, Ignacy Kurdelski, zna­
ny obywatel bydgoski.

Pod koniec dr Jacobson z ołówkiem w

ręku oblicza, że prawdziwych powstańców
wielkopolskich, którzy brali czynny udział
w Walkach do chwili, gdy ogłoszono pobór
przymusowy młodszych roczników i zmobi­
lizowano straże !udowe, ńie było na Wszyst­
kich frontach więcej iak dziewięć tysięcy.
Podawane przy różnych uroczystościach
liczby 40—60 tys.ięcy są fantastyczne. Tyle
świetnie uzbrojonych żołnierzy i rezony, od­
dała armia, Wielkopól§ka Naczelni;iiiu Wo­
dzowi w Warszawie, ale dopi,ero Ró śttwaą
ciu pokoju.

St N.
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I otworzyły serca dobrych ludzi,..

Łzy radości a potem-nowa tragedia
elcsimStfowangcSB.Z braku dopływu świeżego powietrza dziecko nagie zmarło - w stajni.

(ak). Pierwsze lasne promienie słonecz­
ne szczęścia i radości padły do ciemnej no­
ry w której straszny żywot pędziła rodzi­
na bezrobotnego montera Edmunda Koź-
H)ierczaka. Szerokim echem bowiem odbił
sie nasz artykuł, przedstawiający smutny
los sześciu ludzi, zmuszonych z powodu
zachłanności kamienicznika milionera Wi­
tolda Przybory przebywać w stajni, ażeby
nie zg’inąć na bruku z braku dachu nad

głową. Zewsząd słyszało się też słowa o-

burzenia i pogardy dla tego zamożnego go­
spodarza Bo w ciężkich czasach obecnych,
gdzie ludzie nie z własnej winy, lecz z braku

pracy popadają w nędzę, klasy posiadające
szczególny ma’ą obowiązek moralny przyjść
z pomocą najbiedniejszym. Tak nakazuje
sumienie dobrego obywatela-Poiaka. Dla

wampirów zaś wszelkiego rodzaju, uznają­
cych tylko mamonę i nie postępujących po
ludzku, właściwe m’ejsce Powinno się zna-

leść w Berezie Kartuskiej.
Nie tylko jednak z dorobkiewiczów o ka­

miennych sercach i n’ewyrozumialych d!a

biedy ludzkiej składa sie świat, Dużo ma­
my w Bydgoszczy prawdziwych dobroczyń­
ców a szczególnie wśród tych, którzy wła­
sną. ciężką pracą bardzo wielu lat doszli
do majątku. Serca swe otwierają na oścież
i czuli sa na wszelką niezawinioną nędze.
Przekonaliśmy się o tym znowu w dahvm
wypadku. gdv chodziło o ulżenie doli rodzi-
nv bezrobotnego Kaźmierczaka Oni w!a­
śnie wnieśli kilka ciepłych promieni sło­
necznych do tej Strasznej nory.

LUDZIE DOBREGO SERCA...

Jako pierw’szy zareagował na nasz apel
niezwykle ceniony natrycjusz bydgoski sę­
dziwy p, radca WeynerowskL Znany ten

filantrop natychmiast po przeczytaniu ar­
tykułu w naszym piśmie udał się w ub.
czwartek w południe na ul. Warszawska
nr. 1 i odszukał stajnię, w której ,.miesz
kala" biedna rodzina. Wręczaiąc bezro­
botnemu monterowi pewną kwotę pienięż­
na p radca Weynerowskj obiecał wysta­
rać się o iakieś godne ludzi ponreszczenie
i nie wykluczone, że znajdz’e dla niego tak­
że Posadę. Przyszli i inni dobroczyńcy. Ja
kaś Dani o nieznanym nazwisku, żona wyż-
szego urzędnika koleiowego. i złożyła 20
złotych. Z ust iei padły piękne słowa po­
ciechy dla biedaków. Pani radczynt Te-
skowa ofiarowała 15 złotych, inna niezna­
na Pani 5 zł.

Nanływały wreszcie paczki żywnościo­
we Pewien zamożniejszy rzeźn’k wręczył
kilkanaście funtów mięsa, piekarz bułki
Uśmiech i łzy. łzy radości ukazały Się na

Przy migrenie i nerwowości na skutek

złego trawienia lub nieżytu jelit, wystarcza
częstokroć niewielka ilość naturalnej wody
gorzkiej Franciszka-Józefa do usunięcia
tych dolegliwości już w przeciągu 1—2 go­
dzin. Zalecana przez lekarza.

twarzy tych biedaków, którzy nie wiedz’eli
po prostu jak dziękować za tak wielką do
broć. w istnienie której już zupełnie prze­
stali wierzyć.

Wspaniały gest okazał właściciel skła
’du towarów krótkich przy Starym Rynku
p. Susała, który całą rodzinę zaopatrzył w

ciepłą bieliznę i wełniane swetry. Zainte
resował sie losem tych biedaków również,
prezydent miasta Barciszewski, delegując
swego sekretarza, celem stwierdzenia no.

trzeb rodziny. Wreszcie biedacy otrzymali
wczorai kartę żywnościową z Urzędu Opieki
Społecznej.

Uciecha była ogromna, że tak dużo osób

pragnęło ulżyć ich niedoli. Jedynie gospo­
darz i na.dal pozostał obojętny, iak równ’eż
i zawiadowca domu. p. Pieczyński. Naj
straszniejsze, że gdy los zaczął się uśmie­
chać do tych nędzarzy i rokować nadzieje
na lepsze jutro,

NOWA TRAGEDIA

spotkała tvch ludzi. Wczoraj niespodzie­
wanie krótko no godz. 5 po południu na rę­
kach matki zmarł w tej ponurej stajni dro

gi im synek Janek, przeżywszy jeden rok.
Dziecko nagle zaczęło się dusić a za chwi
łę wystani!a piana na ustach. Zawezwany
lekarz dr Linsker przyszedł natychmiast,
lecz stwierdzić mógł tvlko zgon chłopca.
Przyczyna śmierci był kurcz krtani, z Po
wodu braku w stajni dobrego powietrza.
Rzecz jasna, że dłuższy pobvt w tei ciemnej
norze - a ,.mieszkają" tam już trzy mie

- ,,Król karłów" Śwlrz oraz balet pod
zachęcającą hiszpańską nazwą ,.Janeiro"
zapowiedzieli swoje występy gościnne w

Bydgoszczy w lokalu ..Varsovie" przy ulicy
Gdańskiej (w domu p, Kentzera), Szczegóły
Si ogłoszeniach.

siące — bvł bardzo szkodliwy dla młodego
organizmu. Jak w stajni bowiem, nie ma

tam okna z szybami, które można było każ­
dej chwili otworzyć, lecz okno wypchane
jest słomą, Poza tym ta straszna końska
atmosfera.

Trudno opisać okropna rozpacz, iaka
znowu ogarnęła biednych rodziców z powo­
du nagłej śmierci swego ukochanego dziec­
ka. Ludzie ci po prostu odchodzili od zmv

s!ów. Chłopczyk bowiem miał zdrowy wy
gląd i nikt nie przypuszczał, że tak szybko
śmierć zaglądnie do tej stajni i go zabierze

Biedacy stracili więc dzięki fatalnym wa

runkom mieszkaniowym chłopca, którego
widzieliśmy na zdjęciu w naszym numerze

czwartkowym, siedzącego na łonie matki.

Według zaleceń lekarza, należałoby za­
brać resztę dzieci ze stajni. Zagraża im bo­
wiem również niebezpieczeństwo w takiej
atmosferze. W tym wielkim smutku ro­
dzina bezrobotnego Kaźmierczaka jedna
tylko ma pociechę, że jednak dużo jest o-

fiarnych. dobrych ludzi, którzy w najwięk-
szym nieszczęściu otwierają swe serca na

oścież.

Milnwe Siatę Modnie w Se-De-Ie
Sensacyjna sprzedaż białych towarów po niespodziewan:e niskich cenath.

Na zapoczątkowanie roku jubileuszowe­
go — w jesieni przypada 10-ta rocznica
istnienia Bydgoskiego Domu Towarowego-—
największy nasz magazyn na ziemiach za­
chodniej Polski urządza ,,Białe tygodnie",
jakich nie spotkano dotąd w tak olbrzy­
mich rozmiarach i po cenach tak niepraw-
doopdobnie niskich. Tak jak w każdym po­
ważnym przedsiębiorstwie z okazji jubi­
leuszu klientom specjalnie idzie się na rę­
kę, Bę-De-Te pragnie to zrobić właśnie pod­
czas ,,Białych tygodni", obniżając podczas
trwania tych ,,tygodni" radykalnie ceny na

niemal wszystkie towary.

Już od poniedziałku wielki magazyn
stanie pod znakiem ,,Białych tygodni".
Przez szereg tygodni przygotowywano się
na to. Olbrzymie czyniono zakupy wszel­
kiego rodzaju białych, najmodniejszych to­
warów w największych fabrykach polskich.
We wszystkich działach ostatnie robi się
przygotowania. Półki zawalone są białymi
towarami, jak wałami płócien najróżniej­
szego gatunku, materiałami bieliźniańymi i
stołowizną. Przepiękne spotykamy obrusy

i serwety w różnych najnowszych deseniach
i kolorach. Całe komplety stołowizny do

kawy o kolorach trwałych. Koronki i wstaw­
ki do bielizny i pościeli. Przecudne są tak­
że firańy i bogato przedstawia się dział

konfekcji zawodowej, jak płaszczy dla apte­
karzy, fryzjerów, cukierników i rzeźników
oraz bufetowych. .Nie tylko panie znajdą
podczas ,,Białych tygodni" w Be-De-Te

wszystko po tanich cenach jubileuszowych,
ale również i panom zaleca się w tym o-

kresie nabyć również znacznie obniżone w

cenie koszule wierzchnie i smokingowe, ko­
szule nocne i artykuły męskie. Resztki je­
dwabne i wełniane sprzedawać się będzie
za poołwę ceny do wyczerpania zapasów.

Dlatego jest jedna rada dla wszystkich:
Zaopatrzcie się w towary podczas jubi­
leuszowych ,,Białych tygodni" w Be-De-Te.
Tak świetnej okazji taniego kupna towarów
prawdopodobnie już nigdy nie będzie. Go­
spodynie, hotelarze, panie domu z Bydgosz­
czy i prowincji, przyoominamy: w ponie­
działek początek Jubileuszowych ,,Białych
tygodni” w Be-De-Tel Na II piętrze w cu­
kierni podczas ,.Białych tygodni" koncert.

Wsselltfe początki są frsidne, ale nie isale^Y

się sraiać chwilowymi siiepowodseniamL
Kto więc jeszcze nie wygrał na ioterii, niech nie traci nadziei,

że mu się to uda w przysz’ości, gdy nabędzie los do pierwszej klasy
trzydziestej ósmej Loterii Państwowej.

Holenderska para książęca w Krynicy
Oboje księstwo — jak wiadomo — są

zwolennikami sportu narciarskiego, to też

łagodne tereny górskie i znakomite warun­
ki śniegowe przy pięknej i słonecznej pogo­
dzie Stanowią dla dostojnych gości wyma­
rzony zakątek wypoczynkowy.

Lecz nietylko sportem holenderska para
książęca się interesuje. Książę bowiem z

widocznym zapałem w rozmowie z wysłan­
nikiem Polskich Zakładów Philipsa wspo­
mniał o muzyce radiowej i o tym, że nie

wyobraża sobie współczesnego życia bez
radia. Wykazał przy tym doskonałą zna­
jomość obchodzenia się z radiem, a nawet

zademonstrował, jak sprawnie uzyskuje
w Krynicy odbiór stacyj amerykańskich
i wszelkich kontynentalnych.

Księstwo posiadają słynną sunerhetero-

dynę Philipsa 695, polskiej produkcji.
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Wieczór flornarmłorvy
1 LUTEGO- POD ORŁEM

Dancing akademicki

,,Bratniej Pomocy" Z. S. P . P. G. odbędzie
sie już dzisiai wieczorem o godi 8.30 w

połączonych salach .,Kasino-HotelU’ w So-
ootach. Grać będzie doborowa frkiestra
Marynarki Wojennej w Gdyni. Ponieważ

będzie to ićden z najlepszych daicingów
obecnego karnawału, więc wszyscy spot,y­
kamy się w Sopotach. Czysty dochód z

dancingu będzie przeznaczony na pompę
zimową dła Polaków, zamieszkałych pa te­
renie W. M . Gdańska. (1716

- B, K. S. Polonia zaprasza wszystkich
członków kłubu i sympatyków na z;bawę
karnawałową w niedziele, dnia 31 bm?b go
dżinie 18 w salach Resursy Kupieckiej ((1609

— Walne zgromadzenie Rady ArtyityCz-
no-KuIturalnej odbędzie się w dniu l? lu­
tego br. w sali Rady Miejskiej o godz -9,30
w pierwszym terminie, zaś o godz 20-bez

względu na ilość zebranych członków.’Po­
rządek dzienny jest następujący: 1. Zag je­

nie. 2 . Wybór przewodniczącego i sekreta­
rza. 3 . Odczytan’e protokółu. 4. Zmiana sta­
tutu. 5. Sprawozdanie prezydium z działal­
ności za rok ub. 6. Sprawozdanie kom’sji
rewizyjnej i udzielenie absolutorium ustę­
pującemu zarządowi i prezydium. 7. Wy­
bory: a) prezesa, b) zarządu, c) komisji re­
wizyjnej, d) sądu honorowego. 8. Wolne
wnioski.

Niebywała okazja.
Znana firma bydgoska C. Sisbert (wła­

ścicielka p. W. Jarinowa), ul. Gdańską 1-3,
wprowadziła z dniem 1 lutego br. wielką
sprzedaż reklamową po bardzo niskich ce­
nach. Sprowadzenie większej partii to­

warów na okazyjnych warunkach pozwoli­
ło tej firmie tak obniżyć ceny, że kupowa­
nie towarów u Sieberta jest dla bydgosz­
czan wyjątkową po prostu okazję. Z tej
okazji warto korzystać! Zwracamy uwagę
na ogłoszenie, zamieszczone w dzisiejszym
,,Dzienniku".

—-—:s----- -

— Orkiestra Symfoniczna w Bydgoszczy.
Rada Artvstvczno-Kulturalna w Bydgosz­
czy podaje do wiadomości. że po zreorga­
nizowaniu Orkiestry Fi!harmonicznei. sku-
niaiacei w sobie zarówno muzyków zawo­
dowych. jak i amatorów zaawansowanych
powierzono kierown’ctwo ork’estry n mgr.
Alf. RSslerowi. próf Mie,isk. Kons. Muz. -

Zapisy na kandydatów nrzv’mu’e się w

Specj. Składzie Nut w Be-De-Te, II, p,

- Karnawałowa herbatka Komitetu Nie­
sienia Pomocy Biednym par. św. Wincen­
tego a Paulo będzie. Jak zwykle naimdsza

zabawą najlepszego towarzystwa. Specjal­
na atrakcją tei zabawy, która odbędzie się
w dużej sali. Resursy Kupieckiej w środę.
3 łutegó. będzie bufet zaopatrzony w domo­
we przysmaki. Komitet pomyślał oczywi­
ście o pierwszorzędnej ork’estrze i o licz­
nych niespodziankach. Początek o godz. 17.

— Rosyjskie Koło Pań urządza dnia 1-go
lutego br. w pięknie udekorowanych salach

Kasyna Cywilnego tradycyjne ,,Bliny" i

dancing, na które sympatyków kolonii ro­
syjskiej zaprasza. Doborowa orkiest?ra i
chór cygański. Początek o godz. 19. (1749

Łacno to wmówić jednemu posłowi,
że sie nad Polską, niepotrzebnie głowi i

że widzący nad Nią różne zmory, jest
chyba chory.

Żeli mróz kęsa mie, starego dziada,

a organista ze śmiechem powiada, iż

nima mroza - wierze organiście, no,

oczywiście! Bo organista, co klawisza

dusi, od dziada jużci mądrzejszy być
musi: Z nut graje, po łacińsku tyż za­
beczy, zna mszalne rzeczy. Jego więc
mądrość jest niezaprzeczona. Ale z tym
mrozem on mie nie przekona, żeli uwi-

dze, jak insza bidota z zimna dygota.
Bo wte mam mnogie moij prawdy
świadki, iż mróz mi włazi bez kabat,
bez gatki, ten mróz, co inszym tyż sie

pod łach tryni i nosy sini. Jest na tych
człeczych nosach napisano 20 stopni
niżyj zera rano, 16 wieczór, a zimno

pośrednie w samo połednie.
Nie trzebno PIMa, ani dyrmometra.

Bez tego ma człek przed mroziskiem

pietra i w kożuch abo pod pięć do ką­
cika chybko sie smyka. A jak dyrmo-
metr krótkim słupkiem rtęci na moją-
strone prawdę tyż przykręci -to sje
dośmie!e rzeknąć ogarniścle:

— Pomyśliłiście! Pomyśliliścfe i eoś

bajtlujecie: O cieple ani nie śnl sie na

świecie. Nawet w Turcyi, w tak Ciepłyj
krainie, hutny mróz ninie.

Może pan organista mi zaprzeczy:.
— Dyć insze polskie niż tureckie rze­

czy.
To ja:
- Szak wiela spólnego z Turkami

mamy my sami. No, miodu tureckiego
w Polsce nima... lecz jest turecka u nas

sroga zima, jest pieprz turecki, są

wiecz’ny} pamięci tureccy święci....
Święci tureccy trzech klas rozmaici:

są urzennicy, potem emeryci i bezrobo­
tnych Coraz większa masa. (To III kia-

sa). Od trzecij klasy czwarta niedaleka.

Do nij pomieszczon nieszczęsny kaleka.

Jużci ja jezd”m oszacowań właśnie tyż
czwartek! aśni e.

To jest mój wywód. Lecz pan orga­
nista ma swój, a na mój z kpinkami
zaśwista.

Tak i we świecie: Kiedy jedni rają,
— drudzy świstają... -

Pamsęteicie o 6-tym lutym.
6 luty to data arcyważna. W dniu tyra

przeżyjemy ostatnią sobotę karnawału,
Ostatnią!

Gdzie pójdzie w tym dniu wytworna
Bydgoszcz? Gdzie błysną białe gorsy fra­
ków wśród tęczowego korowodu sukien

balowych?
Cala elegancka Bydgosz:cz będzie się ba­

wiła na wieczorku karnawałowym Koła
Pracowników i Ekonomistów Okręgowe!
Dyrekcji Kolejowej w Toruniu.

Zabawa odbędzie się w salach Dyrekcji
Kolejowej przy ul, Dworcowej 63. Wstęp
tylko 2,50 zł.

A więc, pamiętajcie o 8-tym lutym!

- Zabawa karnawałowa. Ńa ogólne ty­
czenie swych stałych gości, Sokół III urzą­
dza zabawę karnawałową w sobotę, dnia
30 bm. od godz. 20 do rana w sali ,,Rod
Lwem", u’. Mirsz Focha. Przygrywać’bę­
dzie młody i wesoły zespół muzyczny pod
kier. p. Szulca. 11552

kiwo kristal

W niedzielę o godz. 12 |
nieodwołalnie po raz ostatni

pikantna komedia

iHllotria
po cenach znłtonych
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- Ależ panowie, prószę mnie uwolnić.
Pomyślcie tylko, co moja żona powie, gdy
mnie znajdzie razem z tą panią.

POKRYCIE ZŁOTA.
Minister skarbu pewnego mikroskopij­

nego, lecz niezwykle wojowniczego pań­
stewka przyjechał ,do Ameryki po pożycz­
kę. Podczas rokowali, amerykański ekspert
finansowy spytał:

- Jakie pokrycie złota posiada wasza

. waluta?-
-- Siedemnaście i pól procent.
— Dlaczego tak mało?
— Do niedawna mieliśmy sześćdziesiąt

cztery procent,- ale ostatni-o nasz prezydent
kazał’ sobie zrobić złoty , pierścionek! .

BRR... ZIMNO!
_

- Ale zimno, ale zimno. — wołają do
siebie marynarze ,,Polonii". Stary cwaniak
Wacek, który już nie jeden raz świat zwie­
dził, kpi sobie z zimna. Co to dla niego 25
st.. .mrozu . Nie takie zimna on widział.

- Opowiem, wam, jak to było w Gren­
landii: _zajechaliśmy ,n.a Grenlandię, wysie­
dliśmy na. ląd. Śpimy ppd namiotami. Czy­
tam przy świecy i chcę zasnąć. Dmucham
w ,,świecę,, a ona _ani rusz! N.ie, da się zga­
sić! Nie kiwa się nawet pod wpływem
wiatru! I có powiecie na to, przy bliższym
badaniu okazuje się, że płomień świ,ecy za­
marzł. "Nie zostało rni n,ic innego, jako go
odłamać i rzucić na ziemię. Takie, bracie,
są’ zitona ńa Grenlandii.

ZAGADKA.
Dlączęgo detektyw . powinien być do­

brze wychowany?
Żeby przynajmniej sam umiał się

zn

ZNA SWOJĄ ŻONĘ.
— Powiedz mi, jak ty to robiss, te u-

mialeś tak sprytnie schować li!kier w swo­
im pokoju przed żoną?

- Stale trzymam flaszkę w bibliotece.

Ukryłem ją za książką pt. ,,Dobra gospo­
dyni" i ,,Przepisy kucharskie".

MAZURY.
— Mówią, że nie ma w kraju bogatych

Polaków. A czytałem, że ,jakaś rodzina ma­
zurów posiada około stu milionów złotych

- A jakże, posiada, tylko, że to są:
Eliasz Mazur, Dawid Mazur, Majer Mazur,
Salomon Mazur i Pinkus Mazur.

O HISZPANII.

— Kiedy mieszkałem przed trzydziestu
laty w Hiszpanii, była jak jedna wielka sa­
la balowa.

- I dziś jest w Hiszpanii to samo, z tą
tylko różnicą, że do tańca przygrywają
karabiny maszynowe, a tańozą nie ludzie,
lepz czołgi.

OGRODNICZKA.

Pani Zofia ma po raz pierwszy w życiu
mieszkanie z ogródkiem. Pragnie tedy za­
jąć się hodowlą jarzyn dla użytku domo­
wego. W tym celu kupiła sobie książkę o-

grodniczą. Wertuje ią pilnie i po pewnym
czasie mówi zafrasowana do męża:

- Wiesz, że ta książka ma ogromne
braki. Nie ma w niej na przykład mowy o

tym, w jaki sposób sadzi się kwaszone o-

górki i sałatkę z kartofli.

Na progu 38 Loterii
o korzystnie zmienionym p!anie gry, radzimy,

nie zwlekając, natychmiast zakupić łos w znanej

z wielkich wygranych szczęśliwej kolekturze

Bydgoszcz, Jagiellońska 3.

Kj Al 4

Gdynia, IG Lutego 5.

Listowne zamówienia załatwia się natychmiast. Na życzenie wysyła się
Urzędowy Plan Gry wraz z przepisami bezpłatnie.

Konto P. K. O. 304.761.

Kafla!, fo synonim szczęścia
1742

NIEDOWIAREK.

Z gabinetu dochodzi podejrzany szmer.

Bankier wstał z łóżka, narzucił szybko
szlafrok, wziął rewolwer i otworzył drzwi.
Jakiś podejrzany typ manipulował przy
kasie.

— Ręce do góry, albo strzelam; — krzy­
knął bankier. — Czego pan tu chce?

— Niech pan tylko nie robi głupstw! —

mruknął tamten. — Chciałem tylko spraw­
dzić czy ma pan jeszcze moją forsę. Kto w

dzisiejszych czasach może wierzyć bankie­
rom.

NA WIECU CHŁOPSKIM.
— Krótko powiem, lecz górnolotnie, bo I

choć chłopski syn jestem, ale edukację!
mam. Więc jeżeli rząd nasz zapomni przy j
urządzaniu Wielkiej Polski o dwóch na­
zwiskach dawnych pisarzów, o Polu i Płu­
gu, to całą Polskę diabli wezmą, bo samaj
magnaterią i burżujp -jej nie uratują.

PROGRAMY RAIDBOW
Niedziela 31 siycznia.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
8,00: Sygnał czasu i kolęda 8,03: ,,Gazet­

ka rolniczą" w red. St. Jagiełły, 8,18: Pro­
gramy , łpka!ii.e, 8,50; Dziennik poranny.
9,00: Transmisja ze Środy (przez Poznań)
nabożeństwa. Kazanie wygł. ,ks. prof. Eug.
Kąpuśta. Wykonana będzie msza Ksawerego
Zaremby, kompozytora średzkiego i pieśń
ofertoryjna Bartkowiaka. Śpiewać będzie
Chór św. Cecylii. Reportaż przed nabożeń­
stwem i po nabożeństwie przeprow. prof.
Ja-n Kilarski. Po nabożeństwie o godz.
10,45 kolędy w wyk chóru im. Moniuszki
pód dyr. Karola Prosnaka (z Łodzi). 11,15:
Programy lokalne. 11,57: Sygnał czasu i

hejnał z Krakowa. 12,83: Poranek muzyczny
(z Wilna). Wyk.: ork. symf. pod dyr. W’.

Jergera i A. Bracliocki - fortep. W przerwie
ok. godz. 13,00. programy lokalne. 14,58:
Transiń. ze Środy (przez Poznań) i ,,Zimowe
żywienie bydła" - reportaż przepr. prof.
Jan Kilarski. 2 . ,,Piosenki średzkiej ziemi"
w wyk. chóru św. Cecylii. 14,38: Koncert or­
kiestry ,,A!mar i Otton" z udz dwóch for­
tepia’nów. 15,10: Ludowe pieśni Ziemi Zło­
towskiej w wyk. chóru mieszanego mło­
dzieży polskiej w Zakrzewiu (Niemcy) y
Torunia. 15,39: Audycja dla wsi: 1. ,,Więcej
współpracy między organizacjami w rolnic­
twie" ;-

’

pogadanka. 18,80: Programy lo­
kalne.’IS,20: Powszechny teatr wyobraźni —

prępiiera komedii p. t. ,,Strzał na pokła­
dzie". Napisał Paweł Hansen ’

(Austria).
Przekład Wandy Karpińskiej. 17,03: ,,Pod­
w’ieczorek przy mikrofonie". Transmisja z

sali hotelu ,,Bristol". Wykonawcy: mała
orkiestra P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego,
Janina Godlewska, Wanda Wcrmińska, An­
drzej Bogucki, Wilhelm Korabiowski i Ste­
fan W’itas. W przerwie ok. godz. 17,55 po­
gadanka_ aktualna. 19,OS: ,,Listy do laure­
atów i pd laureatów" (wywiad—ankieta).
19,15: Programy lokalne. 26,20: Wiadomo­
ści sportowe”ze wszystkich rozgłośni P. R .

20,35: Programy lokalne. 20.40: Przegląd po­
lityczny. 20.50: Dziennik wieczorny. 2100:
,,Na wesołej lwowskiej fali" — ,Bal dobro

czynny w Nadętowie" w opr. W . Budzyń­
skiego z muz. J. Gahla. 21,39: Recital śpie­
waczy. . M .ariny K,arki inś. 22.80: Henryk
W’ars: Melodie z filmów dźwiękowych wy-
kónają Adarń Aston i zespół instrumental­
ny. 22,30: Programy lokalne.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 8,18: Audycja dla wsi z War­

sza’wy. 11,57; Wielbicielom pięknego śpie­

wu (płyty). W przerwie poranku muzyczne­
go z Wilna ok. godz. 13,00 przegląd kultu­
ralny omówi St. Riess. 14,30: ,,Cały świat
to nuci" (płyty). 16,00: Koncert reklamowy.
19,15: Program na jutro. 19,23: Popularna
muzyka symfoniczna (płyty). 29,00: Wiado­
mości sportowe ze wszystkich rozgłośni P.
R. 29,35: Wiadomości sportowe z Pomorza.
22,38; ,,Dookoła miłości" (płyty).

ZAGRANICA,
Budapeszt. 19,90: Muzyka salonowa. Ry­

ga. 19,15: Koncert popularny. Sztokholm.
19,38: ,,Obrazki szwedzkie" — kalejdoskop
muzyczny. Wiedeń, 19,55: Recital śpiewa­
czy Wandy Achsol (sopran). Deutschland-
sender. 28,03: Tr. z filharmonii berlińskiej.
Lipsk. 20,89: ,,Euryanthe", opera Webera.
Mediolan. 29,46: Wieczór muzyki wiedeń­
skiej. Rsdio-Romania. 20,15: ,,Czar walca",
operetka O. Straussa. Sztntgart. 20,09: Wie­
deńska muzyka karnawałowa. Par!s PTT.

21,36: ,,Dawne przeboje paryskie" — kon­
cert. Wieża Eiffla. 21,30: Koncert symf. Hił-
yerstim. 22,35: Koncert symf. Londyn Reg.
22,85: Niedzielny koncert symf- Sztokholm.
22,00: Koncert chopinowski. Luksemburg.
22,88: Muzyka lekka. Frankfurt, 24,00: Kon­
cert nocny. Radio-Paris. Muzyka taneczna.

Ponłedziaek 1 lutego.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorzo’
6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty).
7,15: Dziennik poranny 7,26: Programy lo­
kalne. 8,00: Audycja dla szkół. 8,10: Przer­
wa. 11,30: Audycja dla szkół: 1. ,,Pan prezy­
dent Ignacy Mościcki — gospodarzem Pol­
ski", pogadanka B. Wasylewskiego, 2. pie­
śni w wyk. chóru międzyszkolnego pod
dyr. prof. T . Mayznera. 11,57: Sygnał czasu

i hejnał z Krakowa. 12,03: Koncert orkie­
stry wojskowej pod dyr. M . Chmielewiczą
(z Poznania). 12,40: Dziennik południowy.
12,50: Wskazówki dla młodych matek:

,,Strachy dzieciństwa" — pogadanka. 13,93:
Programy lokalne. 15,90: Wiadomości go­
spodarcze. 15,15: Programy lokalne. 16,15:
,,Skrzynka’językowa" w oprać, prof. W. Do­
roszewskiego. 15,39: Chór Wieh!era. 17,80:
Odczyt ,,Prof. Ignacy Mościcki — Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej" — przemó­
wienie prof. W . Świętosławskiego, ministra
w. r. i o. p. 17,15: Koncert solistów. Wyk,:
Tad. Kowalski — wiolonczela, przy fortep.
Edm. Roeśler (z Poznania), Ada Kamińska -

śpiew, przy fortep. prof. Urstein (z War­
szawy). 17,56; ,,Suchy lód" - pogadankę

wygłosi Feliks Moskalik. 18,09: Pogadanka
aktualna. 18,19: Wiadom. sportowe. 18,29:
Programy lokalne. 18,50: ,,Parcelacja a dro­
bna gospodarka"—pog. dr. St. Antoniewski.
19,90: Audycja żołnierska. 19.30: Muzyka
lekka w wyk. ma,łej orkiestry P. Ił . pod
dyr. Z. Górzyńskiego. 21,15: ,,Mazurki for­
tepianowe" w wyk. Henryka Sztompki.
20,45: Dziennik wieczorny. 28,55: Pogadan­
ka aktualna. 21,08: ,,Podziemia weneckie" —

fragment słuchowisk. Z. Krasińskiego w

oprać, prof. K. Górskiego (z Wilna). 21,30:
Od dworu do dworu — jedziemy kuligiem"

Pieśni w wyk. chóru ,,Echo-Macierz" pod
dvr. J. Kołaczkowskiego i recytacje (ze Lwo­
wa). 22,00: Koncert symf. w wyk. orkiestry
P. R . pod dyr. G . Fitelberga. 23,08: Progra­
my lokalne.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ, 7,25: Parę informacyj. 7,30:
Muzyka (płyty) z Warszawy. 13,09: Wszy­
stkiego po trochu (p}yty). 15,15: Koncert re­
klamowy. 15,35: Pogadanka społeczna.
15,49: Muzyka (płyty). 16,00: Rozmowa ze

słuchaczami— St. Nowakowski. 17,15: Kon­
cert solistóy. Wyk,: Tadeusz Kowalski —

wiolonczela (Toruń), Ada Kamińska - śpiew
(Warszawa). Prof. L. Urstein - akomp.
(Warszawa). Edmund Roesler — akomp.
(Toruń). li,20: Pogadanka aktualna. 18,30:
Pieśni lucowe (płyty). 18,40: ,,Wszyscy na

pomoc zimową bezrobotnym" - pogadanka
społeczna 18,45: Program na jutro. 23,00:
Muzyka (aneczna (płyty) z Warszawy.

ZAGRANICA.

Budapeszt. 19,15: Wieczór artystów tran­
sylwańskich. Londyn Reg. 19,00: Koncert
ork. Szlitgart. 19,60: Wesoła audycja kar-
nawałova. Hilysrsum I. 29,59: ,,Reąuiem"
Landiegj. Królewiec. 23,10: ,,Melodie z no­
wych cperetek". Lahti, 20,20: Muzyka roz

rywkova. Monachium. 20,10: ,,Radosne sło­
wa i wesoła muzyka". SztulgarL 20,16:
,,.lak wam się podoba" — wieczór muz.

Wrochw. 20,16: ,,Der biaue Montag" - we­
soły vieczór poniedziałkowy. Bruksela fr.
21,60: ,Fanny Eissler", operetka J.’ Straussa.
Beuls:hlandsender. 21,99: Nowa muzyka
włosia. Kolonia. 21,00: ,,Melodie karnawa
łowol937 roku". Lyon. 21,33: Koncert symf
Wieteń. 21,80: Koncert orkiestr. Deulssh

land,ender. 22,30: Nocna muzyczka. Królo­
wie:. 22,40: Wesołe melodie. Sztokholm.
22,Cf: Koncert kwartetu drezdeńskiego. Ko-
pemaga. 23,03: Muzyka taneczna. Londyn
Rei. 23,55: Muzyka taneczna. Tuluza. 23,15:
Meodio operetkowe. Londyn Reg. 24,99:
Misyka taneczna. Luksemburg. 0,95: Mu-

zys,a taneczna.

KRZYŻÓWKA. Nr. 13.

Poziomo: 1. spółgł. sycząca, 2. apółgŁ
wargowa, 3. samogl., i. spółgł. wargowa, 5.
narząd zmysłu, 6 tytuł ilustrowanego pi­
sma niemieckiego, 7. spółgł. zębowa, 8.

spółgł. wargowa, 9. papuga, 10 nowoobrany
(król), 11. aromatyczna roślina warzywna,
12. trzy kolejne lit wyr.: Nereus, 13. iro­
niczny, bezczelny człowiek, 15. in.: przed­
miot, sprawa etc,, 17. imię kobiety, 18. ty­
tuł jednej z włoskich oper.

Pionowo: l, rodzaj grochu (wspomina­
ne w biblii: Kzaw i Jakób), 2. delikatna

glinka, 3. tragediopisarz grecki, 4. stolica

państwa w Europie, 7. inaczej: hreczka, 8.
kupiecki rachunek tow’arów, 14. idzie w jęz.
martwym, 16. zaimek pyt

KRZYŻÓWKA Z FIGURĄ MAGICZNĄ.
Nr. 14.

Poziomo: 1. rzeka wypływająca pod
Czarnohorą, 4. sterczący wierzch (np. gło­
wy), 8. kiełza konia, 9. barwa w kartach,
10. trzy lit. wyr.: mydło, 12. po ang.: go­
spoda, także rzeka alpejska, nad którą leży
st,olica Tyrolu austriackiego, 16. dwie je­
dnakie spółgłoski, 19. nuta włoska, 21.

przysłówek pyt., 23. zadatek wygrania na

loterii, 24. in.: polowanie, 25. ryba, 26. na­
stępstwo skaleczenia, 27. część twarzy.

Pionowo: 1. zwierz amerykański z rodź,
k- tów, 2. miasto włoskie, 3. część nogi, 4.
skrót (cesarsko-królewski), 5. trzy lit. wyr.:
zima, 6. naczynie do przechowania prochów
po zmarłym, 7. żona jednego z Jagiellonów,
16. narzędzie drwala, 1 7. zbiór zboża, 19. po
n!em.’ tam, 20. choroba wysypkowa, 22.

pierwsza kobieta, 23. obszar drzewiasty, 25.

przyiroek.
Figura magiczna: 11. pionowo i 15 pozio­

mo: robota wstępna celem przekonania
się, 13. zabawa lub reprodukcja melodii na

instrumencie, 14. pion, i 18. poz. spójnik
celowy.

ROZWIĄZANIE
GRZEBIENIA GEOGRAFICZNEGO. Nr. 3 .

Rozwiązanie grzebienia geogra­
ficznego Nr. 9.

GIBRALT AR

A R T U 0

R E L N S

D M A I J

A A S S A

ROZWIĄZANIE
SKŁADANKI ZGŁOSKOWEJ. Nr. 10,

Nie rychło po śmierci orzechu żałować.
fRAFNE ROZWIĄZANA SZARAD Nr. 9 i 10

NADESŁALI:
J. Kamionka, M, Esmanowa, W. Duszyń­

ska, J, Kowalska, ,I. Kozłowicz, Z. Lipiń­
ski, L. Kosieniak, M. Kotosówna, I,. Imbirt-
ika, D. Antosiewiczówna, W. Kukucki, Z.

Grzegorczyk, H, Jakubowska, St. Staszew­
ska, J, Rybak, . 1 . Kosiak, J, Jarecka, E.

Pogorzelska - Świecie, J. Purzycki, St. Sob­
czak - Fordon, M. Szarkiewiczówna - J.ak­
sice.

NAGRODY W DRODZE LOSOWANIA
PRZYZNANO;

Maria Szaikiewiczówna — Jaksice, pow.
Inowrocław

M. Esmanowa — Bydgoszcz.
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STAJNIE

WIADOMOŚĆ
Przekazy do Niemiec ułatwione.
Warszawa, 30. 1. Komisja dewizowa

zmieniła przepisy dotyczące przekazów
do Niemiec. Nowe przepisy postana­
wiają, że należności za towary, sprowa­
dzone z Niemiec w ramach umowy go­
spodarczej polsko-niemieckiej mogą

być przekazywane za pośrednictwem
banków.

a

Żydzi-wywrotowcy - do Berezy.
Łódź, 30. 1. (PAT). W tych dniach

zostali wysłani z Łodzi do miejsca od­
osobnienia w Berezie Kartuskiej , za u-

dział w akcji wywrotowej: Kurant A-

bram, Najman Chaim, Rapaport Jakub

i Baum Andzel.

w

Żydówki zamierzały przekupić
prokuratora.

Łódź. Na ławie oskarżonych zasiadła

Ryfka Gorfein, Chaja Kutner. Odpowia­
da!j7 one za usiłowanie przekupstwa
prokuratora. Obie żydówki zwróciły
się do żony prokuratora z propozycją
przyjęca od nich 500 zł za zwolnienie za

kaucją jednego z aresztowanych. Sąd

wydał wyrok, skazujący Ryfkę Go’r­
fein na rok więzienia i 250 zł grzywny,

a Chaje Kutner na półtora roku wię­
zienia i 300 zł grzywny.

Prgesi!esre japońskie.
Tokio, 30. 1. (PAT) Agencja Domei

donosi: Rozłam w istniejących partiach
politycznych i organizacja nowej partii
oto, zdaje się, główny wynik obecnego
przesilenia gabinetowego. Zdaniem kół

politycznych, przywódcy armii domaga­
ją się, aby nowy gabinet nie wchodził

w żadne kompromisy z partiami obec­
nymi, aby przeprowadził reformę par­
lamentu i ordynacji wyborczej.

Koła finansowe i gospodarcze są bar­
dzo rozżalone, źe gen. Ugaki nie zdołał

utworzyć gabinetu.

Tokio, 30. 1 . (PAT). Ag . Domei dono­
si: Cesarz powierzył b. i inistrowi woj­
ny gen. Senjuro H?_’aszi misją utworze­
nia nowego gabinetu.

Jeśli nie zdołacie nss uratować...
Lizbona, 30. 1. (PAT). Wczoraj prze­

jęto tu sygnały radiowe z parowca ho­
lenderskiego ,,Gong Jacobus", znajdu­
jącego się w odległości 5 mil morskich

od wysp Berlengas (na Oceanie Atlan­
tyckim na wysokości Leiria). Przejęta
radiodepesza brzmią la:

MS. O. S. jeżeli nie zdołacie nas ura­

tować, powiedzcie naszym rodzinom,
że ostatnia nasza myśl była o nich. Jak

się zdaje, parowiec ten wraz z całą za­
łogą zatonął. 1 1i;

Niemcy nie chcą Angoli.
Berlin, 30. 1 . (PAT) Nawiązując do

ogłoszonej przez rząd portugalski dekla­
racji w sprawie pogłosek na temat kon­
cesyj kolonialnych na rzecz Niemiec —

tutejsze koła urzędowe potwierdzając
treść tej deklaracji, oświadczają:

,,Przez zawieranie układów kupna,
dzierżawy i t. p. jakichkolwiek kolonii,

wytrąciłyby sobie Niemcy- same argu­
menty zarówno polityczne jak i gospo­
darcze w swoich słusznych domaga­
niach się o pełny i suwerenny zwrot

utraconych kolonii”.

Skazanie złodziei kolejowych.
Łódź, 30. 1 . (PAT) Sąd okręgow’y wy­

dał wczoraj wyrok w procesie przeciw­
ko 5 osobom, oskarżonym o wykradanie

przesyłek kolejowych. Oskarżony ma­
gazynier kolejowy Jan Ciesielski, ska­
zany został na 3 lata więzienia, 500 zł

grzywny oraz pozbawienie praw na 8

lat. Drugi oskarżony Dawid Syk otrzy­
mał karę 2 łat więzienia, 500 zł grzyw­
ny i pozbawienie praw na przeciąg łat

5. Trzeciego oskarżonego Nachmana

Kiapersaka skazano na 1 rok więzienia
i 500 zł grzywny, pozostałych dwóch

oskarżonych sąd z powodu braku do­

wodów uniewinnił.

Litwini szykanują polskie
organizacje sportową.

Tylża. Z Kowna donoszą: Polskie

organizacje sportowe w Litwie w dal­
szym ciągu spotykają się. z szykanami
zarówno ze strony litewskich władz ad-

ministi acyjnych, jak i związków sporto­
wych. W tych niewątpliwie ciężkich
dla sportowców polskich warunkach,

opowiada się przy nich całe Społeczeń­
stwo polskie, podtrzymując ich na du­
chu.

,,Dzień Polski" pisze, że społeczeństwo
polskie na wszelkie zakusy rozbicia siły
sportu poiskiego odpowie wzmożeniem

wysiłku w kierunku podniesienia wyro­
bienia sportowego naszej młodzieży na

jeszcze wyższy poziom.

Niepogoda.
Madryt, 30. 1. (PAT) Rada obrony

Madrytu komunikuje: Niepogoda utrud­
nia wszelkiego rodzaju ,ziałania wo­
jenne. Trzy samoloty powstańcze z po­
wodu silnej mgły wylądowały przez po­
myłkę po stronie wojsk rządowych. Za­
łogę internowano. Czwarty samolot

wylądował w podobnych warunkach,
ale pilot jego, lotnik narodowości wło­
skiej, lądując, uszkodził aparat i sam

utracił życie. Na froncie madryckim
wojska rządowe umacniają pozycje zdo­
byte w parku zachodnim. (Ostatniej
wiadomości przeczy komunikat gen

Franco — red.).

Aresztowanie rodzin oskarżonych.
Moskwa, 30. 1. (PAT) Krążą tu po­

głoski o aresztowaniu żony Piatakowa,

oskarżonego w obecnym procesie. Żona

Piatakowa miała być aresztowana przed
aresztowaniem męża. Koła oficjalne
wiadomości tej nie zaprzeczają,

Rozeszły się także pogłoski, że nie­
którzy członkowie rodzin oskarżonych
w obecnym procesie byli również aresz­
towani w ten sam sposób. (W celu tor­
tur i wymuszenia uległości u oskarżo­

nych - red.).

Ujęcie groźnego bandyty.
Grudziądz, Przed kilku tygodniami zbiegł

z więzienia w Grudziądzu niebezpieczny
prześtępca-recydywista niej. Leon Balcer,
skazany prawomocnym wyrokiem za róż­
ne napady rabunkowe i kradzieże na 15 lat

więzienia Po ucieczce z domu karnego, do­
konał Balcer szeregu kradzieży m. in. w

Warlubiu na szkodę nauczyciela Pokojskie-
gó. Przez kilkanaście dni Balcer ukrywał
się. a ostatnio pojawił się w Chojnicach,
gdzie uiętv został przez wywiadowców po­
licji śledczej. Zbiegłego więźnia zakuto w

kijdany i pód eskortą przetransportowano
do Grudziądza.

Opóźnienie pociągów osobowych
i pośpiesznych.

Wielka zamieć śnieżna wczorajszej
nocy jest przyczyną ogromnych trudno­
ści w komunikacji kolejowej. Z powodu
zasypania torów kolejowych śniegiem,
dzisiejsze pociągi poranne przybyły do

Bydgoszczy z znacznym opóźnieniem.
Pociąg osobowy z Warszawy dopiero
około godz. 10,30 przybył do Bydgoszczy,
zamiast o godz. 7,25. Także z blisko

trzygodzinnym opóźnieniem zajechał na

stację bydgoską ekspres krakowski.

Komisja dla rejestracji pociągów me­

chanicznych będzie urzędowała w To­
runiu w dniach 1 i 15 lutego br. od go­
dziny 8-13 ,30.
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Nareszcie spadł śnieg
i ffjrototc/of oiśming.

Bydgoszcz, 30. 1. Cały wczorajszy wie­
czór i dziś nocą padał śnieg przy wietrznej
pogodzie. Na drogach utworzyły się zaspy
śnieżne. Okoliczni rolnicy są zadowoleni
z opadów śnieżnych, gdyż ozimint na sku­
tek ostrych mrozów za wiele już ucier­
piały.

Kielce, 30. 1. (PAT). Nad Kieleckim prze­
szła silna śnieżyca, skutkiem czego(na dro­
gach potworzyły się zaspy śnieżne kilku­
metrowe! wysokości, w których )grzęzły
autobusy. Zanotowano opóźnienia, pocią
gów.

Kraków, 30. 1 . (PAT!. W związku z opa­
dami śnieżnymi, połączonymi z zadymka­
mi, został wstrzymany ruch autob?sowy
na wielu liniach, m. in. do Nowego Sącza.
Olkusza, Wadowic i Bielska. Komuni­
kacjach na linii Kraków-Zakopane ądbv
wa się jeszcze normalnie. Komunikacja
Kraków - Limanowa odbywa się drogjj, o-

krężna przez Myślenice.
Łuck, 30. 1. (PAT). Od wczoraj pade)na

Wołyniu obfity śnieg przy silnym wie(’że
Na drogach potworzyły się zaspy, utrudnia

,łące komunikację. Połączenie z Dubntm
i Włodzimierzem zostało przerwane. Sja
wiatru się wzmogła. Na linii Łuck -Lwóv
pługi odśnieżne Przebijają zaspy i oczj-
szczają tory.

Opady śnieżne w Niemczech
Berlin. 30 1. (PAT). W Niemczech za­

chodnich silne opady śnieżne, połączone z

mrozem, uniemożliwiają w wielkim sto­
pniu komunikację drogową i kolejową. Z

wybrzeży donoszą o silnej burzy Mróz za.

trzymał w Portach liczne statki. Specjal­
nie dotkliwie ucierpiało rybołówstwo.

Komunikacja drogowa i kolejowa odby­
wa się w całej Rzeszy z opóźnieniem do 2

godzin. Pod Berlinem pociągi pośpieszne
utknęły w śniegu.

I powodu grypy zamknięcie szkół.
Warszawa (PAT). Z powodu panującej

grypy ministerstwo wyznań religijnych i
oświecenia publicznego zarządziło zamkn:ę
cie wszystkich szkól powszechnych i śred
nich w Warszawie na okres od 31 stycznia
do 3 lutego włącznie. Co do innych miej­
scowości zarządzenia wydadzą w miarę po­
trzeby kuratorowie okręgów szkolnych w

zakresie powyższego terminu. Akcja doży
wiania może być przeprowadzona w tym
czasie niezależnie od nauki szkolnej pod
warunkiem unikania masowego zbierania
dzieci,

ggre gamma
Cd I lutego

ren?elacyjny program
pierwszy raz w Bydgoszczy

TRIO ,,lRMAYM TRIO

światowej sławy rewelersi. ostatnie przeboje za­
graniczne 1 polskie znane ze swych audycyi rad ow.

ST. BIELADOWNA
tancerka charakterystyczna - klasyczna perła

dancingów stołecznych.
OLEŚ OLESŁAWSKI

uluDiemec oydgoskiej publiczności
w najnowszym swoim repertuarze

oraz 5864
nowo zaangażowana orkiestra - kwintet pod

batutą znanego wirtuoza

W. JANCZARSKIEGO
,,FUNNY BOYS”

W każda niedzielę o godzinie 17-ejB’ A B ’B’ z programem artystycznym.
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TYP WZOROWEGO SPORTOWCA.
DLACZEGO WAJSÓWNIE PRZYZNANO

HONOROWĄ NAGRODĘ SPORTOWA?

Warszawa. We wtorek nastąpiło ogło­
szenie motywów nadania wielkiej honoro­
wej nagrody sportowej Jadwidze Wajsó-
wnie, co uchwalono na sobotnim posiedze­
niu komisji nadawczej nagrody.

Komisia nadawcza uzasadnia nadanie

wielkiej honorowej nagrody sportowej Jad­
widze Wajsównie jak następuje:

a) na igrzyskach olimpijskich w Berlinie
zdobyła drugie miejsce w rzucie dyskiem,
staczając równorzędna walkę o tytuł mi­
strzowski z rekordzistką świata, której u-

legła jednym tylko rzutem, Przewyższając
ja natomiast rzutami pozostałymi, a zatem

równością formy.
b) wykazała bezwzględną wyższość nad

wszystkimi pozostałymi dyskobolkami
świata.

c) dzięki sumiennej zaprawie i sile woń
doprowadziła — mimo trudnych warunków
_

swa formę w decydującym momencie do

najwyższego poziomu.
d) poprawiła znacznie rekord Polski w

rzucie dyskiem i należała do najwszech­
stronniejszych naszych Iekkoatletek.

e) wybitnie rozsławiła imię sportu pol­
skiego zagranicą.

f) podczas całej swej dotychczasowej
działalności sportowei odznaczała się kar­
nością. ofiarnością, ambicją i niezem nie
zmąconą pogodą, stwarzając szlachetny typ
wzorowego sportowca.

POLACY W DRODZE DO MONTE
CARLO.

Hamburg, 30. 1 . (PAT). W ra!dzie gwiaź­
dzistym do Monte Carlo uszkodzony został
na 40 kilometrze za Hanowerem samochód

polskiej ekipy Nowaka, wskutek zderzenia,
się z innym wozem. Wypadku z ludźmi
nie było Nowak zmuszony został do wy­
cofania się z. raidu. lecz postanowił po prze-
Drowadzeniu reperacji jechać dalej poza
konkursem.

Berlin, 30. 1. (PAT). Polscy automobiłi­
ści Marek Jakubowski, zdążający do Monte
Carlo. przejechali w piątek o godz. 9 .55

punkt kontrolny w Monachium przez sta­
cję kontrolną w Brukseli przejechali w

piątek o godz. 6 .26 — Borowik na Tatrze,
a o godz. 7.35 Zagórna—Mazurek na Che-

yrolecie. Oba wozy wyruszyły natychmiast
w dalszą drogę. Uwagę zwracała świetna
forma i niezwykła wytrzymałość pani Za-

górnei. Polscy automobiłiści narzekali w

czasie przeiazdu przez Niemcy na bardzo
duże oblodzenie dróg O godz 2.43 p Bo­
rowik przejechał punkt kontrolny w Venle.

ZAWODY BOKSERSKIE SOKÓŁ GNIEZNO
- KPW. BYDGOSZCZ.

Jutro, w niedzielę, odbędą sie zawody
bokserskie pomiędzy drużynami Sokoła

gnieźnieńskiego a KPW Bydgoszcz w saił

,,Starej Gospody" (dawn. Patzer). Począ­
tek o godz. 12 w południe. Ceny mfejsc
od 50 gr do 1.50 zł, dla młodz,ieży i wojsko­
wych 25 groszy.

DALSZY CIĄG ROZGRYWEK W KOSZY­
KÓWKĘ O MISTRZOSTWO PODOKRĘGU

BYDGOSKIEGO,
W niedzielę, dnia 31 bm. odbędą się w

hali przy ul. Sowińskiego następujące roz­
grywki o mistrzostwo w koszykówkę;

o godz. 11,30 Polonia - CWT Lot,
o godz. 12,15: KPW — Ciszewski,
o godz. 13-ej CWT Lot - KSM.

ZAWODY BOKSERSKIE
GRYP (TORUŃ) - ASTORIA (BYDG.).
We wtorek, dnia 2 bm, o godz. 11.30 ro­

zegrane zostaną w sali ..Starei Gospody"
ciekawe zawody bokserskie pomiędzy WKS
Gryf z Torunia i miejscową Astorią. W
zawodach tych wystąpią znani zawodnicy
iak: Krzemiński. Lelewski. Wezner. Fabiń-
ski i bracia Grabowscy. Szczegóły w afG
szach,
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Zawody hokejowe
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Wie!ka wieczornica taneczna

Polskiego Radia na pomoc zimową.
W sobotę, dnia 30 stycznia połączone

rozgłośnie polskie nadawać będą, poczyna­
jąc 19,45 aż do 1 w nocy, muzykę taneczną
w wykonaniu czterech zespołów, a miano­
wicie: małej orkiestry P. R . pod dyr. Zdzi­
sława Górzyńskiego, kapeli ludowej pod
dyr. Feliksa Dzierżanowskiego, wileńskiej
orkiestry salonowej i orkiestry Tadeusza

Seredyńskiego ze Lwowa. Ponadto udział

wezmą ,,Czwórka radiowa" i refreniści.
W całej Polsce więc w dniu 30 stycznia

ze wszystkich głośników radiowych popły­
ną dźwięki muzyki tanecznej w wykonaniu
najlepszych zespołów. Polskie Radio nie

wątpi, iż ta okazja zostanie przez radio­
słuchaczy całej Polski wszechstronnie wy­
zyskana.

Polskie Radio porozumiało się już w tej
sprawie ze Społecznym Komitetem Propa­
gandy Radia w Polsce i nie wątpi, że w

dniu 30 stycznia odbędą się w całym kraju
liczne zabawy, z których dochód zasili fun­
dusz pomocy zimowej.

Z życia Pom. Automobilklubu.
Dnia 2 lutego br. o godz. 17 odbędzie się

w lokalu Stowarzyszenia Techników Pol­
skich w Bydgoszczy, ul. Gimnazjalna 11
akademia żałobna ku uczczeniu pamięci
zmarłego prezesa Pomorskiego Automobil­
klubu inż. Włodzimierza Stulgińskiego. Na

powyższe zebranie zaprasza zarząd P. A .

członków i sympatyków klubu. Poza t"rn
Automobilklub zawiadamia, iż przystąpił
do prac wstępnych celem umożliwienia
członkom klubu zwiedzenia międzynarodo­
wej wystawy samochodowej, która odbę­
dzie się w okresie 20. 2. — 7. 3. br. w Berli­
nie. Zainteresowani członkowie zechcą ła­
skawie zgłaszać się w sekretariacie klubu,
gdzie otrzymać mogą bliższych informacyj.

Już jutro wieczorek

karnawałowy ,,Polonll,ł.
Nadzwyczajnie zapowiada się jutrzejszy

wieczorek karnawałowy BKS ,.Polonii" w

salach Resursy Kupieckiej. Wszędzie gło­
śno o tej pierwszorzędnej zabawie i dlatego
należy się spodziewać, że pięknie udekoro­
wane saie Resursy Kupieckiei zapełnią się
jutrzeiszej niedzieli elitą sportową Bydgośz-
czv. Wstęp bardzo niski, jak w ogóle ceny
niskie. Jutro w niedzielę wszystko wybie­
ra się na zabawę ,,Polonii" do Resursy!

Słodka zabawa piekarzy
przy wolnym wstępie.

W nadchodzący czwartek. 4 lutego, gwar­
no będzie na wieczorku familijnym bydgo­
skiego Cechu Piekarzy w salach Resursy
Kupieckiej. Piekarze umieją się bowiem
doskonale bawić i zabawiać gości. Magne­
sem wielkiei zabawy będzie bezplatnv
wstęp a przede wszystkim słodkie niespo­
dzianki. iakie przygotowuje się w dodatku
dla każdego gościa, a przygrywać będzie
pierwszorzędna orkiestra. Przypuszczać
więc należy/że sale Resursy Kupieckiej za­
pełnią się. jak nigdy dotychczas. Wstęp
ty!ko za zaproszeniami, które można otrzy­
mać u cechmistrza Jakubowskiego przy ul

Grunwaldzkiej.
— Od dziś za tydzień Tow. Czeladzi Kat

Rzemieślniczej urządza swą doroczną zaba­
wę karnawałową w salach p. Wicherta

(,,Stara Bydgoszcz"). Prosimy wszystkich
zaproszonych gości oraz sympatyków o

przybycie. Grać będzie doborowy zespół
akordeonów Whitte Jazz Boya. Początek
o godz. 20. (1747

— Tego Jeszcze nie było 1 nie będzlel To
można tylko widzieć i słyszeć na balu pie­
karzy 30. I. w Strzelnicy. Przypominamy
w ostatniej chwili wszystkim naszym sza­
nownym gościom, że jest to jedyna okazja
miłego spędzenia wieczoru i zarazem moż­
ność uzyskania bezpłatnie pięknej nagrody
w postaci pięknych tortów. Więc cała Byd­
goszcz spotka się w sobotę, dnia 30 bm..

aby użyć moc wrażeń i życie osłodzić pięk
nym tortem. (1497

— Bal cukierników. Przypominamy na

szym szan. gościom i sympatykom, iż słod­
ki bal cukierników Tow. Pom. Cuk. odbę­
dzie się dnia 2 !niego br. w pięknie.udeko
rowanych salach Resursy Kupieckiej. Obo­
wiązkiem naszym bedzie neszvch szan. go­
ści zadowolić. Będzie moc słodkich niespo­
dzianek, dobra orkiestra i utrzymanie zdro­
wego humoru. Zatem wszyscy na bal cu­
kierników, by chociaż przez jedną noc o-

słodzić swoje życie, a to dnia 2 lutego br
(1125

— Tow. śpiewu ,,Moniuszko" urządza w

Iniu 2 lutego br. zabawę karnawałową w

sali ,,Stara Gospoda" przy ul. Św. Trójcy
31-33. Komitet zabawowv czyni starania, a-

żebv zabawa ta pod każdym względem wv

pad!a wspaniale. Więc wszyscy spotkamv
się na zabawie moniuszkowskiej. (1813

— Zamiast wieńca dla śp. Stanisława
Matuszewskeigo. Tgnacostwo Rochonowie

złożyli 20 zł na bezrobotnych.

mają yłóA.

Dotyczy bydgoskich tramwajów,
Wyczytawszy w sprawozdaniach z po­

siedzenia rady miejskiej o niedoborach
bydgoskich tramwajów w tak wysokiej cy­
frze, jak 129,080 zł rocznie, nasuwa mi się
pytanie, czy warto wkładać dalsze sumy
w przeżyte i nierentowne przedsiębiorstwo
komunalne? — Czy nie należało raczej je
zlikwidować, a w miejsce to rozbudować

należycie przedsiębiorstwo antobnsowe, ja­
ko nowoczesne i zalecane przez sfery zaj­
mujące się obroną przeciwlotniczo-gazową.

Autobusy mogą być dochodowe. Za przy­
kład niech służą przedsiębiorstwa prywat­
ne. przecież istniejące, mimo ponoszonych
różnych podatków i opłat, samorządy nie

obciążających. Nasi tramwajarze winni

być przeszkoleni na kierowców autobusów
i mogą w służbie Pozostać, Sieć jednak
trzeba dostosować do dzisiejszych potrzeb.

Komunikację autobusową łatwiej moż­
na regulować i stosownie do potrzeb sezo­
nów, czy to sportowych, czv innych, kiero­
wać w tę czy inną stronę. Nie wymaga po­
za tym tak poważnych wkładów do przy­
gotowania linii, jak tego wymag ają tram­
waje, nie będzie sztywna i przywiązana do

ułożonych torów,
O tym. że sieć tramwajowa jest w Byd­

goszczy niewystarczająca świadczą liczne

głosy z przedmieści. O rozbudowie zaś sie­
ci tramwajowych nie ma mowy. Ryzyko­
wać może Zarząd Miejski ewentualnie dal­
szy deficyt. Po cóż więc zwlekać z urucho­
mieniem dalszych autobusów?

Jotef.
Zjawiła się już w naszej redakcji dele­

gacja szoferów taksówek z zażaleniem na

..konkurencję" autobusów magistrackich.
Cieszyli słę biedni taksówkarze na zaro­
bek w czasie karnawału, a tu masz — na

ostatnie bale do Podchorążówki i do ,,Or­
ła" nawet w nocy kursowały autobusy.

Trzeba się z tym liczyć, że wprowadze­
nie autobusów do śródmieścia nodetnie e-

gzvstencję taksówkarzy, tak jak tramwaje
zlikwidowały przed laty konne dorożki.

,,BĘDZIE LEPIEJ"
ze Szczepkiem i Tońkiem,

(kino ,,Kristal"),
Z przed mikrofonu przeszli na ekran. Dla­

czego nie mieli wypróbować swego humoru
w innej dziedzinie s?tuki? Zdaje się, żę

Dziesiąta Muza przyjęła Szczepka i Tońka

łaskawie i już pozostaną jej sługami na

zawsze. Ameryka ma swojego Flipa i Fła­
pa, Europa Pata i Patachona, a Polska po­
siadać będzie Szczepka i Tońka, wcale nie

gorszą, jeśli nie lepszą parę wesołków niż
tamci. Pierwszy występ Szczepka i Tońka
na filmie w komedii muzycznej ,,Będzie le­
piej" rokuje wszelkie nadzieje, że w następ­
nych filmach jeszcze lepiej się spiszą.
Dwóch batiarów lwowskich znajduje pod­
rzucone dziecko, zaopiekowali się nim i na­
zwali go Bajbusem. Dalsze perypetie ma­
lutkiego Bajbusa, naszego Szczepka i Toń­
ka, to jedno pasmo scen pełnych humoru.
Dzielnie im seku_ndują: Niemirzanka, bar­
dzo przystojna panienka, Antoni Fertner,
świetny jak zawsze, Sielański przekomiczny,
pan Strońć w epizodzie i Żabczyński. Rzecz

rozgrywa się we Lwowie i Warszawie. Mu­
zyczka miła i łatwa do zapamiętania. U-
dżwiękowienie doskonałe. Głos Szczepka
i Tońka naturalny, obaj zaś sympatyczni,
grają swobodnie. Publiczność przyjęła film
z batiarami lwowskimi bardzo życzliwie,
wróżąc komedii trwale powodzenie w Byd­
goszczy. Tym bardziej, że jest nawskroś
polska. Nadprogram tygodnik z królewną
Julianą holenderską w Krynicy.

Wielkie zebranie Emerytów
Międzyzwiązkowego Komitetu odbędzie się
dnia 8 lutego br. o godz. 17 w sali ,,Pod
Lwem" ul. Marsz. Focha. O cofniętym de­
krecie i nowe i ustawie emerytalnej mówić

będzie p. Szkocki.
Za Komitet:

(-) pik Zachar, (-} gen. Gałecki, (-) dr
Chmielarski, (—) Miernik, (—) Kmieć,

(-) Szkocki.

Mowy wytworny lokal restauracyjny
w Torunia.

Dyrektor Czesław Śmigielski, właściciel
dwóch najelegantszych lokalów w Byd­
goszczy: kawiarni-restauracji ,,Orze!" i dan­
cingu ,, Palais de Danse", dnia i-go lutego
rb. po gruntownym remoncie otwiera wy­
tworny, nowocześnie urządzony lokal re­
stauracyjny w Toruniu, hotel ,,Pod Orłem",
ul. Mostowa 17. Firma dyr. Śmigielskiego
nie jest obcą dla Torunia, a nawet zapisa­
ną jest bardzo zaszczytnie. Swego czasu

dyr. Śmigielski prowadził w tym samym
hotelu również pierwszorzędną restaurację
i za zasługi położone w zakresie swojej
działalności w r. 1928, na Pomorskiej Wy­
stawie Ogrodniczo-Przemysłowej w Toruniu
został odznaczony dużym złotym medalem.

Posiadając tak zaszczytną opinię w Toru­
niu, dyr. Śmigielski, otwierając ponownie
zakład gastronomiczny, nie szczędzi trudów
i kosztów, ażeby loka] i obecnie odpowiadał
wymaganiom najwybredniejszej publiczno­
ści. Wyśmienita kuchnia pod kier, renomo­
wanego kuchmistrza będzie nadal podtrzy­
mywać dawniejszą tradycję, że dobrze,

LIKIERY pierwszorzędne, a przy tym najtańsze’
Sławne ESENCJE REICHELA dają Wam

tanim kosztem szlachetno likiery
Dostarcza i służy literatura I bezpłatną próbką

Wytw. CH NOWOWIEJSKI, Kraków, 1. (1732

smacznie I obficie jeść dają tylko ,,Pod
Orłem". Piwnica doskonale zaopatrzona w

najprzedniejsze gatunki win i trunków,
pieczołowicie pielęgnowanych, zadowalać
będzie najwyszukańsze apetyty konsumen­
tów.

Świetny zespół muzyczny codziennie przy­
grywać będzie do dancingu towarzyskiego,

urozmaiconego występami wybitnych sil
artystycznych. Dominować Bad wszystkim
będą przystępne ceny Słowem — otwarcie
nowego lokalu rozrywkowego w hotelu
,,Pod Orłem" będzie dla Torunia rewelacją,
a dla przyjezdnych z Bydgoszczy miłym
miejscem spotkań.

Sokół żeński.
Z okazji przybycia wycieczki młodzieży

ziemi złotowskiej do Bydgoszczy, uprasza
się wszystkie druhny o wzięcie udziału w

akademii w au,i Miejsk. Gimn. Żeńskiego
przy ul. Staszica d^as w sobotę o godz. 17,45.

SOKÓŁ L
Z okazji przybycia wycieczki młodzieży

ziemi złotowskiej do Bydgoszczy, uprasza
się wszystkich druhów o wzięcie udziału
w akademii w auli Miejsk. Gimn. Żeńskie­
go przy ul. Staszica w sobotę, o godz. 17 .45-
Pruhowie posiadający mundury stawia się
obowiązkowo w mundurach. Zarząd.

Niedziela 31 stycznia.
Godz. 9,30: Korporacja ,,Ekstsrnla". Walne

zebranie w lokalu korporacyjnm przy uł.

Podgórnej 6/1. W razie braku kompletu
w omówionym czasie, odbędzie się pół
godziny później następne walne zebra­
nie, prawomocne bez względu na ilość

obecnych członków.
Godz. 17,00: Stów, śpiewu ,,Symfonia". Aka­

demia z okazji imienin Pana Prezyden­
ta R. P . prof. Ignacego Mościckiego, po­
łączona z wieczorkiem towarzyskim w

sali Resursy Kupieckiej.
’k

Stów. Dzieci Marii n św. Floriana. Ze­
branie zarządu w środę 3 lutego o godz. 19
w salce zakładu św. Floriana Uprasza się
o komplet ze względu na ważne sprawy
przpd wa,lnvm zebraniem.

Stów. Pań Miosierdzla przy Fam. Ze­
branie miesięczne dnia 1 lutego o godz. 17
w salce zakładu św. Floriana. Uprasza się
o liczny udział.

Związek Podoficerów w st. spoczynku.
Roczne walne zebranie odbędzie się w pią­
tek 5 lutego br. o godz/19-tej w sali ,.Pod
Lwem". Dla powzięcia ważnych uchwał W

sprawie emerytalnej, komplet członków po­
żądany.

NAKŁO.
Uwaga! Bractwo Kurkowe w Nakle !I­

rządza wieczór karnawałowy w niedz’elę,
31 bm., a nie iak mylnie podał ,.Głoś Kraj­
ny" w niedzielę. 7 lutego. Wieczór karna-
wałowy odbędzie się więc Jntro, o godz. 20

w sali Strzelnicy.

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 29. I . 37 r.

Z^oża
Żyło 22.56 22 ,25 -22 .50; pszpn ftfanriart. °625-26 ,50
owies 19 00-10,25; lecz. browarowy 25.00-26 ,50; ięcz..
661-667 c?/l. 23.00-23 50 ięcz. 643-549 g/1 22.75-23 .00;
tęcz. 620,5-626 .5 g/1 21,75-22.00;

Przetwory młynarskie.
Mąka żytnia wvc!ngowa. 0-30% wł w 00.00- -^0.00 gat
0-50°/f wł. w 34 50 -35.00 gai. !.0-65% wł. w. 3300 33 50.
aat. U 50-650/,. wł. w 27.00-27.75; mąka żytn a razowa

0-95% wł w. 2^,75 -27.50: mąka rrośl nonad 65°/Ł 00.00-00 00;
malca pszenna gt. 1 wyciągowa 0-2O°/o wł. w 44 00-45 50;
wat IA IM’)% wł, w. 43 00-43 50 gał IB 0-55% wł. w;.
1225-4275; gai I C0-60°/( wł w 41,50-42,00; gat ID
0-65% wł. w . 40.75-41.25; gat IIA 2’K-55% wł. w 36.25-
37.25; gai. ITR 20-65% gat w 35.75-38 ,75; gat IIC i5-55%;
wł. w 34 75-35.75 gal UD 45-65°/f wł. w . 34,00 35.00;
gat. IIB 55-60°/e wł. 3^76-31 .75; gat. IIF 5 -65^;. wł. w.

29.75-30 25 gat. II . G. 60-65°/0 wł. w 28,75-^9,25: mąka
szenna razowa 0 95°/0 wł w. 81,75-32 .25: Otręby

żytnie wymiął stand. 1575-1600. Otręb,y pszenne miałkie
15.75- 1625: Otręby pszen. średnie 15 50-16 00: Otręby
pszen. gribo 16,25 - 6,50; Otręby jęczmienne 16,60-17,00

Arftsfkuh? strączkowe.
Groch Wiktoria 2100-25,00; groch Folgera 22.00 - 24 .00;
groch polny 20,00 -21 .00; wyka 19,50-21,0v; peluszka 20,50-

21.50; łubin niebieski lb.60-11 ,50; łubin żółty 12,50—13 ,50
seradea 19.00-22,10;

Nasiona.
Rzepak zimowy bez worka 50,00 - 51 ,00; rzepik zimowy
bez worka 46 00—18.00; mak niebieski 62,00-65.00 siemię
lniane 43,00-45 00; gorczyca 27.00-29,00; koniczyna biała
9Q 00—125 ,00; koniczyna czerw, surowa 80,00-100 ,00; koniczyna
czyszczona 97°/0 125,00-136, 0;

Artykuły pastewne.
Makuch lniany 23,50-24.00; makuch rzepakowy 19,03-
.950; makuch słonecznikowy 40/420/,, 24,50-25,60; -rni ^oja

00 00—0O .00; wytłoki suszone 8,50 9 00; ziemniaki pomorskie
0:00-0,00; ziemniaki nadnoteckie 0.00 - 0.00; ziemniaki fa­
bryczne kg. % 00,00; płatki ziem :iaczane 19,50-20,00; sło­
ma żynia .uzem O,On-O,OO; słoma żytu-a 0ra.- 3w.ua 3,i5—
3,50; siano nauu ,teckie uzem 4,00-5.00; siano n dnoteckie
prasowane 5^00-5,5o Ogólne usposobienie stalsze.

Bank Pa!ski płacił w d(niu 30. 1. 1937 r.

dolary amerykańskie 5,26Y%

dolary kanadyjskie 5.26

funty szterlingów 25,81
franki szwajcarskie 120,30
franki francuskie 24,55

belgi belgijskie 88,80

iiry włoskie 23,50

floreny holenderskie 288,45

korony czeskie 15,80

szylingi austriackie 95, -.

marki niemieckie 9,-

guldeny gdańskie ’9,80

OZIŚ wesoła

PREMIERA!

eLIDIA WYSOCKA

t MI R A ZIMIŃSKA
ej. ANDRZEJEWSKA

e Z B. RAKOWI/.CKI

e FR. ERODNIEWICZ

e FERTNER e SiF.AŃSKL

HUMOR - TANIEC - PIOSENKA
W nadprogramie przepiękna k’!orowa kreskówka p. t .
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Urzędn’ty kolejowi proszą o zniesienie

podatku specjalnego.
Dnia 27 bm. odbyło się w Bydgoszczy

zgromadzenie członków koła I Związku
Urzędników Kolejowych, na którym między
innymi uchwalono wysłać następujące te

lęgramy do premiera Składkowskiego i wi­
cepremiera Kwiatkowskiego:

,,Urzędnicy kolejowi zebrani w Byd
goszczy przedstawiają Panu Premiero­
wi (Panu Wicepremierowi) swą ciężką
sytuację gospodarczą, która w ostatnich

tygodniach z powodu wzrostu cen arty­
kułów pierwsze) potrzeby — uległa
znacznemu pogorszeniu i proszą o wzię­
cie pod rozwagę zniesienia podatku spe­
cjalnego przy uposażeniach do 400 zł
miesięcznie."

Telegram podobnej treści wysłano rów­
nież do sejmu. Urzędnicy kolejowi oświad­
czają w tvm telegramie, że solidaryzują się
Z wnioskiem posła Krukowskiego o uchy­
l(enie Dodatku specjalneg’o i zanoszą do

;wszystkich posłów gorący apel o poparcie.
W dyskusji zebrani domagali się. ażeby

przy ustawie uposażeniowej przywrócono
szczeblowanle, co przyczyniłoby się do u-

normowania sprawy uposażeniowej w o-

góle.
Ponadto zebrani domagali się ogłoszenia

awansów w Dzienniku Zarządzeń względ­
nie Dzienniku Urzędowym.

Inkasenci magistratu grudziądzkiego
skazani za defraudacje na więzienie.

Grudziądz. Przed wzmocnionym wydzia­
łem karnym sadu okręgowego, któremu

przewodniczył wiceprezes dr Jodłowski, sta­
nęli wczoraj dwaj inkasenci przedsię­
biorstw miejskich Feliks 1 Julian Ziółkow­
scy (nie spokrewnieni ze sobą). Oskarży­
ciel publiczny, zastąpiony na rozprawie
przez wiceprokuratora Chudzińskiego, za

rzuca! oodsądnym zbrodnię sprzeniewierze­
nia. Feliks Ziółkowski przywłaszczył so­
bie z zainkasowanych pieniędzy 3.7Q0 zł. a

Julian Ziółkowski zdefraudował około 1-200

złotych, przy czym obydwaj część sprzenie­
wierzonych pieniędzy iuż przedsiębiorstwom
miejskim zwrócili. W ogniu pytań proku­
ratora okazało się, że Feliks Ziółkowski
przyjęty do przedsiębiorstw miejskich przez
b wiceprezydenta Zenona Mijała, prowa­
dził hulaszczy tryb życia, roztrwaniaiąe
pieniądze na różne wesołe libacyibi. W wy­
niku postępowania dowodowego (oskarżeni
Przyznali się do winy) sąd skazał Feliksa

Ż:ółkowskiego na półtora roku bezwzalęd-
nego więzienia, a Julianowi Ziółkowskiemu

wymierzył karę 10 miesięcy bezwzględnego
więzienia.

Korespondenci Wojenni w Madrycie mają
zupełną swobodę pisania...

(Je suis partout)

Ma kościół na Czyżkówku
Zł 5,- p. Wawrzytiowiczowie i wzywają

p. Buzalskiego, Drogeria Okolę.

Ładny synalekl
Przez syna swego Leandra, okradziony

został ślusarz Michał Loroch, zam. przy ul.
Glinki 39. Synalek zabrał 120 zł gotówki,
książeczkę oszczędnościową PKO., na pod­
stawie której Pobrał przeszło 300 zł, a po
nadto zabrał ojcu kilka obligacyj pożyczki
inwestycyjnej i fałszując podpisy na wek­
slach puszczał je w obieg. O"-n?e oblicza

szkodę na 720 zł i doniósł o t,m p.ihcji.

Samochód uderzył o mur domu.
Onegdaj wieczorem o godz. 8 samochód

osobowy kierowany przez p. Alfonsa Gac-
kowskiego. zam. przy ul. Grunwaldzkiej
nr. 148. jadąc ulicą Czarnieckiego w kie­
runku ulicy Nakielskiej wpadł niespodzie
wanie na mur domu przy ul. Czarnieckie­
go 11. Przyczyną wypadku była kupa żwi­
ru, leżąca przed wspomnianym domem,
przy czym nie było światła ostrzegawczego.
Złamały się przednie resory i oś samocho­
du. Właściciel samochodu na szczęście nie
odniósł okaleczeń.

- Przed wielkim pokazem drobiu. To­
warzystwo hodowców drobiu, kóz i króli­
ków w Bydgoszczy urządzą podobnie iak w

poprzednich latach publiczny pokaz drobiu,
gołębi, ?więrząt futerkowych, kóz i psów w

salach ..Starei Gospody" (dawniej Patzer)
w czasie od 13 do 15-go lutego. Ostateczny
term?n zgłoszeń upływa i dniem 5 lutego
br. Zgłoszenia wystawców przyjmuje z Po­
lecenia komitetu p. Emil Jaworski, ulica

Piękna 30.
- Odebrać fanty loterii Lioi Morskiej.

Zarząd obwodu Ligi Morskiej i Kolonialnej
w Bydgoszczy zawiadamia zainteresowa­
nych, że fanty II poznańskiej loterii mor­
skiej, które pad!y na losy sprzedane w

Bydgoszczy możną odebrać w biurze obwo­
du LMK. za okazaniem losu w !rodzinach
od 17—19-ej codzienn?e od dnia 28 bm.

— Dyrekcja Publicznej Szkoły Dokształ­
cającej Zawodowe] nr. l, ul. Konarskiego 2

zawiadamia, że konferencja wywiadowcza
dla rodziców, pracodawców i opiekunów, w

sprawie zachowania oraz postępów w nau­
ce uczniów zawodów metalowych (ślusa­
rzy. mosiężników itp.) oraz dla zawodów
drzewnych (stolarzy, rzeźbiarzy, kołodzie­
jów) odbędzie się w niedzielę, dnia 31 bm.
w godz. od 17 do 19-tej.
- Wśród burzy oklasków ogłosił je­

den z rodziców na zebraniu koła Cha­
decji Bydgoszcz—Północ wiadomość, że

w prywatnej szkole powszechnej im.

św. Kazimierza ani jedno dziecko nie

abonuje więcej ,,Płomyka", za to u,­
chwalono poprzeć wydawnictwo ,,Mło­
dego Polaka" .

— Trzecia niedziela Uniwersytetu Po­
znańskiego w Bydgoszczy. Zarząd Powszech­
nych Wykładów U. P dążąc do tego, by or­
ganizowane przezeń odczyty były przepla­
tane tematami z dziedziny historii regio­
nalnej wyznaczył na trzecią ,,Niedzielę Uni­
wersytetu Poznańskiego w Bydgoszczy" (31-
I. 1937 o godz. 18 w auli gimn. przy ulicy
Grodzkiej) odczyt doskonałego znawcy re­
gionalnych dziejów Pomorza, dra J, Sta­
szewskiego. który mówić będzie na temat:

,.Zdobycie Bydgoszczy przez Dąbrowskiego
w czasie powstania kościuszkowskiego".
Wstęp 30 i 15 gr.

- Wycieczkę do Wiednia organizuje
Izba Rzemieślnicza w Poznaniu w czasie
od 10 do 20 lutego, celem zwiedzenia ośrod­
ków produkcji galanterii skórzanej oraz

innych gałęzi przemysłu. Koszt udziału w

wycieczce wraz z paszportem i wizami wy­
nosi 165 zł (bez hotelu) i 285 zł z pełnym
utrzymaniem. Zapisy do 3 lutego przyjmu­
je Izba Rzemieślnicza w Poznaniu, Wały
Zygmunta Augusta 15.

Z-tswlat!!estsł fi emle
w hotelu ,,P O O ORLE M” w Toruniu,
ulica Mostowa nr. 17, tel. 26-76

dnia 1 lutego r, b. nastąpi WfWfJMle
komfortowej, nowocześnie urządzonej

Restauracjl-Dancingu
Poborowa orkiestra. Występy wybitnych sił artystyes.

Ceny przystępne.
Dyrekcja - Czesław im!glelski,
Właściciel Kawiarni - Restauracji ,,ORZEŁ^

1774) i dancingu ,-PA LAIS de DANSE" w Bydgoszczy

REWELACYJNIE NISKIE CENY! 1
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Począwszy od dnia 1 lutego 1987 roku Firma

GeSielie 1Cwł. W. Jarlnowa)

urjądza Bydgoszcz, ul.Gdańska 1/3

Wi.lka §PKZEOAŻ REKLAMOWĄ

E”ens as; j? c; do BBsfią^no

biurowego

kawalera, rfoeznanego dobrze z książkowością od zaraz.

Dl do Botanika Bydg. pod Nr. ,1122", (1863

1780)

Firmie uoaio się uzyskać większe partie towarów po cenach

niebywale niskich.

Prosimy o iprawdzenla cen w naszych witrynach sklepowych.
Zwiedzenie magazynu nie obowiązuje do kupna.

| g Uwaga: Każdy kupujący towar za sarnę ponad 3 zl otrzymuje w prezencie bezpłatnie szpulkę dobrych nici.

WALNE awaStOroABBZEWKE
Spółdzielni Surowców dfa stolarzy I pokrewnych zaw.

z o. o. w Bydgoszczy w likwidacji
odbędzie s?ę w salce p. B Jaśniewskięj. restauracja. Bydgoszcz,
Poznańska 34, dnia 14 lutego 1037 r. o godzinie 12-tej

z następującym porządkiem obrad :

I. Zagajenie i powitanie obecnych i gość’. 2. Odczytanie protokółu
z ostatniego Warnego Zgromadzenia. 3. §d awozdan’e likwidatorów
i dyskusia. 4 Przedłożenie bilansu i uchwalenie absolułoiium
5. Uchwalenie odpisów na straty. 6 . Wybór nowego likwidatora
w m ejsce uatę uj^cego p. W . Gra!ewąkiego. 7 . Wolne głosy z u-

chwałami i zamknięcie. (i869
Rada Nadzorcza: Likwidatorzy:’

t-’) B. Siudowskl ) W. Gra !gwski (-) W. Kamieński

Czytajcie
,,Dziennik Bydgoski"! Mierzwę (F1074

kupię. Jagiellońska 28/8

HUB
Bi;;ici

Hnra(ja Elfa
Gdańska 68.

Dziś w soli:!li, dnia 30.1.37

odbędzie się przy
muzyce t tańcu

Podhoziołeh
Specjalność: !8ł3

k ełbaski z kaoust§
(Bockwurst)

na który jak ;:ajuprzeimie
z^prasaa

Ed. Rosę.

IR anuaaą)l
Wszelkie (1876

artykuły biurowe, pa­
piery maszynowe, kalki,
taśmy, kleje, tusze, laki,
księgi handlowe, segrega­
tory, największy wybór,
najtaniej Stanisław Jan­
kowski, Gdańska 51, Weł­
niany Rynek 6, Długa 76

Sprzedam
dom z składem rzeźnickim
istniejący od 45 lat. I u b

w;ydzierżaw’ię. Nadnje się
również na inne przed
siębiorstwa. (w pobliżu
rynku: Oferty pod _Rzeź-
mctwo- do administr.(1877

Kawaler
lat 30, urzędnik, posiada­
jący 15 OuO zł gotówki, po­
szukuje panny do lat 28,
oosiadającej to O(!O zł go­
tówki i wyprawę, celem
ożenku oraz późniejsze­
go kupna nieruchomości.

Zgłoszenia z dołączeniem
fotografii, uprasza się do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,Nr. 30" (1578

Łsuksm

wspólnika
z kapitałem 8- 100 0 złotych
dla zaiclt nia inieresu i rz^-

mysłuwo-haadlowego, rokują­
cego dobie oowodzenic. Zna-
ionj’ śó faobowa nie hcniecz-
na. Gwaranc a ICO%.

Oferty ,.M,.B. P.° Dzien­
nik Bydgoski. (FI

Pelrzebna
koncesja na wyszynk Zgł.
Dzień. Bydg. pod ,,Konce­
sja". (I8o3

Dobrą
stalą egzystencję dam za­
prowadzonemu Byd-
goszczy, na Pomorzu,
podróżującemu branży
spożywczej, kaucja ko­
nieczna. Oferty sub .2000

zaprowadzony” do Dzien-
nika- (1879
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+
W czwartek, dnia 28 stycznia 1937 r. o godzinie 2 w nocy,

zmarł nagle w Warszawie, nasz najukochańszy syn, brat,
kuzyn i wnuk ś. p,

Antoni Rychliński
student IV. rocsnifea prawa rani wersy tętn J. Piłsudskiego w Warszawie

(były wychowanek Kima. Hamanistyezaego w Bydgoszczy)

przeżywszy lat 22, o czym zawiadamiają w ciężkim smutku

pogrążeni Btortalcc i Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 31 stycznia 1937 r.

o godz. 13.30 w Bydgoszczy z kaplicy cmentarza Najśw. Serca

P. Jezusowego.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę 3 lutego

o godz. 9 -tej w kościele Najśw. Serca P. Jezusa. (1776

Dworcowa 47
tel. 16-23 (n,o

Dnia 29 stycznia b r. o godz. 16 zmarł nagle, na­
maszczony Ole ami św. nasz najukochańszy mąż, ojciec,
brał, szwagier, teść i dziadek ś. p .

Feliks Czarra
w wieku łat 60. O czym zawiadamiają w smutku po­
grążeni 6

Żona, dziać! i rodzina.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek,

l. II . o godz 9 w kości( le Fam} m; pogrzeb tego same­
go dnia o godz. 14.3u z kaplicy cmentarza nowofarnego

Bydgoszcz. Gdańsk, Grudziądz. 30 1 1937

I
Około ISO m’ Jasnych

Blikaiii łateznjtli
prąd zmienny natychmiast
poszukuje (1495

Sw. Trójcy 27-3.

I

z prima kafli szamoto­
wych, w ładnych kolo­
rach i różnych zesta­
wieniach dostarcza nie­

zwłocznie i tanio

impregnacja
Bydgoszcz

składnica (1718
ul. Chodkiewicza 15

Tel. t300.

W czwartek, dnia 28 bm. zasnął w Bogu
opatrzony ostatniemi Sakramentami św.
mój kochany mąz, nasz drogi nam tatuś,
syn, brat, szwagier, wujek i zięć fip.

Bronisław Kurland
pracownik P. K. P.

w 44 ?oka życia, o czym zawiadamiają w głę­
bokim smutku pogrążeni

Żona, dzieci i rodzina.

Pogrzeb w cledzleię, dnia 31 bm. e godz. 14 z domu
iał”bv Hetmańska 5 ,|U’°

Wszystkim, którzy brali udział w odpro­
wadzeniu na mie.jsce wiecznego spoczynku
drogiego nam i kochanego męża i ojca ś. p .

JBsSsebk-oIo ScSłleiSeira
a w szczególności Krzew, Dm-howieóstwu
z ks. radcą Konitzerem na czele, ks. dr. Du-

najskiemu, ks. prób. Hoopemu z Przysierska,
p, burm. Słabęckiemu i Zarządowi Miejskiemu
oraz Radzie Miejskiej, p. dyr. Braunowi. Zarzą­
dowi i Radzie Nadzorczej Banku Ludowego.
Personelowi firmy Schleifer. Tow. Kupców Sa­
modzielnych. Tow. Przemysłowców, Kurk. Bra­
ctwu Strzeleckiemu. Bractwu Trójcy Sw., chó­
rowi Tow. Śpiewu ..Harmonia", Zw. Fabrykan­
tów Papy Dachowej oraz wszystkim krewnym
t znajomym za iiczne dowody współczucia, za

wieńce i kwiaty składamy na tej drodze

najserdeczniejsze ,,Bóg zapiać" I

RaaeBa:łsiBa,
Świeełe n, W,, w styczniu 37 r. (1685

.. 1 11"" """"""

r g’odaią do roiadomoścl, że dla roygody
naszej Szan. Klienteli przeniesiony został mój

,jOooa tflrawia"
wlaśo Q. Łusiswloi,

Z ul TSeof. gjTagdzińskiego 14, (Kościelna)
na Rynek Marsz. Piłsudskiego 25.

Z okazji otwarcia sprzedaż po cenach zakupu,
?rosząc nadal o łaskawe poparcie, pozostaje

z poważaniem
t861) SI. JEiasieiriear

WKB2StOB8lS4B O pMefm”gU
Wydział Powiatowy w Inowrocławiu zwraca za-

Interesowanym uwagę na przetcrg na kamień
I brukowiec, ogłoszony w numerze 4 z dnia ó(j. r

1937 r Orędownika Powiatu Inowrocławskiego. 082

MEBLE solidne, kupisz naikoTzyst?tei waresl i fabryki
SS. BrehShfiłsowffiBea fi S?jhj

BftągjdHt§oiłaECB. ul- Nak e!ska 135 Telefon 31-58
(końrowv orzvstanek tramwału Im!’ W !czak) (6036

Fsmiąfalsie o bezrobotnych

Kursy handlowe
stenografia, pisanie na

maszynie (1566

G.Vorreau, Bydgoszcz
Marszałka focha 1C.

Wr. BI

O DYŚSFfsa
POWODUJfi
OBST-RUKCJ-E

a cały aparat trawienny szwarp
kuje, wywołując przykre skutkb

Remont żołądka należy przepraw

wadzić, pijać regularnie znane

_SOLA
PRZ-ECZYSZCZAJĄCE

SREYERAN9
Zqdajcie wszędzie.
Wytwórnia POLHERBA Kraków-Podgórze^

KURSY KSIĘGOWOŚCI
ZwinązStU w

prowadzone przy odziało łuałytotu Oświaty Praeowntea^.

d!a rzeczoznawców księgowości f WYKŁADY
(rewidentów, kierownik,, orgtnizaŁ) j gygtemem szkolnym

dsa samodiieinyeh księgowyiM. ji korespondencyjnym

ZAPISY przyjmuje - SlTu, IM. - TeL

MAGAZYN WYPRAW
E. KRUSZCZYŃSKI

dawn. Karol Kurtz Nast,
Bydgoszcz

Poznańska 8 - Tel. 3240

rozpoczyna z dniem Poleca Szan. Klienteli i po najniższych cenach

ewój bogato zaopatrzony dział: 117(51
Płóc’en — Bielizny pościelowej —

Bielizny stołowej - Płótna rolosowe -

Płótna wsypowe - Wyprawę dziecięcą
Czyszezalnla pierza czynna każdego czasu

dla poesezególnycłi brarat

Fotografie
paszportowe wykonuje na

poczekaniu 6 sztuk 1,73
tylko (513
Centrala Fotograficzna

Gdańska 27.

Zapraszam Szanowne Panie na

bezpłatny kurs robót

ręcznych włóczkowych
rozpoczynający się
w środę dnia 3 lutego rh.
o godzinie 9-tęj w moim lokalu przy
ulicy Śniadeckich 2, pod kierowni­
ctwem pierwszorzędnej instruktorki

Jadwiga Bukowska
Pracownia trykotarska. (1868

-Srebrne wyroby-
nowe okazyjne; nakrycia stołowe

Kupno - Sprzedaż — Zamiany — DoróbM

Henryk JuwSter
Warsaawa, Świętokrzyska 3, tel.653-28

Firma istnieje 60 lat. — Żadnej filii nieposiadamy.

=’c

^j^SPKZEPftŻB

30 mórg (1820
buraczanej, zabudowania
masywne, dobre inwenta­
rze, od Niemca 16 000.
Gawlakowa, Gniezno, Le­
cha 5.

bomek (184?
sprzedam. Grunwaldzka 204

Parcele
centrum Gdyni, przy uL

Starowiejskiej, front 181/,
metra, okazyjnie sprze­
dam. Zgłoszenia Gdynia,
śląska 51, m 97. n823

Skład
kolonialny dobrze zaprowa
dtony na sprzedaż. Wiad.
Dzienni k. 1833

Regał
dwuczęściowy, k r y t y,
oszklony, korzystnie
sprzedam. Kordeckiego 18,
m. 6. (1853

Będziecie wam wdzięczni
jak lysiące dotychczasowych nabywców,

gdy zakupicie pianino Ink torteplan
w fabryce

,,ArnoBd FStoastdsr”
Kalisz, Szopena

Przedstawiciel: Centralny ńlagazya Pianin, Pozna! oLPierachiego tl
Żąda cie ofert! 23020

RADIOTBEHHIK
z praktyką w dziedzinie naprawy odbior­
ników poszukiwany. - Zgłoszenia z od­
pisami świadectw, fotografią i podaniem
wymagań do Tow. Reklamy Międzynaro­
dow-ej, Warszawa, Marszałkowska 124
sub: ,,S". (1741

PosauHiwgancj
LOKAL 2-3 pokojowy
w centrum miasta na parterze na wars ztat. Okna
muszą być zaopatrzone okiennicami lub kratami.

Oferty z odręcznym planem i podaniem rozmia­
rów ubikaeyj do Tow. Reklamy Międzynarodowej,
Warszawa, Marszałkowska 124 sub: ,,S". (1740

Znane EMSKIE PASTYLKI

z prawdziwej naiurałnej sod
Emskie i tylko

z marką
ochro mą.

Do nabycia we

wszystkich
aptekach

i droger ach
Generalny przedst. (24457

H. Borkowski. Gda sk.

Czytajcie

Dziennik
Bydgoski

Kolonialke iF184
sprzedam. Oferty filia
Dziennika ,Narożnik 4\

Maszyna
do szycia, Singera. No­
wodworska 42, in. 2. (IS39

Place
budowlane na sprzedaż.
Szubińska 2t m. 4 . u76b

Sprzedam (1807
bardzo korzystnie nierucho­
mość, dochód roczny 1,650,
cena 8,000. Koszarowa 22.

Worek
futrzany (Fussack), wie­
szak dębowy sprzedam.
Słowackiego l, m. 6 . (1646

Rad:o
prąd stały lub zmienny,
nowe, sprzedam. Kossa­
ka 34. (1843

Mleczarnie
miasto powiatowe odstą
pię, 8.000. Oferty Dziennik
nr. ,1840". (l84u

Skład
kolonialny, mieszkanie,

centrum, korzystnie na

sprzedaż. Wiadomość
Dziennik. (1815

KoA
roboczy na sprzedaż. Ga­
jo wa 33. (F (122

Pewna lokata.
Dla uruchomienia chrześci-

iańsKieso nrzed siębiorsiwa
przemysłowo-handlowego

pos?aHu’e
cichego wspólnika
z ^atiitalem 6—8 000 złotych
Kapitał i oprocentuwanie za­
gwarantowane. (1712

Oferty ..i . E. 2462" Dzień-
nik B-idg- ski

Wi czyca
nierasowt zginęła 27. L
wabi się D ra". Dobrym
wynagroozcniem oddać

Pierackiego 49-1 — zna­
czek 3414. (1857

Reoeracje
wszelkiej garderoby mę­
skiej i damskiej jako też

wykonania miarowe usku­
tecznia fachowo i tanio
Zakład Krawiecki, u’ica

Chrobrego 7, m. 3 . (23628

Nauczyciel(ka)
niemieckiego. Filia .Po­
szukuję’. (F93C
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Występy. Występy.

,/Varsoitie" GdaAska 42. (1779
Od I lutego rb. począwszy występuje

balet ,,Trio JaneiraM pod kierownictwem

znanego ,,króla liliputów Ś W I CZ A

Ceny przystępne. Lokal otwarty do rana.

wióro
reparac,ja wszelkich systemów złote i zwykłe stalki -

nowe części po najniższych cenach.

Msntawnia Wiecznych Piór, GdaAska 59. I płr.

II
ii
ii

POLECENIA
)l

MebBe
solidne kupisz najtaniej
tylko w (9227
sk(ładzie fabrycznym

T. Kasprowicz,
u(. Długa 34.

ł,yżwy (184.9
o strze, Plac Poznański 5,

Swetry
kamizelki, bluzki, pulo-
werki, pończochy, skar­
petki i rękawiczkj włas­
nego wyrobu oraz wełny
do robót ręcznych poleca
pracownia trykotarska
Bukowskiej. Śniadeckich
nr. 2. Nadrabiam poń-
czoohy, nabieram oczka,
wszelkie reperacje. (1867

MEBLE 1
wszelkiego rodzaju, wy
soltiej jakości, gwarancja
najtaniej. Uwaga na adres
Długa 32. S . Dobrzyński.

Dom
sprzedam czynszowy, II.
piętrowy, masywna budo

wa, parkiet łazienki i t d.
dochód miesięczny 509 zł.,
cena 43? 00, dług B. G. K.
12.500 na długo termino­
we spłaty 3%. w p łata
15.000 zł., resztę podług
umowy. Polecamy oka­
z,yjnie kupno domów czyn­
szowych, oraz p!acy i te­
renów przy dogodnych
warunkach spłaty. Polska
Agencja Handlowa Gdy­
nia, 10 Lutego 39, tele­
fon 36-02. (1826

Sprzedam
lampę kwarcową Kunst-
liche Hohensonne) ze sto­
jakiem. na prąd stały
110/220 f-my Quarzlampen
Gese!lschaft Hanau. ,Ma­
gneto’, Królowej Jadwi­
gi 27. (FI 130

Maszyna
szewska. Leszczyńskiego
93-2 . (1783

Wózek
dziecięcy sprzedam. Di.
Śniadeckich 25-2OJFHO2

KE5D1

Gospodarstwo
około 29 móig, sad, kupię
niedaleko Bydgoszczy. —

Filia ,,Z J." (F!OSO

Kiosk (1812
dzierżawię lub kupię. Ofer­
ty Dziennik pod ,,Kiosk 3".

Prasę
maszynę do dzielenia bułek,
używana, w dobrym stanie

kupię. Zgłosz. Dzień, pod
,,Prasa" (1871

E52EO3

,Niemiec iFi09,
maturzysta udziela lekcyj
Adres wskaże Dziennik.

EGE5s3

Kurs
kroju udziela fachowo mi­
strzyni krawiecka. War­
mińskiego 10/4 (Fi 127

E" spęd, entka
do skl. spoż. od zaraz. 100
zł, kaucji, św.adectwa.
Uczci wość. wym. Zgłosze­
nia w niedz. godz. 2 —4
ul. Wiatrakowa 7.m .4. (1870

Samodzielna
ekspedientka do kolonial-
ki za kaucją 100 -150 zł.

Chołoniewskiego25 - por
tiera. (1855

Przychodnia
młodsza na popołudnie.
Matejki 7, m. 3 1837

Młynarz
młodszy dob,y fachowiec
potrzebny. Oferty, poda­
nie wynagrodzenia, bez

utrzymania, odpis świa­
dectw do Dziennika Byd­
goskiego Gdynia ,,Mły­
narz1. (1827

Prace
znajdzie kawaler, robo­
tnik, ożenek. Ot. fotogra­
fią Dzień. ..Znajdzie”. 1793

Praktykant
biegły liczeniu potrzebny
buchalterii. Zgłoszenia pod
, Młody" lilia Dzień. (1101

Sfuźaca
zaraz potrzebna. Pomor­
ska 7, Swendrak. (FI, 99

Bufet
Panu (Pani) oddam. Pełen

wyszynk — objęcie 51)0 zł.
Oferty Dziennik Bydgoski
pod .,502". (1802

Agenci
odwiedzający majątki rol­
nicze i zakłady przemy­
słowe dla sprzedaży po-
kupnego artykułu poszu­
kiwani. Zgłoszenia ,Mar”
Gdynia ,1282”. (1830

Potrzebne (F1098
dziewczę. Gdańska 76—6 .

Sfużąca
dwie osoby, gotowanie
Grodzka 6—4. (1832

Starszy
chłopiec do posyłek z ro

werem potrzebny. Długa
skład nr. 1. (1342

Szukam
samotnej uczciwej szyciem
to interesu z kaucją na

wyjazd. Oferty filia Dzien­
nika ,,3-5". (F1055

Przyjme
inteligentną panią — pa­
nienkę, na wspólny pokój,
utrzymaniem — bez. Śnia­
deckich 61-2. (1810

POSZUKUJĄ
Poznani ant:a

pracowita, prźyjmie po­
sadę wychow’awczyni, go­
spodyni, składzie kolo­
nialnym lub innym Ofer­
ty Dziennik Bydgoski
,Dzielna’. (1786

Dziewczyna
wioski, lepszej rodziny,
poszukuje posady gotowa
niem od zaraz. Oferty Dz,
,,Genia". (1792

Pomocnik kupiecki
ekspedient branży kolo­
nialnej zna podróżowanie
szuka posady magazynie­
ra lub t. p, dobre refe­
rencje. Stanisław Pta-

szyński, Gniezno, Sien­
kiewicza 15, m. 4. (1819

Mogę
polecić uczciwą służącą Of-
pod ,Sumienna T.’ 1831

Fryzjerka
pierwszorzędna poszuku­
je posady od zaraz. Zgło­
szenia .15" Dziennik Byd­
goski Grudziądz, ,1828

Poszi:ku e

posady Filia . Biuralistka
B.G” (K 1128

SCs-śJS

Skład
kolonia’ny dobrze prospe­
rujący dzierżawa miesięcz­
na 35,00. Zgłoszenia Żwir! i
W igury 48. 1787

9noiei Szanoronei !Klienteli i Ontere-

sentom do łaskaroei roiadomości. iż

z dniem 1 lutego rb. przenoszę mói od szesnastu lat

zaororoadzony przy ul. 5)ługiei

Zakład zegarmistrzowsko-Jubilerski
ńa ulicę iSosiouiq 3.

5)ziekuiqc za dotychczasoroe poparcie mego przedsiebiorsfroa,
proszę nadal o obdarzenie mnie Sroym zaufaniem. Staraniem

moim będzie - jak dotqd — i nada! moją Szanoronq !Klien­
telę rzele!nie i starannie obsłużyć.

Z roysokim szacunkiem

Wincenty Szczepański.

II
ii
ii

Piekarn,e
w pobliżu cukrowni, dwor­
ca zaraz wydzierżawię
Z. Polińska, Janikowo,
pow. Inowrocław. (1822

Skład
pusty z mieszkaniem za­
raz do wynajęcia. Grun­
waldzka 129-6. (1759

Warsztat 0831
na prąd zmienny wydz ei-
zawię tanio. Grunwaldzka 35

Skład (1841
reprezentacyjny, dwa du­
że okna wystawowe w

prima położeniu do wy­
najęcia. Nagel, Długa 76.

Pokój
osobne wejście. Babia
Wieś 13-2 . (1874

Pokój
u pani. Sw. Trójcy 27
m. 6. (1785

Umeblowany
pokó| Sw. Floriana 6-16. 1838

Komfortowy
dla pana. Zduny 9—5 .

Fi 069

Pokoik
umeblowany. Marcinkow­
skiego 9-14. (F1082

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

Umeblowany
Gdańska 87-5. (1078

1 pokojowe:
z kuchnią bezdzietnym
Henryka Dietza 18. (F1O72

Rzeżnictwo
po zmarłym mężu korzys­
tnie oddam w dzierżawę.
Wiadomość Karpacka 5,
skład. 1835 | Plac Poznański 19/3.(1854

Słoneczny
pokój światłem elektry

’

nym, z osobnym wejściem,
la

2 pokojowe:
Kozietulskiego 32, Bielaw,

Tak zakneblujesz
zmorę trzasków,

zez-
kuchnia. Bielicka 41-3 .

bezdz. Jagiellońska 28.

Nakielska 127.

Mapującym na kredyt
W naszym konkursie premiowym

na

pod uwagę!

BOMY TTTOZfiEM
1866)

sw ’-1

kuchnia. Stawowa 7,

4 pokojowe:
wygodami. Nakielska 71.

5 I 4 pokojowe:
do wynaj. Sw. Trójcy 23.

S pokojowe:
Iptr.słon. Sienkiewicza 13.

mając
7-Iamp. Iuksusowq superheferodynę

GLORIA

1748

ELEKTRIT
DO NABYCIA W CAŁYM KRAJU

dormo

który daje przy zakupie
płócien nasze pończochy

biorą udział asygnaty

,,KREDYT"

ITADYRYWLKr?.

Ubkacje
na magazyny, warsztaty
Pomorska 58. F1045

Pokój (F1121
umeblowany, słoneczny
Cieszkowskiego 8-8.

6 pokojowe:
wygód., rem. Gdańska 32

3 pokoje
łazienka, nowy dom. Cho­
pina 1. 1694

5 pokojowe
wygody, odremontowane.
Grunwaldzka 5,m.5 . (F960

3 pokojowe
Jary 3. (1773

6 pokojowe
zaraz.Sniadeckich4. (F1085

Pokój (F1132
ciepły, centrum, tel. 1772.

Trzy pokoje
kuchnia do wydzierżawie­
nia, pierwszeństwo woj­
skowi wzgl kolejarze.
Ks. Skorupki 9. (1755

2 pokoje
nmebi. dla panów. Grodz­
ka8m.13. (1760

Umeblowany
Świętojańska 22—6 . (F 1096

Pokoje
ładne, ciepłe, osobne, tak .

że przyjezdnym, Ciesz­
kowskiego 4-3. (F 109-1

Pokój
ciepły utrzymaniem. Po­
morska 70—1. (FlloO

Pokój
umeblowany dla 1—2 osób

Zduny 4-2. (1089

Pokój
umeblowany z osobnym
wejściem, światłem elektr.
do wynajęcia. Leszczyń­
skiego 26, m. 3 . 1236

Pokój
elegancki. Sw. Trójcy 25,
m.5 (1844

Pokój
umeblowan.y . Warmiń­
skiego 17-4 . (Fi 123

Pokój
osobne wejście. Sienkie­
wicza 15-5. (F 1088

Pokój
niekrępujący. Pomorska 32,
m. 4. (F1124

Pokój
Pomorska 3. F1126

Pokój
ładny, centralne ogrzewa­
nie. Gdańska 27/13. (F1I29

4 pokoje (F 1046
kuchnia, łazienka służbo­
wy, centr. ogrzewanie,
balkon zaraz do wynaję
cia Kościuszki 10-17.

EC p"o”oTu "yo
Pokoju Fi 092

umeblowanego poszukuje
inżynier. Of. filia .10924

Pokoju
z kuchnią poszukuje wdo­
wa po kolejarzu Of. pod
,Pewność 106’ do Dzień

Bydg. (1671

1-2 pokoje
2 kuchnią lub bez, szuka
wdowa z córką Oferty do
Dzień, pod ,Uczciwość’

1800

4-3 (F109,
pokojowe z wygodami po­
szukuje wyższy urzędnik.
Zgłoszenia z podaniem ceny
do filii Dziennika ,,80\

2-3 poko;e (1777
poszukuje w centrum mia­
sta, parter, cele biurowe.
Zgłoszenia telefon 28-98 .

4 pokojowe
słoneczne, remontowane.

Zamojskiego 15-7 . (Flu52

3 pokojowe
słoneczne kuchnia, łazien­
ka, służbowy, centralne

ogrzewanie. Ks. Mark war­
ta7.c F1U48

Pokój
kuchnia, z1/, ziemi wy­
dzierżawię. Inowrocław­
ska 14. ,1791

3 pokoje
łazienka, I piętro przy
Długiej1 natychmiast do

wynajęcia. Oferty pod
,W P,”. ,1845

6 pokojowe
mieszkanie od zaraz do

wynajęcia. Paderewskie­
go 24 ,F 1093

3-pokojowe
zaraz Okolę Jasna 3. (187-3

3 pokoje 0064
wolne Sienkiewicza 22-2 .

S pokoi
I. piętro — Pomorska 3
Wiadomość Derchelt —

Sdańska 37. (F1120

B. Sommerfe!d

największa w Polsce (864

FairySa Fmtspisiiów I Piań
BYDGOSZCZ, uh Śniadeckich 2.

4 pokoje (1865
komfort. Wileńska 9.

3 pokojowe
z balkonem. Kanałowa
nr. 8. iFt!3l

Mieszkanie (1851
słoneczne, 2 balkony, wszel­
kie wygody, nrzy parku,
bardzo ładne, 5 pokoi 90 zł

miesięcznie. Aleie Mickie­
wicza 4, wskaże portier.

2 pokoje
i kuchnia, Leszczyńskie­
go 33. ’

(1850

Pokój (1814
z kuchnią. Karpacka 20.

3 pokojowe
z balkonem. Nakielska 39.

1862

4 pokojowe
na ubikacje handlowe,
i.4 37 Caliński, Marszał­
ka Focha 12, m. 4. (1811

4 pokojowe
z wygodami. Sienkiewicza
U. (F990

3 pokoje
łazienka, wolne od zaraz.

Sobieskiego 2—8. Fl-JL

Raimguaiyg

Dla
znajomego wdowca lat 27,
handlowca, przystojnego,

i nteligentnego,
sytuowanego, poszukuję
zony. Panienki do 25,
przystojne, zaletami, pe­
wną gotówką zeeheą kie­
rować zgłoszenia foto­
grafią do Nikielowa, Gru-’
dziądz, Grob!owa fl,(lb29

Kawa!er
lat 38 przystojny, posia­
da dobrze prosperujące
przedsiębiorstwo, szuka

zony przystojnej. Majątek
5-8900. Of. Dzień. Bydg.
Toruń ,,777". ,F 1069

Kawaler
lat 23, posiadający kamie­
nicę wartości 35.0 0 poszu­
kuje panny w celu ożenku
z gotówką 8.000. Oferty do
Dziennika Bydgoskiego pod
,,Dyskrecja". i!84fc

Najkorzystnlesze partie
Daniom - panom poleci
Biuro ,,Partia" dysponują!
olbrzymim doborem. Ody(
nia Zygm. Augusta 6-63,

18z5

Kawaler (1824
lat 46, na państwowej po­
sadzie, 3u0 zł. miesięcznie,
własny dom w Gdyni, po­
szukuje żony z majątkiem.
Oferty fotografią Dziennik

Bydgoski Gdynia, ,35”,

KEEI}J
Brodawki (24212

liszaje, wągry, krosty,
żółte plamy, zbyteczne
owłosienie usuwamy. Ma­
saże. Naświetlania. Od­
mładzające zabiegi. Po­
rady bezpłatne. .,Cedib,s,
Słowackiego 1. Tel. 1059.

Przyblakał
się ries, suczka połowa,
odebrać. Jasna 6-2. (1647

Przeprowadzki
w kram i zagranicę wy­
konuje własnemi wozami
meblowemi spedytor
Wodtke. ul Gdańska 76,
telefon 3015. (24231
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fMlTOWKjĘ - BELKI
SZALuWKĘ
HESKI potlloqouje
B.BSTWY proliloiie
DBEEWO stolarskie

99 liściaste
DYSZLE - TZJPBTYCTBY
BBYK TĘ
F(}RMER
JLOLĄRKĘbudowianq

SMOŁĘ
LEPI!K
KARBOLIKEEM
ASFALT
GLDRO^

Ę
:/l/T

GWOŹDZIE
BŁAGBBĘ
ARMATBJRY do pieców
PARKIET
BPŁYTKB posadzkowe terrakotoiue
PLE TKB glazurowane
KAFŁF we uisiyistkich kolorach
WĘGIEL
KOKS

W/iP\O
GIPS

polecają ze swych tartaków, fabryk wzgl składów po cenach k^nkurency’nych

Zakładw Przemwsłowe ra. MREN§KI Sp. z o. o.
Centrala: Gdynia, aiica Gdańska 15, telefon 2(1-30 i 27-31 - Fabryka Papy, Wyrobów Smołowcowych i Cementowych w Bydgoszczy, ul. Gdańska 140, telefon 33-06 i 33-61

Ta’I’?ł1! I Stojarn!e i GOYNIA, ulioa Gdańska 15, telefon 26-30 i 27-31 Oddziały: ORŁOWO " MOR iKIE, ulica Limbowa 33, telefon 91-19
RYTEL p, Chojnice, telefon 3 TCZEW, ul. Sobieskiego 38/39, tel. ,4-04 - GRUDZIĄDZ, ul. Mickiewicza 23, tel. 14-13

TO RU.4, ulica Grudziądzka 45/47, telefon 15-06 - CHOJNICE, ul. Warszawska 11.
STAROGARD, ulica Kościuszki 52, telefon 21 —

KLONOWO ’k. Lidzbarka, tel. 34 - WIERZCHUCIN p. !wiec pow.’Tuchola, tek

Specjalną uwagę zwracamy na nowo otwarty oddział w Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej ’40 (dawn. Bracia Schlieperi z własną fabryką papy, wyrobów smołowcowych
i cementowych oraz hurtowym i detalicznym składem materiałów hudowianych. (24668

(23455

Okazja Gdyn a.

Sklep żelaza, okuć budo­
wlanych i sprzętów ku­
chennych przy głównej
ulicy, dobrze zapro­
wadzony, powodu choro­
by sprzedam Oferty Dzien­
nik Bydgoski Gdyn a

,S. G,- (1374

Piać
budowlany przy ul. Pie-

rackiego róg Emilii Plater

sprzeda Gra nert, Herm.
Frankego l, Bank. (14i0

Okazja!
Oberżę z olacem jarmar­
cznym si rzedam, z powo­
du starości, stacja kolejo­
wa, poczta, szkoła i 2 ko­
ścioły na miejscu. Maks
Kramer, Nowa Wieś Wiel­
ka, telefon 4, pow. Byd­
goszcz. (1654

Mleczarnia
kompletnie urządzona, po­
siadająca działy: serów
topionych i trwałych ho­
mogenizacji, pasteryzacji
i sterehzacji w dużym
mieście powiatowym oka­
zyjnie na sprzedaż. Wia­
domość K. Rybiński, War­
szawa, Mianowskiego 12,
Teł. 907-11. (1734

Skład
tow. krótkich, w dobrym
punkcie, miasto powiat,
garnizon, 2 gimnaz. dla
stos. rodź, korzystnie na

sprzedaż. ZgŁ pod nr.

.6t6" do Dzień. (1679

Sprzedam
sklep spożywczy. Adres
wskaże Dziennik Byd­
goski. (16-52

Koiuch
i futro męskie, okazyjnie
sprzeda Kuśnierstwo
Dworcowa 70. (1558

Cheurolet il6wl
ciężarowy, czwórka, w do­
brym stanie, sprzedam lub
zamienię na osobowy. Go­
lub, Chopina l, Serafiński.

SL"ur"" VI
Parcelą (1681

kupię w Gdyni za gotów-
kę. Oferty Dziennik Byd­
goski Gdynia .Parcela".

Kupie natychmiast
maszyny stolarskie nowe,

używane, motory elek­
tryczne oraz narzędzia.
Józef Badke, mistrz sto­
larski Gdynia 4, Tona-

lewskiego tl—13, tel.96-34.

Kupie
dom centrum Gdyni, wpła-
cę gotówką 25-30 00(1 zł,
przyjmę hipotekę. Oferty
Dziennik Bydgoski Gdy"
nia .Gotówka". (1683

Limuzynę 0524
mniejszą w dobrym,sta­
nie kupię. Oferty z ceną
do Fa A. Schmidt, Żnin. -

Obligacje
Pożyczek Nar., Konsolid., j
inne kupuje (jórny, Gdan- ,

ska 64, mieszkanie 3. (1666

B? MAUkTYI
8 zł.

kurs pisania na maszynie. !
Sienkiewicza 31, m 2. (F9ó3

Akwizytorzy
w całej Polsce doorze wpro
sadzeni w sferach urzędai
czych poszukiwani do sorze

dąży aparatów radiowych
za Pożyczki Państwowe

Wysoka prowizja. Rariio-
Phonet. Gdynia, Świętojań­
ska 50. (2314.

Wydawnctwo
katolickie poszukuje pa­
nów w charakterze agen­
tów. mających stosunki w

kołach katolickich. Chodzi
o dobrze płatną pracę.
Reflektu emy tylko na

panów wymownych Zgło­
szenia ,Par’, Katowice,
pod ,Wydawnictwo”. (1733

Dentystka
techniczka, samodzielna w

pracach (etnicznych i za

chowawczyh może się
zgłosić. Odpisy świadectw

podanie warunków M
Szczuiaszek, lekarz-deniy-
sta, Inowrocław, Królowej
Jadwigi 37. (1727

Składnice
każdej wielkości dla
wszelkich towarów, kabi-

ny dla mebli, warsztaty,
garaże, piwnice, stajnie
wydzierżawi spedytor
Wodtke, Gdańska 76. Te­
lefon 30-15. (1393

Dojarz
do 10 krów potrzebny. Ko-

lańczyk, Wałownica, pocz.
Brzoza. (IŁ 9.4

Pomocnik FH29
piekarski potrzebny. Pie
karnia, Pomorska 60.

Słułąca
kucharka dobrze poleco­
na, potrzebna od i wzgl.
15 lutego. Stefania Bucz­
kowska, Dworcowa 56, te­
lefon 3184. (1626

Warsztaty
składnice, wolne. Pod
Blankami 20. 1748

Poszukuje 0653
sklepu, nadającego się na

soozywczy. Of. do Dzień.

Bydg, pod ,Nadający”.

Spółka Akcyjna

Bydgoszcz, Marcinkowskiego 7, tel. 31-72

NAJSTARSZE

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE NA MIEJSCU
poleca się do wykonania:

WMlfll nosili iramHiMŁM i liiw i, i.
1LBHH i PODZIEMflYtH oraz aLHOBfTOHIIWYCH

Budowa domów mieszkalnych, zakładów i urządzeń
przemysłowych, budowa dróg, mostów i śluz, wykonanie
robót kolejowych i kanalizacyjnych, wbijanie ścianek

szczelnych, pali itp. trudnych fundamentacji, własny­
mi katarami parów,, budowa kominów fabrycznych etc.

WŁASNA STOLARNIA MASZYNOWA z ELEKTR. ZAPĘDEM
(24339

Opracowanie kompletnych projektów,
kosztorysów, eksoertyz etc oraz wyko­
nanie obliczeń statycznych wszelkiego
rodzaju konstrukcji budowlanych.

Bezpłatne pondy techniczne przez

naszych intynl-rdw wa żądanie.

Chlubne zaświadczenia władz i instytucji
Pierwszorzędne referencje. — Solidne
wykonanie. — Niskie ceny.

RADIO ODBIORNIKI
MAJZYWYdo SZYCIA
ROWFRY

Poszukuje F935
za dobrym wynagrodze­
niem spry tnych i zdolnych
do najtrudniejszych prac
w dziedzinie handlu, ze

znajomością języka nie

mieckiego. Zgłoszenia pi­
semne z życiorysem, prze-
słaćdofilii Dziennika Byd­
goskiego pod ,Handel- .

Poszukuje
się od 1. marca dla handlu
towarów kolonialnych, ła­
koci, wini spirytuozów
hurt i detal dzielnego, bie­
głego i sumiennego han­
dlowca. Panowie, którzy
posiadają odpow. kwalifi­
kacje, z znajomością nie­
mieckiego, uprasza się,
o nadesłanie ofert z odpi­
sami świadectw, podaniem
pensji, do Dziennika pod
nr. .922-. (1604

Ekspedientka
z branży rzeźnickiej z kil­
kuletnią praktyką, siła pier­
wszorzędna potrzebna od
zaraz. Nowacki, Grudziądz;
Wyb ckiego 44. (1684

Pokojowa
rutynowana, do lat 24 po­
trzebna zaraz do lepsze­
go domu, warunek dłu­
g,oletnie świadectwa. Ofer­
ty. odpisy świadectw
Dziennik Bydg. filia ,Do
miasta”. (946

służące
młodszą, sumienną, pra­
cowitą, o przyjemnej po­
wierzchowności, znającą
się na gotowaniu poszu­
kuję od 15. II. rb. Zgł .

piśmienne z odpisami
świadectw i podaniem
warunków (o ile możności

załączyć fotografię). Dy-

rektorostwo Rankę, Zop-
pot, Beerenstr. 7 . 1704

Orkiestra wojskowa
w Brodnicy przyjmie
K)-u uczniów. Warunki:

ukończonych 7 klas szko­
ły powszechnej, nie prze­
kroczony 16-ty rok życia
Znaczek pocztowy na od­
powiedź załączyć. Poda­
nia kierować Kapelmistrz
Orkiestry Wojskowej w

Brodnicy n.Drw. (1627

Ku!ąłJS
Kelnera.

Związek Zawodowy, ulica
Śniadeckich 32. telefon
35-58, poleca najlepszych
pracowników, fachowców,
przyjmując gwarancję mo

ra!ną i materialną. (22o86

Czeladnik tF99i
piekarski poszukuje pracy.
Adres wskaże Dziennik

Szofer
kilkuletnia praktyka, kau­
cja, okolica obojętna, sa­
rn tny, poszukuje posady.
Zgłoszenia Dziennik pod
. Trzeźwy’. (1703

Poszukuje
pngady do dzieci. Oferty
. Lubiejąca dzieci-. (1751

Pomocnik
rzeźnicki, wyuczony w

Holandii poszukuje posa­
dy. Adres Dziennik Byd­
goski. (1746

Osoba
lat 40, znająca gotowanie
szycie, pielęgnowanie cho­
rych i wszelkie prace do­
mowe, zajmie się całko­
wicie gospodarstwem u

samotnej osoby, księdza
lub wdowca. Łask, zgło­
szenia Żuchowska dla N
N. Grupa, Pomorze. (1780

Dziewczyna
uczciwa, rzetelna, posiada
dobre świadectwa, poszu­
kuje posady z gotowaniem
od 1 marca, najchętniej do
l lub 2 osób. Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski Toruń

pod .Religijna". (1728

^DZIERŻĄWY^|

Ładny plac
w Orłowie, najlepszym
punkcie, ogrodzony szo­
pami, podłoga, mieszka­
nie zaraz oo wynajęcia
Of. Dzień. Bydg. Gdynia
pod .Tel. 20-61”. (tó82

Skład (F 1083
przy Gdańskiej dla każdej
branży. Świętojańska 2-6

Skład
pierwszorzędny towarów

kolonialnych, delikatesów,
wódek monop. w butelkach,
z mieszkaniem, w pefnym
biegu, w dolnym położeniu
w Grudziądzu do wynaję­
cia. Do objęcia potrzeba
10.000 zł. Oferty pod ,,Han­
del^ Dziennik Bydgoski
Grudziądz. (1730

Skład (1649
do wynajęcia. Gołębia 46.

,, Jan Szaishi
u Więcbork

BYDGOSZCZ, Ul. Dworcowa nr. 39 oraz Marsz. Pi!sarskiego 21

))

spły35-Ó.
cie.

Słoneczny
zaraz. Sienkiewicza

(Fn 05

l-a
frontowe pokoje dla 1-2
oanów z utrzymaniem lnb
bez zaraz do wynajęcia.
Świętojańska 5-1 . (F961

Ładnie
umeblowany pokój z nie-
krępującym wejściem do
wynajęcia. Śniadeckich 59
m7. (1670

1-3 pekojeiFi024
z wygodami. Tel. 37-07.

Pokój
ładny dla pana. Dworco­
wa 75-7. (Flo30

POŻYCZKI

3-5 tys. zł
przy odpowiednim za­
bezpieczeniu poszukuję.
W zamian dam posadę
biurową. Znajomość języ­
ka niemieckiego, księgo­
wość wymagana. Of. pod
,Aktywność’ do Dzienni­
ka Bydg. 1429

Tysiąc
pięknych szczególików i po­
ciągającą modę zawierają
najnowsze żurnale mód
na luty i ogóino-sezonowe
albumy na wiosnę - la­
to otrzymane przez Księ­
garnię N. Gieryna, Plac

Teatralny. (1502

Wspólniczke(ka)
z kapitałem około l(i-15
tys zł poszukuje poważny
kupiec, posiadający wła­
sny dom w centrum, do
soiidnego interesu. Możli­
wość współpraca, zabezp.
odpow. Of. do Dziennika

Bydg. pod ,222”. (1428

0.25 zł.
strona przepisywania na

maszynie. Sienkiewicza 31
m. 2. F952

KfflWMOME )S

Panna (l137
lat 25, posiadająca nieru­
chomość, prowadzi przed­
siębiorstwo przemysłowe
w mieście, poszukuje
urzędnika kolejowego,
nauczyciel, pocztowy, mo­
żliwie z cośkolwiek go­
tówką Zgłoszenia do Dz.

Bydgoskiego pod ,G”.

Wszelkie pożyczki państwowe
przyjmujemy po cenie (nomi­
nalnej zł 1Ó0 za 100).
15-to miesięczne spłaty. t081

gpwaOsoby
lające kontakt ze sprawa-
ii handlowo-przemysło
’y mi w Niemczech, pro-
żeni są o podanie adresu

!głoszenia do filii Dzień-
ika Bydgoskiego pod.Do
ry zarobek". F934

Agentów (861
hrześcijan do sprzedaży
arzędzi rolniczych . pc
’siach poszukuję. .Żni
’o”, Lwów, Kuszewicza 6

Agentów
ortretowych na nieby­
wałych dotychczas wa-

ansach poszukuje zakład
ortretów, Renesans”,Klęł­
a, M. Focha 14. Specjai-
ość portrety. Semi-Email"

: o wości fotograficzne,
!ądać prospektów. (859

Poszukuje
iłodszego technika od
araz. Oferty T. Now’ak,
abryka Maszyn, Chod-
iewicza 17. (Ib3w

K. POLECENIA ?J
Szkło taflowe

butelki zielone i białe

balony, zamknięcia do bu
telek poleca Wielkopolski
Huta Szkła Te!. 1325.(2333

Meble"
kupisz zaw’sze najtanie

tylko u (281:
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Sługa 10.

Uwaga na imię Bernard

Księgi handlowe(153(
pole--ają Księgarnie Janko
wskiego, Gdańska 51, Wel

niany Rynea 6 i Długa 76

Dywany
chodniki, wyroby kokoso­
we ceraty, linoleum, tamc
M. Szmolke, Bydgoszcs
Jezuicka 22. tel. 1301. (186K

,%’w karnauiM
poleca po niskich cefiach
garnitur.’^ do lij’jsfu, kie­
liszki, szoa-rja i garnitu­
ry do pl^kuSs. Kaczma­
rek. Ppcfwale nh%12, na­
przeciw Hali Targowej,
telefon 23-71. (2435?

Przeprowadzki
wozami meblowemi usku­
tecznia tanio i fachowo
S’a Władysław Poczekaj
Pomorska 62, teł. 3065 .

Deski
dębowe, grabowe,
lipowe, bukowe,je­
sionowe, sosnowe,
podłogi etc.

dostarcza tanio (2346:

Ogrodowa 2, fel. 13-45

Tarcze (22217
transmisyjne, nogi do ró
żnych mebli oraz maso­
we toczenie w drzewie
wykonuje Fabryka Wy­
robów Drzewnych, So­
wińskiego 20, tel. 86-72

Nuty
w wielkim wyborze, pole­
ca Specjalny Skład Nul
w Be De Te ul.Gdańska li
li p., telefon 2078. 281

Klamry
do bielizny, wieszaki, tar­
ki do prania oraz różne

artykuły kuchenne wyra­
bia Fabryka Wyrobów
Drzewnych, Sowińskiegc
nr. 20, tel. 36-72. (2221(

R łPWEBAU ą
Dom

a nowoczesną piekarnią
przy głównej ulicy w

Chełmży sprzedam. Zgł
Br. Górtowski, Gdynia
Portowa n. (ió7(

Olejarnia
kompletne urządzenie ta
nio sprzeda zaraz Fa A
Schmidt, Żnin. (152;

Restauracja
istniejąca od 100 lat, naj
lepszy punkt Bydgoszcz)
gdzie egzystencja zaipew
siona, sprzedam bardzi

korzystnie. Oferty pot
. 101” filia Dziennik. (F80I

Kursy
sięgowości ZwiązkuKsię-
owych i Instytutu Oświa-
f Pracowniczej Warsza-
ra, Złota 6—1 e. Cztery
r u p y: rzeczoznawców
amodzielnyeh, pomocni-
ów, branżowe. Wykłady
ystemem korespondcn-
yjnym i szkoinym. (1731

Maturzystka
dzielą lekcyj. Of.filia.Do-
wiadczeme". (F933
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załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, hi-

oteczne, waloryzacyjne,
ontraktowe, spółkowe,

najmu, podatkowe itd.,
ściąganie należności

udziela p orady prawnej.
St Banaszak,

Bydgoszcz,
Gdańska 35. Teł. 1301

K

- Łyż%ry -

ubiory, buciki łyżwiarskie.
D!uga 25. (I8Ó6

Przetarg
na mierzwę. U Dywizjon
Artylerii Konnej ogłasza
duia 3 I:-.tego 1937 o go
dżinie 10, ustny przetarg
na sprzedaż nawozu koń­
skiego. Reflektanci złożą
przed przystąpieniem do

przetargu u kwatermistrza
100 zł wadium. F963

Kołodziej
dzielny, kawaler lat 30,
poszukuje pracy stałej.
Specjalista budowę wozów
powozów. Ożenek niewy­
kluczony Oferty filia

,,Kołodziej". (1794

Kucharka
bardzo dobra, do Zoppot

trzebna. Pł . Piastowski
(Fi(l?i

potrzi

Dziewczyna (1767
Królowej Jadwigi 2—4.

1-2
używanie kuchni. GdaA­
ska 74-4. (F1O77

MEBLE
wszelkiego rodzaju,

i solidnego wykonania
kupue się w znanej firmie

Ign. D . Grajnert

Sprzedam
korzystnie 2 powodu nie­
porozumień rodzinnych l/4

część nowego dochodowego
byCynku mieszkalnego w

Gdyni śródmieście. Opro-
- entowanie kapita!n 15 °/0.

Zgłoszenia pod - ,,Gotówką
60.000,- zł- . (1714

Skład ^(1726
rzeZnicko - wędliniarski z

całkowitym urządzeniem i
mieszkaniem komfortowym
w centrum sprzedam zaraz

z powodu przejęcia własno­
ści. Ofetty do Dziennika

Bydgoskiego pod ,KomforPt

Heble
obrazy z powodu wyjazdu
Zamojskiego 15 -7. (F1057

Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Zwracamy uwagę na okno

wystawowe przy 02293
nl. Cr. Em. WarmiAskiego.

Maszyna
siodlarska. Czerwonego
Krzyża 35, (1789

Pomarańcze
mandarynki, cytryny, figi

I banany

Ford
limuzyna doskonały stan.

Zamojskiego 15—7. (F1053

Radio
Telefunkeu, 1936, uniwer­
salny, korzystnie. Marsz.
Focha 47, m. 2. (F1087

poleca

Póc8 Blankami 57
telefon 24-09 (1852

Kuchnie

Szpica (F806
najczystszej krwi na pa-
tefon płytami lub sprze­
dam. Bernardyńska 3-2.

Kostium
maskowy wypożyczę.
Sprzedam piec (westf.Jkę,i
za 16 złotych. Podgórna 7,
m, 13. (1799

największy wybór, modne

wzory po każdej cenie

poleca (1709

Singer-Motor
do masz, do szycia, 110
V o 11, tanio na sprzedaż.
Scheerschmidt, Sienkiewi­
cza 39. (F 1062Ign. D . Grajnert

Bydgoszcz, Dworcowa nr. 21.
Sprzedam

pszczoły. Poińa nr. 5 . (1049

.................jKłhau______
bez dfngn,-Subiiiacff, chlew,
stodoła, (Szopy,. 2 n),prgi,- w

dużej wiosce przy głównej
sgesie, w .,bogatej, okoli.cy
na Kujawach, dochodu 30
zł miesięcznie dzierżawy,
kuchnia 4 pokoje wolne,
nadaie się dla emeryta lub
rzemieślnika, ziemi można

dokupić, sprzedam 7.200 zł,
na odpowiedź znaczek.
Skład rowerów, Rogoźno,
Rynek 71. (1720

Wyiegarice
Sztuczną sprzedam. Adres
WskażeDziifnirik. ^(1051

Zamieniam
nieruchomości położone w

Niemczech na nieruchomo­
ści położone w Polsce i od­
wrotnie. Zgłoszenia pod
,Niemcy Zamiana’, (1715

Skład
centrum miasta, 3 pokoje
łazienką, sprzedam. Zgł
,15" Dziennik Bydgoski
Grudziądz. (1729

Goni (1796
czynszowy wpłata gotów­
kowa dó 40.009 .- poszu­
kuję, bez pośredników.
Oferty Dziennik ,,S. T . P."

Warsztat
szewski zaprowadzony do

objęcia. Kozietulskiego
nr. 4. (1784

Kamienica
trzema składami 29.000.
Kaszub ska 2, Nowakow­
ski. (1758

Sypialnie
wszelkiego rodzaJu,na
sprzedaż. Stolarnią, Kar­
packa 1. (1766

Kupie
magiel ewenti. elektrycz­
ną. Oferty z podaniem
ceny do ekspedycji ogło­
szeń Holtzendorff, Byd­
goszcz, Gdańska 35. (1763

Radioaparat
kupię prąd zmienny. Filia
Dziennika,,Gotówką" (1059

Radio
uniwersalne kupię. Gra­
bowski, Sielanka 18. (F1066

Jlojnowsze modele
ififiiiHiwu!ii!iin!iiu!!!miiimtiiimiiHiiuii!iiininiii!ii

lamp elektrycznych
ItEII!llllllłlllllllllllllllllllllllillllllllllllllłłłlllllllllllllltlll

A. Hensil
wi. W. Sierpiński i I. Kasprzak
ulica Dworcowa 4

Tel. 31 93

Czysta
uczciwa do pomocy pani
domu szycie haft potrze­
bna pod Warszawę, 20 zł.

Oferty ,Skolimów" - do
Dziennika, (1771

2 uczni (F1961
stolarskich potrzebnych.
Orłowski, Gdańska tu7.

Ifcsenn sa
do szycia p otrzebna. Pod­
wale 8. F1045

poleca 16068

Poszukują
posady za gospodynię do

samotnego. Dzień. Bydg.
,Przystojna". (1770

Podręczna
do szycia poszukuje po­
sady. Adres wskaże Dzien­
nik. (F1U47

Panienka
inteligentna poszukuje po­
sady gosposi lub pokojo­
wej. Pomorska 41-8 . (1756

Njekrepujacy
dobrze umebl.owany dla

papa. Stycznia 23/2.(Fło63

2 próżna
pakoj8 z używaniem ku­
chni od zaraz. Długosza 7
,m. 6. (1790

Pokój ,(1068
do wynajęcia z utź^yma-
niem lub bez, na jedną
lub dwie osoby. Kaspro­
wicza 2 róg Mąrkwarta.

Pokój
Gdańska 62-8 . (F105C

Pokój
osobne wejście pana. Ko­
ściuszki 50/7. (1076

Umeblowany (1788
pokój Leszczyńskiego 63.

Umeblowany
Jasna 27-4 . (1769

Pokój
Przyrzecze 12—5. (1754

Skład
wynajęcia. Śniadeckich 32,
gospodarz. (F1086

RspBttuar Kin SydgosRltt!:
KRI STAL-. ,Będzie lepiej"

z Szczepkiem i Tońkiem.
I nadprogram. Sąlad obrze

,ogrzana.
AD A!A: ,Papa się żeni’,

premiera i nadprogram
APOLLO: ,Wyprawa na

Mongo’ i k( media w ko­
lorach p. t : ,Cudowne
dzieci".

REWIA: ,Pod palącym
słońcem Argentyny" z

Warnerem Baxterein i

,Syn admirała’. Kino
dobrze ogrzane.

BAŁ ryg: ,Sekret ma­
rynarki wojennej’ oraz

,Tarzan".

niowych 30-letmego. Wa­
runki do filii Dziennika
,30". (F 1067

Bfawałnik (1722
kilka tysięcy złotych po­
trzebny. Życiorys dokła­
dny podać ,Dekorator".

Potrzebna ,951
sprzedawaCzka kaucją ban­
kową PI. Piastowski 4, skład

ogłoszenial Pragniemy abyiele nam

ułatwili zakupy. Polecajcie wasze towary 1

Nie mamy czasu szukać i spacerować od skła­
du do składu. - Mówc!e o waszych towarach

w ogłoszeniach, - my je chętnie czytamy.
. ..tak woła tysiące czytelniczek

,,Dziennika Bydgoskiego°.
Prosimy P.P. kupców i przemysłowców

szczególnie teraz podczas ,,Białych Tygodni°
spełnić życzenia czytelników przez czeste

zamieszczanie ogłoszeń w ,,Dzienniku
Bydgoskim°.

Kominiarski (1782
pomocnik młodszy potrze­
bny zaraz. Zgłoszenia li
stowne. Kościelski. Byd­
goszcz, Grunwaldzka 54.

Elektromechanik
szofer, specj. nawijania
tworników. akumulatory,
startery, dynamo i -1. d .

szuka zajęcia. Zgł . ul. Ja­
giellońska 45—6. (1804

Cukiernik.
młodszy, dzielny swym za­
wodzie szuka posady od
zaraz. Cukiernia K,aja,,
Chodzież. (1721

Pokój
umeblowany. Wesoła 7
m. 3. (1761

Rozwiedziony
rolnik, posiadający 150
mórg, lat po 40, poszuku­
je towarzyszki życia. Pa­
nie starsze, wdówki z coś­
kolwiek gotówką zechcą
złożyć oferty do Dzień,
pod ,1919". (1795

- Usuwania
defektów skóry, włosów
Elektrokosmetyka. Zabie­
gi: oczyszczające,
odmładzające, hormono­
we. - Upiększania balo­
we, prz,yciemniania brwi,
rzęs Ńaświetlania,

Opieka lekarska.
Ginter. - Trzebuchowska

Stycznia 22, tel 15-04. (785

Panna (1718
przystojną, lat 27. blondyn­
ka, średniego wzrostu, po­
siadająca 15.000 zł gotów’ki
pozna sytuowanego pana,
cel matrym. Of. Dziennik

Bydg. pod .Przyszłość".

Dystyngowane
pannę lat 30, wysoką,
c i e mną blondynkę, po­
znam, cel matrymonialny.
Zgłoszenia pod ,Prawnik"
Kraków,Skry tka pocztowa
253.

__________ (1731
Piekarz

cukiernik, lat 32, facho­
wiec samodzielny, poszu­
kuję poważnej żony, ewtl,
wdówki i u h rozwódki
Zgłoszenia z

’

fotog; afią
prószę przesła6 pod
,Piekarz’ , do .Dzien­
nika. (180 i

Brunetka
panna lat 87, niebiedna,
religijna, pragnę znajomo-
mości panów, urzędników
państwowych, w celu za-

mążpójścia. Oferty Dzień.

Bydg. pod .37". (F1050

Cofam
ogłoszenie z 25. 10, 36 do-
tyczące moich weksli.
Ósoby trze-ie wprowa­
dziły mnie w błąd, Wek­
sle były ważne. Nie mam

do Józefa Gapińskiego w

Nakle, Pocztowa li. ża­
dnej pretensji, Agnieszka
Gapińska, Trzemiętowo,

Detektyw
biuro wywiadowcze załat­
wia wszelkie sprawy admi­
nistracyjne, przeprowadza
wywiady rozwodowe, ma­
trymonialne, alimentacyjne,
obserwacje osób. Bodanow-

. ski, Pomorska 17, lip. (1054

jasnowidząca
Sienkiewicza 1/10. (F1065

’-’sma:ia. (1781
Którą fabryka dostaićzy,
sprzęty emaliowane. Zgł .

Dom Mebli, Ign. Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 21.

N, Gieryn
Bydgoszcz, Plac Teatralny
dostarcza: wszystkie
książki, czasopisma i nu­
ty po1skie, niemieckie,
francuskie, angielskie, ro­
syjskie, po cenach katalo­
gowych. Niemieckie z 25’/0
zniżką. Dla bibliotek do­
godne warunki. (1503

Zgingt
żółt,y buldog—suczka. Os­
solińskich 25. (F1079

1719

Skład (F 1083
prży Gdańskiej dla k.ażdej
branży. Świętojańska 2-6

Piekarnia
i sklep kolonialny, zaraz

do wydzierżawienia. Bez

odstęonego. Majętność. O-
staszewo pow. Toruń. (1723

Duży -

lokal fabryczny z moto­
rem. ubikacje pod skład­
nico, w centrum Byd­
goszczy z bocznicą kole­
jową natychmiast wy-
dzierżawię. Wiadomość

piśmienna Suszycki, Chro­
brego li, Bydgoszcz;FI058

Pokój
niekrępujący, dobrze u-

mebiowany, ciepły dlą
ana do wynajęcia. 20-go
tycznia 23- 2. (370

Próżny (Ft073
pokój. Dworcowa- 29-4.

,
- Poszukuję 1EIO8U

ładnie umeblowanego po
kóju w certru!n, z leżan­
ką, biurkiem, łazienką w

mieszkaniu. Oier:y do fi­
lii Dzienni.ka pod ,,33".

MEKSYK.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej Szerokości 38 mm. Za reklamy ńa stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na druo-iei i trzeciei”stronie 120 zł""
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 lam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na n"kroloot 20 c, iniżk?
Większo ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rabatu”

Prz.y konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25%"dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20’t drożei
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. -Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank fndftwr

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. . . J uuuowy,

Wydawca, nakładem i czcionkami.: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowak ow ski w Bydgoszczy.
”

— Ty smarkaczu, czy nie zabroniłem cl

palić?!
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od 1-13 lutego włącznie.
Z okazji 10-lecla istnienia naszego domu, które przypada na ten rok,
urządzamy ,,BIAŁE DNI" po specjalnie zniżonych cenach jubileuszowych.

bbdiźniane
V,"?" ,

Surówka A44
pojedyńeza szerokość .0.55 zl W”"

Surówka w05
pod w. szer . na prześcier. . 1.15 zł i”’

Płótno białe A52
ca70cmszer. .

°
. . . 0.60 zł W””

Płótno białe A58
ca 80 cm szer. ...... 0 .68 zł W””

Płótno pościelowe ^15
ca 140 cm szer. ... 1.25 zł I”"

Madapolam kolorowy A75
na bieliznę - - - -

. 0.90 zl W"’"

Batyst bieliśnlany 415
kolorowy zł 1,25 biały .... zł I ”

Nansuk w kwiatki 420
na nocną bieliznę ...... zł l"”

Adamaszek pościelowy 4go
szer. ca 140 cm zł 3.10, 80 szer. zł ł

Adamaszek obrusowy A10
szer.ca140cm.. -

. . , zł śt””

Popelina na wierzchnie koszule 4 30
modne wzory 1.85 ...... zł l"”

Rocznikowe kuchenne A80
kolorowe 0.50 -

....... zł W"”
Ręczniki czysto lniane ,j 20

żyrardowskie białe i szare . . zł l”"

Barchan koszulowy Aes
w kolorowe paski mtr .... zł W"”

Flanelka bleliśniana A88
w koi. kwiatki mtr ..... zł W "

Koszule damskie dzienne

płócienne z koronką .... zł

Koszule damskie dzienne

przybr. motyw. -- - - - żł

Koszule damskie dzienne
kol. madapolam haftowane -Zł

Koszule damskie nocne

ma da p, kolor, ładnie przybrane zł

Pantalony trykotowe kolor.

dobry gatunek . . . ...

- zl

Koszulki trykotowe
długi rękaw kolorowe . ... zł

Komplety trykotowe
w różnych kolorach -

. . .zł

Fartuchy białe
do podawan!a ......... zł

022
11?

1??

2-

W

2-

2^2
m40

Koszule męskie nocne

z ładnym przybraniem .

- ’.-zł

Koszule męskie nocne

z dobrego płótna -

.... zl

Koszule męskie białe
do ubrań wieczorowych . . . zt

Koszule męskie białe

smokingowe i frakowe w róż.

nycb wielkościach . .... zł

Kołnierze męskie
różne fasony 0.45, 0.35 . ... zł

Chusteczki dziecięce
kolotowe .

-

.

-

... szt zł

Chusteczki damskie

batyst z mereżką . .

- szt zł

Chusteczki męskie
z kolorowym brzegiem . szt. zł

Chusteczki męskie
z kolorowym brzegiem w dobrym
gatunku ........ szt. ąl

O??

0-
0-

A3O

Ręczniki frottó
małediadzieciszt ..../

Ręczniki kępielowe
ładne koloiy 1.30, 0.90...

Prześcleradelka kąpielowe
dla dzieci.........................

Ręczniki żakardowe
,z mereżzą szt - -

. . . .

Ścierki do szkła
czysto lniane obrąbione szt

,,O!!

190_

295_

_

195
zł

0!

Serwetki deserowe
z mereżką 0.60, z frendzlamł

Serwetki stołowe
odpasowane ca 50X50 szt .

-

Obrusy białe adamaszek
ca 140X150 - - -it- ’

- -

Obrusy Indathren
modne kraty ca lz0V120 szt

Garnitury obiadowe
zmereżkąi6serw. .....

Garnitury deserowe
modne pasy mereżk. 6 serw.

Serwetki rysowane
12X12 20X20 30X30 40X40 50X50

0.04 0.10 0.1A 0.28 0.52

Serwetki koronkowe ^23
od - zł

Obrusy rysowane m

130X130 ...................... ... z} O

Poduszki rysowane .zł

50

QI5

225

325

3-

422

025

Firanki etamlnowe
deseniowe mtr ....... zł

Firanki niciane

dobry gatunek mtr ..... ri

Stora z metra

długość 2.50 mtr ...... zł

Okna odpasowane
angielski tiul trzy częściowe . zł

Partia storów lekko przybrudź.
bardzo korzystnie sztuka . . -zł

Partia łiran odpasowanych,
pojedyńcze okna, oraz resztki

firan lekko przybrudź, za bezcen,

02?

022
422

62?

5S

Crepe Marocaine
seria modnych pastelowych ko­
lorów ........ mtr, zł

Mongoł
olbrzymi wybór najnowszych
deseni - -

. ... . mtr. zł

Crepe Matt
modne kolory na sukienki
i bluzeczki .

-

. mtr. zł

Marocain-Satin
dwustr. ca sukienki — bogaty
wybór kolorów . . .

- mtr. zł

Marocaln-Satin Faconnć
seria najnowszych ko orów

ną eieg. sukienki popołudniowe
i wieczorowe ..... mtr. zł

’

t i?__ tS_UŁ. d

|95

i55

2??

325

ASO

Płaszcze damskie
biała dymka .......

Płaszcza fryzjerskie
z kol. kołnierzem . .

-

. .

Płaszcze męskie białe
do wszelkich zawodów . .

Bluzy bisie
rzeźnickie i cukiernicze -

.

Bluzy dla stołowych
z dobrej dymki .

-

...

Fartuchy białe - dobra dymka
cukiernicze i rzeźnickie -

.

Czapki białe
dla kucharzy i cukierników

535
575
680__

385
540
230

.,O?!

Hafty
bogaty wybór mtr. od -

°

Koronki klockowe
mtr od .- ... . .

Wstawki klockowe

mtr,od--- -

.

-

Koronki walenslanowe
mtr. od - -

... .

- ,-’°
Motywy do bielizny

sztukaod---1 - ’-’­
Resztki koronek i wstawek za bes

zł
015

sl
022

f, 92
żł U-”’-’

mO9
zł

z(t

Sprzedaż powyższych artykułów

Resztki jedwabne i wełniane za połowę ceny do
Dział perfumeryjno-kosmetyczny bogato zaopatrzony po

TC1m3017

Największy wybór wszelkich wyrobó
renomowanych fabryk

Żyrardów, Czeczowitzka, Widzew i f

Inlety
w gwarantowanych gaiunfr

-" "^;"i7--yych cenach

wyczerpan!o
znacznie zniionyci

GDAŃSKA 15. TEL3354.










